Konwencya Progresistów 
Chicago. 
Okropna dla Polski nowa koalicya Półn. 


Zapowiedź rozbioru Turcyi. 


jeszcze o śmierci cesarza Japonnii i jego następcy. Niesłychane skandale 
w Nowym Yorku. Nowe Stany Zjednoczone Australii. Cud w Watykanie. 


Stanowy tykiet trzeciej partyi.| skiem, by chętnem okiem patrzy-| 
Konwencya W sobotę odbyła się stanowa | ły na niszczenie Turcyi przez kró- 
A YA konwencya partyi postępowej i| lestwo włoskie. Silniej zresztą, a- 

Progresistów _ |na niej przyjęto tykiet stanowy niżeli z Włochami — sprzymierzo- 


dla trzeciej partyi. 

Tykiet ów wygłuda następuja- | Niemcy popierać protesty dyplo- 
matów wiedeńskich składane w! 

Na gubernatora Frank FH. Funk | rzymskim Kwirynale. 

z Bloomington. HI. 


w Chicago. 


Wśród niesłychanego i nieby- a 
walego entuzyazmu olbrzymich 
tłumów reprezentujących RZE 
kie warstwy narodu. otwarto Ww 
poniedziałek w gmachu Coliseum 
dnia 3 sierpnia pierwsza kon- 
wancve partyi postępowej w Sta- 
nach Zjednoczonych. 
kr uarazeiu wąż 


è A Z tych wszystkich powodéw 
Na wicegub. Dean Franklin |W lochy postanowiły oglądać się 


Macomb, HI. , za nowymi sojusznikami i zerwać 
Na sekretarza stanu Edward 0. |trójpr zymierze. Już przed kilku- | 


Peterson z Aurora, Hl. 
Na skarbnika stanu Philip De- 

eker: z Murphysboro, Ill. 
Ne gen. pr autora 


»chons/ ! hicaga, 


nastu dniami obiegla świat wia- 
domość, że Włochy zawarły z An- 
ast 


W ehwili, Płether| |do npag morza Sródziemnego. 


a$ „= -p Hi Poio warawdzie licho zre- 
Fst w pełnym hiou b edi onar EN 
opisu jej przebiegu podać nie je- ter. Danville, IH. 
siośmy w stanie. Na trustysów uniwersytetu sta- 


włoskie. 
rzył nikt ani w Berlinie ani w Wie- 


Otworzył ja w poniedzialek o Mai Marsi a ay dniu. 
z . .F. Harris, pani R. Robins 
godzinie 12 w południe senator) & j a AEN Yo sn 
Tso a po odmów ionej modli-| Chicago, Fred L. Hateh, Spring Kima] fram uski w Rzymie Ba 
est rare — jedną mową zadał klam 
twie, tymczasowy przewodniezą- | urove. atian eani + 
, Wybrano centralny komitet sta- ""Zedowym zaprzeczeniom  wło- 


cy Beveridge wygłosił mowę. po- 
czem przyjęto rezolucye zapra- 
szajat Roosevelta na wtorek. 
Wieczorem w poniedziałek od- 
bywały się rozmaite kankusy iw 
hotelu Congres ważna a publicz- 
na sesya komisyi układającej plat 
de Na tej sesyi wniósł Jølak 
W. 5. Rylski, reprezentant ''Po- 
laka w Ameryce"  rezolucyę, w 
której domaga. się od nowej par-, 
tyi, aby się w swej platformie 
wypow jedziala prze ciw jakimkoł- 
wiek ograniczeniom imigracyi. 
Opracowanie tej platformy du- 
żo zabierze czasu. Do subkomife- 
tu do opracowania platformy 
wehodza dziekan Lewis z Penn- 
nuai Law Sehool, dziekan G. 


skim. Jak już w telegramach do- 
nosiliśmy. oświadczył on na-ban- 
kiecie przez siebie wydanym. iż 
Włochy zawarły układ nietylko 


nowy, delegatów do  kouweneyi 
narodowej i elektorów. Członkiem 
komitetu centralnego i elektorem 
prezydencyalnym został z 4 dy- 
stryktu ob. S. J. Napieralgki. 


Okropna dia Polski NOWA 
_ koalicya Plnacy, 


P 


Zamachy stanu, wielkie zmiany | 
dyplomatyczne najprędzej i naj- | 
lepiej dokonują się w kanikule į 
letniej. Tak zw vkł był mawiać je- 
den z najpotężniejszych i naj- 
sprytniejszych dyplomatów fran- 
i cuskieh, Tayllerand, ten sam, 

Kirehwey z Columbia U ni-i który ratował z powodzeniem ho- 

BE Law Sehool. oraz T. R. | nor Francyi na kongresie wie- 
Garfield z Ohio, Gifford Pinchot+ deńskim w roku 1815. 

z Penn., William Allen White z Nigdy może słowa wybitnego 
Kansas, Chester A. Rowell z Cal. polityka Francyi nie znalazly tak 

Platforma będzie oznaczać epo- doskonałego potwierdzenia, jak 
kowy zwrot w dziejach Stanów | właśnie teraz, w lecie br. Na sza- 
Zjenoczonyeh. Obejmow ać bo. | chow niey politycznej Europy do- 
wiem będzie postulaty najżywot- konuje się skutecznie wielka 
niejszych reform, znane Z mów |zmiana w układzie mocarstw 
Roosevelta i innych wybitnych | pierwszorzędnycii. 
polityków progresywnych. Częściowo się już dokonała. 

Co do rozmiarów ma być plat-| 7 Włochy, należące do austrya- 
forma prosta i zwięzła oraz krót- cko-niemieeko - włoskiego trój- 
ka. e e H na od roku 

Trzeci dzień. to jest środa, u tiae AE en A Z ws] 
przeznaczoną na PE: nienaturalnego sojuszu, narzuco- 
Nominacyę otrzyma oprócz m” im i Austryi — przez ks. Ot. 

À . ona Bismareka. 
gub. Na dwa lata przed salnym 
h przed naturalnym 
końeem — trójprzymierze rozpa- 
dło się już albo właśnie teraz się 
rozpada. Odnowione po raz ostat- 
ni 28 czerwca 1902 roku na łat 
dwanaście — powinno trójprzy-| 
mierze obowiązywać do rokn 1914 
; jednak ważne wypadki dziejo-| 
| 
i 
i 
U 
i 


Tormy i nominowanie 
tów. 
eksprezydenta Roosevelta. 
dohnson z Cal. 

Komitet regn} opracuje opinię 
partyi w stosunku do murzynów. 
Niema kwestyi. że partya odnosić 
się będzie do wszystkich ludzi do- 
hrej woli zarówno bez różnicy ra- 
ky czy barwy skóry. 


Zadne uprzedzenia względem |ve, jak wojna  włosko-tureeka i 
wurzynów nie bedą tolerowane. zwiazane 2 nią stanowisko Anu- 
Konwencya budzi ogromne Za-|stryo-Węgier i Niemiec wobee 


interesowanie w “tym kraju. Na- 
turalnie zdania się podzielają. AT 


teraz jedni wróżą nowej partyl.| Austro - Węgry protestowały 
u za nia i Rooseveltowi świetny 


przeciw akeyi wojennej Włoch, 
trynmf, inni porażke, Jedni widzą | skierowanej przeciw Dardanelom | 
w konweneyi dziejowy fakt epo- i przeciw operacyom wojennym 
kowej wagi. inni zwykłą awantu-| na morzu Eviejskiem. — Niemcy; 
rę. zn wielkie mają interesy w Małej) 
| Azyi i zbyt ściśle są związane z in- 
jteresami z państwem otomań- | 


Włoch — spowodowały przyśpie-| 
szenie upadki, trójprzymierza. 


Przebieg konwenceyvi i jej rezul- 
taty wykażą, kto ma raeyę. 


ne z Austryo- Węgrami — musiały | ; 


ścisły i trwały sojusz, zamierza- 
jacy do wzajemnej obrony inte- 
resów obn państw. Nie ulega wąt- 
pliwości, że sojusz ten został za- 
warty za radą i wskazówkami 
Anglii i że do tego nowego przy- 
mierza Anglia należy, Dokonał 
się zatem w czasach ostatnich 


sojusz francusko-angielsko wło-| 


ski. Trójprzymierze przestało 


| faktycznie istnieć.... | 
Opuszczone przez Włochy mo- 


narchia Austro- Węgietska i Niem- 
cy, oglądnęły się za nowym soju- 
sznikiem. Jest nim Rosyva. 
Stosunki anstryo-węgierskie 
były do ostatnich tygodni tak na- 
prężone, że inicyatywa trzech mo- 
carstw wyszła z Berlina, spel- 
niającego wolę kierownika i szefa 
dla dyplomacyi wiedeńskiej. A 
zjazd w porcie Bałtyckim, odbyty 
przed kilkunastu dniami — był 
wyrazem tej inicyatywy i usiło- 
wań. Widocznie powiodło się dy- 
plomacyi niemieckiej. Nie minęły 
jeszcze dwa tygodnie od zjazdu 
cesarza Wilhelma z carem Miko- 
lajem, a już dzienniki  wiedeń- 
skie donoszą. że odbyć się mia 
zjazd austryaekiego ministra ze- 
wnętrznych spraw hr. Berchtolda 
z rosyjskim ambasadorem w Pa- 
ryżu, Tzwolskim. W eiągu bieżące- 
go lata spotkać się mają w Te- 
gernsee — poezem odbędą konfe- 


(glia i Franeyq porozumienie co renevę w Salzburgu. 


Zjazd ieh poprzedzi spotkanie 


(hr. Berchtołda z kanslerzem Nie- 


ana ian a rdagowaić nszęcowć zaprzeczu: niedi Betinnan-Holfwegiem w Ga- 
któremu jednak nie wie- | 


stein. 

Od czasu zjazdu hr. Aehrenthal 
z Iawolskim w Buchlau, na krótko 
przed burza aneksyjną — dyplo- 
maci austryacey i rosyjscy — nie 
mówili wprost ze sobą. Od kilku 
lat — będzie to zatem pierwsze, 
spotkanie. Jest to nieomylna o- 
znaka, iż dyplomaeyi niemieckiej 
udało się pozyskać  Rosyę dla 


[co do morza śródziemnego, ale i, myśli sojuszu 3 cesarzy i że two- 
| Í 
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 Grecyi. 
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rzy się ta okropna dla Polski — 
nowa koalicya północy. i 

Na sojuszu 3 cesarzów ucierpi 
najwięcej naród Polski. Trzy te 
państwa zaborcze, kłócące się po-| 
między sobą — to dobra dla nas| 
okoliczność. Trzej jednak zabor-| 
ey związani sojuszem — to ponu- 
ry dla nas horoskop. 


Zapowiedź rozbioru 
Turcyi. 


i 
i 


Nad osłabionym | 
i wstrząśnie- | 
niami wewnętrznemi organizmem | 
ottomańskim, rozlegają się już| 
głośno krakania mocarstw Euro- 
py, które przygotowują się do roz-| 
bioru Turcyi. 

Na czele tych państw kroczy o-| 
czywiście rozhójniczy carat, sie- 
dlisko krzywdy, mordu i rzezi. 

Z rosyjskich kół dypłomatycz- 
nych nadeszła właśnie sztafeta, że! 
państwa europejskie rokują właś- | 
nie o rozbiór Tureyi. Według tej 
wiadomości, Rosya  otrzymałaby 
europejskie i azyatyckie wybrze- 
ża Bosforu z Konstantynopolem, ! 
Dardanelani, morzem Marmara i 
wyspą Mytilene. Kreta odpada do 
Bulgarya  otrzymałaby: 
Macedonię. 

Austrya — sandżak  Nowoba- 
zarski, oraz wyjśełe do morza 
Śródzie annego przez Saloniki. A 
Włochom przypadłby” Trypolis "o=! 


omdlałym, 


| raz protektorat nad autonoiniez- | 


ną Albania. Anglia otrzymałaby| 
Arabię, Niemey Mezopotamię, w 
zamian za co odstąpiłyby Francyi 
Alzaeyvę. jednakże bez Lotanryn- 
gii. Wyspy na archipelagu będą 
rozdzielone pomiędzy Francyę, 
Anglię. Włochy i Niemcy. 

Władanie Tureyi ograniczyło- 
by się do Małej Azyi z Damasz- 
kiem, Śyryą i Palestyna. 


i 


| 


tureckiego wali się na 


| rych uczynili zależnym 


Jasnogóra w 


ochrany moskiewskiej. 


Aresztowanie anarchisty 


' rękach 


Wróblewskiego w Krakowie. 


jowa. Ruch abstynenck 


Zydów ubywa. Napady bandyckie. Katastrofa kole= 


i. Z kultury ruskiej. Wy- 


padki w Tatrach. Smierć trojga osób od pioruna. 
«Polak w szkole mazurskiej.” Dramat malżeński 


w murach więziennych. 
ka. 


«Akademia grunwaldz= 


” 30 lecie Kółek rolniczych w O 


Kombinacya rozbiorowa malol 
| prawdopodobna, w szczegółach 
wręcz niemożliwa. 


Sam przecież fakt pojawienia 
się takiej wiadomości rozbiorowej 
jest wysoce charakterystyczny i 
wykazuje. że dla nieszczęśliwej 
Turcvi nadchodzi kres. 

W Konstantynopolu zdają się 
rozumieć położenie chwili. 


Trudno jednak decydować i 
rozstrzygać, gdy gmach państwa 
pograni- 
czach, gdy armia, jedyna siła i o- 
stoja Turcyi — zbuntowała się 
| przęciw dzisiejszym, młodoture- 
chiu rzędcom. 


W Anatolii i Jemenie wybuchł 
bunt Arabów. W Albanii toczą się 
krwawe walki powstańców z woj- 
skami rządu tureckiego. Powstań- 
ey otoczyli batalion turecki pod 
miastem Prisztiną i zagrażają 
zajęciem tej miejscowości. Koło 
Diakovy, Kosovy i Janiny uwija 
się wódz powstańców albańskich: 
Isa Boljetinae i na czele oddziału 


powstańców — szarpie w walce!’ 
podjazdowej i nęka wojska ture-; 
| ckie. 


Sama armia turecka jest zde-| 
moralizowana a po większej czę-| 
| śet zbuntowana. 


Wysłane przez 
rząd do albańskiego Monastyru 
| dla zgniecenia powstańców od- 
| działy tureckie, odmówiły posłu- 
szeństwa. Oficerowie i żołnierze 
zdezertowali w góry i postawili 
szereg żądań. do spełnienia któ- 
powrót 
swój do armii i wierności. 


„Jest straszna ironia w tym bun- 
cie i spisku żołnierzy. Ta sama ar- 
mia, na której barkach wyrośli 
Młodoturev, ta sama armia pra- 
gnie położyć kres dziś rządom 
młodotureckim. 


Mszezą się fatalne błędy Młodo- 
turków, jakie popełnili podczas 3 
lat swego panowania. Młodoturey 
uprawiali eentralistyczny kieru- 
nek rządów, narodom nie tureckim 
odmawiali swobód i praw — co 
doprowadzało i prowadzi do cią- 
głych powstań. Ostatnio postano- 
wili młodoturcy przeprowadzić 
taką zmianę konstytueyi, by armii 
nie wolno było zajmować się poli- 
tyką. — Zmiana słuszna i koniecz- 
na ale niemożliwa w Tureyi, gdzie 
armia jest rozpolitvkowaną. 


To ostatnie — dolało oliwy do 
ognia. Armia niezadowolona z 


imarudnego prowadzenia wojny zj 
Włochami i domagająca się ener-, 


gicznej akeyi — wzięła ten ostat- 
ni zamach na swój przywilej za 
powrót do buntu. 


Bunt trwa. — Nie ukończyło go 
ustąpienie znienawidzonego dziś; 
a dawniej ubóstwianezo nunistra| 
wojny. Mahmuda Szefketa paszy.i 
nie ukończyły go przyrzeczenia 
poprawy. Zbuntowani żądają zu- 
pełnego się usunięcia 
ków od rządów. 

z tej zaš zawieruchy korzysta- 


ją mocarstwa i gotują się do roz-| 
bioru Turcyi... 


Młodatur- 


Jazze o śmierci cesa- 
. rza Japonii i jego 


następcy. 


Donosiliśmy w przeszłym tygo- 
dniu krótko o Śmierci cesarza Ja- 
ponii. dziś podajemy nieco więcej 
szezegłów. 

| Joshohito objął rządy po ojcu 
w myśl reguł konstytucyi zapro- 
Wai dzonej przez zmarłego cesarza. 
“Król umarł; Niech ży- 
je Ean > Okrzyki te znane są 1 w 
Japonii. b 
Ap 
Mi ro, t di sty pien 
| wszy cesarz Jomis właceu może 
najwiekszy duchem z obecnych 
monarchów Świata. zeszedł spo- 
kojnie ze świata. Od wielu godzin 
był bezprzytomny, a cesarzowa 
| wdowa, książęta i dwór cesarski, 
oraz członkowie gabinetu, otoczy- 
li loże umiera jącego. Na zewnątrz “ 
pałacu zebrały się tłumy publicz- 
ności oczekujące w powadze i 
! trosce na wiadomość 0 stanie 
zdrowia ukochanego władcy. A 
wiedzieli wszyscy. że sytuacya 
| jest krytyczna, że koniec cesarza 
jest nienkniony; jednak każdy 
poddany pragnął _ przedłużenia 
życia cesarza, wiedząc, że z jego 
śmiercią losy Japonii na zupełnie 
inne tory zejdą. 


Śmierć groziła cesarzowi od 19 
lipca; władca cierpiał na nephri- 
tis. skemplikowaną chorobę na- 
1 


rządów trawienia. Jak zwykle w 


takich wypadkach chory pod ko- 


niec czuje znaczne polepszenie, a- 


le niedługo potem przychodzi 


śmierć i kończy boleści. Lekarze, — 
zbadawszy stan choroby przewi- 
dzieli koniec i przygotowali odpo- 


wiednio dwór i rodzinę cesarską. 
Publiczność powiadomiona była 
bardzo często wydawanymi biule- 
tynami, to też przed pałacem ze- 


bralo się około 100.000 osób pra- 
gnących być najbliżej cesarza w 
Jak dalece 


chwili jego śmierci. 


poddani kochali swego _ władeę, 


świadczy fakt, że w noey przed. 


śmiercią cesarza znaleziono obok 
pałacu trupa młodego człowieka, 
a w kieszeni była kartka z wiado- 
mościa, że denat poświęca swe ży- 
cie dla przedłużenia panowania 
swego mikuda. Młodzieniec popeł- 
nił samobójstwo. Na wiadomość o 
śmierci cesarzu. tłumy 
swe głowy. ale nie zdradzały za- 
niepokojenia ; naród japoński po 
siada konstytucyę, świadomy jest 
swej żywotnej siły i wie, 
stępca tronu bez kłopotu obejmie 
rządy. Zmarły cesarz od dłuższe- 
go już czasu usunął się od spraw 
publicznych, rządzae 


przez swoich ministrów, tak, że 


sehyliły 


że na- 


państwom 


a £ 


+ 
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kwestya następstwa tronu była 
| zupe Anie uporządkowana. Ki 
Kiedy cesarz Mutsuhito wstę- 


| pow al na tron po swem ojeu cesa- 


rzu Osahito w rokn 1367, ojezyz- 
na jego właśnie zwracała ciekawe 
| oczy na euda i wynalazki zachod- 
| niej kultury. 


|  (Ciag dalszy na str 8-ej). 


! Co słychać w 


REWOLUCYA W 
TURCYI 


| FILIPOLIS. Bułyarya. — W 
tolicy Tureyvi, Konstantynopolu, 
ybuchła polityczna rewolueyva i 
przez 14 godzin po ulicach miasta 
walczyły wrogie sobie stronni- 
twa. W dzielnicy tureckiej Kon- 
itantynopola padło wielu ludzi. 
Walczące stronnictwa dowodzone 
ię przez oficerów armii i istnieje 
przypuszczenie, że rozruchy te 
io pierwszy krok do ogólnej rewo- 
mcyi. mającej na celu zdetronizo- 
wanie sułtana. 

Rząd turecki naturalnie nałożył 
lurową cenzurę na wszystkie de- 
pesze, to też infomnacye o rozru- 
‘hach i rewołucyi są bardzo Szczu- 
płe i były przesyłane w depeszach 
yfrowanych. 
| Komitet wykonawczy  partyi 
inłodotureckiej, podobno plano: 
wał rewolucyę od kilku miesięev 
| jest dobrze przygotowany do 
machu, a ina za sobą poparcie 
prowincvi. 

RZYM. — Rząd włoski zabrał 
iwa pocztowe parowce Soluute i 
jPolcerera i zamieni je na pomocni. 
tze krążowniki w wojennych ope- 
racyach przeciwko Tureyi. Statki 


te po naprawie będą silnie uzbre-: 


one. 


Kapitan Miles,  komendanf 
włoskiej floty torpedoweów, któ- 
ma niedawno temu dokonała ata- 
ku na Dardanelle, ogłosił onegdaj 
raport o tej akeyi, Kapitan powia- 
da, że jest nieprawdą twierdzenie 


Murków, jakoby jeden czy dwa-ZjJie pod Krakowem z córką Karola | 


torpedowców zatopione zostały 
[przez kule z fortów tureckich. Ka- 
pitan przyznaje, że śruba torpe- 
dowen Shika została strzaskana 
od kuli. Shika została trafiona 
wa razy, torpedowiec Climena 
trafiony został, sześć razy, a tor- 
pedowce Ersee i Cestre po razu. 
PARYŻ, Francya. — Kancela- 
ye dyplomatyczne w stolicach E- 


powodu kryzysu w Tureyi i mo- 
iwości detronizaevi sułtana Ma- 
jhommeda V. 

| Berlin i Wiedeń, bez przerwy 


lowiska, jakie zająć mają te pań- 


usuniecia sułtana, Rosya a-Anglia 

ją także ogromnie zainłeresowane 

h yypadkami w Turcyi. 

NOWE STANY ZJEDNO- 
CZONE AUSTRALII. 


is SIDNEY. — W tej piątej czę- 
[ści świata czynią się przygoto- 
wania do ogromnego dzieła. — 
| 


Powstają tu nowe Stany Zjedno- 
one Australskie, które rokują 
ogromne nadzieje w dziedzinie 
rozwoju nowego kontynentu i po- 
wstanie olbrzymiego, w przyszło- 
ści zupełnie niezawisłego, jak w 
aamej rzeczy jest obec. panstwa 
republiki światowej, Wobec do- 
onanego faktu stworzenia no- 
wego państwa taż *' Federacva”” 
justralska postanowiła zbudować 
stolicę Stanów Anstralskich, mia- 
sta, którehy było siedzibą rządu i 


iropy są zasypywane depeszami z, 


jzamieniają depesze w sprawie sta- | 


w świecie. 


lmów, również w nowym stylu po- 
myślanych, proponuje Grifttn be- 
(ton; ponieważ domy te nie mają 
być biełone, zdobić je będą sztu- 
katerye, prócz tego beton ma 
być napuszczony farbami i to jak 


|najżywszych odcieni, aby ogólny. 
|koloryt był możliwie pstry. Czy! 


(ten ptzyjętv już plan będzie też 
we wszystkich szczegółach wyko- 
nany, niewiadomo; w każdym ra- 
zie, jeśli miasto stanie, przyszła 
jstolica Zjednoczonych Stanów au- 
„stralskich będzie godną widzenia. 
i Baie 
‘POLAK WSZEDŁ W DOM 
| HABSBURGOW. 


— 


| WIEDEŃ, Austrya. — Drogą 
[przez Wiedeń dochodzi wiado- 


jmość, że w Żywcu w dobrach 
'arcyksięcia Karola Stefana, odby- 
ły się uroczyste i sute nadzwy- 
czaj zaręczyny młodego polskie- 
go magnata, księcia Olgierda 
„Czartoryskiego z urevksiężniczka 
Matyldą. Arcyksięźniczka Matyl- 
ida jest córką znanego powszech- 
inie i lubianego arcyksięcia Karo- 
"la Stefana, który posiada olbrzy- 
„mie dobra w Galieyi i znany bro- 
|war w Żywcu. Narzeczona pol- 
skiego magnata urodziła się 11-go | 
października 1891 roku w Poli. | 


i 
| 


| nież zabił. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


waż nie mógł patrzeć na jej cier- 
pienia, jako suchotniey. Na pod- 
stawie świadectw lekarskich które 
stwierdziły, że żona jego była wła- 
ściwie w najwyższem stadyum 
tuberkulicznym, sąd uwołnił go od 
| zbrodni, a skazany został tylko na 
(karę pieniężną za niedozwolone 
| noszenie broni pałnej. 


OKROPNY CZYN OBŁA- 
KANEGO. 


BUDAPESZT. — Mieszkamiee | 
| wsi Topoja, niejaki Stefan Sari.| 
zamordował w sposób iście okru- 
tny swą żonę. Śpiącej kobiecie 
odciął nożem głowę, a następnie 
ciało poćwiartował, 

Stało się to niemal w oczach ca- 
[tej wsi, to też natychmiast wezwa- 
| no żandarmów, a gdy cì zjawili się 
na miejscu wypadku, zastali żono- 
hójcę siedzącego na podłodze o- 
bok zmasakrowanych zwłok niesz- 
|jczęśliwej kobiety i rzewnie płaczą- 
cego. Ująć się dał bez oporu, a 
przesłuchany zeznał, że zbrodnię 
popełnił=dlatego, ponieważ krew- 
|niak jego niedawno żonę swą rów- 
Naśladująe go — za- 
rznął swoją. 

Nieszczęśliwego — gdyż nie ule- 
ga wątpliwości. że Suri uległ obłą- 
kaniu — umieszczono na razie w 
więzieniu, poczem zbadany zosta- 
nie przez psychiatrów. 


TRAFIŁ SWOJ NA 


Jest to już drugi wypadek, że 
magnat polski bierze za żonę! SWEGO. 
‘'eórkę areyksięcia Karola Stefana. | BUDAPESZT — Na . moście 
ta więc wchodzi bezpośrednio W | Małgorzaty zatrzymała się oneg- 


l związki krwi z rodziną Habsbur- | 
fgów, bo niedawno temu odbył, 
się ślub księcia Radziwiłła z Ba- 


| Stefana. i 


'STO OSOB SPALONYCH. 
PETERSBURG, Rosya. — Pet. 


ag. tel. donosi, że we wsi Cztza ko- 
ło miasta Chotan w chińsknun 'rur- 
kiestanie otoczyli chińscy żolnie- 
rze dom rosyjskiego poddanego 
Said effendi'ego, żądając od niego 


aszkarz rewizorem chińskim Siu- 
nem. Said wezwał żołnierzy do 
rozejścia się. a gdy nie usłuchali, 
zaczął strzelać. Siun nakazał ró-! 
wnież strzelać, a potem podpalić | 
dom. W płomieniach zginęło 100 
lw tym domu schronili. Rosyjski 
posel w Pekinie zażądał wyja-: 
|śnień w tej sprawie. | 

- | 


l 
:TURCYA PRAGNIE PO- 
KOJU. i 


KONSTANTYNOPOL, Turcya. 
— lzba deputowanych w Turcyi 
| poruszyła onegdaj sprawę zanie- 
lehania dalszej wojny z Włocha- 
mi i do podjęcia kroków pokojo- 
wych, gdyż wojna już dojadła| 
| narodowi tureckiemu, który pra- 
gnie pokoju. 

! Naturalnie pokój pragnie za- 
jwrzeć Tureya na warunkach, 
|którehy w  niczem nie ubliżyły, 
(jej honorowi. Izba  deputowa- | 

nych dała votum zaufania rządo- 
| 


wi 113 głosami przeciw 45, 
| ECHA KATASTROFY. 


należało nie do jednego z poszcze-| 


jólnych stanów, lecz — podobnie 
k Washington — do wszystkich 
zem; stolica ma być pod zarzą- 
dem specyvalnej komisvi senatu. 
Miejsce na przyszłą stolicę wy- 
rano w stanie New South Wa- 
les, który ofiarował potrzebny na 
en teren, oddalony o 75 mil od 
Sidney i 300 mil od Melbourne. 
W roku 1911 rozpisano konkurs 
na budowę miasta, Pierwszą na- 
grodę w wysokości 1.750 funtów 
£zterlmigów otrzymał architekt z 
Chicago Walter Burley Griffith 
za plan najlepszy i najbardziej od- 
powiadający celowi. Plan dosto- 
sowuje się dokładnie do właści: 
y ości terenu; miasto zbudowane 
będzie na trzech wzgórzach, a 
wysokie góry służyć mu będa ja- 


apcktywicznych punktów założa- 
e są trzy główne centra miasta, 
re rozpada się na pięć grup: 
elnica gmachów rządowych. 
gmachów gminnych,  dziełniea 
rzemysłowa albo targowa, dziel- 
ca gmachów reprezentacyi pań- 
'wowej, wreszcie dzielnica fabry- 
czna i przedmiejska. Dzielnice te 
połączone są zapomocą szerokich 
prostych ulic, które dwa dłucie 
rzędy drzew dziełą na trzy części. 
rzecznice zbiegają się w cen- 
ach miasta i rozdzielają poszcze- 
ólne jego grupy. Kapitol. przy- 
szła siedziba parlamentu, wznosi 
ę na wzgórzu w środku miasta. 
iast kopuły ozdobiony bedzie 
rasowatą piramidą, wysoką i wi- 
czną z każdej dzielicy miasta. 
ako materyał budowlany dła do- 


tło. Odpowiednio do tyeh per-' 


l 


LONDYN, Anglia. — Komisya 
wybrana- z łona parlamentu w 
sprawie katastrofy “Titanica”, 
gdzie w otchłani oceanu znalazło | 
śmierć 1,517 pasażerów, wydała 
już swoją opinię. 

Raport jest dość obszerny i stre- | 
szczą się następująco: l 

Katastrofa nastąpiła wskutek] 
szalonej jazdy. Służba na okręcieł 
była niedostateczną. Łodzi ratun- 
kowych była niedostateczna hez-| 
ba. | 
Wina, że tyle ofiar było, spada 
także w wielkiej mierze na okręt | 
"California", ponieważ był tak: 
blisko w czasie wypadku, że mógł 
przyjść z pomocą tonącym. i 

Znamiennym jest jednakże fakt, i 
że w raporcie niema ani słówka o. 
prezesie spółki okrętowej J. Isma- 
(ju, właściwym winowajcy kata- 
strofy, n natomiast poleca zaopa- 
|trzenie okrętów w większą ilość 
|ratunkowych łodzi, ćwiczenie słu- 
żby okrętowej i sumienną straż. 

Całą winę zwalono na... kapi-| 
itana Smitha. 

i 


| 
i 


| 


f 
i 


; 


| MORDERSTWO Z LI- 
TOSCI. 


WIEDEŃ, Anstrya. — Ciekawy 
wyrok wydała ława przysięgłych 
(w sprawie mordersiwa. Oto nie- 
jaki J. Haas, zastrzelił swą żonę w 
|pociągu, poczem  targnął się naj 

| 


jawoje życie. W dokonaniu samo- 
Ihójstwa mu przeszkodzono i zo- 
[stał oskarżony o morderstwo. Pod- 


lezas rozprawy tłómaczył się, że 
t 


stawienia się przed przybyłym z: 


daj rano grupka ludzi. Wśród nich 
operator kinematograficzny z du- 
żym aparatem. Za chwilę przy- 
gotował się już do zdjęcia kieru- 
jąc soczewkę ku rzece... 
Tymczasem ludzie, jak to ludzie, 
gromadzić się zaczęli dookoła. Co- 
raz ich więcej, aż zwabiło to — po- 
lieyanta. Zapytał o przyczynę 
zbiegowiska. a na to pan z apara- 
tem wyjaśnił. że właśnie zamierza 
dokonać zdjęcia sceny rzucenia się 
w nurty Dunaju ''samohójey”” — 
jlecz przeszkadzają ludzie. 
“Samobójstwo” potrzebne dla 
kinematografn. nawet nie kończy 


Policyant potrzasnał głową z nie- 


stwa względem Turcyi w razie) poddanych rosyjskich, którzy się | zadowoleniem i spytał: 


— Któż będzie tym samobójea? 
— Ja — zawłał jakiś młody ezło- 
wiek — Artur Kanekowski. nieje- 
dnokrotny zwycięzca w zawodach 


/ pływackich i w skoku do wody. 


—Nie mogę na to pozwolić — 
rzekł polieyant — któż wie, czy 


j uda się temu panu wyjść z tego €a- | ono w mieście. 


ło. A zresztą z mostu nie wolno 
skakać. 
No dobrze. Pan nie może 
pozwolić, więc zatelefonujmy do 
dyrekeyi policyi — zaproponował 
pomocnik operatora. 
— Dobrze — zgodził 


się poli- 


jeyant — ale ja pójdę z panem. Pa- 


nowie nie wywiedziecie mnie w 
pole, jak wam się zdaje. Pozwo- 
lenie na to muszę i ja słyszeć. 

Poszli więc obaj do najbliższej 
kawiarni. Policyant przytknął do 
ucha drugą słuchawkę i usłyszał, 
że dyrekcya odmówiła pozwolenia. 

— No widzi pan — powita! go 
operator — myśmy już skończyli. 
Zdjęcie mamy świetne. 
pu, tam na galarze **samobójea 
właśnie przebiera Się w suche u- 
branie... 

Dziś Budapeszt 
sprytu” polieyanta. 


2) 
śmieje stę ze 


ZARĘCZYNY KRAKO- 

WIANKI Z MILIONE- 

REM AMERYKANI- 
NEM. 


PARYŻ. — Odbyły się tu zarę- 
czyny pani 
Starzeńskich Fibichowej z milio- 
nerem amerykańskim p. M. Comp- 


tonem. — P. Fibichowa jest córką | 


zmarłego przed dwoma laty staro- 
sty w Podgórzu, a wdową po Janie 
Fibichu, który, straciwszy mają- 
tek. odebrał sobie życie w Monte 
Carlo. 

P, Fibichowa przeniosła się nie- 
dawno do Paryża, gdzie u Reszke- 
go uczyła się śpiewu, cheąc po- 
święcić się karyerze śpiewaczki. 


ZRABOWANE MIASTO. 


BERLIN, — Donoszą tu z Szang- 
haju o strasznych scenach, jakie 
rozegrały się przy zdobyciu miasta 
chińskiego Litang przez Tybetań- 
czyków. Zdobycie miasta nastąpi- 
ło akurat przed miesiącem, dopie- 
ro jednak teraz doszły o tem wie- 
ści, jak również o ohydnem trak- 


towanłu pokonanych obrońców 
przez zwycięzców. 
Garnizon chiński,  straciwszy 


popatrz | 


Kazimierzowej z hr.! 


czyey pozostałych przy życiu żoł- 
nierzy zamordowali, poezem splą- 
drowali miasto i podpalili. Kobie- 
ty i dzieci wyrzynano bez litości, 
lub żywcem wrzucano w ogień. 

Takie same sceny rozegrać się 
miały przy zdobyciu innego mia- 
sta Batang. Oba już jednak podo- 
bno dostały się z powrotem w ręce 
Chińczyków. a 2500 najeźdźców 
Txybetańskich, pokonanych ma być 
w odwrocie. 


BEZPRZYKŁADNA TRA- 
GEDYA. 


PETERSBURG. — Pisma dono- 
szą o bezprzykładnej tragedyi, ja- 
ka się rzegrała we wsi Mozyla ko- 
ło Krasnojarska. 45-letnia _ wło- 
ścianka Gałkina, żona sparaliżo- 
wanego nieszczęśnika, obarczone- 
go liczną rodziną, przez półtora 


wolą na jaką ją tylko stać. 
Ale widok sparaliżowanego dzia- 
łał na nig tak przygnębiająco, że 


Nareszcie przed kilku dniami 
nocą, powiesiła się na zawiasach 
drzwi. Nieszczęsny mąż, przyku- 
ty do łóżka, zobaczył co się dzieje. 
ale nie mogąc się z miejsca ruszyć, 
był hezsilnym wobec okropnego 
widęku. 

Zaczął tylko krzyczeć jak mógł 
najgłośniej i rozbudził swoją cór- 
i kẹ, dziesięcioletnią dziewezynkę, 
| która odeięła sznut. 

Gałkina uratowana. zaledwie 
krzyknęła: 

— Po coś zbudził dziecko? 

Z temi słowy wbiła nóż w pier- 
si męża. 

Galkin umierając. dziękował żo- 
uie, że go uwolniła od doezesnej 
męki i prosił goraco, bv nie odda- 
wano jej pod sąd. 

Wieśniaczkę oddano tylko pod 
i dozór polieyjny. 


“CUD” W WATYKANIE. 


Papież w akstazie unosi się 
w powietrze. 


się groźnie, gdyż — wedle progra- RZYM. — Przed kilku dniami 
| E Wisperata Myy > 3 caly Watykan poruszyła wiado- 
Búar”: j z ge | mość o **niezwvkłym cudzie”. Oto 


į papież, Pius X., modląc się w 
swym gabinecie, został nadprzyro- 
|dzoną siłą uniesiony w powietrze 
itak zawisł przez dłuższą chwilę. 
Cudowne to zjawisko widzał — 
przez dziurkę od klucza przybocz- 
ny kamerdyner Ojea św. 

W Watykanie nie bardzo wie- 
| rzono w prawdziwość tego opowia- 
| dania, więcej za to wiary znalazło 
Cały Rzym nie 
i mówił o niczem innem, jak tylko o 
jowym eudzie. Twierdzono nawet 
| stanowczo, że cud widziało bardzo 
wiele osób z otoczenia papieskiego 
a tylko na skutek gorących próśb 
papieża nie zakomunikowano 0 
tem ofiecyalnie wiernym. 

Wieść o cudzie w Watykanie 
rozchodziła się szybko po całym 
kraju, tak, że nakoniee dwór pa- 
pieski postanowił rzecz zbadać. 
Zwrócono się do samego Papieża. 
I eóż się okazało? 

Papież dnia owego wertował w 
swej bibliotece podręcznej. Szu- 
kając jednego z dzieł. spostrzegł 
je wreszcie na najwyższej półee. 


podadzą. wszedł na krzesiu 1 sam 
je wydobył W tej pozyevi wła- 
śnie ujrzał go kamerdyner. zagla- 
dający przez dziurkę od kłucza. 
Że zaś stół zasłaniał z tej strony 
| krzesło. na którem stał papież, a 
„równocześnie nie widział górnej 
półki biblioteczki, wykombinował. 
iż papież został w czasie modlitwy 
|uniesiony siłą nadprzyrodzoną w 
powietrze. Nie pomyślano bowiem 
ani na chwfę, iż papież mgółby 
wspinać się na krześle, zaś ręce. 
wyciągnięte ku górze, dały złudze- 
nie błagalnego unoszenia ich ku 
niebu. 

Dziś cały Rzym i caly Watykan 
śmieje się z przywidzonego eudu, 
a najwięcej podobno bawi on sa- 
mego papieża. 


WALKA PIEKNYCH Z 


BRZYDKIEMI. 
LONDYN. — W jednej z tutej- 
szych fabryk galanteryjnych, 


zatrudniających przeszło 120 dzie- 
wcząt, wybuchł strajk na niezwy- 
kłem tle. 

Jak to bywa wszędzie tak 1 w o- 
wej fabryce część pracownie chlu- 
biła się urodą. gdy druga była pod 
względem tym upośledzoną przez 
Stwórcę. Właściciel fabryki, a z 
nim i jego dyrektorzy, kierowniey 
majstrowie. w sposób rażący wy- 
różniali — urodną połowę pracow- 
nie. Ładne dziewczyny otrzymy- 
wały pracę lżejszą. lepsze pomiesz- 


zamordował żonę z litości, ponie- ads ir zabitych, uległ po |czenie — słowem na każdym kro- 


jednogodzinnej walce. Tybetań- | ku akcentowano ich '*wyższoś 


roku pielęgnowała go z całą dobrą ' 


już kilka razy próbowała skończyć | 
ze sobą. 


przyszła do siebie, chwyciła nóż i| 


Nie chcąc czekać zaś, aż mu jel 


é” 
Skromne a brzydkie dziewczęta, 
znosiły cierpliwie 
Pracowały z zapareiem się — każ- 
da za dwie — w warunkach nie- 
raz najgorszych. — Wreszcie prze- 
brała się miarka cierpliwości: po- 


Lecz nie zwróciły się z żądaniem 
swym do właściciela, ani do dyre- 


to poniżenie. zysk niż zbrodnia. 


Š E 47 8 || 
(stanowiły zażądać równych e” | 


ktorów. Z żalami wystąpiły przed 
szczęśliwemi swemi koleżankami. 

— Jesteście piękne, to prawda 
oświadczyły brzydkie ładniejszym 
— lecz dlaczegoż piękność wasza | 
ma być powodem naszej krzywdy ? 
Widzicie co się dzieje, a czyż su- 
mienia wasze pozwalają wam obo- 
jętnie patrzeć na niesprawiedli- 
wość?”. 

I stała się rzecz niezwykła: 
“Rozpoczynamy strajk, dopóki 
nie zostaną spełnione wasze słu- 
szne żądania!” — zawołały soli- 
|darnie *' piękne”. 

Strajk 120 dziewczat nie trwał 
jednakże długo. Zarząd fabryki | 
rychło ustąpił przed solidarnością 
pięknych i brzydkich i odtąd] 
dziewczęta pracują na równi, nie 
|jfaworyzowane — szezęśliwie... 

s 


| ZBRODNIE PARYSKIE. 
PARYŻ. — Od kilku miesięcy 


zbrodnia stoi w Paryżu na porząd- 

|ku dziennym. Osławieni bandyci | 
automobilowi są sprawcami zjawi. | 
ska, że zbrodnia stoi na porządku 
dziennym życia paryskiego tak, | 
[iż cała prasa i puhliezność zajmu- 
[je się źródłem, charakterem i roz- 
wojem zbrodni. 

Źródłem zbrodni jest lenistwo. 
Zwyczajny bandyta. który Z no- 
żem w kieszeni czeka na przecho- 
dniów, by ich napaść i obrabować, 
należy do najbardziej znanych 
zjawisk w registraturze  polieyi 
paryskiej. Zanim atoli taki zbro- 
dimarz został bandytą, początkowo 
oddawał się kradzieży, a zaczął 
kraść z lenistwa. Już zwykle bar- 
jdzo młody chłopak, praktykant 
handlowy lub fabryczny, zaczyna 
kraść, celem kupowania sobie pa- 
pierosów lub łakotek. Złapany na 
kradzieży. dostaje się do więzie- 
inia, lub domu poprawy. Tam a- 
toli. zamiast się poprawić, wpada 
w ręce starych i doświadczonych 
i zbrodniarzy, którzy uczą go wszy- 
stkich podstępów, z pomocą któ- 
rych może dopuszczać się zbrod- 
ini i cieszyć się przez pewien czas 
| hezkarnością. 

Drugim okresem rozwoju zbro- 
dni jest chwila. gdy ów złodziej 
zmienia się w kochanka, utrzyimy- 
wanego przez dziewczyny uliczne. 
iZ tych alfonsów rekrutują się 
/'sprawey zbrodni nocnych, złodzie- 
je na wielka skałę i mordercy. 
Wtedy alfons staje, się apaszem. 
Apasze. jest to rodzaj ludzi, któ- 
'rych się należy wystrzegać, Z o- 
wych apaszów rekrutują się człon- 
kowie i przywódcy hand. Ich spe- 
cyalnością jest obrabowanie dom- 
/ków podmiejskich w okolicach Pa- 
| ryża. Wielu właścicieli will na zi- 
| mę opuszeza mieszkania letnie, po- 
zostawiając tam pieniądze, obrazy | 
li bieliznę. Apasze jednak, którzy 
obrabowywują wille podmiejskie, 
'nie ciągną zbyt wielkich zysków 


,matervalnych. ponieważ  kupey! 
|kradzionych przedmiotów płacą | 
co najwyżej 6 proe. prawdziwej. 


wartości. 


Bandyci paryscy _ dzielą się na | 
dwie kategorye. Jedna mądrzej- 
sza. która chce uniknąć gilotyny 
— poprzestaje na rabunkach i ni- 
[gdy nie zabija  obrabowanych. 
Druga kategorya zbrodniarzy do- 
puszcza się morderstw, Bandyci. 
którzy z zasady nie zabijają. naj- 
chętniej obrabowywują kupców | 
gałanteryjnych i jubilerów. Naj- 
"mują oni sklep sasiedni albo mie 

szkanie nad sklepem. następnie ro- 
bią dziurę w murze i dostaja się 
ina miejsce przeznaczenia. Kasy 
otwierają z pomocą ładunków dy- 
'namitowyvch. Celem zgłuszenia ło- 
iskotu, używają grubych matera- 
„eów. W ostatnich latach do otwar- 
jcia kas posługują się Środkami 
|ehemieznymi. Rabunku dokony- 
jwują w rękawiczkach kauczuko- | 
wych, by nie pozostawić odcisków 
EI Do ogluszania ofiar uży- 


i 
i 


j wają worków napełnionych pia- ię 


jskiem. Ubierają stę elegancko taka 
jiż nikt nie przypuśeiłby. że ma do 
czynienia ze zbrodniarzem. Na ko. | 
jlejach ci zbrodniarze używają 
chloroformu do ogłuszania ofiar. 
Zazwyczaj pracują pojedynczo i 
nigdy nie łączą się w bandy. 
Natomiast zbrodniarze depusz- 
czający się morderstw, stale orga- 
nizują bandy, ponieważ potrzebu- 
ją rozmaitych pomoeników i na- 
rzędzi pomoeniczych. Banda auto- 


mobiłowa. która przez eztery ty- R 


godnie siała postrach w Paryżu i 
okolicy była świetnie uzbrojoną. 
Do band należą ludzie odważni i 
energiczni. Ich energia i pomysło- 


wość zastosowane do dobrych c 
im nie mniejszy | 


lów. dawałyby 
Niestety de- 
prawacya moralna poczyniła u 
tych ludzi takie postępy, że nie ro- 
zumieją wogóle, jak można żyć 
moralnie. 


k 
W hotelu. 
Właściciel handlu win: — U ko- 
go bierzecie wino? 
Właściciel hotelu: — Pan sza- 


nowny żartuje chyba!... Bierze- 
my przecież u pana! 


Właścieiel handlu: — Taak? hm 


tego... to proszę o szklankę... pi- 
wa. 
Roztargniony. 
Sędzia : — Jest oskarżony żona- 


ty? 
Oskarżony: — Nie, jestem jesz: 
cze kawalerem. 
Sędzia : — No, to jeszcze ca!e -— 
szczęście dla pańskiej żony. 
Niesprawiedliwy świat. 
Oberżysta : — Jak stoi w gazecie 


liczył wagę much. Na jeden funt 
idzie ich 48,000 sztuk. 


l 


| 


| 


f 


| to pewien profesor w Ameryce oh- | 


A tu świat | 


taki niesprawiedliwy I Ile to goście. 
narobią hałasu jeżeli w restaura- | 


leyi na befsztyku lub kotlecie cho- 
„eiaż dwie drobne muszki znajdą! 


Na wsi. 
Maeiejowa : — No, wstawaj pró- 
żniaku! 


Maciej: — Oj, oj! kiedy jestem 
zmordowany |... 
Maciejowa: — Adyć ty zatra- 


ceńcze jakiś, przez całą noc chra- 
pałeś jak zabity. 

Maciej: — No, tak spałem... 
Ale mi się śniło zem bez ten cas 
dwa siągi drzewa porąbał. 


NOWA POLSKA KOLONIA. 


w północno- wschodniej Minnesacie wzdłuż 
kolei Great Northern od 1 i pół do 5 mil, 
przy miasteczku Floodwoad. w pawiccie St. 
Louis. Powiatowe miaate DULUTH, które 
liczy blisko sto tysięcy mieszkańców, odda: 
lone tylko 40 mil 

Kolej Duluth and Iron Range, która jest 
właścicielką tych gruntów, przeznaczyła na 
Pulaką Kolonię cały jeder township, obej- 
mnjący przeszło 15 tysięcy akrów pierwazo 
rzędnego gruntu, który »przedaje po $15 dol. 
za ukier, na bardzo łwiwych warunkach. 
Tyłko 32 dol. na akier wpłaty gotówką, a 
reszta w 10 rocznych spłatach po 6 od sta. 
Winy Ks. Osadnik, proboszcz polskiej pa: 
rafii a Cloquet, Minn obejrzał te grunta j 
okolicę na życzenie Przew. Biskupa a Du- 
luth i po dokładnem zbadaniu miejscowych 
stosunków poleca rodakom, aby się na tych 
gruntach osiedlali a On siç będzie niemi o- 
piekował. W powiecie St. Louis juź jest 5 
polskich parafii, a 4 a nich mają stałych 
proboszczów. Położenie ziemi równe, bez 
kamieni. Drzewo przeważnie 'twardóć, zdatne 
na budowę i apał, 

Są tam dobre azkoły; drogi; telefony; po- 
czta farmerska: mańlarnie i osadnicy posia- 
dają piękne zabudowania. Jeśli przyjdziecie 
teraz, zobaczycie śliczne poła kan'syny, 
tyinotki; owsa: jęczmienia; kartofli f ogro- 
dowiznę. a nlezawodnie waz chęć wcźmie pu- 
siadać własny kawałek w tej znakomitej o- 
kalicy. A macie sposobność go nabyć w zu- 
pełnie łaiwy sponób. 

Pa opisy w polskim języku piszcie do: 

L. B. ARNOLD LAND COMME. DULUTH 
and IRON RANGE ER. Wolvin Bldg. 
DULUTH, MINN. 3i 


DARMO! 


Cały ten komplet 
KALINY 


składa się z mydła, butelki Kaliny, 
kszycielki 1 pudełka 
Figułki ta są riezrównanym środkiem na 
Niestrawność, Zatwardzonie, Hemoroidy itp. 


Upię 
Pigułek Kalinowych. 


,przysiać książeczkę “Poradnik 


każdemu 


Tysiące już nuszczęśliwionych. 


Wysyłam każdemu da! 
mu bardzo ciekawa 
ksiyżeczkę, która po 
winna się znajdować 
w każdym domu z nie; 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi 
liszaje, boleści żołąd 

= ka, reumatyzm, jak 
powstrzymać włosy od wypadania — a 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cie 
kawych rzeczy.  Przyszlijcie swój a 
dres i 2e znaczek na odpowiedź. Pisz: 
cie zaraz tak: Pani Karas proszę mi 
Zdro- 
wia”. Adresuj: W. A. KARAS, 356€ 
Idaho Str. Oakland, Cal. 


KTO MA książki naukowe, do nabo. 
żeństwa, pamiątkowe lub powieściowe 
do oprawy, niech się zgłosi do Chicagc 
Printing and Book Bindery Co. 441 W. 
Chicago ave. MONZA NADESŁAC 
pocztą. — Cenę za oprawę podamy po 
odebranin książki. — Oprawa elegan- 
cka i mocna gwarantowana. Ceny jak 
najniższe. 3L 


System mojego leczenia 
musi pomódz najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nie 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna- 
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Pornda i 
ksiyżka darmo. Załacz 2e. 
znaczek pocztowy. 

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomoge. Adres: 


Rev. Newman, 
2929 W. Lakest Chicago ll. 


DOKTOR KAI.L MERTEN, 


NAJSŁYNNAEJSZY GPEGIALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn. 
Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 


innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu !udzi co on. 


Dr. Kallmerten wyleczy 


cię z każdej Choroby 


| swojemi a:edycynami x ziół i korzeri, 
| chocbyś stracił nadzieją wyzdrowienia 


choroby łołądka | nieczystej krwi: używane | wyzygcy doktorzy cią opuścili. Przete 


2 Kaliną Upiększycielką i Mydłem Kalino 
wem usuwają Krusty, Wrzody, Liszaje i wo: 
góle wszelką brzydolę a nadają twarzy pię- 
knośch | czerntwości. 

Przyślij 25c. pa koszta opakowania | prze: 
sviki a otrzymasz cały komplet KALINY od- 
wrotną pocztą. Razem s tem wyślę sposób 
jak nabyć można piękne i bujne włosy cho- 
ciażby na łysej głowie. 

W razie niczaduwolenia zwracam pianią 
dze. Pisz zaraz, adresując: 

J. M. RUTKOWSKI, 675 Fillmore AVE. 
DEPT. C. Ruffala, N. Y. 


| 


yio zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 


20 wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 


imię, razwiako i adres, wiek i wagę cis- 
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz |jezpła 


tną Poradę, wraz z interesującą keit 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Tolede 9. 


A, 


Agenci “Gazety Polskiej w 


Chicago.” 


Ob. B. Jurewicz í J. Kobrzyński są nasz ymi głównymi ropřešantantaai 1 kontrolera- 
mi wazsystkich filii 1 agentur i obecnie podró żują po wszystkich Btanach. 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
EDWIN M. DYNIEWICZ, Prezes | zarządca. 


GENERALNY SUPERINTENDENT: 


Władysław Michalski, |poprzednia w Buffalo, | 


obecnie w Chicago, Illinois]. 


ZARZĄDCY FILI: 


Bialski W. New York, N. Y. 
Paciakowski J. Chicago, IM. 
Romaszkiewioa J. urzędnik Banku Pol 
akiegu Juliusza Rottenbergera w Boston, 
M aasachnszetta. 


Abonenci, którzy mzją płacić prenamerstę 
za '*Gazotę Polską'' 1 *'Tygodnik Dastrowa- 
ay'', a idą do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, 8 odbiorę zaraz swo- 
je premie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie- 
czorem o szóstej godzinie wnot zmrok xzapa- 
dnie, to małe obejść można, a cały dzień się 
zmarnuje. 

DYNIEWICZ PUBL. 


w. c 
1163 Milwaukee Ave. 


O., 
Chicago, IM, 


dniach 


PGRÓZĄCĘ Ze. a 


innych okrętach. 


115 FIRST STREET. 


$23.00 Szyfkarty do Starego Kraju $23.00 


Za $23.00 możecie powrócić do starego kraju na okrętach odchodzących w 
13 i 29 mierpnia i na wszelkie inne dnie po $33 i $35 do por- 
tów EREMPRN, HAMBURG. ROTTERDAM lub ANTWERPII. Udajcie się 
tylka do nas piśmienvie lub osobościa a przekonacie się 0 prawdziwej ta- 
niości szyfkart, ręczymy, łe nigdzie taniej nie dostaniecie. 4 
nas. My staramy qig zawsze, aby pasażerowie zadowoleni byli z podróży, 
dając im wygodne miejsce na okręcib, co czterech pasażerów dostają osob. 
ny pokój. potrawy podawane do stołu, elektryczne oświetlenia, wolną ką: 
piel, wszelkie wygudy, nie możecie lepszego komfortu oczekiwać na żadnych 


iak tylko n 


EUROPEAN STEAMSHIP CO. 


NEW YORK, N. Y. 


28.%, Szyfkarta ze Starego Kraju 28.9% 


UWAGA: 


Za pośrednictwem naszem każdy może odjechać do starego kraju na eks- 
presowych ekręiach przy lekkiej pra cy za kilka dolarów. 


W CHICAGO. 


Nowy okręt bojowy Stanów Zjednoczonych. 


Photo by American Press Association. > 3 
Jest to nowy dreadnought “New York” budowany obeenie kosztem 10 milionów dolarów. 


Co słychać w kraju. 


NIESŁYCHANE SKAN- 
DALE W N. YORKU. 


NEW YORK. — Nowe skanda- 
liczne fakty wyszły na jaw w spra- 
wie dochodzeń śledczych o przy- 
czynach zamordowanią Hermana 
Rosenthala. 

Jeden z aresztowanych  szule- 
rów. a mianowicie Jack Rose, zc- 
znał onegdaj. że porucznik policyi 


Becker chwalił się przed nim. iż, 


dochód  polieyantów z łapowni- 
ctwa od domów gry, domów złej 
sławy i różnych *'piekiełek”* wy 
nosi rocznie $2,400,000. Rose za- 
przysiągł także iż pieniądze te by- 


ły podzielone pomiędzy czterech | 


wybitniejszych urzędników poti- 


evi, a w tej Wezbie i sawego Recker! 


ra. pomiędzy dwóch siarszych po- 
licyantów i innych niższych urzęd- | 
ników polieyvi nie noszących u-! 
mundurowania. 

Kolektor Reckera zbierał więk- 
szość tyeh pieniędzy, a resztę od- 
hierał sam Becker. Rose nie sądzi, 
aby szczegółowy urzędnik poje- 


dyńczy jak Becker. miał rocznego | 


dochodu z tego źródła $600,000, 
gdyż część tych pieniędzy musiała 
być użyta na opłacenie agentów i 
pomocników. 

W skandal ten mają być zamie- 
szani także wybitne stanowiska 
zajmujący komisarze policyjni. 

Inspektor policyi Hughes oświa.- 
dczył. iż wszelkie pogłoski. jakoby 
on miał korzystać z łapówek są 
nienzasadnione. 

Porucznik policyi Charles A. 
Becker został postawiony w stan 
oskarżenia o morderstwo w pierw- 
szym stopnin na skutek zarzutów. 
iż upłanował on i kazał wykonać 
zamordowanie Rosenthala. Mor- 
derstwo to było popełnione ezter- 
naście dni temu, przed frontem 
hotelu Metropole. 


Wszystkie zeznania przeciw 
C. A. Beckerowi. 


Oskarżenie formalne Reckera o 
morderstwo jest rezultatem zezna- 
nia złożonego przez Jack'a Rose, 


porucznika Beckera 


Becker musi wszystko wy- 
znać. 


Sprawy zaszły tak daleko, iż 
dalsze ukrywanie prawdy pod ko- 
cem na nic się nie przyda. Poru- 
cznik Beeker może choć częściowo 
polepszyć swój los całkowitym 
wyznaniem wszystkich  wspólni- 
ków łapownietwa. od najniższego 
do najwyższego. Zdaje się jednak 
że na razie Becker nie ma zamia- 
ru tego uczynić. Przeciwnie, twier- 
dzi on, że zeznanie Jack'a Rose i 
innych przeciwko niemu są klam- 
stwem. Sad przysięgłych będzie 
więc prowadził sesyę eałe lato. De- 


Becker brał łapówki i zebrał 
majątek. 


Świadkowie zeznali także, iż 
Becker przyjmował łapówki od 
szulerów przez długi czas i SUMA 
pieniędzy. jaką sobie w ten sposób 
| zebrał, ma hyć wielką. 
| Rose w zeznaniu swem między 
innemi powiedział co następuje: 

* Musiałem słuchać rozkazów 
Beckera, ponieważ hyła to jedyna 


droga, którą mogłem zarobić na|tektywi Burnsa są juź przy pracy 
życie: My uważaliśmy jszulerzy!|i powiadają. że wynajdą, chociaż- 


by z pod ziemi, każdego łapownika 
i oddadzą go w ręce sprawiedliwo- 
ści. Śledztwo będzie o tyle ula- 
twione, iż większe łapówki płaco- 


za najwybi: 
tniejszą figurę w wydziale poli- 
eyi.” 

W dwadziescia minut po zezna- 
nin aresztowanych przyprowadzo- 
ny został do sali sadowej na sesyę 

1du wielkoprzysiegłych= -pęrmicz- 
|nik Becker w towarzystwie trzech 
i detektywów. Gdy Beeker zajął 
swoje miejsce, klerk sadu zbliżył 
| się do niego z papierami i odczytał 
mu, że jest oskarżony o morder- 
stwo w pierwszym stopniu. Becker 
| okazał zdenerwowanie, ale nie nie 
| odpowiedział. 


Wszystkie szczegóły zbrodni 
| wyjaśnione. 

Jack Rose, Bridgy Webber i 
Ilarry Vallon złożyli kompletne i 
szczegółowe zeznanie. Mężczyzna. | 
mi. którzy dokonali morderstwa | 
byli: “Gib the Blood”, Lefty Lo. | 
wey, Whitey Louie i Dago Frank. | 


wemi, podług których będzie moż. 
na dojść wieln rzeczy i wiele wybi- 
tnych osób w mieście zdemasko- 
wać. 


THAW PE 


MATHEAWAN, — Milio- 
ner Harry K. e A T w 
zakładzie dla obłakanych za zabi- 
eie Stanforda White, zatruł się 
ptomaina i leży ciężko ehory w 
szpitalu więziennym. Ptomaina 
była w konserwach. 


DONIOSŁY WYNALA- 
ZEK. 


LEBAN, O. — Sensacyę wywo- 


| “Gib the Blood” nazywa się W | łała wiadomość, że niejaki Frank 
£ | rzeczywistości 


Harry Horowitz i| Andrews wynalazł sposób, którym 
był aresztowany w Turnersville, w |się zapobiega topnieniu lodu. Mia- 
powiecie Green. N, Y. onegdaj. | nowicie wynalazł on płyn, którym 
Dago Frank był za kratami już od | jedna kwarta mnieszczona w rurce 
trzech dni. Obiega pogłoska, iż| ; wstawiona do lodowni wystarczy 
strzały dał Whitney Lewis. Ro- na rok. Płyn ma tę własność, że 
senthal dostał tylko dwa postrza-| utrzymuje temperaturę mroźną. 
ły. Jeśli więcej strzałów dano, to | zatem lód nie topnieje. Gdyby ów 
widocznie kule poszły bokiem i nie. wynalazek miał istnienie takiej 
trafiły. właściwości, to byłby  błogosła- 


ne były polieyvi przekazami banko- | 


dziecię Astor za życia zapisał pięć 
milionów dolarów. 


ZMNIEJSZENIE FORMY 
BANKNOTÓW. 


WASHINGTON, D- G—.Żę 
względów oszezędnościowych i e- 
stetycznych sekretarz skarbu Me- 
Veagh postanowił zmniejszyć ruz- 
miar pieniędzy papierowych o je- 
dna trzecią część, Banknoty nowe 
hędą rozmiaru 6 przez 12 i pół ca- 
la, obecnie będące w obiegu pa- 
pierki mają rozmiar 7,28 przez 3,- 
04 cala. Przez wprowadzenie no- 
wych papierków utrudni się też 
robotę fałszerzom. którzy obeenie 
podrabiają papierowe pieniadze 
masowo. 


CHCA ZMNIEJSZYC SZY-| 


KOŚC POCIAGOW. 


ALBANY, INN Komisya 
słażby publicznej, która zajęła stę 
śledztwem w celu zbadania powo- 
dn wykolejenia pociagu Twentieth 
Century Limited w Hyde Park 13 
marca, zdała sprawozdanie ze swej 
pracy. Otóż podług 
komisyi, kolizyę spowodowała nie 
złamana, lecz od mrozu zgięta szy- 
na. Wobee tego faktu komisya 
poleca, aby szybkość pociągów w 
zimie została znacznie zmniejszo- 
na. 


KOGUT BYŁBY UŚMIER- | 


CIŁ DZIECKO. 


DULUTH, Minn. — Wielki ko- 
gut napadł na dwuletniego Lloyda 
Burley i szponami oraz dziobem 
zaczął go dzióbać i szarpać, Na 
krzyk dziecka nadbiegli domowni- 
cy i łedwie odpędzili rozjątrzone- 
go ptaka. Dziecko jest tak poka- 
leczone, że zachodzi obawa iż stra- 
ci wzrok, a może i życie. 


GŁOS Z ZA GROBU. 


PAWTUCKET. R. T. — Na po- 
wierzehni morza znaleziono pły- 
wającą buteikę, w której znajdo- 
wała się depesza napisana w osta- 
tnich godzinach przed śmiercią 
przez majora Archibalda Butt'a. 
który jak wiadomo ntonał wraz z 
wielu innymi na okręcie * Tita- 
nie.” 

W butelce znajdowała się kart- 
ka, a na niej słowa, które w tłoma- 
czeniu brzmią: 

“Kwiecień 16, Środek ovea 
Ratujcie! Pływamy na tratwie. 
**Titanie” tonie, nie mamy wody. 
ani żywności. 

Major Butt.” 

Depesza ta była napisana na 
| formularzu telegrafu iskrowego z 
nagłówkiem parowca ** Titanica.” 

Co się z rozbitkami stało na tra- 
twie którą się ratował major Butt, 
oczywiście nikt nie wie. 


BRYAN WSPIERA WIL- 
SONA. 


SEAGIRT. N. J. — Woodrow 
Wiłson, kandydat demokratyczny 
na prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych. ma gorącego poplecznika w 
trzykrotnie niefortunnym kandy- 
dacie Williamie Bryanie, który o- 
negdaj nadesłał komitetowi kieru- 
jacemu kampanią Wilsona $1,000 
na wydatki. Przytem Bryan za- 
pewnia Wilsona, że będzie używał 
wszelkiego wpływu, aby mu za- 
pewnić zwycięstwo przy wybo- 
rach. 


Nowe morderstwo. wieństwem dla milionów ludzi, a 
a h sy | klęską dla trustu lodowego. 
W sprawie tych sensacyjnych 

skandalów zaszedł nowy wypadek. 
rzucający jeszcze większy cień na 
to wszystko. Popełniono nowe 
morderstwo, a ofiarą tym razem 
padł James Verrella, właściciel 


SĄD WYŻSZY ZA ROO- 
SEVELTEM. 


*Bridgy'” Webera z Harry Val- 


kawiarni włoskiej “Dante” 163 


lon'a. Każdy z tych świadków ze- 
znał, że porucznik policvi Becker 
od wielu tygodni chodził za nimi 
i domagał się by zastrzelili oni Ro- 
senthala. Rose zeznał, że byłby 
prawdę powiedział już dawno. ale 
nie dowierzał podkomisarzowi po- 
licyi Dougherty. 


wany w swym zakładzie onegdaj 
rano ZA to, iż zdradził i wydał w 
ręce policyi Dago Franka Cirofi- 
co, jednego z czterech morderców, 
oskarżonych o zastrzelenie Roseu. 
thala. 

Aresztowano niejakiego Willia- 


W. 34 ulica, który został zamordo- | 


WASHINGTON, D. ©. — Sąd 
najwyższy wydał onegdaj opinię, 
że elektorzy wybrani w stanie 


| Kansas ze strony trzeciej partyi 


utworzonej przez Roosevelta, a 
nienznani przez sądy tego stanu 
są prawnie wybrani i mają zupeł- 
ne prawo do głosowania na kandy- 
data nowej partyi jak elektorzy 
starych partyi. Jest to wielkie 


Początkowo był plan, iż Rose 
ma dokonać zamordowania Rosen- 
thala, a gdy tego nie uczynił zwo- 
lana była komisya na której byli 
obeeni: porucznik polieyi Ch. Be- 
cker, Webber, Vallon, Rose, Be- 
cker mial odezwać się w następu- 
Jący sposób: 

“Ten Rosenthal żyje 
długo. Musicie go koniecznie do- 
stać. Rose nas zawiódł w wyko- 
naniu tej roboty, jak się spodzie- 
wałem.” 

Zwracając się zaś do Wehera, 
Beeker miał powiedzieć : 

**Teraz Weber i wy tntaj obedni 
macie mi uprzątnąć Rosenthala. 
Ponieważ Rose nas zawiódł, więe 
do was należy danie hasła do mor- 
derstwa. Przecież wy macie na 
ten cel dane pieniądze.” 


już za 


Tego wspólnicy się obawiali i po- 


go też dokonali 
szym. 


ma Lorenzo, który posądzony jest 
o zamordowanie Verrelli. Poma- 
wać miał mu w tej zbrodni Albert 
Contento. Obaj wydelegowani zo- 
stali do popełnienia tego morder- 
stwa przez przyjaciół Dago Fran- 
ka Cirofieo. 


Obawiali się większego zde- 
maskowania. 


Verrella znał dobrze Dago Fran- 
ka i wszystkie jego sprawki. On 
też miał dać detektywom informa- 
cye gdzie Dago przebywa. Poza- 
tem miał on złożyć zeznanie ''zasy- 
pujące”” wielu innych wspólników 
tej złodziejsko-norderczej bandy. 


zwycięztwo dla Roosevelta i jego 
partyi. 

Orzeczenie to wydali sędziowie 
Pitney i Van Devanter. 


SPODZIEWAJĄ SIĘ 
PRZYJŚCIA NA 
ŚWIAT PO- 
GROBKA. 


NEW YORK. N. Y. — Pani Ma- 
delina Force- Astor. wdowa po mi- 
lionerze pułkowniku Jakóbie Asto- 
rze, który utonął wraz z parow- 
cem *'Fitanieem', spodziewa się 
wkrótee zostać matką. W domu 
czynione są przygotowania na 
przyjęcie tege pogrobka, który ni- 
w dniu onegdaj- | gdy nie ujrzy swojego ojca. 

Na mające przyjść na świat 


stanowili go zawczasu usunąć, cze- | 


Niech się... pocieszają nadzie- 


1a. 


TRAGEDYA MIŁOSNA. 


NEW ROCHELLE, N. Y. — Po- 
lieya newyorska znalazła dwa tru- 
py niejakiego Sauti Crento — 27- 
letniej mężatki i T. Giordano — 
lat 30. Rewolwer w ręku kobie- 
ty był dowodem, że ona popełniła 
samobójstwo po uśmierceniu ko- 
chanka. Powodem tej tragedyi 
była zazdrość. Samohójczyni — 
przystojna nader kobięta — miała 
podobno dowiedzieć się o miło. 
stkach swego kochanka z innemi 
kobietami. Zwabiła go do siebie i 
podczas uścisków palnęła mu w 
leb. 


UBRANIA PO 10 CENTOW 


ALTON, T. — Objąwszy w po- 
siadanie skład ubrań po swoim oj- 
eu. młody Karol Hartman rozpo- 
czął interes od tego. że wszystkie 
ubrania, kapelusze i trzewiki jakie 
były w tym skladzie sprzedawał 
po 10 eentów. Skład jego zapełni- 
ły tłamy kupujących. aż polieya 
musiała utrzymywać porządek. 
W parę godzin wysprzedał on 
wszystek towar jaki miał, a teraz 
sprowadzi nowy i będzie go sprze- 
dawał po eenach regularnych. 

Dodać trzeba, że stary Hartman 
trzymał towar przez kilka lat nie 


orzeczenia | 


fo co się nieraz syn kłócił z ojcem. 
| . . . 
|Teraz młody właściciel zrobi po- 
aek ze zleżałym towarem. 

To się nazywa postęp!... 


ŚWIĘTOKRADZTWO 
W NIAGARA. 


NIAGARA FALLS, N. Y. 

nocy włamali się złodzioje NE y 
ścioła św. Piotra przy Pierwszej i 
Jefferson ul. przez okno. Złoczyń- 
cy dobrali się do ceymborvum, za- 
brali dwa kielichy, 
munikanty po posadzce. Podczas | 
swej świętokradzkiej roboty pali- 
li świece i lampy na ołtarzu. Kra- 
dzież odkrył ks. Mosher z rana. 
gdy przyszedł odprawiać nabożeń- 
| stwo. 


OSKARZENI O PODPA- | 
LENIE SKŁADU. 


NEWARK. O. Aleksander 


|wyprzedając go po zniżonej anal 


rozsypująć ko- | 


ZDROWIE I SIŁA 


ZA DARMO 
10.000 EGZEMPLARZY TEJ SŁYNNEJ KSIĄŻKI ''PRYWATNY PODRĘCZNIK” oraz 
sekretny PORADNIK LEKARSKI. 

Każdy otrzyma tę książkę zupełnie za darmo, kto tylko przyśle 
swój wyraźny adres i 2 centy markami. Ta Książka dla Kazdego Męż- 
czyzny i Kobiety Niezbędnie Potrzebna, Ta Książka u każdego Polaka 
w domu powinna się znajdować; ona już tysiące lydzi wyratowała od ró” 
żnych chorób. Tylko wtenczas dowiesz się wszystkiego, jak przeczytasz 
tę książkę, ponieważ bardzo wielo zawiera tajemnie o ludzkiem życiu, 
co tutaj nie można opisać. 

Ta Książka jest źródłem Wiedzy i jnk dla chorych tak i zdrowych 
hardzo korzystna. 

NAWET DZISIAJ NAPISZ do PHILADELPHI MEDYKALNEJ 
KLINIKI n zaraz otrzymasz takową, 

JEZELI CIĘ TRAFI SWIEŻO POW- 
STALA LUB ZASTARZAŁA BĄDZ 
JAKA CHOROBA I CIERPISZ DOLE- 
GLIWOŚCI, A ZWYCZAJNI DOKTO- 
RZY NIEPOTRAFILI WYLECZYC i 
chociaż leczyłeś się bezakuteczymi pa- 
tentowanymi niby lekami, albo u szu! 
bieżów lekarzy, którzy rie mogą wy- 
leczyć, jako nieposindający wysokiej 
doktorskiej nauki i wykształcenia, lecz 


"RSS 
"m. 


jeszcze więcej pogurszają chorobę; to jednak jeszeze możesz zostać wy- 
leczonym przez PHILA. MEDYKALNĄ KLINIKĘ doktorów specysli 
stów profesyonalnych prawdziwych lekarzy. 


| Kosma i John Boyer zostali aresz- 
towani pod zarzutem podpalenia 
składu towarów w celu uzyskania 
|wysokiej asekuracyi. Postawiono 
ich pod 41.500 kaucyi każdego. 
Oskarżeni energicznie wypierają 
się zarzuconej im winy. 


33 LAT ZA BIAŁE NIE- 
WOLNICTWO. 


NEW YORK. — Sędzia O'Sul- 
livan wydał wyrok skazujący 35- 
letniego salunistę Józefa Miltona 
na 20 lat więzienia i $5,000 kary 
za uprowadzenie dziewcząt i sprze- 
danie ich do domu rozpusty. Mil. 
ton pieniędzy nie ma i karę $5,000 
będzie musiał odsiedzieć w więzie- 
niu, ezyli razem będzie musiał sie- 
dzieć 33 lata. | 


| 


DZIENNIKARKA POSA- 
DZANA O MORDERSTWO 


DETROIT, Mich. Annetta 
Hallodny, szeroko znana dzienni- 
karka i pisarka artykułów do róż- 
nych miesięczników, uchodząca w 
prywatnem Życiu pod nazwiskiem 
| Mme Alexander Antona, została 
tutaj aresztowaną wraz ze swym 
mężem i siostrzeńcem, jako podej- 
irzana o zamordowanie panny El- 
źbiety Fleming. bylej służącej w 
tej rodzinie, która vszazędziła 
sporą sumę pieniędzy i zrobia e- 
stament, w którym miała zapisać 
wszystko rodzinie Antona. Skar- 
ga przeciw ko tej rodzinie została | 
wniesiona przez brata panny Fle- 
ming, która w dniu Śmierej miała 
62 lata, a umarła dnia +4 lipca. Cia- 
ło pochowano następnego dnia. 


i 


i 


WYSCIGI BALONOW. 


KANSAS CITY, Mo. — Stany 
Zjednoezone będą reprezentowane | 
na międzynarodowych wyścigach | 
balonów w Niemczech tej jesieni | gy 
przez balony -Uncle Sum, Kansast 
City II i Drifter. | 

Takie oświadczenie ogłosił G.: 
M. Myers, prezydent Kansas City 
Aero Klubu, gdy mu powiedzia- 
no iż amerykański balon Unele 
Sam wylądował w Manassas, Va. 
położonem w odiegłości 923 mil od 
Kansas City. Balon Uncle sam 
prześcignął balon Kansas City II 
o 285 mil i pobił rekordy innych! 
bałonów. 

Pilotem balonu Unele Sam by 
kapitan II. H Honeywell. 

Bałon Kansas City II którego 
pilotem był John Watts, przeje- 
chał w powietrzu 640 mil i wylado- 
wał w Belleville, Mich. Balon 
Drifter z pilotem Albertem Holoz, | 
przejechał 425 mil i wylądował w 
New Berlin, Wis. 

Balon Une 
przez kapitana H. H. Iloneywell. | 
wylądował do dnia rano w histo- 
rycznem miejsen bitwy pod Bnl 
Run. Prześcignął on wszystkie | 
inne balony i przejechał najwięk- 
szy dystans. Podróż ta trwała 35 
godzin bez przerwy. 

Kapitan Honeywell powiada, że 
burza jaka ieh zaskoczyła na 


ł 


go, elektorzy ci jednak, mając po- 
parcie znacznej większości 
gatów konweneyi odrzucili tę pro- 


testowali 
stanowej konwencyvi. 
ków Roosevelta. 
iwy, 


ZA TO NIE POTRZEBUJESZ AMUCIC -SIĘ J ROZPACZAC, jeże- 
li tylko prawdziwie i w krótkim czasie pragniesz zostać wyleczonym, to 
nieodkładaj, lecz zgłoś się w polskim języku osobiście lub listownie do: 


PHILADELPHII MEDYKALNEJ KLINIKI, 


bo jeżeli Doktor Specyalista Kliniki przyzna. że cię wyleczy, to możesz 
być pewnym, że otrzymasz od prawdziwie dotrego doktora leczenie i 
doborowe lekarstwa, które tak, jak tysiące innych tak i Cię mogą wy- 
leczyć od bólu w Krzyżach, w "stawach, nogach, rękach, pod piersiami; 
osłabienie męskie, dotkliwe. płciowe choroby eckretne. Nerwowości, 
nerek, zakażenia krwi. OJ przeziębienia, bólu głowy, neuralgii, neu. 
rastonii, kataru, kaszlu, bronchitis, słabych płuc — bez noża, bez opero: 
cyi lecz z najlepszemi lekarstwami, których tylko przyroda, największe 
nauki doktorskie i najnowsze wynalazki sporządzić mogą jak od ze- 
wnętrznych tak i wewnętrznych różnych chorob Meżczyzn i Kobiet. 
Zgłaszać się osobiście lub listownie, jeżeli daleko mieszkacie, zaw- 
eze adresować: i 


THE PHILADELPHIA MEDICAL CLINIC, 
1117 Walsut St., Philadelphia, Pa. | 


4 


GODZINY: Od 10-ej rano do 4 po południu; w niedzielę od 10 ra- 
Wtorek i Piątek od 6 do S-ej. 


no do 3 popoł. Wieczorami: 


Najpraktyczniejsze Maszyny do Szycia. 


4 
z 
MAMY DO SPRZEDANIA NOWE noszona 
WYROBU MASZYNY DAR DZO TANIE, które są jaf 
przeszło 40 lat w codzienn ym użytku i wszystkich pl 
dowalniają. Konstrukcya tych maszyn jest nadzwycz 
silna a nader w użycin pr aktyczna. Maszyny ta 
winny być w domu każdej dobrej gospodyni polskiej, 
gdyż rzecrywiicie zasiuguj ą na pochwałę, z jednaj 


strony gą hardza trwała, z drogiej, gospodyni, która 
nie miała jeszcze maszyny, gdy ją knpi, w paru zale- 
dwie dniach nauczy śię wy bornie zyć na niej i wyra- 
hiać różna piękna robótki kobiece, z czego nawet mo- 
że zrobid dobre pieniądze i dopomóda mężowi w jego 


MASZYNA No. 60, ważąca 110 funtów KOREZNJA aee T A OO EKO o (18.5 

SZA No. 38. ważąca 115 funtów Ko grtnja -. 821.0 
MASZYNA “FAVORITE” No. 61, ważąca 120 [untów koaztnie .... s.o suse 524.6 
MASZYNA *'FAVORITE'' No. 29 kosztuja, ,,, „„„o an0 osufrw.: aan R 527.6 
GABINETGWA PRZESLICZNA MASZYNA No. 34, ważąca 135 funtew. .... .. $300 
PRZESLICZNA MASZYNA ''DE LUXE'' No jg, prawzdziwa ozdoba pokoju .. .. $32.6( 


WSZYSTKIE TE MASZYNY GWARANTOWANE S4 NA PELNYCH LAT 10. 

Proszę je zamawiać n polskiej i odpowie dziąlnej firmy polskiej, której zarządcą |. 
Polak, L. W. DYNIEWICZ. 

ADRESOWAC NALEZY: EAGLE SUPPLY HOUSE, 8351 XN. 40th Ara. Chicago, IL 


gPioboOROOOGEOGOOOOEER 
Nasze zasady: Uczciwość i Rzetelność! 


= 

m MASZ STANĄĆ DO ASENTERUNKU ? My Cię odstawimy. 

2 MASZ ODBYĆ ĆWICZENIE ? My Cię uwolaimy. % 

= MASZ PROCES W KRAJU, SPADEK My Ci przeprowadzimy. 2 

MASZ PIENIĄDZE W KRAJU ? My Ci skolekiajemy. i 

Sr POTRZEBUJESZ PELNOMOCNICTWO ? My Ci sporządzimy. 2 

[OJ JEDZIESZ DO KRAJU ? My Cię odprowadzimy. jA 

S SPROWADZASZ KOGO Z KRAJU ? My Ci Ge sprowadzmy. 

CHCESZ WYSŁAĆ PIENIĘDZY ? My Ci wyślemy 

= Porada bezpłaznie ; --- Napisz zaraz. | 

P ISIDOR HERZ CO. 422 - 7 EWA York. 


GHE oD D CZCICZSKCZCZOROZCCZCZCZE 


salę konweneyi i zorganizowała o" 
sobną konwencyę. 

Przewódey obu stron usiłowali| Prawo w tym stanie jest takie, 
doprow adzić do jakiegoś kompro-|że kto się wyłamuje z szeregów. 
misu, Jeez pomimo ceałodziennej | istniejacej organizacyi. to nomina | 
walki nie nie zdziałali. Zwolenni- cye takiej fakeyvi nie mogą być za- 
cy Tafta żądali, aby elektorzy |mieszezone na regularnym balo- 
Roosevelta wybrani w ostatnich |cie partyjnym lecz muszą być po- 
kwietniowych prawyborach. usu-| dane na balocie przez partyę. Zna 
neli się z tykietu republikańskie- czy to. że na regularnym republ 
kańskim halocie tutaj hedzie Rox 3 
sevelt i jego zwolemnicy, 


czono Tafta jako nominata i jeg y 
elektorów. 


dele- 
| ooo 
Zwolennicy Tafta kon- 
kilkunastu delegatów 
a zwolenni- 
Komitet stano- 
w którym zwolennicy Tafta 


pozyeyvę. Niema go w domu. 


Gość przychodzi a słażący mówi 
— Pana niema w domu. 

— kiedy wróci? — pyta gość. 
— Nie wiem, pójdę się go zapy> 


j | velta, 


|mają większość, wszystkie te kon- 


|t esty załatwili na korzyść Roose- 


a to dlatego. iż fakty były 
jzbyt bijące w oczy, aby można 
tych delegatów odwołać, a na ich 
miejsce zwolenników Tafta powo- 
lać, 

Gdy konwencyę zagajono i po- 
liczono wzajemnie siły, okazało 
się, że Roosevelt ma większość 


wschodnich pobrzeżach i fakt, że 
zhliżali się do pobrzeeży oceanu A- 
tlantyckiego. skłoniły go do wy- 


2%) delegatów. Na tymcasowego 
i prezesa konwenevi powołano guh. 
Aldricha, przewódeę zwolenników 


w RA GEE BY, Roosevelta. 
BRZ OCZECENI: Zwolennicy Tafta przedłożyli 
rezolucyę w której żądali unie- 


ważnienia mandatów wszystkich 


TAFT PRZEGRAŁ W NE- 


BRASCE delegatów. którzy okażą się prze- 
ż ciwnikami nominacyi Tafta Re- 
LINCOLN, Neb. — Stanowa |zolueyi tej nawet nie poddano 


konwencyva w sprawie platformy | 
republikańskiej tutaj wykazała sil- | 


pod głosy, — przewodniczący od- 
rzucił ją jako będącą nie na miej- 


ne rozdwojenie w łonie republika-|seu. Wówczas zwolennicy Tafta 
nów, którzy podzielili się na zwo-|wymaszerowali ostentacyjnie ze 
lenników Tafta i Roosevelta,;sali i zorganizowali własną kon- 


przyczem zwolennicy Roosevelta | weneyę. Zaraz na pierwszej sesya 
jako będacy w dużej większości. | tej **extra*”” konweneyi, indorso- 
mają kontrolę w swych rękach nad | wano nominacyę Tafta i potępio- 
konwencyvą. Ponieważ niniejszość |no Roosevelta. Wybrano też komi: 
zwolenników Tafta nie mogła nie jtet stanowy i ułożono regularny 
zyskać dla siebie, przeto opuściła |tykiet stanowy na który zamiesz- 


tač. 
*4 


Nasze dzieci. $ 

— Tatusiu, tu napisano, że na 

złodzieju czapka gore. Czy to za-= 

wsze? „A 

— Zawsze moje dziecko. 

— A jak złodziej jest bez czap- 
ki? i 


( 


AE <a w aptekach. ~ AY 


Wskazówłu uzycia po polsk 
napisane w paczce 


R 


Wyrabiane przez F. Ad. Richter & Ce. 
74—80 Washington St. New York City. 


- AA 


d 
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ZETA POLSKA W CHICAGO. 


lajstaraze exasepismo polaków w Ameryce. 


|Wychulzł co czwartek każdego tai» nia. 


PRENUMERATA ROCZNA: 
Ranach Zjednaczon ych 
Kuropie, Ameryca Środkowej | Połudnłowej, 
i, Afryce, -Auafratli i Kanadzie 83.v0 


Ostatni mój artykuł ** Ducha nie 


KILKA SŁO 


GAZEIA POLSRA W URIUAGO. 


WYJAŚNIENIA. | 
pame | 


oczywistą, że chyba tylko ten, kto ! kiedyś mogą stać się absolutną 


nem, gruntownem będzie można 
dopiero zabierać się do dalszych 
prac społecznych.” 
*"Radzilibyvśmy szczerze i z 
jak najlepsza wolą dla sprawy 
Macierzy. by ja na nieco póź- 


szych ofiar na oświatę ludn pol- 
skiego. o który im tak chodza. 
jeżeli elicemy wierzyć juź nie 
czynom. ule słowom næ papie- 
rze. 

Po 4. ci. 


którzy podpisali o- 


A że niektóre nie pisały o tem 
to sami konfratrzy ks. A. Sy- 
skiego nie chcieli. 

Ks. A. Syski w naszych wa- 
runkach nie zrobi nic i szczerze 
mu radzimy, by wzywany przez 
władzę przełożoną, powrócił do 


SEC TZ | Ema cię pgościeł”” wywołał w w pi-|nie zna historyi dogmatów reli- prawda. Zastanowiwszy się do- OZ) m że ża Jordi TY serię lihe- | RAP 11 e aA 
wiazęce jednego cala druku sa fedea |siach polsko- amerykańskich  u-|sijnych, może temu zaprzeczyć. | brze. przyznać musimy, że stosuu- OE To a usfizmomi niži katolityzmowić" ER b ŻE p © mj 
ZUKIWANIA na jelen raz jak i ogłosze- | Wagi i krytyki zupelnie dla mniej Rozwojowi, postępowi i doskona- kowo dotychezas mało jest prawd; W JEJ Śr, s yu Na takie motywa... odpowiedź 90M zaw mozesz eczy 
| dla, e prre mene] niezrozumiałe, a pochodzące wi-|leniu ulega wszystko, a więc i religijnych ostatecznie  ustalo-| STM propugacyjnego oe nie byłaby twudua, ale jest chyba  W8018; jako prawdziwie wierzę- 
ENIADZE należy pęzeeyłać prez Money |docznie bądź z nieświadomości | prawdy religijne. acz nadnaturał- | nych, a wiele więzej takich. które kC e, mw - m zupełnie zbyteczuu. 2 zrobić aa aeea 
Eeee uD y ieie, rapat ruma rzeczy, bądź z uprzedzenia lub na-| ne, bo jak mówi teologia *'łaska | jeszcze nie są do tego stopnia A. BEACIE, et n i ~ w o a. 1 En mimos WEA e o 

; ; R gd "NE aji e i | «e co : a „ył e en- 

| sriid w znaczkach poeztowyeh wet braku dobrej woli. nie niszezy natury lecz ją udosko- | rozwinięte, aby mogły być jako) "abiajy opinię a czynią to w to | Ezytelnicy nasi pamiętają naszą. szych chęci i najlepszych intan 
Rakopisóie nia steracimy. Zaznaczam - przedewszystkiem, {nala |gratia non destruit naturam | nieomylna prawda relizijna po-| nie i dA takim. „jak OMA- | „„azłotygodniowa, wprawdzie kró- c wywołuje OBRA większa 
azelkie listy i pieniądze Adresować należy: |Że artykuł ten napisałem już ca perfecit eami. Wynika to już dane. Do zbawienia zaś jeszcze wiany List Otwarty. to rzecz. tką, ale dosyć ostrą odpowiedź ks. sozcdiażnienie nietylko wśród 
| W. DYNIEWICZ PUB. CO. że pół roku temu i przesłałem go| z samej nauki Chrystusa Pana, mniej tych prawd potrzeba; Św. z pewioscny na tem zyska. O) Syskiunu, “Gazeta Polska” niej 780 najbliższego otączenia, 
3 Milwaukee Ave., Chicago, M. | Jo Zarządu Towarzystwa ei który porównuje królestwo nie- | Paweł np. wymienia tylko dwiej  <zekuwszy czas jakiś, po zorga- | jst bynajmniej odosobniony w ule i wielu księży. którzy z sy- 
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tów i Dziennikarzy do oxłosze- 
nia w pismach przez ezłonków re- 
prezentowanych. Poniewaź jed- 
jak inne, ważniejsze sprawy by- 
ły wtenczas nw porządku dzien- 
nym. odłożono ogłoszenie artyku- 
łu drukiem na czas późniejszy. 
Stąd wynika. iż artykuł ten nie 
[stoi w żadnym śe iślejszym związ- 
i ku z projektem Macierzy Szkol- 
"hej, który wówczas dopiero się 
| wyłaniał i formował. Sama zresz- 


Subscription Two Dollars per Year. 


7 TES OF ADVERTISING ON APPLICATION. 


ała Polska w Chicago, read In ali the, Mates | 


bieskie |Kwangeli.|- '*ziarnu gor- 
czycznemu, które wziąwszy czło- 
wiek, zasiał na roli swojej. Które | 
najmniejszeć jest ze wszego na-| 
sienia: ale kiedy urośnie, większe 
jest ze wszech jarzyn; i stawa się 
drzewem, tak, iz przychodzą pta- 
ki niebieskie i mieszkają na ga- 
lazkach jego” |Mat. 13.31]. 
Ziarno gorczyczne i drzewo z 


niego wyrosłe jest co do istoty 
jedno i to samo, a jednak jak 


takie prawdy: że Bóg jest i wy-| 
|nagradza dobre a za złe karze. | 
|Hebr. 11. 6.|; św. Alfons Ligouri 
i dodaje jeszcze dwie inne prawdy: 
o Trójcy św. i Wcieleniu Synaj 
Bożego; a zwykły katechizm po- 
daje sześć prawd, które każdy | 
człowiek wiedzieić i wierzyć po- 
winien pod utratu zbawienia. 


A nawet i co do tych niewielu 
prawd zuuważyć należy, że podle- 
gają one rozmaitym tłómaczeniom 


powiedział 


nizowaniu Tow. Kapłanów i je- 
go zarządu po odpowiednim po- 
rozumieżgiu się z kim należy — 
wnieść sprawe samą w chwili) 
stosownej korzystnej, a 
przejdzie bez trudności, Takie) 
nasze zdanie.” 
e Ld | 


Na uwagi te zupelnie trafnie od 
“Polak w Ameryce" 


co następuje: 


*Naszem zdaniem jest zaś 


swożely sądach o taktyce jakiej się 


trzyma 
tychy wszystkich. którzy walczy z 
| nim jego w 
my tu poniżej zdanie 
Ameryce”, który jak dotąd — za 
wsze go bronił, ale doszedł do prze- 
| konania. Że jest to w dalszyne cine 
gu już niemożliwe i tak te caly) 


ks, Swski.  Pomidywszy 
łasną bronią, przytacza 


* Polnka w 


sprawe przestawia: 


3 F z ej. 
"(o się tyczy ks. A. $uskie-| 
go, jestesmy w baadzo niemiłej 


stemem prowadzenia walki z 
wrogami kościoła za pomocą 
<insynuacyi , "wymyślań , a 
nawet grożb — nie zgadzają się 
stanowczo, 

Žeby ks. X. Svski trzymał się 
tego sposobu pisania, jaki jest 
w artykułach wielu innych jego 
konufratrów. wówczas mogliby- 
śmy rozpocząć szerszą akcye w 
jego obronie. dziś otwarcie mó- 
włąc. jesteśmy bezsilni. gdyż 
Bostoń- 


*Territoriea of tbe Unfon, (n: Canada, Merie ar f En > f w R a ETA É A peene aid AR ` R s każdy numer “Gazety 
NE mojica: South America, in (rent (4 dne treść ar- | wielka- różnica między jednem a i wyjaśnieniom teologów, jak to Hi nee nie odwk LA ke symaeyi, jako pismo katolickie. skiej” pod względami stylu i 
m, Ireland, Franco, Germany, Aneria, Sar- | tfykułu wskazuje to. iż nie mia- susiem! P z R ê I z 0 1 avi jeżeli ziennikarzy wie aż nadto do- b a Gre y h "a ZI GO MY 
Switzerland, Turkey in Asia, Africa, Anetra t ll MDE drugiem! Podobnie, między zaro- może Iechowi wiadomo, jeżeli Dziennikarzy e az nu | My tak. sono pragnienmyć DY) gegumentacyi nie wiele sie nóż 


Hand ia nil the proviacea of ancient Poland, ia ; p łem i nie mogłem nawet mieć ko- 
u Cal 24 j gokolwiek specyalnie 
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| Airtaonir Ioud workzuf Cur own Pub.icaliom i żeli w ae: ktoś UpaLEuJą 2 powy s 

| and Edition, andi Imzortat Booka. | szyn artykule moim jaki przyci- 


| nek lub zastosowanie do siebie, to 


spoortia Meitil 2: 
m „ke z na myśli, 


, 


dkiem czyli protoplazmą ludzką kiedykolwiek teologię studyował. 
a człowiekiem skończonym, doj- Nie chodzi tu oczywiście o for- 
rzałym jest pewna tożsamość, a | mułki teologiczne. które moga 
jednak chyba ślepy powie. że nie | być powszechnie ustalone i wyra- 
ina tam żadnej różniey lub zmia- | żane mniej więcej w ten sam spo- 
ny. Taki sam analogicznie stosu- | sób, ale o zrozumienie tych prawd 
nek istnieje między nauką obja-|o ile to dla nas jest możliwem. 

wioną Uhrystusa Pana a dzisiej- 


brze. że stworzenie Macierzy | 
Szkolnej przy tych warunkach) 
jakie obecnie w spoleczeństwie 
naszem istnieją, jest rzeczą bar- 
dzo trudna, ale te trudności be- 
dą nie mniejsze. a kto wie, czy 
nie większe za rok. dwa. czy 
więcej, l 


prasa katolicki górowała. nje- 
tylko czystością  intencyi. ale 
czystością i powagą stylu, uni- 
kaniem wszelkieh osobistyci, za- 
czepek i bojowaniem argumen- 
tami. a nie wymyślaniaun. 
niżnjącemi, przedewszyst- 


pe- 


ni od polemiki. prowadzonej 
pomiedzy ** Kuryctem a "No. 
winami.” 

My zaś, eo do wymagań ety: 
cznych prasy, to żądamy tego u- 
miarkownnia, w polemice jesz- 
eze w większej ilości, od prasy 


, É Ą Pr e Er X r 3 E iem pisma i kierownika, rE à PE 

| POWRÓT DO POLSKI. | Pyha tylko na zasadzie duchowe- | sza bogatą a rozległą wiedzą reli- Jeżeli taka panuje wielka roz Towarzystwo wyraźnie za-| s k i g RYN oj +4 katolickiej, jak innych odcieni. 
d s i A X br a: al : w "mi K.. ` kai H w. S.A. DYSKICH Z. AWAZ- ; ze te 

[go pokrewieństwa. w myśl przy- | gijną, która jest niczem innem maitość. zdj nigdy „ Uczonymi.  strzega się, przeciw  jakiejkol- kowy** si RE a T 7 My musimy świecić przykła- 

Ktokolwiek nosiłby się z myślą | słowia : "uderz w stół a nożyce | jak tylko rozwinięciem i zastoso- teologami, to eóż dopiero mówić wiek supremacyi, więc sądzimy, e O 40 dem stałoścj przekonań. ale jo- 


pwrotu do Kraju, a pragnąłby się odezwą.” 
jaięgnąć informacyi co do stosun- 
Ów, kupna ziemi, lub osiedlenia 
| w mieście, celem prowadzenia 
adlu, lub przemysłu, niech. 
aca się z zupełnem zaufaniem | 


Zgoła zaś niezrozumiałem jest 
fdin mnie wystąpienia Stanisława 
| Lecha z odpowiedzia w Polaku w 
Ameryce. Nie spodziewałem się 
wcale. aby artykuł o treści ogól- 


o zwykłych wiernych. Zalożyćby | 
się można. że niema ehyha dwóch 
choćhy ludzi na świecie, którzyby 
mieli zupełnie identyczne pojęcie 
o jednej i tej samej prawdzie re-| 
liyijnej, gdyż jak twierdzi filo- 


waniem ziarna nauki Chrystuso- 
wej do potrzeb rosnącego wciąż 
Kościoła i postępu  eywilizacyi 
Wogóle. 

Zaprzeczyć postępowi nauki i 
wiedzy religijnej w Kościele, było! 


że zjazd reprezentantów Stowa- | 
rzyszeń dyecezyalnych ducho- | 
wieństwa polskiego, Który ma, 
sią odbyć dnia 20 sierpnia w. 
Bay City, Mich., nie powinien 
przejść nad tą kwesty% do po-| 


mu zarzneił czyny niepopelnio- 
ne. i żadnego czynu nie udowo- 
dnił. 

To eo pisze organ Awiązkow 
eów w artykule '* Jeszcze A. Sy- 
ski”. nie wytrzymuje krytyki. 


dnocześnie walczyć w obronie 
wiary naszej świętej, tak. jak 
nakazuje świętość samej spra- 
wy. 

Wówcańs przeciwnicy. nawet 
najzawziętsi mogą być naszymi 


i k Ra. : 
pa ogólno polskich instytucyi 8-| nej, napisanej nie w duchu pole-| by to samo co powiedzieć, że Ko- P 7 MILE kn rządku dziennego i zgodzić się! gdyż miesza działałność ks. A. argumentami, nie przekonani, 
igracyjnych, względnie do: reda-. micznym. a raczej w dydaktycz- | <ciół Boży wraz ze swą nauką i u- | oho ad modum ks, EF rozpoczęcie pracy w kierun. |  Nskiego tutejszą z stavokrajo-| ule muszą nas... szanować, ™ 
był ich pism urzędowych: |hym czyli pouczującym, miał się š recipitur, co znaczy, że każdy poj- | wą.i podporządkowuje jedna © x a 


1. <Wychodźca Polski” Ery- 


doczekać osobnej odpowiedzi i to 
ańska 2, Warszawa, Russian-Po-/ 


niby na jakieś heceżye (o zgrozo! 


rządzeniumi nie jest ciałem orga- 
niecznem,  ożywionem Duchem 
Chrystusowym, lecz ezemś mart- 


muje prawdę na swój sposób, sto- | 
sownie do swoich zdołności, wy- 


ku stworzenia tej ważnej insty- | 
tucyi. 


To: eo pisze ` Dz. Chieagaoski” "| 


drugiej. 
Dziennik Chicagoski stając w 


Także i" Xasód Polski” 
Zjednoczenia Polskiego 


organ 
Rzymska 


ad. þi błędy religijne wysnute przez | twem, nie Żyjącem. innemi słowy. SE: R wik OPO sk a programie przyszłej Macierzy | olipoij ks: e Nyskiego moniti Kat. odpowiadając na rozmaite ks. 
2. '*Polski Przegląd Emigracyj-| Lecha z kilku przelotnych zdań. | byłoby to błuźnić przeciw ciągłe o l eoi da jest kwestya do omówienia w) ję Tow. Dziennikarzy i litera- |Syskiowozarzuty, zaznacza swoje 
y, Radziwittowska 21, Kraków, w artykule zawartych. Widocz-|żywemu i w Kościele działające- a Sk i rs maa komisvi, która jeśli będzie zło-, (ÓW ZU członkowie tegoż w eza- zupełnie odmienne opinie: 

ustrian-Poland. |nie Lech uprzedzony do — mniej pu Duchowi świętemu. Anian dpo i dB oj żona z ezłouków: kochających| “e całej tej kontrowersyi za- "Wyjdź z lasu i pal verba 


Wszelkie informacye z pierw- i przez ks. A. Syskiego: oskarżają- 


aj ręki, zasługują na zupełną cego mnie o modernizm. uroił so- 
i ogodność. | bie. że występuję przeciw ko reli- 


= XİL i W najlepszej wierze zbija mo- 


jest twój Bóy, a ja ei powiem, ja- 
kim jesteś ty sam — gdyż każdy 
na własny sposób wyobraża sobie 
i pojmuje Boga oraz inne prawdy 


Kto ehoć cokolwiek jest obez- 
nany z historya nanki Chrystuso- 
wej. musi przyznać, że postęp jest 


Ojczyznę sercem goracym — do 
porozumienia dojdzie.” 
s kd e 


“Polonia” z South Chieago, któ- 


chowali olnnpijski spokój. ** Nie 
mieszając siè do niczego, gaze. 
ty należące do miłego Towarzy- 
stwa tego, nie tylko nie ujęła 


veritatis, jeśli je masz w swej 
skarbniey, boć. że polemizować 
umiesz, o tem wszyscy wiemy. 
Prosimy o finketa. 


= ZY adon 4 ? ; i 

F ZA | je najnowsze hłędy. niby aj e Tok religijne. | ow Ed JA COCA ŻE NA się za swoim członkiem, ule na- Zarzut, jakoby Zjednoczenie 
i i Don Mirzo watalte z wiatrakami. | PE AEA TA Pra e Ua M Wikśżiwie mówiże, prawie) pów dakia "BRE Gw? wef nie pomieszczały żadnych chowało się za sutanny księże. 
zt e x a Artykuł mój, jak każdy niema- | > Araka ai akii kwan. Wszystkie prawdy religijne A a = A serdeez- w G "a jest również Śmieszny. a może 
z! Kia p- Jacy nawet pojęcia 0 teologii] wefie, z dzisiejszym przepychem i prawdami tylko same w sobie, A nie go poparła, w tydzień | J zę : paias ~ Le RYŻ sk PJ śmipódobnega powiedziwć tylka 
ar A przyzna, nie jest żadnym trakta- | pogauctsem nanktkościelńej, Z u- odnośnie do nas, tajemnicami, później zmieniła zdanie i widocz- A u Rosa poza |< z taki Narodow oat tutti 
Pa NAJŚW. M. PANNY. tem teologicznym — a tych kilka | pządzeniem Mucale Am o których ani pojąć ani zgłębić nie yje jnnem już piórem. prawdopo- nemi nazwiskami, a i dzisiaj za quantis Zjednoczenie, jako nv- 


| Chicago. ML. dzia a. Sierpnia, 1912. „trzeba oczywiście wziąść 


w zna- 


== | zdań odnoszących się do relicii. | 


| 


możemy: wiemy tylko z objawie- 


ścioła. z urządzeniem F T ASTE aA A > 
nia o ich istnieniu i w nie wierzy- 


obrzędów 


dobnie samego wydaweyv ks. Woj 
talewieza. powiada twardo co na-| 


pewne nie pomieszcza nawet o- 
zgłoszonego przez nas tekstu li- 


zanizaecva rządzi się samo. u że 
w Zarządzie jego dównym zu- 


liturgicznych, a nie będziemy | kc: k y 3 P A s : 3 NR 
j T prawdziwem. a nie fałszy-| gjyj ji zaprzeczyć postępu i roż| 7; Weżmy choćby jedną z nich stępuje: stu z Konsystorza płockiego. siada kapelan, toć przecie nie 
wem. jak to czyni Lech. Każdemu! | woja prawd religijnych.  Daw- pod uwagę. Bech podaje nam aż “Tu nie chodzi o wspólna) dowodzi, jakobyśmy się za su- 


| innemu łatwoby się taka ignoran-| 
f feye wybaczyło, ale mającemu pre- 


Uwagi Redakeyi. 


trzy takie prawdy, a raczej taje- 


(niej np. można hylo sprzeczać się A l . š 
mnice, z których pierwsza brzmi: 


o to, czy Matka Boska jest nie- 


pracę duchowieństwa z ludeut, | 
ale o wspólna prace ludu z Du- 


* Przedewszystkiem pismo ka- 
tolickie nie powimio podawać 


tanny chowali. 
Najkapitalniejszem jest jed- 


a PRA |tensyę do znajomości teologii. pokałinik iłoczetacośy iezc Fazy że Bów jest jeden w trzech oso- chowieństwem, a takiej pracy falszów i nie grzeszyć ignoran- nak twierdzenie“ Bostońskiaj”? 

. . si przypo-| A $ j 3 3 F = | A i ni sea 2 a 3 ” zag AU OZ : z je 

A SZYSĆ z czytelniey nasi | RA trudniej się wybacza. Dla uspoko- Papież jest nieomylny w rzeczach | bach. Pojedyńcze pojęcia wyrażo- od inteligeneyi świeckiej nie CY. » "Zjednoczenie nie potrafi 
ają sobie znamienny artykul ń RA OBR $ Ra M SA NE SEE a é MS. O M yy Ew WA „Z fear artek p 

jj: fenia jednak skrupulatuego Le-| wiary i obyczajów, czy: tażótylzo 110 Rr7uz wyrazy: Bóg, Jeden, w spodziewaliśmy się i nie spo- prawe ks. A. Syskiego w wykrzesać ze siebie żadnago ży- 


„dru W. Kwiatkowskiezo p. t.|eha powiem mu, że mówiąc o roz- 
[Ducha nie guście”. Napisany woju i postępie prawdy religij- 
runie zrodzić się mógł tylko w ser nej, miałem  przedewszystkiem 
i pełnem miłości dla hidu; to też Pa myśli prawdę  subjektywną, 
obit kolosalne wrażenie, tak. że "czyli w odniesieniu do nas, a nie 
wtarzali go i pisali onim nawet prawde objektywna. absolutna, 
oczy zawsze i do wszystkich która jest niezmienna. jak Bóg 
sięży v góry sa uprzedzeni. Że ar: i. Toż samo trzeba powiedzieć 
i 


wano zatem autora ze stron reż: mienne, a tylko w zastosowaniu 
nszczypliwie przedew szyst- ¡do #złowieka i w przebiegu swyin 
n podnoszące uznanie, z jukiem historycznym ulegaja zmianom. a 
spotkał w sferach liberalnych i raczej ciągłemu rozwojowi i po- 
wyznaniowych. Znalazł sie jed- | stępowi. 

i teolog, który go potrakto- 
jako * herezvę” i *'bląd reli- 


Że prawda religijna. podobnie 
„ABM w Jok inne prawdy ulewa ciągłemu 
ijny Odpowiedź 7 jaką ks. dr. | rozwojowi, postępowi i doskona- 
iatkowski występuje, apokoj- | aniu, jest rzeczą tak yi ną, tak 
a jednak miażdżąca wszystkie 


wody przeciwnika, może służyć |”. A 
BFP 


Gazeta. Polska” 


l 


„stała należycie wyświetlona, spra- 


"1 — mai 


trzech osobach, są tak niejasne. | 
tak pełne zawilyeł trudności, tak | 
| rozmaicie tłumaczone i objaśnio- 
ne, że nowieyusz może łatwo w 
tem wszystkiem się pogubić i gło-| 
wę stracić. Gdy zaś zaczniemy 
rozputrywać wzajemny związek i 
stosunek tych pojęć, piętrzą się 


w łączności z biskupami lub soho- 
rem powszechnym. Dzisiaj już 
prawdziwy katolik o to sprzeczać 
sie nie będzie. gdyż prawiła zo- 


wdzona i jako pewnik religijny 
ogłoszona. Czyż to nie postęp z 
niepewnego i niejasnego do pew- 


się w dysputy teologiczne, zdaje 
się być mało obeznany z wiedzą 
teologiezna, skoro twierdzi, że 
pierwszy raz słyszy o opiniach 

zdaniach teologów mniej lub wię- 
cej prawdopodobnych. co do któ- 
rych toczą się ustawiczne spory, 
między uczonymi w piśmie. A jed- 
nak teologia aż się” roi od rozmai- 
tych zdań, opinij. hipotez, które| 


To zdaje mi się wystarczy, co 
się tyczy zarzutów religijnych, a | 
by mnie usprawiedliwić, zwłasz- | 
emu przed takim, co jak Lech u- 
czył się teologii. Co się tyczy in- 
nych zarzutów, to są one tak bła- | 


stosowne nawet na nie odpowia- 
dać. 


Ks. W. Kwiatkowski. 


W rnbryce “eo inni 


dziewamy. lnteligencya nasza 
świecka zerwawszy raz z wiarą 
zerwała równocześnie z naueczy- 
cielami tej wiary — z Duclio- 
wieństwem. Od owej smutnej 
chwili rozbieżnymi drogami 
kroczą dwa te rozłamy i bodaj | 
czy można się pocieszać. nadzie- | 


dy tylko nastąpić może, gdy in- 
teligencya nasza Świecka wróci 
do wiary ojców naszych — doi 
wiary Świętej rzymsko-katoli- 
ekiej.”” 

Nie potrzebujemy 


dodawać, że 


he i śmieszne, że nie uważam za) autorowi nie idzie tu bynajmniej o 
“powrót do wiary” 
leyi ale o poddanie się jej służałceze 
|w pokorze pod bat tych kilku księ- 
ży. którzy innego stosunku do lu-| 
| dzi świeckich nie uznają, zapewne 


tej inteligen- 


pierw: 
twarełe 


nr rzędzie hopas 0- 

“Polak w Ameryee™ i 
na drugt dzień po otrzymaniu 
kopii listu ks, prałata Kasockie- 
go pomieścił takowa. 

Również stanęły w obronie ks. 
X, Syskiego: ** Wiarus””, Pra- 
wda™, **Przyjacieł Ludu" i je- 


cia”, że * chodziny w rekawicze 
kach i nie ekcemy zakasać rę 
kawów do walki z żadną ort 
uizaeya polską,” 

tu właśnie sęk, tu jadro rze- 
czy, 

Więe dlatego, że organ Zjed- 
hoczenia nie chee z innemi or- 


yl ' jeznv Na = re FA W. . ZY l z F A à Że W sA PE 3 . Do - Ą > 
uł ten nie mógł a mpina nnych prawda h apołeeznych, nego i jasnego, z prawdy nieroz. | "9W€ jeszcze większe trudności. | ja: współiej pracy chyba, że il szeze purę innych pism, któryeh gunizacyami walezyć. dlatego 
sto nawet nieświadomym '' ga- naitkowych i moralnych, które ró- winiętej do rozwiniętej? To samo: można powiedzieć pra. | Rage zaU SRAZ nazwisk na razie nie pamięta- | waż Aż 
ielom ducha” przypaść do gustu pwnież, o ile zgadzają się z a praw-| Stani r > aiaro kilda praciziad anka gene) É ; 7 zaj k A 

h 1 | Stanisław Lech, siaż w i as Mlan e EA inh a Juchowieństwem — ale to wte- e (Ciąg dalszy na. str. 5.ejja 
rzecz zupełnie naturalna, Zaata- | da absolutna, odwieczną, są niez- chociaż wdaje Duchowieństwem — ale to wt Tra y 


> ŻYWOTY 
Swietych Pańskich 


wzór polemiczny: pomieszcza-| 4 Mk l pisza `| C SSE pz 
y ja "AH tej samej SSE: 3 nadzieję — zgodzą się nasze! przytaczamy kilka głosów prasy o o mni piszą. [ nigdy. A r 
7 SE EL wszystkie pisma tygodniowe, bo — ostatnim "liście otwartym” w UA oszcz A B rr k r 5 4 Sz) JUZ SĄ UKOŃCZONE. 
AE Tae E ua Bil +2, Bp aua — Wszystkim sprawie Polskiej Macierzy „Szkol- | | JUE już nacz Eu zo liaig niópirajwwiumna i mag “PAT 4 
juhin, całej prasie polskiej, te spo- nej, Na tem miejsen stwierdza. | bist Otwarty” w sprawie  Pol-|przych hylne stanowisko zajął także 
n tilismy serdeczny glos redak- ; rv w “zakonie naszym narody my, Że głosów nieprzychylnych | skiej Macierzy Szkolnej. przez o-| ks. L. Bojnowski w swoim Prze- Czytelnikom naszym domosimy, iż w tych dniach wyszla z pod prasy nowego 


“Kraju z Nowego Yorku. wym”. który powinien 


przykładem. zgody i karności — 
hokiem wyłaża! Może też stanie 
się nareszcie ond jaki i cała naszn 
prasa bez wyjątku. 


Św ive ie 


czeńst wo połskie przygniatające- 
p sporu miedzy obydwoma odla- 
mi naszego Sokolstwa przez od- 


a Z 


"sad Macierzy 


ie go pod pod adresem czubiących sie zawo- 


pzmaitszych odcieni glos tem i 


z 


jednómyślnie: 


hyło dwa tylko: 


* Połonn'* ka.) ] 
Wojtalewieza i ` przyjęty został 


Przewodnika Ka- P! 

taliekiego™ Bojnowskiego. — "e. 

“Nowiny ks. kanonika Górala Nawet "Dziennik Chieagoski”' 
aczkolwiek z pewnymi zastrzeże- 


przeszły po nad tą sprawą do po-| HCZ%0 Ka ) 
rządku dziennego w milezeniu, a niami, wyraża się o nim przychyl- 


bardzo przychyl- 


grómnę większość naszej prasy | wodniku Katoliekim 
mawiając gościnności Listowi O- 
| twartemu 
odmowę nnotywował : 


„ który od- 
~“ na jego lamach, taj: tę 


“Po 1. w całym artykule nie 


nie ma o Bogu i o wierze a pezes! 


wał stanowisko, 


następująco : wszystkie ważniejsze — sprawy 


wydania Księga pod tytulem: 


ŻYWOTY SWIĘTYCH PAŃSKICH, 
napisane przez X. Piotra Skargę, — z dodatkiem Sześćdziesię- 
ciu sześciu Życiorysów Świętych, wyjętych z księgi Żywoty 

Świętych ks. Stagraczyńskiego. 


lości: izis zanotować możemy. fja; Dosyć tego! Pod sąd ręce so-+** Dziennik Chicagoski”* który da. | Nie. |  cież nas wszystkich uczono naj DZIEŁO TO ZAWIERA WIĘCEJ ŻYCIORYSÓW ŚWIĘTYCH 
prasa nasza codzienne i to naj-|piy podać na zgodę! wniej zawsze wyczekujące zajino- | Co do zastrzeżeń to brzmią one|  poezątku w katechiżmie, “że PAŃSKICH, NEC INNE WYDANE DOTĄD DZIEŁA 


W POLSKIM JĘZYKU. .. . .. „. 


wyraził zupełnie 


bardzo : 
swoje zadowołe- 


ekt przyjmuje Pray- ERK to: winien, “kto mniej, a. kia niediwuznacznie * Przedewszystkiem pozwoli- | zaezyna się od znaku krzyża św. Upiększone kilkaset ślicznemi illustracyami, 6 litografowanymi 
my sobie zaznaczyć, eo do same- aj 
H 


l lnie. io Papp zp żę 1 siycej grzeszny, to dla nas, dla yje. W kaźdem innem społeczeń- czyli od Boga.” i kolorowymi olejọdrukami. Obejmuje kilkanaście set stronie 

w GIG. [Re atuau U0 | Shołeczeństwa polskiego w Amnćry- stwie takie jednogłośnie prawie| 50 projektu wogóle — że Po 2. nie zagwarantowano w | wielkiego rozman W. mocnej, ozdobnej oprawie, wytłaczane 

nego stopnia metortunne WY- jco pzecz obojętna zupelnie. Opi- przychylne stanowisko prasy —|  Jukeśmy to już dawniej REF liście, że w tych szkołach bedzie ze srebra tytuliki i marmurowe brzegi. C na $6 00 
iemie swojego redaktora w teg | Rozmiar 9x12. Waży 9 funtów. e z 


Ściśle i obowiązkowo nauka re- 
ligii Rzymsko-Katoliekiej. ježe- į 
li będa pobudowane tan. gdzie 


nia publiczna nie może dłuzej zuo- 
Sk: tych gorszących mlodzież pol- 
ską walk bratobójczych a prasi 


— wydaje się on nam mocno | 
przedwczesny — przedewszy- 
Mkiem dlatego, iż wysuwają go! 


zadeeydowałoby od razu o całej | 
. . 1 

sprawie przychylnie. U nas — pra- | 

s4 nasza nie ma 


yropozyeyą załatwienia całe spo 


wie przyjazdu druha Świąt- 
iczaj wystepuje w osobnej o- 
wie która przytaczany na in- 


Drukowane na pergaminie, oprawne w marokka 


jeszcze tego zna skórę i wyzłacane brzegi. Cena tylko 


3 > x ; polska ma prawo domagać się tak- czepia. czemu nawiasem mówiac.)  Wajoskodawey w chwili, kiedy} nie ma katoliekieh księży i że w 
A ied Ya ZorowN PANEM ig od tej drugiej strony. by na sul) sama jest winsa, i — dła tego —— duchowieństwo nasze za wiele zarządzie Świeckich osób będą! 
ak sad teu zorganizować. EAR o wa r GA EAC PEA 3 A YES. OT == z BĘ a T E | 
i ką 20 stanęła ba zaw lou znie. | dziś jeszcze nie możemy powie- ma prae i rzeczy na razie wAż tylko osoby wyznania rzymsko- | Przesyłkę opłacamy sami. Pieniądze najlepiej przysyłuć przez 
4 5 Wyrok zaš takiego sadn może dzieć napewno, jaki będzie tegoļ UEjszych na glowie, związa.| katolickiego. broniących. wiarę |] Moncy Order lub w Registrowanym liście. 
dział Związku proponuje | być tyłko jeden i ba niego wszyscy wystąpienia rezultat. nych z zamierzonem i już roz- św. i wykonujące żeiśle przep)- ADRESOWAĆ: 


sy wiary I kościoła św.. oraz, że 
ksiażki do biblioteki hędą spro- | 
wadzane treści czysto religijno- 
moralnej t naukowe. | 


poczętem zorganizowaniem ca 
łego Polskiego Kleru w Amery- 
ee w jedno wielkie stowarzysze 
nie. Zorganizowanie to, posta- 


żeby w skład tego sądu weszło |zgodzić się neszą: Wspólny zjazd 
jo dwóch delegatów z obu stron i|delezatów wszystkich gniazd so- 
role superarbitew objęła dele- kolich w Ameryce i wybór jedne- 
wa Macierzy”. rozszerzająć w Hoa wspólnego zarządn. Innego 


W. DYNIEWICZ PUB. CO. 


t sposób projekt redakeyi ** Kra. | wyjścia z tej sprawy nie ma i być, — Proszę wielmcżnego pana. nowione na, wieeu Polskich Kar- Po 3. świeccy, u zwłaszeza. ci. | 1163 Milwaukee y CHICAGO, ILL. 
o Zgadzają sie na plan ten | nie może. jw myślałem, że pana nie ma w płanów w Detroit. będzie poa co podpisali List Otwarty, cze- 


—— A to dopiero śmiałość, tak 
ostro dzwonić, 


yszystkie nasze dzienniki, zgadza| 77 sz. | domu. 
è i 


stawa, po której położeniu sił- mu sami nie złożyli najmniej- 


" 


W VALLUMAUWY. 


(Dokończenie ze str. 4-ej). 
— 
pisma katolickie odmawiają 
Zjednoczeniu poparcia. 
Paradne co najmniej twies- 
dzenie, a oto nasza odpowiedź: 


“Zjednoczenie nie pragnie 
walki z żadną organizacyą. bo 
wierzy, że w skupieniu rozpró- 
szonych sił narodowych i w ci- 
chej a wydatnej pracy. leży 
przyszłość wychodźtwa. Do te- 
go przekonania winna była 
przyjść i * Bostońska”” a w re- 
zultacie mniej swych szpalt po- 
święcać różnym *' Nuchymom” 
i polemice ze Związkiem, bo to 
draźni i powoduje  napadnię- 
tych do rzucania nawet kalum-; 
nii infamisowskich, więcej zab | 
zajmować się skupianiem ideal- 
nych bez ideałów mas wychodź- 
czych. Jad pesymizmu, który | 
nic nie buduje a wszystko roz- 
kładu ciecze, leje się szeroką. 
mętną strugą. Tu stawiać ta- 
my i groble, tu zacząć 
narodową. jest obowiązkiem 
pism katolickich. — Walka ze 


Związkiem do niczego jak tyłko, 


do rozgoryczenia i nowych ata- 
ków prowadzi: praca zaś ot — 
dla Zjednoczenia naprzykład, 
hędzie uznaną i poklask wzbu- 


dzi.” 


Korespondencye i Gło- 
sy Czytelników. 


ODEZWA 


Do całego ogółu sokolstwa polskie. 
go, do wszystkich organizacyi 
polskich, do wielebnego ducho- 
wieństwa polskiego, i do całej 
prasy polskiej w Ameryce. 


Druhowie i Rodacy! 


Redakcya “Kraju”, tygodnika 
ilnstrowanego wychodzącego w 
Nowym Yorku, rzuciła myśl w nu- 
merze czwartym tego pisma, ażeby 
Sokolstwo Polskie w Ameryce, od- 
dało sprawę fatalnego rozłamu w 
swem łonie, pod sąd i ostateczny, 
bezapelacyjny wyrok Macierzy so- 
kolej w Ojczyźnie. 

Zacna ta myśl, świadcząca o bez. 
stronności i dobrej woli “Kraju” 
— powiuna spotkać się z najwyż- 
szem uznaniem i poklaskiem całe- 
Ko uczciwie myślącego ogółu pol- 
skiego. 
sny ten rozłam przynosi wstyd i 
hańbę imieniowi polskiemu, staje 
w poprzek najszlachetniejszym u- 


LEJ 


siłowaniom odrodzenia naszego 
społeczeństwa:  demoralizuje w 


najwyższym stopniu bezkrytyczną 
młodzież. niezdolną osądzić, po 
której stronie jest siuszność ; wre- 
szcie daje szerokie pole niegodnym 
imienia sokolego jednostkom do 
zaspakajania niskich instynktów i 
frymarezenia wprost wzniosłymi 
ideałami, skutkiem czego szczytne 
hasła sokole schodza coraz więcej 
do rzędu niskiej biznesowej rekła- 
my. 


Skoro więc wszelkie dotychcza- 
gowe próby zażegnania waśni w 
drodze wzajemnego porozumienia 
się, wobec hardej postawy pew- 
nych jednostek. identyfikujących 


dobro i godność całej organizacyi: 


z własnym interesem i osobistą 
ambicyą — spełzły na niczem; 
skoro dzisiaj, kiedy się już zdawa- 
ło, że waśń ta poczyna przycichać 
i wreszcie do pojednania lada 
chwila przyjść może — znowu zna- 
lazły się jednostki, które nie zaże- 
Enać waśń, ale podtrzymać, po- 
głębić i utrwalić przepaść pomię- 
dzy obu bratniemi drużynami pra- 
gna — godzi się zaapelować do ca- 
łego uczciwie myślącego ogółu pol- | 
skiego i zapytać: ażali nie ma już 
żadnej instancyi w naszem społe- 
czeństwie, przed której autoryte- 
tem Sokolstwo Polskie czołem u- 
derzyéby musiało? Czyż Sokołst- 
wo to nie jest własnością naszego 
całego społeczeństwa i czyż społe- 
czeństwo to nie stać na tyle po- 
wagi i mocy, ażeby jednostki war- 
cholące w tej najszczytniejszej or- 
kanizacyi narodowej. mające być 
"przednią strażą narodu” — do u- 


ległości i posłuchu zmusfć? Sądzi. | 


my. że tak źle nie jest — owszem 
jesteśmy pewni, że myśl rzucona 
przez Redakeyę “Kraju” znajdzie 
serdeczny oddźwięk w sercach 
wszystkich prawie po polsku my- 
ślących i czujących rodaków. 
Wydział Związku Sokołów Pol- 
skich w Ameryce z siedzibą w Chi- 
cago, który od samego początku 
zorganizowania się Sokolstwa Pol- 
skiego w Ameryce stoi wiernie i 
karnie przy pierwszym Sokolstwa 
tego sztandarze. na zasadzie u- 
chwały swej z dnia 2 sierpnia br. 
podejmuje pierwszy z całem uzna- 
niem myśl liedakcyi ' Kraju" i z 
pełną gotowością staje do apelu 


' pod znakiem zgody i jedności! 


Projekt odwołania się do sądu | 


Macierzy sokolej w Ojczyźnie, u- 
ważamy za jedynie racyonalny i 
słuszny. Któż bowiem może być | 
kompetentniejszym do rozstrzyga- 
nia wszelkich spraw sokolich, jak | 
nie ta Macierz! Wszak dzisiaj ca- | 
łe Sokolstwo Polskie 
ściśle do wskazań tejże Macierzy, 
a najświeższy przykład takiej soli- 
darności i karności dało sokolłstwo 


| St. Cloud, Minn., 
/'Crookston, Minn.. 


stosuje się | 


St. Paul, Minn., Winnona, Fa 
Duluth, Minn., 
Fargo, N. Dak., | 
Sioux Falls, S. Dak., z ogólną licz- | 
bą 50 kapłanów polskich. 
Przyłączenie się do Zjednocze- 
nia jako grupy Unii Pol. okazało 
się gwoli technicznych niedogod- 
ności jako niepraktyczne, z tego 
więc powodu założono grupę pro- 
wineyonalną w tym jedynie celu, 


Polskie w państwie niemieckiem, 
które jakkolwiek przygotowane 
już było do 
| wszechsłowiański w Pradze i gorą- 


kę 


robotę | 


Faktem jest, że nieszczę=| 


| gnęło, skoro otrzymało w ostatniej | 


chwili zawiadomienie ze Lwowa, | 
macierzy- | 


‚że Sokolstwo Związku 
'stego do Pragi nie wyjeżdża — 
[naty chmiast, bez dalszych debat 
| przygotowany już w najdrobniej- 
| szych szczegółach wyjazd swój do 
| Pragi także odwołało. Oto piękny 
| przy kład prawdziwie sokolej kar- 
ności! Jakże wobec tego my tu w 
Ameryce wyglądamy? 

A więc opamiętajmy się Druho- 
|wie! Odłóżmy wszelkie osobiste 
porachunki na bok, a ratujmy ho- 
| nor i przyszłość Sokolstwa Polskie- 

go w Ameryce! 


Jakkolwiek redukeya **Kraju'"'| 


nie sformułowała _ szezegółowo- 


— to jednak sadzimy. że nie roz- 
miniemy się z intenevą inicyatora 
proponując, ażeby w skład tego są- 
du weszło po dwóch delegatów z 
| obu stron, zaś rolę  superarbitra 
objęła delegacya Macierzy. Gloso- 
wanie wszystkich gniazd powinno 


by odbyć się jak najspiesznej tak. | 


ażeby po upływie najdalej jednego 
miesiąca, można przedłożyć spra- 
wę całą Macierzy. Oczywiście, że 
kosztu całego postępowania sądo- 
wego. oraz koszta podróży Delega- 
eyi z Ojczyzny — powinne pokryć 
wszystkie eni»zda po obu stronach 
stojące wraz ze swymi głównymi 
zarządami. Koszta takie rozłożo- 
ne na paręset gniazd i dwa Wy- 
działy Zwiazkowe. nie obciąża 
zbyt kas  gniazdowych i przynaj- 
mniej co do nas, jesteśmy pewm, 
że nie spotkają się z najmniejszą 
opozycyą. lecz owszem z zupełną 
jednomyślnością i chętna ofiarno- 
jścią na ten cel we wszystkich 
Gniazdach. 

A zatem do czynu  Druhowie! 
|Dajmy dowód, że Sokolstwo Pol- 
skies chluba, a nie hańba narodu 
— to Zakon jedności i miłości bra- 
tniej. a nie gniazdo zawiści i war- 
cholstwa! Baezmy, 

“By carycy w grobie kości, 
Nie skleiły się z zazdrości!” 

Chodźmy na sąd, a jakikolwiek 
wyrok zapadnie, uchylimy przed 
nim czoła i pójdziemy ramię w ra- 


pomóż Bóg! 

, Wszystkie redakcye pism pol- 
skich w Ameryce prosimy uprzej- 
imie w imię uczciwie pojętej pracy 
społecznej o bezzwłoczne zamiesz- 
czenie i życzliwe poparcie powyż- 


ich. Również wszystkie Zarządy 
organizacyi i Wielebne 
wieństwo polskie, prosimy serde- 
cznie o jak najdalej idące poparcie 
nas swym wpływem w tym zboż- 
nym celu, by szlachetna inreyaty- 
wa Redakevi “Kraju” jak naj- 
szybciej w realne szaty przyoblec 
się mogła. 
Jan Kikulski, prezes, 
J. S. Rybicki, zast. prezesa, 
Anastazya Nowak, II zast. prez., 
M. W. Kitkowski, sekretarz gen. 
J. Latuszewski, skarbnik; 
A. Ruszczyk, naczelnik; 
W. Rajski, zast. naczelnika; 
H. K. Setmajer, redaktor; 
Ks. L. Szybowicz, kapelan; 
| J. M. Romanowicz, 
Antonina Mussor, 
Fran. Wołowski, 
8. Różański, 


Wydziałowi. 


ODEZWA 


wincyi St. Paul, Minn. 
Założenie Filialnej Grupy Zjedno- | 
czenia X. X. Fol. w Półn. Am. 
jako prowincyonalnej grupy. 


cznego posiedzenia Stow. XX. Pol. 
w Am.. grupy Unii Pol. odbyło się 
pierwsze posiedzenie polskiego 
Duchowieństwa z prowineyi St. 
Paul, Minn. na plebanii Przew. X. 
Kan. J. Pacholskiego, w Winnona 
Minn. 

W myśl programu I. Wieeu pol. 
Duch. odbytego w Detroit, Mich., 
postanowiono przyłączyć się do o- 
gólnego Zjednoczenia XX. Pol. w 
| Półn. Am, pod egidą J. E. Naj. X. 
|bisk. P. Rhodego, w Chieagu, — 
zakładając filjalną grupę pol. Du- 
chowieństwa całej prowincyi St. 
Paul, Minn. w skład której wcho- 
dzą następujące dyecezye: 


wyjazdu na Złot | 


składu owego sądu, w którym o-| 
stateczną i bezapelacyjną decyzyę | 
wydaćby miała delegae. Macierzy | 


mię ku górnym celom; tak nam do- | 


szej odezwy na łamach pism swo- | 


Dueho- | 


|Do Wbnego Duchowieństwa Pro- | 


Dnia 18 lipca br. z okazyi ro-| 


aby ją przyłączyć do ogólnego Zje- 
dnoczenia XX. Pol. w Am. dając 
tym sposobem łatwą sposobność 
| przyłączenia się dla każdego pol. 


co wziąść udział w tym Zlocie pra- | kapłana z prowinceyi, jeśli jeszcze 


nie należy do żadnego z podob- 
nych stowarzyszeń. 

Następujący Zarząd został wy- 
brany dla prowincyonalnej grupy : 
| X. J. Pacholski, Winnona Minn. 

prezes; 

X. S. Iciek, Duluth, Minn., wice- 
prezes; 

X. J. Guzdek, Browerville, Minn 
sekretarz; 

X. J. Wojtowiez, Grenville, So. 
Dak., kasyer. 


Aby tego charakteru sprawy 
' pol. Duchowieństwa zainteresowa- 
ły żywiej każdego poszczególnego 
| kapłana w pojedyńczych dyecezy- 
ach we wszystkich zakątkach pro- 
wincyi, wybrano lokalnych agita 
torów dla każdej dyecezyi: 

Dla dyecezyi St. Paul, X. H. Jaż- 
dżewski, Minneapolis, Minn. 

Dła dyecezyi Winnona X. 
J. Mikołaj, Wells, Minn. 

Dla dyecezyi St. Cloud, X. J. 
Guzdek, Browerville, Minn. 


Dla dyecezyi Duluth X. S. Iciek. 
| Duluth, Minn. 


Dla dyecezyi Fargo i Crookston, 
X, W. Majer. Minto, N. Dak. 

Dla dyecezyi Sioux Falls X. J. 
Wojtowicz, Grenville, So. Dak. 

Zadaniem agitatorów jest żyw- 
sze obudzenie zainteresowania się 
lokalnego duchowieństwa po posz. 
czególnych dyecezyach sprawami 
tyczącymi się pol. Duchowieństwa 
w całej prowineyi. Tacy właśnie 
agitatorzy będą łaskawi dopomódz 
prowineyonalnemu sekretarzowi w | 
poinformowaniu go o wszelkich | 
sprawach, zajściach, zmianach, o- | 
kolieznościach, wypadkach, jego 
zakresu pracy sekretarskiej tyczą- 
cych. Przy pomocy takich agita- 
torów wszelkie zawiadomienia, 0- 
dezwy, lub ogłoszenia do Pol. Du- 
chowieństwa poszczególnych dye- 
cezyi jużto z biura jeneralnego. 
jażto prowincyonalnego, będą się 
mogły dostawać do wiadomości lo- 
| kałnego duchowieństwa każdej dy- 
|ecczyi, Tak komunikacya wśród 
| prowincyonalnego duchowieństwa 
jakoteż praca sekrelarska będzie 
w ten sposób o wiele nłatwioną, je- | 
śli tylko Wbni Agitatorzy będą 
łaskawi ściśle na czas spelniać 
swoje obowiazki i zlecenia z ręki 
sekretarza wysłane. 

Gdzie większa liczba pol. kapła- 
nów w jakiejś dyecezyi, istnieją 
już zapewne lokalne Stowarzysze- 
[nja dyeeczyalnego kleru poł. ze se- 
kretarzami, których może się pro- 
wincyonalny sekretarz  skomuni- 
|kować w sprawach tyczących ca- 
łej prowincyonalnej grupy. 
Gdzie zaś z powodu nieznacznej 
jliezby pol. kleru w jakiejś dyece- 
zyi nie można założyć lokalnego 
|stowarzyszenia, tacy kapłani, — 
dyececzyalni tyraljerzy, będą tła- 
skawi przyłączyć się do istniejące- 
go już towarzystwa księży swej 
sąsiedniej dyecezyi, lub gdziekol- 
wiek bądź, gdzie im dogodniej, lub 
też niech się wprost listownie zgło- | 
szą do prowincyonalnego sekreta- | 
rza, tutaj niżej podpisanego. 

Niniejszem przeto uprasza się 
łaskawie każdego kapłana z całej 
prowincyi czującego w sobie krew 
pol. zgłosić się do podpisanego wy- 
rażając swą wolę i gotowość przy- 
łączenia się z prowineyonalną gru- | 
pą do ogólnego Zjednoczenia Pol. 
| XX. w Am, aby w ten sposób mo- 
żna zestawić listę czynnych ezłon- 
ków całej prowineyonalnej grupy | 
St. Paul, Minn. Celem szczegól- 
niejszego opracowania zakresu, 
kdo tej grupy, jakoteż ułoże- 
nia odpow iedniej dla niej konsty- 
jtucyi i celem ogólnej obrady nad | 
sprawami tyczącymi dobra tutej- 
kę społeczeństwa polskiego Z 
prowincyi St. Paul uchwalono na. 
owym posiedzeniu w Winnona 
zwołanie ogólnego wiecu ducho- 
wieństwa z całej prowiney St. 
Paul na dzień 19 i 20 listopada b. 
r. do Minneapolis, Minn. na salę 
| obrad w ** West”* hotelu, o czem w 
| swoim czasie zawiadomi się każde- | 
go kaplana z prowineyi po ściślej- | 
szym opracowaniu programu, do 
którego należeć będą dwa refera- 
ty odczytane na zjeździe. Referat | 
na temat * Potrzeba zrzeszenia się 
poł. kleru w prowincyi St. Paul” 


vr. 


| źniej ogłoszonym. 


| 
gółowy program zjazdu bedzie pó- 


Za wszelkie uwagi, informatcye, 
rady, zawiadomienia niżej podpi- 
sany będzie się czuł wielce zobo- 
wiązanym. 
Ks. J. 8. Guzdek, 

prowincyonalny sekretarz 
Browerville. Todd Co. Minn. Dnia 
29 lipca 1912 roku. 


Z CLEVELAND, 0. | 


(Korespondencya **Gaz. Polsk. Z) 
` Stosunki robotnika amerykań- 
skiego zostawiają niewątpliwie 
bardzo wiele do życzenia. Kapi- 
taliśei pewni siebie i wszechmogą- 


cej siły dolara. znęcają się często | 


robotnik zaś w od- 
powiedzi na udręczenie stosuje 
Środki opozycyi i walki. Sytuacya 
zaostrza się coraz więcej, tak dale- 
ce, że po dziś dzień otchłań ogrom- 
na dzieli pracobioreę od pracodaw- 
cy, wywierając wpływy okropne 
na rozwój przemysłu i handlu, 
przynosząc straty materyalne i 
moralne całemu społeczeństwu. 


na robotniku; 


Do usunięcia tego muru niezgo- ; 


Wkrótce też potem urządzono 


| bardzo śmieszne gry z 6-cioma ko- 


sztownemi nagrodami. Rozbijano 
z zawiązanemi oczyma napełnione 
naczynie płynem, co sprawiało nie 
mało Śmiechu i wrzawy. Na za- 
kończenie śpiewów: Marsz Soko- 
łów “Hej Strzelcy Wraz” i wiele 


pelą p. Czesław Świtalski. znany 
młodzian tutejszy. Bawiono się 
długo we wieczór. poczem każdy z 
uśmiechem na twarzy wracał do 
domu przy Świetle co chwiła wy- 
pływającego z poza chmur księży- 
ca. j 
B. Celmer. 


Z ANSONIA, CONN. 


(Korespondeneya *'Gaz. Polsk.) 

Posiedzenie Klubu Polsko Poli- 
tycznego pod nazwą Tadeusza Ko- 
ściuszki w Ansonia. Conn., odbę- 
| dzie się w sobotę po południn o 
godz. +-tej dnia 17-go sierpnia r. 


wa, na której istnienie całego 
świata polega. 
ga do skutecznego 
się wrogo przeciw sobie usposobio- 
nych stron. mających w gruncie 
jedne i te same dążenia. Jesteśmy | 
pewni, kiedy tak pracodawca jak | 


pracobiorca, poznawszy dokładnie | 


| obustronne sprawiedliwe wymogi i 


żądania, przyjdą do porozumienia. 
wszelkie nadużycia zginą, a har- 


ogółu. 

The Mediator. który uzyskał po- 
ważne wpływy wśród Ameryka- 
nów, postanowił dla dopełnienia 
misyi swej udać się także do licz- 


inej w Ameryce publiczności vuco- 


narodowej. Kierowane ta misya 
wydawnietwo oddaje Mediatora w; 
ręce robotnika polskiego. 

Wierząc, że zbyt niski poziom 
ści od jego nieświadomości stosun- 


ku przedstawicieli wymoguw 
swych w kołach praeodawczych. 
Tym przedstawicielem sprawiedli- 
wych wymagań robotnika polskie- 
go ma być polski Mediator. 

The Mediator otwiera szpalty 
swego pisma jak i wpływy swe ro- 
botnikowi polskiemu, 
sposobność do przedstawienia żą4- 
dań swych tak w obozie pracy jak 
i kapitału i całego ogółu. 

Udajemy się zatem do pism na- 
rodowych. do przedstawicieli i 
przewódeów klasy rohoczej jak za- 
równo do każdego robotnika pol- 
skiego z prośbą o szczerą pomoce w 
pracy naszej, o 


robotniczych polskich, a wdzięcz- 
nym będzie naród każdemu, który 


robotnika polskiego. 


eznika w formie broszurki. wynosi 
10c. roeznie. Zasłać można w zna- 
czkach pocztowych pod adresem: 
The Mediator, Cleveland. O. 
dnictwa znajdzie poparcie ogółu 
polskiego, kreślimy się 
Z poważaniem 
The Mediator 
, Z. A. Titus. 


Z FORT WAYNE, IND. 
(Korespondeneya *' Gaz. Polsk.'”) 

Nowo założone gniazdo Sokołów 
urządziło dnia 28 lipca piknik w 
polu między rozłożystemi dębami. 
Miejsce dla zabawy było obrane 


rozłożystych dębów i klonów. Po- 
goda popołudniowa dopisała wy- 
śmienicie, to też przy doborowej 
kapeli tańczono w cieniu drzew do 
upadłego. Nasza młodzież utwo- 
rzyła kiłka bardzo 
gier, ażeby ubawić i uśmieszyć 


zgromadzonych. Najbardziej ze 
|swych komicznych utworów u-| 


śmieszył i ubawił wszystkich p. 
Paweł Redmerski za co też, co 
chwila otrzymywał liezne oklaski, 
bo też zadowolnił on swymi żarta- 
mi niemal każdego do woli. 

Publiczność zgromadziła się na 
zabawę bardzo licznie, bo prawie 
każdy, jak młody tak stary, chciał 
odświeżyć po tygodniowej pracy 
swe gardło szklanką zimnego pi- 
wa lub lemoniady. 

Starsze zaś wiekiem kobiety i 
mężczyźni poroskładali na trawie 
swoje 


mi i smacznie takowe spożywali. 


ize śmiechem na twarzy patrząc na | 


bawiących się i rozochoconą mło- 
dzież. Pod wieczór już zapalono | 


wygłsi X. Guzdek, — referat zaś 


setki różnobarwnych latarń na ga- | 
łęziach frastary ch dębów. ktore u- 


kope =P szkolnietwo tutejszej | dzielały swego światła, to też wi- 


prowineyi”” opracuje ks. 


J. Cie- idok był wspaniały, jak noe Wene- 


R z Duluth, Minn. — Szcze- leyi. 


dy powołana jest złota siła spole- | 
czeństwa: harmonia i kooperaty- | 


Jest to jedyna dro- | 
porozumienia | 


monia zapanuje na korzyść calego | 


robotnika polskiego zależy po czę” | 


ków, po większej części zaś od bra- | 


dając mu 


udzielanie nam | 
wszelkich informaeyvi w sprawach | 


przyczyni się do polepszenią bytu | 


Prenumerata Mediatora, miesię- | 


Spodziewająe się, że idea pośre- | 


wspaniałe, bo było pod dostatkiem | 


zajmujących | 


koszyczki i zawiniątka z | 
chlebem, szynką, kiełbasą i owoca- | 


i 
s 


z góry. 


się Tgo września b. r. 


kładów naukowych. 
| 


I 


i 


| p 
KOLEGIUM Z.N.P. 


zostanie otwarte we wrześniu b. r. 


b. na sali Obywatelskiej przy un- 
cy Water pod nr. 36. 

Proszę szan. klubowców przez 
Zarząd Klubu aby się każdy sta- 
wił na czas przeznaczony, gdyż 
mamy dużo obrad politycznych vu 
względem Klubu, a także każdy 


| klabowiee obowiązany wpłacić po- 
innych podobnych. Dyrvgował ka-i 


datek i zaległość, co względem pv- 


|btyki klubowej, za nie stawienie 


się członka który należy do naszej 
Organizacyi podlega karze podług 
ustaw przepisanych w konstytu 
eyi, 

Proszę się zgłaszać po wszelkie 
informacye względem klubu do se- 


| pi ° 
kretarza protokółowego który za- 


mieszkuje w mieście Ansonii, przy 
Ulicy Water pod ni. 38. 
W. Lachowski. 


Z ANSONIA, CONN. 
[ Korespondencva Uaz. Pol.] 


Niniejszem zawiadamiam sza- 
nownych Braci, iż kwartalne ćwi- 


W pierwszym roku zostaną otwarte: klasa przy Kotowaweża i I-sza, ewentualnie II gai 
IIa klasa, o ile zgłosi się do nich wystarczająca liczba uczniów. 


Kolegium przyjmuje uczniów w wieku od lat 12 do 20; wyjątki dopuszczalne. 


Wymagane przy egzaminie do I ej klasy: Znaczna wprawa w czytaniu, opowiadania i 
ortograficznem pisaniu, zasady gramatyki (zdanie, części mowy i ich odmiana); czt ry dzia- 
łania rachunkowe liczbami cgłomi, ałamkami dziesiętnymi i zwyczajnymi; ogólne wiadomo- 
ści z historyi i geografii; wystarczający stopień rozwinięcia i uzdolnienia iunysłowego. 


Opłata szkolna wynosi rocznie $100.00, uiszczanych w rocznych lub półrocznych ratach 
E zzamina wstępne odbędą się w dniach 4, 5 i 6 września, regularna nauka rozpoczyna 


Pożądauem byłoby wykazanie się ucznia świadectwem szkolnem odbytych naak. 


Uczniowie zgłaszający się do I-giej lub IfLej klasy powinni wnieść swoje nplikacye 
najpóźniej do lð sierpnia r b aby w razie niewysturczającej liczby załoszonych uczniów do 
otwarcia tych kłus zostali pow.adomieni o tem i mieli jeszcze .czus zgłosie się do innych za: 


Aplikanci do Kolegium Z. N. P. powinni zułosić się po kartę wpisowa 4 »dresem; | 


Romuald Piątkowski, Rector, P. N. A. Co!lege, Cambridge S 


czenie Gwardyi Tadeusza Kościu- 
szki pod Opieką św. Michała Ar- 
chanioła w Ansonii Conn. odbędzie 
się w niedzielę trzecią po 'pierw- 
szym to jest dnia 18 sierpnia br.. 
o godzinie 2-ej po poludniu na suli 
obywatelskiej przy ulicy Maple, 
pod nr. 25. 

Proszę się stawić na czas prze- 
znaczony każdy członek ma się sta- 
wić umundurówany z szablą przy 
boku a także wszyscy członkowie 
którzy należą do Tow. Gwara: T. 
Kościuszki pod opieką św. Michała 
Archanioła w Ansonii, Conn. obo- 
wiązani się stawić na czas przezna- 
czony, za niestawienie się na ćwi- 
czenie kwartalne każdy członek 
podlega karze, czy unundurowany 
czy nieumundurwany, podług u- 


staw konstytucyi Towarzystwa. 
Proszę się stawić jak najliczniej. 
W. L. 


w Cambridge 
Springs, Pa. 


ngs, Pa. 


polskiego ogólu. 


I Dept. G. P. 


| 


Jeżeliś jeszcze u nas nic nie kupił, to% 


| zapytujemy się dlaczego? 


firma nie obsłuży cię tak jak obca? 


Zapoznaj się z nami, nie pożałujesz. 


| 


Od początku założenia firmy 
UNION MAIL ORDER HOUSE, 
było mojem pragnieniem, aby ta 
największa na emigracyi polska 
instytucya handlowa, była włas- 
nością nie jednostek, ale całego 


Pragnienie to moje, chcemy 
zamienić w czyn, i dlatego dajemy 
możność każdemu Polakowi i Pol- / 
ce, nabycia akcyi naszej firmy, po. 
cenie $10.00 za sztukę. 


Każdy akcyonaryusz w ten sposób zostaje współ- 
właścicielem firmy, a tem samem jej agentem. Union 
Mail Order House, nie jest przedsiębiorstwem nowo 
powstającem, ale firmą wyrobioną, przynoszącą zna- 
|| czne korzyści. Każdy posiadacz akcyi, oprócz dywiden- 
dy, otrzyma 10 procent od każdego nadesłanego zamó- 
|| wienia, tak że ktoby zakupił za $100.00 choć by nie od 
razu, ale częściami, to już Mu się wróci te $10.00 
wydane na akcye, a akcye będzie miał darmo. | 


POLSKI DOM ZLECEŃ 


UNION MAIL ORDER HOUSE, | 


MICHAŁ J. PERŁOWSKI, 


1447 AUSTIN AVENUE, 


x; 


Czy polska 


— ma jn —— 


PREZES. 


CHICAGO, ILL. 


Proszę przysłać mi informacye darmo, tyczące 
się nabycia akcyi Union Mai] Order House. 


bác a Ai 


VENT 


A. W aiis a h 


i 


| 


Yoshihito, nowy Mikado i troje jego dzieci. 


|z 


Z NOWEJ ANGLII. 


Pijatyka na polskich wese- 
lach. -— Wypadek przy 
pracy. — Nowy proboszcz. 
Pobiły się. -— Nowa para- 
fia. — Utopił się. Śmierć 
pod kołami pociagu. Brzy- 
dka zemsta. — Sensacyjna 
sprawa. — Bijatyka na 


cześć otwarcia sałunu. 
W nstatnieh czasach odbyły 
się tu dwa weselu. na których 
wskutek przebierania miarki w 
pijatyce — doszło do gorszących 
bójek. Bili się szwagrowie, bili 
się obey. ale o co, tego podobno 
żaden z wojowników nie umiałby 
wytłómaczyć, Po jednym z*tyech 
sławnych wesel żyd, handlarz o- 
dzieży, przechodząc około domu 
weselnego — złapał się za głowę 
na widok, że ubranie, jukie jeden 
z gości na dzień przed weselem u 
nieyo zakupił, leżało w beczce na 
śmieciach... To goście się tak 
bawili.... że jednego z pomiędzy 
siebie, który właśnie w to ubranie 
się ustroił, puścili. jak Adama, 
nagiego. Po drugiem znowu mąż 


bortujący się z żona w obeym 
domu — porzucił ją. ponieważ 


Osad Polskich w Ameryce. 


|docznie kurcze i poszedł na dno. 


Wydobyto go z wody prawie na- 
tychmiast. ale wszelkie starania. 
aby go przyprowadzić do życia, 0- 
kazały sie już bezskuteczne. 

— W New Britain. Conn. Anie- 
la Barlowa znalazła śmierć pod 
kołami pociągu, zbierając węgle 
na trekach. Nieszczęśliwa kobieta | 
dostrzegłszy zbliżający się pociąg, 
ehciała się usunąć na bok, ale w 
przestrachu uciekając, zawadziła | 
nogą o szynę kolejowa i upadła | 
tuż pod pociąg. Z pod kół pociągu 
wydobyto już tyłko zmiażdzone| 
do niepoznaunia zwłoki. Osierociła 
ona kilkoro młodoletnich jeszcze 
dzieci, dla których, jako wdowa| 
była jedyną opiekunką i żywiciel-| 
ka. Pogrzebem zajął się najstar-| 
szt syn jej. 


— W Grauby, Conn. polskiemu! 
farmerowi Jerzemn Lińskiemu zde 
chły odrazu, powróciwszy z past-| 
wiska, dwie krowy. + Sąsiadowi| 
Lińskiecgo amerykańskiemu far- 
merowi, którego krowy pasły się 
na tem samem pastwisku, zdechła 
nagle również jedna krowa, pod-! 
czas gdy inne się pochorowały.| 


Obydwaj farmerzy udali się na 
pastwisko i tu dostrzegli śłady | 
trucizny, rozsypanej po trawie.| 


jak powiada — gospodarz inn żo- Podejrzenie odrazu padło na są- 
nę zbałamucił. Tak pięknie odhy- | siadnjącą z Lińskim polską rodzi- 
wają się wesela w Ilartford, Con. nę farmera Majera. który żył z 


tak pięknymi czyni je pijatyka! ;Lińskim w niezgodzie. Policya a- 
Wojciech resztowała szesnastoletniego syna 
w kamieniołomni Majerów. który przyparty do mu- 
przy robocie i potłukł się tak, że za) ru przyznał się. że on to z zemsty 
brano go do szpitala. Życiu jego| zatruł trawę dla krów Lińskiego. | 
na szczęście nie zagraża niebez- | Niedorosłego zbrodniarza sąd od- 


— W Rutland, Vt. 


Roman upadł 


pieczeństwo. 
— W Turners Falls, Mass. no- 


wym proboszczem po śmierci Śp. się sensacyjna sprawa dwóch po- 
mianowany został laków Antoniego Kulika i Stefana 
Ks. Zdebel dopiero iBoraskiego. 
niedawno przyjechał ze starego byli o zamordowanie na farmie w 
kraju do Ameryki. Przez siedem West Granville starej 
miesięcy był ou asystentem irlan- Umińskiej w celach rabunku. 


ks. Chałupki 
ks. Zdebel. 


dał do domu poprawczego. 
— W Springfield, Mass. odbyła 


Obydwaj oskarżeni 


żydówki, 
U- 


dzkiego proboszcza w Gilbertvil-| mińska była uduszona, a potem 
le, obecnie zaś promowany został| rzucona do wody do kanału. Ku- 


ua parafię. Polonia w Turners 
Falls zyskuje w nim dzielnego i 
gorliwego pracownika na niwie 
f'ańskiej. 

— W New Bedford, Mass. po- 
biły się Elżbieta Mikołajczyk z 
Helena Wysocka. Walka cezupur- 
nych niewiastek siończyła się w 
sadzie, gdzie  Mikołajczykową 
skazano na 25 dol. kary. z 

— W Waterbury, Conn. zalnżo- 
na została nowa parafia polska. 
Nabożeństwo odprawia narazie w 
basemencie miejscowego włoskie- 
go kościoła ks. Maciejewski z 
Union City, wkrótce jednak ma 
hyć naznaczony do Waterhury od- 
dzielny polski proboszez, który 
natychmiast weźmie sie do budo- 
wy kościoła. 

— W Bondsville, Mass. utopił 
się podczas kapieli w kanale sie- 
demnastoletnt chłopiec polski Fr. 
Went. Went pracował w miejsco- 
wej przedzalni i wieczorem po 


lik i Boraski narazie zbiegli, ale 
wyśledziła i aresztowała ich poli- 
eya w Agaham, Mass. Na sądzie 
zwalali winę jeden na drugiego i 
obydwaj zostali uznani winnymi i 
skazani na śmierć. W dwa dni po 
wyroku Kulik przybity wraże- 
niem, jaki zrobił na niego ten wy- 
rok. rozchorował się i zmarł w 
szpitalu więziennym. Lekarze 
przypisują śmierć jego chorobie 
naturalnej, mianowicie chronicz- 
nemu zwodnienin mózgu. Zmarły 
ma brata Walentego Kulika w 
Lowell. Kolega jego Boraski ska- 
zany również na śmierć, apelował. 

— W Hartford. Conn. Michał 
Szezawiński zakupił salun przy 
ul. Laurel i na cześć otwarcia go 
pod kierunkiem nowego salunisty 
w sobotę dnia 13 lipca odbyła się 
tam porządna bijatyka pijanych 
polonusów i litwinów. Policya a- 
resztowała czterech głównych xa- 
lunowych bohaterów, a mianowi- 


pracy razem z kilku rówieśnikami; cie Fr. Korusa. Wł. Drapieskiezo, 


poszedł się kapać. Spocony odra- 
zu wszedł do wody i zaczął pły- 


nas, ale po chwili złapały go wi-| początek, 
z 


Wł. Kowalskiego i W. Mortuzisa; 
popłacili oni po 20 dolarów na 


mk R T 


| bóstwianej 


| prawego 


; jednak przyjdzie 


(w szpitalu 


Z PITTSBURG, PA. 


Zamach samobójczy Rydze- 
wskiego. — Aresztowanie 
Kwiatkowskiej. — Głupie 
żarty. 

zdradą swojej u- 

21 letni 

z5p> n. 3322 


Zrozpaczony 
bogdanki. 
Wiktor Rydzewski 


— Paweł Marriniak. zam. pn. 


! y X T 
'za ubranie zajętego Anuszewskie- 


111 Lanthrop ul., został zabity bu-j go i byłaby go posiekała — gdy- 


telką. — Prosił on lokatora, mie- 
szkającego piętro wyżej, aby za- 
przestał wyprawiać hałasy po no- 
cy, za to ten uderzył go butelką 


'w głowę tak silnie, że Mareiniak 


Liberty ave. postanowił samobój- | 


stwem kres położyć dalszemu nie- 
znośnemu Żżyein i w tym eelu wy- 
skoczył z dwupiętrowego domu 
na bruk uliczny. nieprzerwawszy 
wprawdzie niei życia. odnosząc 
natomiast weale bolesne złamanie 
ramienia, Naiwnego 
młodziana którym tak bardzo 
spódnica oponowała. 
do szpitala św. Małgorzaty, skąd 
po wyleczeniu odstawiony będzie 
na stacyę polievjną przy 43ej ul. 
gdzie dodatkowo odpowiadać mu- 
si za prawem wzbronione targnię- 
cie się na własne życie. 


— Ubiegłej niedzieli policya z 
Penn ave., złożyła niezapowie- 
dziana wizytę pani Katarzynie 
Kwiatkowskiej pn. 2622 Penn 
ave., aresztując ja wraz z fatal- 
na trzynastką mężczyzn za dro- 
bne przewinienie sprzedawania 
alkoholu bez licenzyi dodatkiem 
w niedzielę. Komisarz policyjny 
Mathews pozostawił pani Kwiat- 
kowskiej do wyboru zapłacenie 
$100 grzywny lub spędzenie 30 
dni w domu roboczym. fatalna 
zań trzynastka miała w wyhorze 5 
dni więzienia lub $5 grzywny za 
“drinks”. 

— Nie poznał się na żarcie i dla 
tego powędrował na 30 dni do do- 
mu roboczego niejaki Stefan Ko- 
wak, pokąsawszy i pobiwszy po- 
przednio stróża bezpieczeństwa, 
który starał się Stefanka uspoko- 
ié. Kowakowi przypiął ktoś do 
tyłu kartkę z pobożną prośbą: bij 
co wlezie, co też jeden z przyja- 
ciół Kowaka, chege dogodzić to- 
warzyszowi. uczynił, kopnawszy 
kilka razy Stefana w tylną część 
ciała. Na`kopniaki Kowak odpo- 


$ i] 
wiedział pięścią, wywołując wal-| 


kę. w której i policyantowi Seot- 
towi eoi się dostało, zanim mlo- 
dziana wpukowano do patrolki. 
Na stacyi polieyvjnej zagadka wy- 
jaśniła się wprawdzie. niemniej 
Stefanowi spę- 
dzie dni 30 w więzieniu. 


Z BUFFALO, N. Y. 


odwieziono, 
|swym krewnym. 


| Radochoński został 
| kaleczony na twarzy. tak, że prze- 


zmarł w 24 godzin później w szpi- 
talu Emerxzeney, dokąd go po wy- 
padku odwieziono. 

Zabójea nazywa się 
Spalitabaka i jest oskarżony w 
pierwszym stopniu o zabójstwo. 

Został on aresztowany w De- 
pew. Aresztowali go pp.: Łaszew- 
ski i Wasilkowski. 


Ukrył się w domu swego szwa- 


gra, nie czuł się jednak tam zu- 
pełnie bezpiecznie i zwierzył się 
iż lada chwila 
spodziewa się. że go areszttują, — 
Przeczucia nie omyliły go. 

Razem z nim aresztowano jego 
kuzynów: Wacława Spalitabakę i 
Antoniego Batorego. 

Zabójea tłómaezy się, że Marei- 
niak sam wywołał kłótnię i do- 
prowadził do bójki. 

Spalitabaka liczy lat 24 i jet 
kawalerem. W Ameryce przeby- 
wa od lat trzech. 


Z UNIONTOWN, PA. 
Polak żywcem pogrzebany. 


Oddział ratunkowy w kopalni 
Lemont — w pierwszym szybie, 
który został zalany, gdzie znala- 
zło śmierć kiłkunastu robotników, 

donosi, że słyszano wydobywa- 
jacy się głos ludzki z pod ziemi. 
Głos dochodził przez ścianę z naj- 
bliższej kopalni. Gdy pospieszono 
do przejścia, znaleziono, że to za- 
tarasowane jest szczątkami. 

Zabrano się rączo do roboty, by 
dostać się do wnętrza, gdzie przy- 
puszczają znajduje się górnik 
Bolczek, którego nważano za uto- 
pionego od zeszłej środy. 


Z SO. OMAHA, NEB. 


Radcchoński strasznie poka- 
leczony. 


Albert Radochoński. który cheł- 
pił się, ze swej sily, zawiódł się 
na sobie w niedzielę wieczór gdy 
mu przyszło walezyć z trzema aż 
napastnikami. W rezultacie bój- 
ki, motywu której trudno dojść. 
strasznie po- 


chodnie, którzy go krzyczącego 
z bólu I na chodniku ul. 27 siedzą- 


Nożownictwo. — Oszust £|cego zastali, zawezwali patrołkę, 


Madrytu. — Bortnik po- 
strzelił swoją gospodynią. 
Zabity. 


Drobne nieporozumienie pomię- 
dzy sąsiadami Piotrem Nawtac- 
kim i Józefem Karą. zamieszkały- 
mi przy Austin ul., doprowadziło 
do tego, że pierwszy znajduje się 
Sióstr Miłosierdzia, 
drugi zaś zastał aresztowany i sic- 
dzi w więzieniu, jako oskarżony 
w drugim stopniu o napad i poka- 
leczenie nożem swego przeciwni- 
ka. 

— Żo też nasi rodacy w inny 
sposób nie potrafią załatwiać swo- 
ich nieporozumień, tylko za pomo- 
ca noża, rewolweru lub pięści. 

— Już kilka razy pisaliśmy 0 
pewnym oszuście, który z Hiszpa- 
nii nadsyła listy do buffaloskich 
obywateli, ofiarująe im 160 tysię- 
cy dolarów, aby tylko pomogli 
mu ubezpieczyć przyszłość jego 
córki. Podpisuje się on *'[wano- 
wiez”, i ma być rzekomo rosyj- 
skim bankierem, uwięzionym w 
Madrycie, za jakieś polityczne 
przestępstwo. 

Ostatni taki list otrzymał pan 
Winiewiez. no i naturalnie ogło- 
sił go w pismach dla przestrogi 
współobywateli, obecnie znowu 
dowiadujemy się. że i mayor 
Fuhrmann otrzymał w tych 
dniach również taki sam list. o 
zupełnie analogicznej treści z 
podpisem Twanowicza. 

Sprawą tą zajmą się komisarze 
polieyjni i prawdopodobnie o- 
szust dostanie się w zastawioną 
nań pułapkę. 

— Ebdmundowi Tokarzewskie- 
mu do tego stopnia nie chciało 
się wyprowadzić od swojej gospo- 
dyni Elżbiety Balliett. że w chwili 
kiedy ona wymówiła mu mieszka- 
nie, wyjął rewolwer z kieszeni i 
postrzelił ją w ramię, następnie 
ranił siebie, a gdy go później ba- 
dano w tej sprawie, zaprzeczył 
kategorycznie wszystkiemu i po- 
wiedział, że to właśnie Ballet'owa 
zraniła go i chciała odebrać so- 
bie życie — zeznania jednak s4- 
siadów obaliły jego oskarżenie. 

Tokarzewski dopiero przed kil- 
ku miesiącami przybył do Amery- 
ki z Królestwa Polskiego i zaraz 
zamieszkał u Balliet'owej, dokąd 
go przyprowadził ojciec gospody- 
ni, który mu również wystarał się 
o pracę w magazynach kolejo- 
wych linii Lake Shore, 


ahy go nią 
no. Nie Stracił jednak nasz Ra- 
dochoński żyłki wojowniczej. po- 
mimo że conajmniej kwarta krwi 
zeń wypłynęła, ho gdy go po za- 
szyciu przez lekarza rany do wię- 
zienia chciano go dać na noc, 
oparł się i z wielką bieda siedmiu 
policyantom udało się go uspoko- 
ić i do dojenia kozy zasadzić. Na 
drugi dzień puszczono na wolność 
a wszczęto poszukiwania za tymi 
eo go pobili. Uwięziono więc, a 
następnie za kaueyą $25 na wol- 
ność do czasu rozprawy wypusz- 
czono: Tom. Cieślaka, B. Kuzię i 
Stef. Michałowskiego. 


Z BALTIMORE, MD. 


Wyratowani przez tow. o- 
pieki. Nieszczęśliwe 
wypadki. 


Dnia 18 lipea przyjechał do 
brata swego w Marinette, Wis. 
niejaki St. Papier. Wysłany te- 
legram tamże zwrócono, alho- 
wiem brat jego przebywa w Mil- 
waukee Wis., który też telegrafi- 
cznie nadesłał $25.00 bratu, rozu- 
mie się za pośrednictwem tow. 0- 
pieki nad emigrantami. 

— Następnie przyjechał do tu- 
tejszego portu Bolesław Sucha- 
czycki, który miał fałszywy adres 
do Baltimore. Został też zatrzy- 
many. Towarzystwo postarało się 
o odnalezienie krewnych i wysła- 
ło go w porządku bez dalszych 
skrupułów do miejsca jego znajo- 
mych. 

— Władysław Rakowiez pracu- 
jac przy wyładowaniu okrętów 
został bardzo niebezpiecznie po- 
tłuczony. Dźwignia wycihyająca 
ciężary z okrętu naładowana wo- 
rami z mąką jakimś dziwnym spo- 
sobem spadła na zajętego właśnie 
W. Rakowicza i niebezpiecznie 
przygniotła. Rannego odwieziono 
natychmiast do ‘‘City Hospital” 
gdzie go opatrzono. Również u- 
dzielił mu ostatniej pociechy 
chrześcijańskiej ks. proboszcz J. 
Bok z parafii św. Kazimierza. 

— Również potłuczony został 
niebezpiecznie przy pracy na o- 
krętach Michał Ciemny, któremu 
ciężary pogruchotaly obie nogi. 

— W fabryce konserwów wy- 
darzył się wypadek, który „łby 
przepłacił życiem ob. Józef Anı- 
szewski, gdyby nie przytomność 
umysłu tego ostatniego.  Maszy- 
na do siekania uchwyciła bowiem 


Bolesław | 


do szpitala zawiezio- | 


(bv był stracił przytomność. Po- 
święcił zatem swe ubranie — a 
sam uniknął strasznej śmierci. 


Z STEEVENS POINT, Wis. 


Zginęła bez wieści. Nie po- 
pełnił kradzieży. 
Zayinęła bez wieści szesnusto- 
letnia Marya Konopp. córka 


państwa Antoniostwa Molko mie- 
'szkających pod adresem: 512 
|Patch str. Dziewczyna wyszła z 
| domuwe czwartek o godzinie 8-ej 
rano i odtąd już nie o niej nie by- 
ło słychać. Ponieważ nie z sobą 
nie zabrała z domu. więe zaczęły 
krążyć najrozmaitsze domysły. W 
| poniedziałek dziewczyna nieocze- 
|kiwanie powróciła do miasta. O- 
powiada, że ojczym dokuczał jej 
oddawna do tego stopnia, że po- 
| stanowiła opuścić dom i udała się 
| do swej krewnej pani Cahowskiej 
jw Linwood. W niedzielę zabrała 
się z farmerem i powróciła do 
miasta. Tutaj w poniedziałek ra- 
| no zaczęła pracować w hotelu 
“Sellers”, a po południu poszła 
zobaczyć się z matką, lecz nie za- 
| stała jej w domu. Dziewczyna sta- 
nowczo zaprzecza, jakoby ktokol- 
wiek towarzyszył jej do Linwood. 
i Państwo Molko przyjechali do 
Stevens Point z Ashland. przed 
trzema miesiącami. Pan Molko 
pracuje przy robotach ulicznych, 
a żona jego pracuje po domach. 

— Nie popełnił kradzieży. Pa- 
ni Ed. Somers, siostra pana Au- 
gusta Cychosza, oskarżonego o 
kradzież pieniędzy z kieszeni pani 
Marty  Kiedrowskiej, nadesłała 
sprostowanie, w którem donosi. 
że pani Kiedrowska nie jest osobą 
wiarogodną, albowiem utrzymuje, 
że p. Cychosz ukradł jej pieniędze 
w kościele, podezas gdy pan Cy- 
chosz tej niedzieli w kościele wea- 
le nie był. Twierdzi. że wracała 
|do domu z córką. podczas kiedy 
nie ma ani syna ani córki. Zezna- 
ła. że dopiero w drodze zauważy- 
ła brak pieniędzy, więe może zgn- 
biła je, a wobec tego jakież ma 
| prawo utrzymywać, 
| dopuścił się kradzieży? Dość po- 
j wiedzieć, że pani Kiedrowska już 
trzy razy była w szpitalu pod 
Oshkosh. 


— Ach, czemu ja nie jestem ze- 
garem, — rzekł jeden lotr, gdy go 
|miano wieszać, — Zegar idzie. 
choć wisi. a ja już chodzić nie bę- 


dę. 


Kuba uderzył Michała w twarz. 
a że go Michał zaskarżył, więe go 
sąd skazał na zapłacenie pięciu 
dolarów kary. Kuba ma tylko 
| dziesięćdolarówkę przy sobie, a i 
Michał nie ma drobnych, więc Ku- 
ba nie namyślając się długo, zaraz 
na sądzie wobee wszystkich obec- 
nych huknął Michała drugi raz 
potężnie w twarz i rzekł: *' Teraz 
już mi nie nie potrzebujesz wyda- 
| wać.” 


| KAŻDEMU 
Który przyśle $1.25 


a nie jeat jeszcze abunentem pisma p.t, 


TYGODNIK 


i POWIEŚCIOWO - NAUKOWY Z DZIA- 
LEM MUZYCZNYM. 


wysyłać będziemy to cenne pismo 


| od teraz do 
Igo STYCZNIA 1914 roku 
| 


(bo Europy, Kanady i Innych części 
fwiata $200) 


Ilustrowany Tygodnik Powieścio- 
wo-Naukowy, tak samo jak Ga- 
zeta Polska wychodzi co czwar- 
tek każdego tygodnia fi zawiera 
wiele ciekawych Powieści, Bajek, 
Historyi, Artykułów, itp., i raz 
na miesiąc Nuty do grania i do 
śpiewu. 


Prenumerata wynosi rocznie: 
W Stanach Zjednoczonych 


| Do Europy, Kanady i innych 
| części świata 
i 


$1.5 


Przesyłając teraz $1.25 nowy 
abonent otrzymywać będzie pra- 
wie ZA DARMO wszystkie nu- 
mera do lgo Stycznia 1913 i bę- 
dzie miał prenumeratę opłaconą 
do igo Stycznia 1914. 


i Pieniądze najlepiej przysyłać 
przez Money Order, lub w liście 
Registrowanym pod adresem: 


i| W. DYNIEWIGZ PUB. GO 


1163 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. 


że Cychosz | 


POSZUKIWANIA. 
Każdy abonent GAZETY POLSKIEJ ma prawo do jednorazowego pomieszczenia w tej 
rubryce ogłoszenia DARMO. Następne ogloszenia płaci się 2 c. od słowa. 


nen 


| POSZUKUJE adresu rcedakcyi *'Pońred: 
| nik Towarzyski" w St. Louis, Mo. 
Felix Muzolf S. S. Alabama, P. T. Co. 


Chicago, 111. Zngr. Dept. 30 


MARCIN Bąk nochodzi 1 Królestwa Pol 
skiego, gub. Luhelskiej, powiatu Krasna 
ataw. Wies Wieźlica. Niedawno przyjechał 
z kraju Niech się zgłosi na adres: Józef 
| Gaza. 1823—3 st. Superior, Wis. 


POSZUKUJE swej żony Maryanny Bare- 
|wicz. która mnie npuściła z początkiem mu 
|ia 1912 roku. Wzięła ze sobą dwoje dzieci, 
| córkę 8 lat i syna 4 lata, Córki imię Sta 
niaława, nyn Edward. Pachodzą z pod zato- 
ru rosyjskiego. gub. Suwałki, pow. Suwał 
ki. Ktoby wiedział a nich, niech mi da znać 
a otrzyma odemnie $5 w gotówce, gdyż je- 
stem nad wyraz pogrążony po mej rodzinie. 
STANISŁAW BAREWICZ 556 E. 14 St. 
ERIE, PA. < 


| POSZUKUJE Feliksa Makarego w waż: 
nej sprawie proszę się zgłosić listownie. J. 
Gurek, 131 High str. Holyoke, Masa. 


POSZUKUJE 
140 Gittere ul. 


Marya Jaworska z pod N. 
nyna awego Franciszka, li: 


Buffalo, udał nię do Penn, do Brand- Will. 


znać da wiadomości do Maryi Jaworow 
skiej, No. 140 Gittere atr. Buffalo, NY, 
"R 
JOZEF Kuczynski poszukuje zwosch bra- 
ci aiotecznych Józefa, Jana | Walentego An- 
dryszaka į Maryanny i Michała Kurnwskich, 
którzy mają przebywać w Baltimore, 3d. 
Ktoby 7 naszych czytelników wiedzial o ich 
pabycio niech zawiadomi Michała Kuczyń- | 
akiego. Manistee Oak Hil Mich. 


eee 
FELIKS I BRON. CICHOCCY poszukują | 


Stanisława Makowskiego, Wawrzyńca Borko 

wakiego. Prawdopodobnie zamicszkają w De- 

trolt, Mich. Proszę się zgłosić na adres: 

Paka Cichocki, 248 Straccher atr, Toledo, 
o. 


ANDRZEJ Tdlinski poszukuje swego brata 


Michała Tdlińskiego, ktoby o nim wiedzial’ 


niechaj się zgłaal. lub kto niech łagkaw 
803 Hastings Detroit Mich, gakoa 


POSZUKUJE stryjecznego brata 
Zajączkowskiego, 
nli, 


Józefa 

` abaj z Wileńskiej guber- 

powiat Trocki, wieś Markuciszki, 

by o nim wiedział lub on aam, proszę pisać: 

OW Zajączkowaki 49 Furnace atr, Nijos 
o. 


NN 
POSZUKUJE żony, która 15 kwietnia p- 
deszła z domu. Poszli z hortnikiem, wzięli 
te zohą dziecko, chłopezyka ofmiomiesięczne 
fe kę kz zostało jeszcze 6 dzieci. Obo 
© są jednakowego wzrostu po 
blond włosy I górnych zków poci Sta 
lat 86 — on ma wielki znak nad prawein 
okiem, jak go w kopalni pobito, liczy 25 lat, 


caqcego lat 16, który przed rokiem opuścił | Brzeska No. 7 mieszk. 


Ktoby wiedział o nim lub on sem, niech da! 


Kta/ 


POSZUKUJE swego syna Stanisława Le- 
wandowskiego, opuścił dom w dzień Hołage 
Narodzenia, ma lat 18, wzrostu średniege, 
twarz hiala, pociągła, nos mierny a mówi 
po angielsku i po polsku. Kochany uyma, 
jeżeli żyjesz to wróć do nas bo cię opłaku- 
jemy. W domu wszystko dobrzc. Może kia 
bedzie wiedział z naszych rodaków, te alie- 

i chaj raczy nam donieść o jego pobycie. 


| Fr. Jan Lewandowacy, 52 E 24th 
i Bayonne, N. J. 2 m <A 


POSZUKUJE siostry Anny Kl-jnowskież 
która przebywała w Bostonie, ktoby o niej 
wiedział, to niechaj da znać na adres. Ale- 
ksander Klejnowski 173 Main st. Passaie, 
x 


TO = RE 
, POSZUKUJE Jakób Patla swego syna Jana 
Patlę, który zginął bea wieści. Wybierał 
się da kraju, ale w kraju go niana, za po- 
danie jego adresu zapłacę 5 dolarów. Ja- 


kób Patla, M 162 Jerome, Pa. Somerset 
ca. 


POSZUKIWANY Jest Jakób Maniecki 


| przez matkę. Niech się zgłosi pod adresem 


Marya Piwowarczyk, dla Borowskiej, al. 
15 Warszawa Po- 


land Rusia, Europe. 
= 
POSZUKUJE Teklę Chmielowicz po me- 
iu Chmielowiec, córkę Józefa i Maryi 
Wąsików a Poręb Dabskich m QGalleyi. 
Do Ameryki przybyła przed 10 laty i pe- 
czątkowo kilka miesięcy mieszkała u Jana 
Piaseckiego w New Yorkn. Poszukuję ją w 
bardzo ważnej sprawie. Kto mi poda 
adres. dam $20.00 nagrody. 
Jskób Chmielowicz Greyrok Place, Che- 
ster, NY. 
Le E 
KAWALER 24 lat poszuknje farmerki xa 
żonę ńrednio zamożnej w wieku od 18 do 
24 lat; posiada pół tysiąca majątku l joat 
dobrym rolnikiem, która choe za mną 
szczęńcia, niech łaskawa będzie napisać do. 
A. WALKOWIAK RFD. 2 Bottineau, N. 
Dak. 28 
Å= 
POSZUKUJE swego sąsiada Konstantego 
Lipskiego Adam Bubartowicz. Lipaki mie- 
gzkuł na północnej atronie miasta por. 4431 
So. Ashland AVE. gdzie chwilowo samia- 
szkuje. 


O 

KATARZYNA KWASZOWSKA poszuka: 
je rodziców Józefa i Anieli Ogorzałków, 
którzy pochodzą z Galicyi. Przebywali w 
mieście Cohous NY. Ktoby o nich wiedział 
lub ani aami, niacha adresnją: Katarzyna 
Kwzszowska 1338 Burnett AVE Syracuse, 
N.SY. 


DLA uniknięcia rodzinuej nieprzyjemne- 
ści ponznkuju się w bardzo wałnej sprawia 
braci lub fzwagrów B. Plena, pochodrącega 
ze starego Sącza. J. Kałużniak 80 Belmont 


brunatne włoxy, pachodzą z Prua. p 
bić porządek z dziećmi, Jak się o RSMA 
gdzie oni tą ta ich policyjnie każę azukać, 
Za zawiadomienie wsnszrodzę. J. Michalax | 
BoX 190, Bentleyrille, Pa. 


POSZUKUJE Józefa 


Kolbnsza rodem z 
į Narkuszowy pow. 


Strzyżów. Galieya. Słu 
żył on przy wojaku w Przemyśln Dray 8 
pulku dragonów. Wyjechał da Ameryki je- 
azcze przed G laty. Zgłosić się pod adre 
| h FH Niedzielski, Munising. Mich. P, O | 

POSZUKUJE swego półbrata I. Urkań-| 
skicgo, rodem z wioski Smolenta, g'nina 
Szczawin Kościelny, now. fostyń, guber- 
nia Warszawxka, Królestwa Polskie. Potrze 
bny w bardzo ważnej sprawie. Niechaj się 


zgłosi do Fr. Sygulski 92 i 
KKA ego, 826 Milton AVe. 


7. JEZELI kta znał Anioniega wofczaka ai 


un sam to ogloszenie widzial, to proszę dać 
znać Janowi Olczakowi Na. 1218 —- Ith AVe 
Reaver Falls, Pa. 


POSZUKUJE Józefa Kormanck, zamicaz. 
kałego przed dwoma laty w Chicago. Adre- 


sawać: W. M. 179 Normal AVe. Buffalo, 
N. Y 
JAN KWIATKOWSKI poszukuje awego 


syna, juk iminęłu 11 miesięcy jak npuścił ro- 
dzicielaki dom i nie daje znać o sobie. Niech 
się zgłoni lub ktoń doniesie do Jan Kwia 
(kowski, 144 Everett str. Toledo, Ohio, 


OSZUKUJE polskiego bałbierza, który 
się dobrze zna na swoim fachu. Stała praca 
i dobra pensya, Angielski język niewyma- 
galny. Józef Mrówczyński, 760 N. Washing. 
ton str. Wilkes Barre, Pa. 


z Z R 

POSZUKUJE brata Marcela Stojek, prze 
bywa w Detroit, Mich. Ktoby o nin wie 
dział, niech raczy podać adresa lub on sam, 
Marcin Stojek, 5 Clover st. Newark, N. J. 


POSZUKUJE Franciszek Malczyk Bole- 
sława Cichaniskiega, który wyjechał z War- 


szawy. Proszę mi dać znać o nim. FR. 
MALCZYK, Nr. 394 Nanticoke, Pa. 28 
POSZUKUJE w bnrdzo ważnej sprawie 


Adama Lońpck. Ktoby wiedział jego adres 
lub on sain niech mi łaxkawie doniesie. Fr. 
Muszyński, 22 Briggs at. Portlaud, Me. 


POSZUKUJE W. Urbanika z Galicyi p. 
Nisko. Niech się zgłosi do: Wawrzyniec 
Urbanik, 414 Beech str. Scranton, Pa. 


t meea o m U o l 

FRANEK JAWOR, Kochana Siostro, Ro- 
zalio Jawor, proszę zgłosić się lisiownie, n- 
dres. FRANK JAWOR, P., O. Corey, Ala- 
bema BoX 476. 


o owad 

WALERY Wyrwicz poszukuje żony awojej 
Mialaliny z doma Pietkiewicz — średnie 
go wzrostn, allnie zbudowana, na twarzy 
czerwona, włosy czarne, wyjechała w ubra- 
niu bronzowem z Adamem Holek lat 25, bez 


blond, włosy do góry xaczesane, wzrostu śro 
dniego, silnie 


pod 
$5.00. W. WYRWICZ, 
renoe, Mass. 


107 Abot Bt. Law» 
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W SPRAWIE SPADKOWEJ Raniszewakie- 
go wzywa się niewiadomych z miejsca poby- 
tu prawnych spadkobierców, ażeby na pod- 
stawie wyrewu z dnia 31 grudnia 1900 roku 
zgłonili ewa oświadczenie do spadku po u 


zbudowany. Ktaby wiedzial | go pobycie proszę naa zawiadomić. Waw 
a miejscu ich pobytu, niech raczy donieść | piec Grabowski No. 84 Kelly Str. Hamiltoa 
poniżej podunym adresem a otrzyma| Ont, Canada. 


AVe. Newark NJ. 


z z 

POSZUKUJE Roch Kamienski brata swe- 
ga wujecznego Tomasza Korzenieckiega w 
bardza ważnej uprawie; przebywał w Pitta- 
burg. Pa. Ktnby o nim wiedział lub on sam 
niechaj się zgłosi na adrea niżej podany. De- 
nosiciel otrzyma $5.00 nagrody. ROCH 
KAMIENSKI, 24 Lafayette str. Worcester, 
Maas. 28 


POSZUKUJE mego przyjaciela Franciszka 
Ryszki, pochodzącego z Poręby Wielkiej, p. 
Oświęcim kraj Galicyn, który już lat 12 te- 
mu wyjechał do Ameryki, a który ostatni 
raz przed siedmiu laty napisał z St. Pani, 
i dutychczas niemam o nim żadnej wiade- 
mości a razchodzi mi się przeważnie o je 
RO cńrkę Nfaryę, która z nim do Ameryki 
wyjechała. 

Razeliodzi się tu o jej majątek, która tu 
w Kraju ma tiki siostrę starszą, która bes 
niej nie mnie tym majątkiem rozporządzać. 
Albo on sam, albo ktoś, kta wie o jego pe- 
bycie. niech da łuskawię znać na adres: Ja 
Kobiela, . Poręba Wielka, poczta Oświęcim, 
Galicya. Europa. 


pe =, Gr OAZA 

POSZUKUJE swego męża Józefa Socha- 
ckiega, który przebywał w Feclea, W. Vir- 
finia. Ktohy wiedział o nim luh on sam, 
niech da znać da Anny Sochacklej, 380 Oak- 
land str. Brooklyn: N. Y. 


5 DOLAROW NAGRODY. Tekla Sahołta 
poszukuje swego szwagra Sofata Nosałta, dias 
naty w kraju, rodem z Galleyi, Mosty Wiel- 
kie, przyhył przed półrokiem z kraju, za- 
mieazkały był w Wiłkes Barre, Pa. Obecnie 
znajduje się w okolicy New York. Jeżeliby 
kto o nim wiedział, niechaj da znać lnb sam 
niech nię zgłosi pod No. 83. North 7 str. 
Braoklyn, N. Y. 


POSZUKUJĘ Wincentego Januliewieza, 
rodem z Suwalskiej gub. powiatu Sejny. Rak 
lemu miał być w Chicago pod 533 w Ohi- 
cago AVenue. Ktoby o nim wiedział lub om 
sam, niech się zgłosi do: Bukowski 535 Sth 
AVE. Homesiead, Pa. 


WŁADYSŁAW RIEDRZYCKI ponznkuje 
awoich kolegów Franciszka Kłonicka | Aleka 
Olszewskiego, niech się zgłoszą por. 580 
Warren AVo. w aalonia w Chicago. 


PORZUKUJE siostry Julii Bonczak, kié- 
ra przebywała ostntnio na ulicy Runkor. 
Prawdopodobnie pracuje w reatauracyi. Kio- 
by o nlej wiedział, lub ona sama „nirch alę 
zgłosi na adres, St. Bonczak 1117 8. Jeffer- 
son ul. blisko 12:ej uliey. 


a e 

POSZUKUJE swego brata wnjecznego SA 
Czołka. Ktoby o nim wiedział lub on sam 
niech mię zgłosi da: Jan Grzegulaki, Roalym, 
New York. 


POSZUKUJE Wawrzynieo Grabowaki ewe- 
go szwagra Władysława i Katrzyny Barta- 


wąsów, na twarzy czerwony, wlony jasno] gzewukich; przehywać mają w Brooklyn, NY. 


Ktoby z naszych czytelników wiedział o je- 


a 

POSZUKUJE bhrata Franka Sirak, który 
przez ostatnie 16 miesięcy miał przebywać w 
Michiganie. Pochodzi z Ungwarskiej atolicy, 
Ktaby o nim wiedzał cokolwiek, niechaj da 
znać do Mika Sirak, 110 Cuba atr. Kingatom 
la 


: nn 
znanym za zmarłego piekarzu i cukierniku, 95 NAGRODY TEMU kto doniesie o moim 


Staniaławia Kostka Ranisrewskim z Pozna: 


mężu Marcinie Jesionowakim, pochodzącym s 


nia, a udowodnieniem praw do spadku po Królestwa Polskiego, powiatu i gubernii Sw- 


tymła zmarłym do dnla A-go czerwca 1912 
roku, godziny 12 w poludnie į takcwa agło- 
sili w niżej podpisanym sądrie. 

GNIEZNO, dnia S-go lutego 1914 rokn, 
Królewnki Sąd. 


POSZUKUJE do Spółki dobrego i praw 
dziwego Bucrera Polskiego, pieniądze nie 
wymagalne, aby był tylko dobry bianeniata, 
Ktoby się zgłosił, proszę pisać na adrea: 
Mr. Jaworski 56 Arthur str. Hamilton Ont. 
Canada. 22 


POSZUKUJE Jan Karpiński, 
Malinowskiego z zawodu garbara. 
aiu laty był zamieszkały x: 


Przed 5- 
rodziną przy 


walskiej. Jest niski, blondyn, lat 47, przy- 
jechał do Jersey City 1907 roku i odtąd nie 
ma o nim wiadomości. Jestem jego żoną, tm 
przybyłam z trojgiem dzieci, która cierpią 
nędzę be: ojca. Ktoby o nim wiedział, raezy 
zawiadomić pod adresem: ANNA JESIONO- 
WSKA, 1119 W 17 St. Chlcagn, III. 32 


POARZUKUJE awoich dwóch Braci Józefa 
Wobell i A. Wobell, mieszkali w Big Rua 
Pa. Jefferson can. a teraz nie wiem co aig 
z nimi stało. Obaj pochodzą z gubernij Re- 
walakiej. POLIT WOBELL, 43 W. 6tb 


Antoniego | St, 80. BOSTON, MASS. 


z 
POSZUKUJĘ Wasyla Hukało z Galieyi, 


Ronfield str. i przy Schrop str, w Chica-| wicń Biliary Jeżów, powiat Jaworów, przeby: 
ko, Ill. Ktoby wiedział o jego pobycie lub| wa teraz w Kanadzie, kolo Winnipeg. Nie- 


an sam, niech będzie łaskaw donieść pod a- chaj się zgłoni do: 


drea: Jan Karpiński, Kirby house, Somer- 
Ville, N. J. 
PUSZUKUJE Pani Urbańskiej, która 


mieszkała 5256 Maplewood w ważnej apra- 
wia. Proszę się zgłusić jutro do A. Prze- 
kwas, 1100 W. DiVislon ul. Chicago. 


O e aaaea 
POSZUKUJE w bardzo ważnej sprawiejrodem s Austryi z Galieyi powiatu 


Dawniej zamie- 
Kto- 


Tór. Nznjewaki Jana Pelco. 
azkiwał pray B:ej AVe. i Grant vlicy. 


Mikołaj Bukry, Paaaala, 
N. J. 5 atr. N. 59 


POSZUKUJY awego męża Al. Kuklen- 
nkieko, pochodzącego ze wsi Kutek, Guber- 
nii Suwałki. Niech da znać do: Maryanna 
Kuklenska 1702 Racine atr. Racine, Wia. 


POSZUKUJE się za p. Janem Nowakiem 
Kała- 
skiego z miejscowości Równia celem odebra- 
nia spadku przypadającego dla niego po je 


by o nim wiedział, niech łaskawie da znać | £o rodzonym bracie, Niech nię zgłosi do ku- 


pnr. 12 Center ulica, Milwaukee, Wia. 


POSZUKIWANY Julian Suchocki — Mil 
ler Shmith wzrostu 5 i pół stóp a towa- 
rzyszka wzrostu 6 stóp. Mają przy  aobie 
1800 rubli w rewersach lub kuponach. Kto 
pierwazy donieaie o tej parze, otrzyma $50 
nagrody. Augustyn Sawullanis 603 ByxX Bi. 
Homestcad, Pa. 


ratara tego spadku ks. Eugeniusza Monale- 
buwicza proboszcza w Kutkorzu w Galiayl, 
| UO EETE) nnmeztac ONY zg wz 


Poszukuję swoich półbraci Aleksandra 1- 


kiewicza. Podobno przebywają w Johnstown 
Ohio. Pochodzą z Radomia gub. Lomłyń- 
skiej parafii Rajgrotakiej. Adres:  Włady- 


alaw Więzniewaki 715 Blemar Cort, Grand 


Rapids, Mich, 


-s 


Wiadomości z Chicago. 


Naoczni świadkowie twierdzą, 
że Urban byłby na miejscu się za- 
bił, gdyby nie okoliczność, że naj- 
pierw spadł na dach sąsiedniego | 
domu, a dopiero następnie na u- 
liczny bruk. 


K. B. CZARNECKI SKAR- 
ŻY ZWIAZEK NAR. POL. 
Pan K. B. Czarnecki wystąpił 


ze skargą sądową przeciwko: Za- 
rządowi Zw. Nar. Pol. o niepra- 


wne powołanie na urząd Prezy- Przywołany dr. Steiner skon- 
denta Zarządu Centralnego. p. K. | sztował złamanie prawej ręki, 


Żychlińskiego. Pan K, B. Czarne- 
eki jest zdania, że on powinien 
objąć urząd Prezydenta po ustą- 
pieniu p. K.  Stęczyńskiego i p. 
Ksyvekiego. Skarga wniesiona zo- 
stała przed sędzi} Burke 
i rozpatrywanie jej odłożono do 
9 sierpnia. 


złamanej nogi lewej, ranę na gło- 
wie głęboką, kilka żeber złama- 
nych a nadto obrażenia wewnętrz- | 
ne. , 


Nieszczęśliwego pœ udzieleniu 
mu pierwszej pomocy odwieziono | 
do szpitala w Jefferson Parku, | 
gdzie lekarze nie robią wielkiej 
nadziei w utrzymanie go przy ży- 
ciu. JR n u b 


CENA GRUNTU 
W CHICAGO. 


posiedzeniu SEN OGNIOWEGO STRA- 


Na onegdajszem 


| do $2.000 i o to Bernasek tak się 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Anny; wskazujący palecvu lewej 
ręki odstrzelony. 

Grimsley jest cowboyem z Mon- 
tany i mężem eórki Bernaska. B. 
opowiada, że słyszał, jak rodzina 
umawiała się, aby go sprzątnąć i 
dostać po nim asekuracyę. Ża-| 
chodzi przypuszczenie, że Berna- 
sek cierpi trochę na umyśle. 

Ranne kobiety zabrano do szpi- 
tala, gdzie dano im wszelką pomoc | 
lekarską. Rany są lekkie. Grims- | 
ley powiada, że namawiał teścia, 
aby powiększył swą asekuracyę 


rozyniewał, że wyszedł z pokoju 
i powrócił nazad z dwoma rewol- 
werami i zaczął strzelać. Gdy po- 
licya przybyła do domu Bernaska 
obaj mężczyźni wałkowali się po 
podłodze i walczyli o posiadanie 
rewolweru. Zarządzona rewizya w 
domu wykazała, iż znajdowało się 
tam aż 7 rewolwerów. 

Grimsley ożenił się "z panną 
Bernasek w Helena, Montana, za- 
ledwie dwa miesiące temu i przy- 


Kilka dni temu przyszli oni do! 
salunu Fr: Fait, pur. 3501 Hum- 
boldt ave. i tam zamknęli właści- ' 
ciela do lodowni — zabrali z re-, 
gistru $38 z centami i znikli. | 

Drugiego śmiałego i obmyślone- | 
go napadu w biały dzień, przed, 
godziną 9-tą rano dokonano na o-| 
sobie A. F. Grenninger, reprezen- ! 
tancie browaru Schoenhofena. 

Wyszedł on z biura filialnego 
pnr. 2845 Lee Ave., mając przyj 
sobie w gotówce i czekach $751.18 
udając się do banku, by pieniądze | 
te deponować, a Newman i Dut- 
kowiak napadli na A. F. Grennin. | 
gera z rewoiwerami w ręku i za-, 
brali mu wszystkie pieniądze —, 
poczem. zbiegli. | 

Doniesiono o tym śmiałym ra- 
bunku polieyi, która po usilnych 


poszukiwaniach schwytała ptasz- | 


ków, osadziła w więzieniu i stąwi- 
ła przed sędziego Uhlira, w sądzie | 
munieypalnym przy Shakspear i. 
California Ave.. gdzie jest poru-| 
cznikiem p. Józef Pałczyński. , 


rokoko. 
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Severy Lekarstwa są najlepsze, zdaniem tysięcy ludzi. 


Każdy Człowiek, 


a szczególnie taki, co już dosięznął poło- 
wy życia, mieć się powinien na baczności 
przed chorobą wątroby i nerek. Zakraść 
się ona może, do ciebie, kiedy najmniej 
się spodziewasz, a wówczas życie twoje 
pełne będzie bółów i cierpień, zamiast 
stanu usposobienia wesołego i pełnego 
nadziei, którym ludzie zdrowi zawsze 
cieszyć się powinni. 


Savery Lekarstwo na Nerki I Wątrobę 


(SEVERA'3 KIDNEY and LIVER REMEDY) 


| Skrzyżowanie Drutów--- 
Nerwewość. |. 


Delikatne nerwy ciała ludzkiego s4 jakby. 
naturalnymi drutami  telegraficznymi. 
Wiesz co nastęjuje, skoro. poplączą. się 
druty: Rozstrej nerwów jest przyczyną 
nerwowosci, usposobienia drażliwego, 
bezsenności, stanu ciągłego. niepokoju i 
podniecenia. 


Severy Nervoton 
(SEVERA'S NERVOTON) 
odżywia i uspokaja nerwy, przywraca 


możność spania i zapobiega utracie zdro- 
wia. Cena $1.00 


rowadzi cię ną drogę zdrowia i szczę- 
śliwości. Utrzyma ono zdrową działal- 
ność tych narządów tak ważnych i przy- 
niesie ci więcej pożytku, niż którekol- 
wiek inne lekarstwo. Cena 50e. i $L00 


Gdyby twój aptekurz 
nie mógł ich dostarczyć, pisz prosto do nas. Kto potrzebuje porady lekarskiej, 


Każdy aptekarz sprzedaje lekarstwa Severy. Nie bierz innych. 


Senatu Stanów Zjednoczonych, : 
dowodnie zilustrował sen. Rurton, 
jedną z przyczyn drożyzny. 

Senator Burton omawiał tę 
sprawę, biorąc za przykład  sto- 
sunki gruntowe w Chicago. 

Północno-wsehodni narożnik u- 
lica Adams i State, 60 stóp przez 
175, miał w 1848 r. wartość $205, 
a obecnie trzehaby zań zapłacić $2] 
000.000. A więc 727,272 procent 
wzrostu wartości. 

Własność szkolną. przy ul. Ma- 
dison. Monroe, Dearborn i State 
kosztowała w 1550 c. $10.000, a o-! 
beenie $25.000.000; ezyli 250.000! 
procentu. | 


Narożnik 63 ul. i Cottaze Grove 
ave.. reprezentował w roku 1833 
wartość $20 za stopę, a dziś $3.000 
15.009 procentu wzrostn. 

Praen — mówił senator — ko-! 
sztuje tyle samo co i materyal bu- 
dulcowy, a wartość realności po- 
wieksza tylko ogólną  drożyznę 
artykułów spożywczych. 

Wysokie ceny gruntowe w mia- 
stach — są jedną z najważniej- 
szych przyczyn drożyzny. 

Senator jednak nie podał żad- 
nej rady, jakby stounki uregulo- 
wać: a że są zle, każdy to na wła- 
snej skórze czuje!... 


POLAK ZNIKŁ BEZ 
4 WIESCI. 


Rodzina niejakiego Piotra, Mon- 
kissspurs 2220-Cobleua ulica, jest 
wielce zafrasowana zniknięciem 
jego i polieya rozpoczęła poszuki- 
wania Monki. 


trzymała wiadomość 

ną. że maż jej został pokaleczony 
w wypadku tramwajowym i znaj- 
duje się w szpitala kompanii 
tramwajowej miejskiej. 

Głos mówiącego przez telefon, 
był pani Monkowej nieznany Zt- 
pełnie. Gdy Monkowa udała się 
do rzeczonego szpitala. nrzędnicy 
tegoż zaznaczyli, że nikogo o po- 
dobnem nazwisku w szpitalu nie- 


| mu rodzicielskiego i policya 


jeśli to możliwe. 


ŻAKA. 
I 
Bronisław Kuffel. Polak, stra- 
żak miejski, nałeżący do kompanii 
Truck nr. 3 miał onegdaj rano 


sen, którego skutki okazały  sięj 
pader fatalne. | 
Kuffel spał na tylnej weran-! 


dzie swego domu pnr. 2210 Powell 
ave. Śniło mu się właśnie, że za- 
dzwoniono na alarm. Przeskukuje 


i więc we śnie poręcz werandy i pa- 


da z trzeciego piętra na ziemię. 

W upadku tym Kuffel odniósk, 
złamanie obu rąk i obojczyka i 
uszkodzenie dolnej szezęki. 


POLICYA POSZUKUJE 
CHŁOPCOW. 


Czterech chłopców nazwiskiem 
Henryk Rodacz, 2303 North 9ta f 
ul., Juliusz Radwił, 2810 North 
46ty Ct., George Frieke, 2422 W.| 
12ta ul. i Earl Wingel, 2422 W.| 
12ta ul.. zniknęło bez wieści z te-| 
0-| 
trzymała zlecenie odszukania ich, | 


Zrazu sądzono, że chłopcy zni- 
knęli z domu, hy swobodnie tobu- 
zować kilka dni. Gdy jednak po 
kilku dniach nie zjawili się z po- 
wrotem do domu. poczęto się bar- | 
dzo trwożyć ich nieobecnością. 

Znajomi ich towarzysze zezna- 
ją, że wszyscy czterej byli serde- | 
cznymi kolegami i podobno często | 
mówili o tem, by ndać'sie w świat 
i szukać w Świecie tym szczęścia. 


| jechał na wizytę do rodziców żo-| Sprawa tych śmiałych rabun-| 


r 
ny. f 


NE Siid 


TWARDY ŁEB. 


Niemiłą przygodę miał onegdaj 
po poludniu policyant Francisz. 
E. Kuczera. 

Podczas wypełniania swych o| 
howiązków służbowych odniósł | 
on ranę, której na razie następ- 
stwa nie można przewidzieć. 

Policyant Kuczera patrolował 
swój rejon. Przyszedłszy koło do- 
mu pnr. 2410 S. Western ave., uj- 
rzał w uliczce dość wielkiego psa, 
który nie miał żadnego kagańca 
ani obroży. | 

Wywołał przeto kilka obywate-| 
li w sąsiedztwie, by ci mogli mu 
wskazać właściciela. Gdy nikt z 
obecnych nie znał tego psa, wziął 
go za włóczęgę i postanowił wy- 
konać na psie wyrok wyraźny, na 
śmierć go skazując. 

Pies nie przeczuwając bliskiego 
końca dał się złapać i Kuczera | 
przywiązawszy go do słupa dobył 
służbowy rewolwer. 

Padł strzał, Nie będziemy roz- 
patrywać, co było twardsze, czy 
leb psa czy kula  rewolwerowa, 
dość. że policyant padł obok psa. 

Kula odbiwszy się od czaszki 
psa, utkwiła w lewem udzie poli- 
eyanta. 

Pierwszej pomocy udzielił po- 
strzelonemu  policyautowi dr. 
Boyl i policyanta odwieziono do 
domu. 

Obecni pomśeiłi nogę policyvan- 
ta i psa *'zlynczowano”'. 


POLSKI CHŁOPIEC W 
WYPADKU. 


7.letni Franus Szajkowski. któ- 
rego rodzice mieszkają pnr. 13451 
Erie ave.. padł przed południem 
ofiarą nieszczęśliwego 
kolejowego. 

Franuś niósł obiad dla ojca. 
który pracuje w zakładach firmy 
Western Steel Works. Przecho- 
dząe przez tory Chicago and We- 
stern Indiana, nie zauważył nad- 


wypadku | 


chodzącego pociągu, który nde- 
rzył go i odciął mu obie nogi. 
Okaleczonego chłopca zabrano 
do szpitała w Hammond, Ind., 
gdzie lekarze orzekli, że dziecko 
prawdopodobnie umrze. 


ma i że nie wiedzą wcale 0 rzeczo- 
nym wypadku tramwajowym. 

Monka niema w domu już od 
dwóch dni. 


POLKA NIEDOSZŁĄ SA- 
BOJCZYNIA. 


Doweipni twierdzą, że policy- 
ant strzelił według przysłowia: 

“W nos mierzył a w piętę ude- 
rzył”” 


DZIECKO PRZYCZYNĄ 
TRAGEDYI. 


Małe, bezbronne niemowlę te- 
raz znajdnje się pod opieką ma- 
trony policyjnej ze stacyi Lawn- 
dale, nie wiedząc nie o tem, że by- 
ło ono przyczyną morderstwa 
swej matki i samobójstwa ojca. 

Marya jej na imię. Nazwiska 
nie posiada. Matka jej nie była 
nigdy zaślubiona. 

Onegdaj późnym wieczorem 
ojciec małej Maryi, Ludwik Ki- 
szel, posiadający balwiernię na r. 


|dytów, jacy oba z osobna każde- przez całe Stany Zjednoczone, od 


|wy pod kaueyą $20.000. 


CŁKKĘKIKTIKJĄITYTYTYTKTITYTKYTY. 


ków rozpatrywana była w piątek; 
przed południem. | 

Stawili się obrabowani: saluni- 
sta Fr. Fait, oraz reprezentant | 
browaru Schoenhofena, którzy w! 


aresztowanych poznali tych ban- See i 


go obrabowali. Nowej, Anglii, na wschodzie, do 

Podczas śledztwa okazało się, że Denver na zachodzie. 
to są niebezpieczni bandyci, zna-| Wedłe istniejącego planu trust 
ni dobrze policyi i po dziewięć ra- ma być podzielony na duże trzy 
zy byli karani sądownie za czyny gałęzie, które znowu składają się 
kryminalne. z macek drobniejszych, jak poni- 

Straż policyjna w sali sądowej żej. 
była zdwojona, gdyż bandyci do 
ucieczki przygotowali się. 

Sędzia Józef Uhlir po przepro- 
wadzeniu przedwstępnego  śledz- 
twa, przekazał obu sądowi kry- 
minalnemu i stawił każdego z. 
nich pod kaucyą $10.000 za każ- 
dą sprawę, to jest za dwie spra- 


Armour and Co. Ex 


Anglo-American Provision Co. 
Stock Yards Warehouse Co. 
The Fowler Packing Co., K. C.» 
Hammond Packing Co., St. Joe. 
Ruddy Brothers Packing Co. 
The Colorado Packing and Pro- 

vision Co., Denver. 

| Fowler’s Canadian Co., Ltd., 

| Hamilton. 


CUDA CHIRURGII. | New York Butchers 


Dr. John B. Murphy z Chicago; Meat Company. a 
hawiący obeenie w Paryżu, jest North American Provision Co. 
zdania, że raport o tem, że angiel- Friedman Mfg. Co. 75 pr. akcyi. 
ski chirurg niedawno temu powię-. Fowler Brothers, Ltd. 
kszył pewnemu młodzieńcowi o 2| Hamilton Stock Yards Co. 
cale wzrost, zadając mu wydzieli-| International Packing Co. 
ny z gruczoła tarczowego owcy. Hammond Beef Company, Ltd. 

Nie jest to nadzwyczajny wy-| England. 
padek, wyraził się lekarz. Uczy- 
my się wiele o czterech tajemni- | 
czych gruezołach, regulujących 
wzrost ciala. Gruczoł tarczowy 
reguluje rośnięcie długich kości. 
Zbytnia wydzielina z gruczoła 
stwarza olbrzymów, niedostatecz- | 
na powoduje karły. 

Inny gruczoł powoduje rośnię- 
cię kożei szerokich. 

Muszę także wspomnieć o 10- 
woczesnem odkryciu, że tajemni-| St. Louis Dressed Beef 
czy także organ ludzki panereas | Provision Co., St. Louis. 
jest przerabiuczem cukru. Wierzę. United Dressed Beef Company 
że nadal będzie możliwem, lecze- | New York. 
nie choroby cukrowej przez wyci-| Viles and Robbins, St. Joseph. 
nanie całego lub części panereas.| Wells [Union Stock Yards|. 

Chirurgia przyszłości będzie dą-| Western Packing Co. Denver. 
żyć eo raz więcej do zapobiega-|  Winterbotham lot. 


-= 


Dressed 


Swift and Co. 
Continental Packing Co. | 
Denver Stock Yards, 50 procent j 

akcyi. 

The G. H. Hammond Co. Chica- 
go. 
Milwaukee Stock Yards. 
Northwestern Glne Comp. 
Northern Rendering Co. 
Omaha and Chicago plant. 
Ulankinton Packing Co. 


and 


W.F. SE 


Ait i 


musi się jakoś specyalnie przepę- 


dzić, jak dzień powszedni. 
Ciężko zapracowany pieniędz 
puszczają tak lekko i na takie 


dostanie ją darmo, jeżeli. napisze do 


VERA GO 


| 
j 


rzeczy, że należałohy częściej u-l 


wagę zwracać, na lekkomyślność | 


naszych rodaków. 
Saluny prawie są przepełnione. 


7. flaszkami i pelami odbywają. r 
| dzaja irSdsiępuje je agentom po tej samoj 


pielgrzymki do szynków nietylko 
starsi i kobiety, ale widzieć moż- 
na i dzieci, które są posyłane 
przez starsze osoby. 


Oprócz zabawy przy trunkach, 
spędzają czas w bardzo wielu 
miejscach przy kartach. 

Naturalnie, że przy tego rodza- 
ju zabawie spłukują się niektórzy 
do ostatniego centa i wszystko, to 
co zarobili, ginie u takiego przy- 
jaciela bezpowrotnie. 

Do domu pnr. 1419 Cleaver ul. 
gdzie mieszka Ciemieki. przybył 
w odwiedziny przyjaciel jego Jan 


| Kalutowski. 


Jako przyjaciele. zasiedli do 
gry w karty i z zabawy tej na o- 
ko niewinnej, przyszło do zażar- 


towski dobywszy rewolwer. strze- 
lit da Ciemiekiego, raniąc go 
śmiertelnie w prawą pierś. 

Wezwany ambulans. odwiózł 
Ciemiekiego w stanie krytycznym 
do szpitala powiatowego. gdzie 
ranny walczy ze Śmiercią. 

Za  Kalutowskim. który po 
spełnieniu czynu uciekł, poszuki- 
wania energiczne czyni polieva. 

Tak się kończy zabawa u nie- 
których rodaków: wódka, nóż i 
rewolwer. 


Przyszły milioner. 
Fajbuś do swego taty : 
— Tateleben. z pięciu eentami, 


G g G G a G a a G KAKA 


TCEDABFRAADS 


EROWA. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


NOWA FILIA GAZRTY POLSKIEJ W 
_. PHILADBLPHIK, PA. 

NINIEASZI:W rawiadumiamy naszych ae 
gantów wi Viitisbungu, l'a. a akwlicy. ii p. 
Bronial$ef Prpiernik a pudi nr 38534 Riche 
wond Sg. Ph.!lxdelphia, Pa. ma filię Gazety 
Polskiej?" i '"llostrowanege Tygadnika’™ o 
maz wazyztkich naszych wydawuictw. Pam 
Pauiernik ma zawaza w więkazyn. zapasie 
kwity,’ kgbtrakty i kaiążki wazelkicza ro: 


omnie, œa w rodukcyi. 
W. DYNIEWICZ PUBL. CO. 
pp | ÁÁ o 


J. F. OKLEYEWICZ Agencja azyfkart, 
jako notaryusz wyrabia pałnomocniciwa, 
hontralky:i ciąga naletytości a Enrony; le 
galizują Aikumanta u konsulów; uberpiecze- 

ym 


nia. ~ ha, kupna | sprzedaź realności, 
| Wazysika ianio i berpiecznie. Adres: 108 
Hallam atr. lirdgeport, Conn. i = 


| Bielaki:x pn 


„generalnym agen- 


| tej kłótni, podczas której Kalu-. 
| raz ma na akładrie 


| 1 pakładn Fwydaje 


NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY YORK. 


Mniejezen "Zawin 
dainiumy, iż p. J. 
135 
E. 7st. jest naszym 


(eiunaabiaęgto New 
York. Pan Bialski 
posiadą kwity i u- 
poweżnienia do 
zbierania abore- 
mentu na "Gazeiq 
Połs:ą' i 'Tsgo- 
dnik I'owieściowo- 
Naukowy” i zbie- 
rania ogłeszeń, o 


tki naszego druku 


premie. Sprzedaje ? 
takze gazely agentom’ na 'alendech" Skład 
pana Mialskiego xa+/patrzony jest w doborowy 
wybór keiążak pawieściowych i do nabotetetwąj 
różanców itd. oraz kapeluszy i galsnteryi. 


PREMIE... 


czyli podarunki dla naprzóG 
płatnych abonentów “Qazo 
ts Polskiej w Chicago. ™ 


Ponieważ wielu. abopentow zapisnja 
gazetę na kwartał lub pół roku, 00 n- 
trudnia bardzo prowadzenie książsk f 
naraża nas na znaczne koszta, postano. 
wiliśny daó każdemu abonentowi, Wtó-- 


nia choroby. a nie do bycia osta- 
tnim ratunkiem w desperackieh 
wypadkach. 

Niedawno np. odkryto, że reu- 
matyzm jest powodowany przez | 
mikroby, które zwykle dostają się 
do jakiegoś schowanego organu. 


Sturtevant and Haley B. and S. 
Co. 
Morris and €o. 
Omaha Packing Co. 
maha, title G. H. H. Co. 


Omaha Packing Co., old plant, 
title O. P. Co 


South O- 


ry opłaci z góry ''Gazetę Polską'' za 
cały rok, premię, czyli podarunek war» 
tości jednego dolara w książkach znaf-- 
dujących się w naszej księgarni, ..tak 
| powiećciowych, jak i historycznych za 
| zapłatą 25c. na przesyłkę. i opakowanie 

éli tejże premii. Jeżeli na premię są wy- 
Złośina „o. |. | bierans roczniki Tygodnika, to trzeba 
— Doskonale cię zrobił Kaziu | gojączyć 406. na przesyłkę. 


| 
któreś mi darował. zrobiłem i 
tnaśrie centów. Mógłbym więc 
rozdzielić trzysta procent dewi-| 
dendy, gdybym był spółką akeyj- 
na. 


Onegdaj rano żona Monki 0 
telefonicz- 


P. Katarzyna Karmonia, zam. 
pnr. 1619 West Erie ulica, usiło-| 
wala onegdaj w nocy po powro- 
cie z wesela swej przyjaciółki po- 
pełnić samobójstwo. 

Wijącą się w bólach agonii 
znalazł Paweł Afowski. który dał 
też w tej chwili znać na polieyę a 
ta w amhbulansie przewiozła de- 
speratkę do szpitala powiatowe- 
go. Obok denatki znaleziono bu- 
telke, zawierająca resztę niedopi- 
tego kwasu karholowego i kurtkę 
napisana w jezyku polskim. tłó- 
anatzącn powód samobójstwa. Z, 


BOJKA FAMILIJNA. 


Weale nie budujnea awantura 
familijna rozegrała się w rodzinie 
Buszkiewiczów, zam. pnr. 3114 S. 
Millard ave. Głowa rodziny, M. 
Buszkiewiez, wszczął sprzeczkę ze 
swą żoną, która uiebawem prze- 
mieniła się w całkiem regularna 
batalie małżeńską. rozgrywaną 


przed domem. 


Akeye mamy Rózi zaczęły słab- 
nać. Wówczas pośpieszył jej z po- 


(moca syn, także Wojciech i kil- 


koma uderzeniami pięści powalił 
swego rodzieiela na ziemię. i tak 


kartki tej SOA, i, długo zo przytrzymywał, aż niej 
ah z. wozi, 1ż ące zjawił się zawezwany policyant. 
zazdroseiła tak hneznego 1 DOS (Yje "ojeie : PaE 
er" aaea Jieca Woj iecha tedy zataszezo 
g esela Rwe) przyja = no na staevę policyjną Lawndale, 


Wiest 18 ul. i Blue Island ave., po- 
szedł do mieszkania matki dzie- 
jeka, niejakiej panny Franciszki 
i Kulenik, pnr. 2224 South Sawyer 
ave., gdzie wszyscy troje od lat 3 
mieszkali. 

Od pewnego czasu Kiszel bar- 
dzo rzadko zjawiał się w domu i 
| Kulenikówna myślała, iż inba ko- 
hieta zajęla miejsce w jego sercu. 
Nie tyle o siebie się jej rozchodzi- 
ło, co o dziecko. Poczęła go więc 
wczoraj błagać, aby przez wzgląd 
Ina to maleństwo zaślubił ją i dał 
| dziecku nazwisko i opiekę. Kiszel | 

w odpowiedzi wyjął z kieszeni re- | 
wolwer i wystrzelił do niej ty 
razy. Wszystkie trzy kule trafily 
nieszczęśliwą ofiarę w głowę. 


że jeć gi j : > 
a że sama podobnego mieć się niel odzie został oskarżony 


Padła bezprzytowna na miej- 


A poź o awan- 

Pi, epa wołała Śmierć | turowanie sie. seu. 

niż. skromne<wesele. | Kiszel widząc, co się stało, lufę 
Lekarze nie mają zbyt wielkiej! i ; óci 

Moi raz: e a „W "> x STRZELANINA W rewolweru „wrócił we własną 

nadz A a ofiury prz pierś i pociągnął cyngiel. Kula 

zyciu. * "gi POLSKIM DOMU. przeszła mu przez bok. Na pół 


Dwaj mężczyźni, teść i zięć, 
ST. URBAN SPADŁ Z 3-go kłócili się tak ze sobą. że w koń- 

PIĘTRA. | rezultatem jej bylo poranienie 
|trzech osób, 

Onegdaj około godziny trzecieji Strzelanina ta wydarzyła się 
po południu wydarzył się wypa-| w domu Franciszka Rernasek. za- 
dek na rogu 16-tej i Allport ulicy, mieszkalnego pur. 3530 S. Marsh- 
który wstrząsnął do głębi rolfot-| field ave. 
ników przy budowie jak niemniej} Franciszek Bernasek. teść, po- 
i przechodniów. |kłócił się ze swym zięciem Grove 

Przy budowie tej zatrudnionym! C. Grimsley i teraz jeden na dru- 
był Władysław Urban. zamieszka- giego zganiu winę. Postrzełeni zo- 
ły z rodziną pnr. 1633 Alport ul. |stali: 

Urban zajęty był właśnie na da-| Matylda Bernasek. lat 48; po- 
chu 3 piętrowej kamienicy. Naraz: strzelona w piersi i w nogi. 
poślizgnął się i nieszczęśliwy ru- Anna Grimsley, lat 22, jej ciot- 
fzono nieszczęśliwemu na ratunek | mię. r 
już był bezprzytomny. 


przytomny włókł się jeszcze przez 
pół bloku. 

Wreszcie padł, wyczerpany ze 
sił i z upływu krwi i padł bezprzy- 


tomny na chodnik, 
Zabrano go do szpitala wię- 
ziennego. "aBA 


POLSCY BANDYCI. 


W ezwartek aresztowano 2-óch 
rzezimieszków, którzy zanotowant 
da, iż 9 razy byli już karani za 
różne przewinienia a na nieszczę- 


; ście są oni Polakami. 


Jeden nazywa się Jan Newman 


 nal z tej wysokości. Gdy pośpie- ka; postrzelona w kark i lewe ra-|znany pod przydomkiem Flonkee 


drugi zaś Robert Dutkowski, zw. 


Grover C. Grimsley, lat 25, mąż| inaczej Red. 


jak np. zapalne gruczoły, migda-| 


ły, a następnie przedostają się do St. Joseph, 


Mo. Stock Yards 


or. 8 t Stock. 
stawów. Usunięcie tych gruczołów | 
lub inokulacye krwi mikrobem, A Colo, Stock ` Yarda 


leczy reumatyzm. To samo da się 
powiedzieć o wielu innych choro- 
hach. Prawie niema teraz tak gro- 
źnego peritonitis, gdyż nauczyli- 
śmy się operować, zanim dojdzie 
do ostrego stanu. 


A do każdej grupy zakladów 
należą dziesiątki i setki firm fi- 
lialnych i ageneyi. 

Na powyższym podziale wyszła 
| najlepiej fi4na Swift and Coy 
która uzyskała 46 procent. Ar- 
mour and Co. 40 procent, a Mor- 
ris and Co. resztę, to znaczy 14 
procent ogólnego majątku olbrzy- 
miego trustu. 

Trust mięsny zawiązał się w 


TRUST MIĘSNY ROZ. 
WIĄZANY. 


Szezegółowe plany eo do roz- 


na tym portrecie malarz, tylko u- 
sta są niepodobne. 

— A przecież wszyscw panowie 
mówią. że moje usta najłatwiej 
trafie. 

— ‘woje usta, czy do twoich 
ust? 

Przyjaciel muzyki. 

— Jaki instrument muzyczny 
woli pan, sktzypee ezy fortepian? 

— Ależ skrzypce oczywiście! 
Potrzebuję tylko wyjąć je z ręki 
grajacemu i wyrzucić przez okno 


i wszystko w porządku. Z forte- 
pianem niestety uczynić tego nie 


*'Gazeta Polsza'' na cały rok koss 
tuje 8:00, na pół rokn: $1.25, a na czte- 
ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ... 

"'Głazeta Polska’ do Europy koszta: 
je $3.00 bez premii, a do Kanady koss- 
tuje $3.00 z premię. .. 


Jeżeli książka wybrana na premię 
kosztuje więcej jak .dolara, ta abonent 
dopłaca tyle. ile książka ponad dolara 
kosztuja íi przysyła tę sumę razem s 
abonamentem. Np. Kte: sobia. wybierze 
powieść Hrabia Monte-Christo, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola. 
ra, jako premię, A dolara przysyła ræ- 
zon z prenumeratą i dołącza 25c. na 
przesyłkę i opakowania premii. Prawo. 
do powyższej promii mają tak name 


wiązania wielkiego trustu mięsne- 
go w Chieago, zostały już wypeł- 
nione. Trust ten, olbrzym w szere- 
gu wielkich korporacyi, najwię- 
cej, bezsprzecznie, przyczyniał się 
do wzrostu szalonej drożyzny. 
Adw. Ralph Crews, przedłożył 
E. Goodmanowi, działającemu z 
ramienia prokuratoryi federalnej 
powiatowej, dokładną listę, wy- 
kazującą wszystkie szczegóły, do- 


tyczące rozwiązania tej potwor- | 
nej kombinacyi. znaną jako Na-, 


tional Packing Company. 
Tzw. ‘“‘“dobrowolne rozwiązanie 


1903 roku jako The National Pa- 
cking Co. z kapitałem $15.000,- 
000. Pierwszym prezydentem zo- 
stał Bdward Tilden. 

W tymże roku wydał sędzia 
federalny Groscup *'injunetion ". 
poczem wniesiono pierwszą skar-| 
zę cywilną o naruszenia prawa 
Shermana. | 

Przewodnicy firmy Swift. Ar-| 
mour and. Morris, którzy byli wła-| 
ściwymi dyrektorami trustu z0-| 
stali pozwani karnie. Gen. proku-| 
rator zapowiedział. że nie commie! 


jest wynikiem długiej walki rza- 
du federalnego z przestępcami 
prawa Shermana. Trust mięsny 
wszedł nadto w kolizyę z między- 
stanową komisyą handlową. 

Cała akeya toczyła się w ra- 
mach procesu karnego, co jednak 
później zwiększono dochodzeniem 
cywilnem, czego ostatecznym re- 
zultatem rozwiązanie trustu. 

Majątek tego ogromnego polipa 
trustowego wynosi do 100.000,000 
dolarów. Sieć poszczególnych 
firm pomniejszych rozciąga się 


się pierwej, dopóki nie zostanie: 
trust rozwiązany. | 

Dnia 1-go sierpnia miała być. 
wniesiona w Chicago  rozprawa| 
cywilna. Niedługo po otrzymaniu 


wieści z Washingtonu. zaczęli dy- | 
rektorzy i członkowie trustu mię-| 


lanego radzić nad swym 
| przyszli do przekonania, że najłe- 
| piej “dobrowolnie™ trust rozwią- 
| zać. 


CIEMICKI POSTRZELONY. 
Niektórzy  rozumięja. 
dzielę, jako dzień wypoczynku, 


losem i) 


że nje- 


nowi jak i starzy abonenci  '*'Gazety' 
Polskiej. * 


moge! 


'*"BNOPEK.'* 
Jest to tytuł Śseej książki świeżo wyst 
lej z pod praay drukarakicy, gawriermjącej 


zbiór bardzo cicknwrchii powiastek, history: Katalegi książek 1 obrazów wysyła 
jek, opowiadań, anegdot, poezyi, artykołów 


my każdamu na danie, bezpłatnia. 
naukowych i ciekawycn dykteryjck. .. 30e | 


|W. DENIEWICZ PUBŁISHING CO. 
= Ryde grzej ża 0 ARK" | 1168 Milwaukee Ave. Chicago. Ri. 


10c w znaczkach pocztowych. 


z 


PRŁOZ ZE SMUTRIEM!!| 
Na wypłatę po 10c. Dziennie. 
Jeżeli zobewiążecie się płacić 10e dzien- 
nie. 10 poílemy Wam zaraz NA KREDYT 
paniały Gramofon Płytowy wraa z iĝ ka- 
wałkami Polskich pieśni, walców, polek, ma- 
zurek itp. które nubie sami wybiorzecie. 
Dobroć naszych gramofonów jest Zwąranio- 
wana, Piszcie znrna załączając marki na 
przesyłkę kutalcgn | informacye do: 
LIBERTY COMMERCIAL CO. Dept. 8, 348 
E. 8 str. NEW YORK. N. Y. 
Gramofon i rekordy otrzymalem w porzą- 
dky | składam dia Liberty Corumercin: Co. 
serdeczne podziękowanie, gdy gramofon | 
rekaordf są liardzo wspaniałe. Widziałem już 
wiele gramafonów, nie zaden tak pięknie 
nie grał, jak wasz. Dziękuję Wam bardro i 
raty będę na czas wypłacał. Andrzej Kaczin- 
aki, 1016 9 str. La Salle, Til. 
UWAGA: — Podobne liaty otrzymujemy 
co jest najlepszym 


od ksżdcgo kostumera, 
dowodem, iż wykonujemy sumiennie nasze przyrzeczenia, a. więń kardy, mający sta- 
miar kupić gramofon, powinien najpierw do nas nię zgłonić, be: ta leży w jego wia 
anzim interesie į korzyści, 


Na zmianę adresu należy przysłań - 


F 0. a a | 


s 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


"BACZNOSO RODACY!!! — Mam najwię:| 
kszy skład książek powieńciowych: Leśna Ró 
£yczka; Hrabia bandyta; Genowefa; Zacza- 
rowane koło; Cygańskia dziecię; Wydzie- 
dziczona hrabianka; Porwame dziecię; Nie- 
winnie skazana na śmierć; Nen Miłości; Pię- 
kna Pielęgniarka Chorych; Dziecka Nędzy; | 
Panna sklepowa; Bezwiedne rywalki; Wśród | 
Waryatów i le innych ciekawych. Pray-| 
Bzlijcie 5a markę na przesylkę a natych 
miast Wam wyszlę dwa katalogi | parę kaią | 
zek okaaowych darma. Niedobrane zeszyty al 
kazdej powieści można n mnie zawsze nabyć. 
Takte potrzebnję agentów; dobry zarobek. 
Pias jeszcze dzisiaj do JAN SABLIK 2378 
Orkland Str. BROOKLYN, NEW YORK. 28 
NN AZ NN 
| NOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ W 
f PITTSBURG, PA. 


NINIEJSZEM sawiadamiamy naszych a 
gentów w Philadelphii, Pa. i okolicy, iż p. 
J. J. Burmacz, a pod nr. 2621 Penn AVE. 
Fittaburg, Pennayl. ma filię  *''Gazety | 
Polskiej'* i ''Ilustrowanego Tygodnika ' o- 
raz wasayżtkich naszych wydawnictw. Pan 
Burmaca ma zawsze w większym ua pasie 
kwity, kontrakty i książki wazalkicgo ro- 
dzajn i odstępuje je agentom po tej samej | 
cenie oo w redakcyi. 

W. DYNIEWICZ PUBL CO, 


A W 

POTRZEBA energicznych agentów na ata- 
łą pensyę do aprzedawania naszych 25 lat) 
gwaraniawanych zegarków. Załączyć kilka 
znaczków na odpowiedź, KOŚCIUSZKO IM- 
PORT CO. 611 — B — Summer atr. W, 
Lynn, Masa, 46 


SZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej sprzedajemy. Ceny aprawie- 
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu n konanla rosyj- 
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraja 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra 
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała- 
twiamy szybko, skutecznie. Wyrsbia- 
my kontrakty, pełnomocnietwa |rosyj 
akie dowierennosti|. Legalizujemy da 
kumenty u Konsulatów. Piszcie pouf- 
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
>—7. Ave. NEW YORK. xx 


POTRZEBA AGENTOW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
płynnego WINA SWIETOJANSKIEGO 
f naszych słynnych lekarstw. Język 'an 


~ gieleki nie wymagalny. Kto nie zdolny 


Wo ciężkiej pracy, lub nie chce we fa 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech pisze po warunki 
Proffesor Karol Szwaree Co. 243 ROX 
BURY Btr. BOSTON, Masa. x 


DARMO wyazlemy każdemu książeczkę o- 
plaującą różne choroby akórne oras Uanni- 
ki Medycyn i Artykułów Toaletowych po ce- 
nach fabrycznych. Adreanj: Profesor Karol 
BSiwarce and Co. 243 Roxbury Str. Boston, 
Xass. 


SWIERZBY, PARCHY I ROZA choć 
by 15 lat atare. $1.25 za kompletna wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako 
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do 
każe, że nie prawda. Adresuj tak: Pro 
ffeaor Karol Szwarce Co. 243 ROX 
BURY St. BOSTON, Maka. x a 


POTRZEBA POMOCY. Jateli jesteś hex 
zajęcia, pisz do nas, a damy ci sposobność 
zarobienia pieniędry $25.00 tygodniowo. TIE 
LIPMAN AUPPY HOUNE, Róg Randolph 
and Sth AVE. Chicago, IN x 
| nn e O A 

Í 

POTRZEBA AGENTOW. Potrzebujeiny 
ruchliwych agentów da apriedaży nowych ar:: 
tykułów, każdy, kia je zobaczy, kupi z pew-| 
nością. Aganc! zaribiają po $50 tygodniowo. | 
THE LIPMAN SUPPLY HOUNE, Róg Ram! 
doiph ani Gth AVE. Chicago, 111. x 


Crytajcie Uważnie. l 


Cheecie najleprze lekarstwa, co ma tysiące | 
świadectw na nerki, reumatyzm; slabe uer-. 
ce, dychawicg lub aatmę, plucie krwią. chory | 
żołądek, utratę apetytu, zatwardzenie, upa- 
danie na siłach, auchaty, choroby św, Wita. ' 
Po pewna lekarstwo i rady piszcie: TNE 
ARROW ''DOMO'' REMEDY 2889 Milwau- 
kee AVE. Chicago, Ill. Dept. A. 


ŻENIĆ 


się kto zamierza, niech przyíie 25e w 
Jednocentowych markach, otrzyma najuow- 
siy obszerny katalog ze 100 fniograliami 
młodych, ladnych kobiet a wielkimi posaga-; 
mi. B. D. DONAT 
York. 


Ea 

KOLONIA POLSKA W ARKANSAS, Ko-. 
lenia złota: Rodacy upragnieni fortany, | 
przyłączcia elę do naa gdzie zakładamy | 
wielką kolonię Polską dla 1.000 rodzin w. 
Hianie ARKANRAS, gdzie atudnia i farma. 


Sept. 13 1912 


, jeut kopalnią złota. W ARKANSAS ziemia | 


wydaje 24 plony, 2 abiory do roku do-$200, 
aysaku z akra rocznia. Interesowani po ma- 
py i bliższa szczegóły adreaujcie tak: 
ARKANSAS FARM and MORTGAGE CO. į 


-.UWAGA: $3.00 da $10.00 dziennie agent | 
zarobi, zbierając ordery na męskie ubra- ; 
ni próbki darmo. po bliłaza informacye | 

cs markę. NATIONAL TAILORING CO. 
. D. Westfield, Mass. 8 


| ałać, 


CHCECIE MIEC SZCZĘSCIE, ZDORY- 
WAC MILOSC pożądanej osoby, wiedzieć ta- 
jemnice całego świata, wzbogacić się w krót | 
kim ezaaie, tak piszcie po książkę Skarb 
Szczęścia, posyłam darmo, na przezyłkę za- 
łączcie 4c. znaczek. Adresować: W. T. KA- 
RAS 249 Entrace AVe. KANKAKEF, TLL. 

December 18. 


DROGA DO SZCZĘŚCIA! 
Słuchaj. sepi 


cia ua ciebie cze | 
ka! Jeżeli prag- 
niesz być słynnym 
magikiem i posiąść 
wszaisie tajemni- 
ce: a chcesz zrobić 
duta pieniędzy hes 
pracy í trudu, to 
napisz da nas a my 
tbie wyśle my 
książeczkę z której 
będziesz zadowo- 
lony. załącz kilka 
marek i piss dzie 
sini. 


EUROPEAN MAGIC CO. P. 
814 Milwaukee Ave., Chicago, III. 


3 


WYŚLEMY sekretna Księgę przez slaw- 
nego doktora wydaną. Dla panien, Kawale- 
rów i mężatek. Czego sobie życzysz, bę- 
dzięsz miał. Cena 82.00, tylko $1.00 przy 
resztę po zhadanin księgi. JOE OLS. 


BOX 2354 ADAMS, Maas. 32 


BŁYSZAŁES, DARMO ZŁOTA Księka, 
jak zrobić, aby cię ładne panny kochały i 
wzbogacić się w bardzo krótkim czasie, aro- 
bić monetę znikającą, zrobić magiczną laskę. 
Być dobrym muzykiem i wiele innych tajo- 
mniec, chcesz mieć tę księgę darmo, to piaz 
zaraz dzisiaj, załączając 4c. znaczek na prze- 
syłkę. Adresuj: D. K. AKTOR, 249 En- 
trance AVE. KANKAKEE, ILL. 46 


JEDYNA DROGA DO BOGACTWA I DO. 
BRORYTU. — Kawalerowie, Panny lub Pa- 
nie pogrążeni w smuiku miłości. Pragniecia 
zdobyć serce drogiej osoby, poznać najgięb- 
sze tajemnice ńwiata, aby śli ludzie nie mo: 
gli wam szkodzić. Tak piszcie po książkę 
dobrobytn, załączając na przesyłkę 46. zna- 
czek. Adresować należy: DAVE KLIEN- 
BPUŁ 249 Entrance AVE. Kankakee, III. 46 


$5 DARMO 45. 

Każdemu dajemy możnońć zdobycia 
premii wartości $5 najzupełniej dar- 
mo. 

PREMIA A. Przepiękny gramofon z 
polskimi śpiewami. 

PREMIA B. Dworzędawa  harmo- 
nia, na której można wygrywać wazel' 
kie koncertowa kawałki. 

Aliczny gwarantowany 
mechaniz: 


PREMIA C. 
zegarek 2 amerykańskim 
mem. 

Prayślijcie awój adres i markę na 


odpowiedź a natychmiast wyślemy 
wam informacya w jaki aposób mo- 
żecie dostać wszystkie te trzy premie 
najzupełniej darmo. | 
MOROZOW and CO. || 
3210—3 AVE. New York, N. Y. 32 


| 


[i 
100 po Chrystusie, odkąd już ma-| 
my zapiski historyczne. W roku 
1869 ożenił się z księżniczką Haru 
Ko, eo znaczy po japońsku wiosna. 
Miał z nią kilku synów i córek. 

Yoshohito, cesarz nowej ery Ta- 
isei |wielkiej sprawiedliwości| wy- 
głosił przed forum ministrów i do- 
stojników państwowych pierwszą 
niowę tronową. 

W mowie swej zaznaczył, że 
śmierć jego poprzednika wywoła- 
ła w eałym świecie wrażenie i smu- 
tek. ale przez niego zapoczątkowa- 
he dzieło nie może ani jeden dzień 
ucierpieć zwłoce. 

Zachęcał wszystkch do wspól- 
nej pracy dla dobra ogółu nietylko 


obywateli japońskich, ale całej „A p. Mz 

iidzkożci. — R już zajęłam... 
Po nim zabrał głos premier mar-| __ SA 

kiz Salonii, który złożył mu hołd Sii ROCCA 


wiernonoddańczy w imieniu krajn. 


Ostatnie Wiadomości. 


GROZBA STRAJKU 
| TRAMWAJARZY. 


Nad miastem Chicago wisi od 
tygodnia groźba strajku persona- 
łu wszystkich kompanii kolei ulicz- 
nych i górnych. 

Sytuacya zaostrzyła się jeszcze 
wskutek prowokacyjmego zacho- 
wania się spółki tramwajowej The 
County Traction Company. Spół- 
ka ta wydaje wojnę pracownikom 
tramwajowym, nieopatrznie dole- 
wająe oliwy do ognia. 

Zarząd rzeczonej kompanii tram- 
wajowej wydał oświadczenie, że 
nie ma zgoła zamiaru uznania po- 
wagi grupy unijnej tramwajarzy 
241, dopóki wszyscy funkeyonary- 
usze nie będą czlonkami linii. Zna- 
czy to — jak wyraża się * Daily 
World” — że 300 ludzi zostaje 
pracy pozhawionych. 

Prezydent spółki wymienionej, 
E. G. Schmidt, opuścił miasto, więc 


NAGŁY SKON PRZECIW: Oszczędzaj pedje a i zdro- 
NIKA ROOSEVELTA. wie! Nie używaj więcej tak zwa- 


nych “‘hair tonics? — toników na 

VICTORIA, Texas. — Dr. J. A. | wlosy, które wiele z nich zawiera 
Hatch, wybitny tutejszy obywatel | truciznę, jak np. merkuryusz, sre- 
i były kongresman ze stanu Ohio, | brny nitrate, proch z ołowiu, kan- 
padł nagle trupem na konwencyi |tarydy, drzewiany alkohol, nafta, 
republikańskiej. kerosyna, surowy olej, terpentyna, 

Dr. Hatch skończył właśnie mo- |oliwę do podłogi, siarczany i kar- 
wę, w której oponował przeciw re-|bolowy kwas, benzyna itp. przez 
zolueyi indorsującej Roosevelta na | co uszkodzą cały system przecho- 
prezydenta, gdy nagle zmarł wsku- | dzący przez pory skóry, co każdy 
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111ZUPEŁNIE DARMO!!! 
poślemy temu. kto przyśle awój adres, bardzo ciekawą książkę, zawierającą: 
ZRIÓR SEKRETUOW, WAZNYCH PRZEPISOW. FORMUŁ I CENNYCH RE- 
CEPT, oraz 
WSKAZOWKI JAK SIĘ PRĘDKO WZBOGACIO MOZNA 


przyślijcie jeszcze dziś awój dokład ny adres i załączcie 10 centów markami na 
przesyłkę, a otrzymacie zaraa tę nieocenioną książkę i ilustrowane katalogi rox: 
maitych pożytecznych rzeczy i książek 

LIBERTY COMMERCIAL CO. Dept. 2. 


NEW YORK, N Y. I 


343E 9 SŁ 


(Coś nowego dla kawalerów i panien. 


PANNY w wieku od 17 do 19 lat pragna: | lie można było dowiedzieć się, jak 


ce wyjść za mąż, niech się zgłoszą. posyła- 
jąc fotografię na niżej podany adrea. Wy- 
magany okoła 1000 dolarów majątkn. Ja 
sam jestem młodym farmerem lat 21, a że 
panien niema w okolicy, więc sznkam na tej 
drodze znajumości. BILL ZALESKI Brook- 
Ville, Fla. 


(Dokończenie ze str. l-ej). 


Japonia była wtedy jeszcze 
zasklepiona w formy starodawne- 
go feudalizmu, klusowości i prze 


sądu, nie miała telegrafów, kolei, 
marynarki, ani okrętów parowych. 


Pierwszą szkołę wojskową założo-! 


no dopiero podczas koronacyi Ma- 
isuhita. Cesarz ten miał dopiero 
9 lat, kiedy Japonia założyła pier- 
wszy dziennik. Kiedy wstępował 
na tron, kraj był rządzony przez 
ludzi, którzy absolutnie nie doro- 
śli do zrozumienia korzyści z za- 
chodniej. enropejskiej kultury; 
nawet nie pojęli korzyści z trakta- 
i. zawartego przez komandora 


Perry'ego, który w 1853 roku po| 


raz pierwszy wylądował w Japanii. 
Perry zawarł traktat z Szegunem 


650 — a AVE, New| lyemochi, ale przeciwko temu tra- | 


ktatowi podniesiono rewolucyę w 
14 lat po tem, ponieważ zazdro- 
snym przewódeom japońskim nie- 
podobały się konccsye udzielone 
eudzoziemcom. 


się na całą sprawę zapatruje. O- 
świadczenie natomiast wydał su- 
perintendent, który mniema że sta- 


s nowisko kompanii jego jest zupel- | 
| nie słuszne, 


| Nie podoba się temu 
| panu łączenie się w unie, eo spra- 
wia kłopot korporacyom. 

Pan superintendent zgoła straj- 
| ku się nie obawia, i woli, by ruch 
|ustał zupełnie, niżby miano pod- 


| wyższyć pensyę. co doprowadziło- 


nie tramwajowe są poza miastem. 
a mianowicie: Oak Park, River Fo- 
|rest, Forest Park, Maywood, Ber- 
wyn i Lyons na zachodniej stronie 


| prócz małych połączeń na 53 ave. 
targów County Traction Co. znpeł- 
inie oddzielnie od strajku w Chica- 
go. A jednak tramwajarze ci i 
jtamei do wspólnych należą grup 
j anijnt'ch. 

Co się zaś tyczy sprawy właści- 
wych zatargów tramwajowych w 
‘samem Chicago, to głosowano, czy 


| wyjść na strajk czy też zgodzić się 
jna odrzucenie warunków przez 
kompanię. 

Z obliczeń rzneonych głosów, o- 
kazuje się, że wybuchu strajku o- 
czekiwać należy na pewno, gdyż 


by firmę do ruiny. Wszystkie li-| 


|i Evanston na północnej stronie, o- | 


| Wobec tego traktuje on sprawę za- | 


tek udarn sercowego. [uczciwy doktor ci powie. Jest to 
a ma (szkodliwe na serce, nerki, pluca, 
Sena, wątrohę i włosom jak i zdrowiu 

Zajęta. wogóle szkodę przynoszą. Inteli- 


— Moja Ilelenko, wiecznie próź- 
| nować nie można, trzeba się czemś 


| zająć. 


— Proszę pana, przyszedł kra- 
wiec i dopomina się o pieniądze. 

— A ileż mu się należy? 

— 120 marek. 

— Biedak! Więcej go zarywa* 
nie można. Powiedz mu, że przy- 
szły garnitur obstaluję już u in- 
nego. 


Sztuczny człowiek. 


W berlińskien towarzystwie 
medyeznem wygłosił znany ber- 
liński ginekolog, dr. Józef Hirsch 
odczyt o sztucznem zapłodnieniu, 
które mu się udało ostatnio u 


człowieka na klinice ginekoligi- 
cznej. 
Wypadek sam nie jest nowy; 


S A F | 
pierwszy raz powiodło się sztucz- 


ne zapłodnienie dr. Simsowi w r. 
1866. 

Dr. Rohleder wykonał omawia- 
ny zabieg 16 razy, w sześciu zaś 
razach doprowadzić mu się udało 
do ciąży. O zdolności do życia ta- 
kiego sztucznego płodu niestety 


prelegent powiedział niewiele. 
Ponieważ odczyt poprzedziła 
nadmierna reklama, przeto pu- 


bliczność była przekonaną, iż pre- 
legentowi udało się wytworzyć 
na drodze chemicznej homunen- 
tusa, sztucznego człowieka, o któ- 
rym wiele pisały dzieje średnio- 
wieczne. 

Na zakończenie wykładu opo- 
wiedział dr. Hirsch szczegóły sa- 
niego zabiegu, który jest nadzwy- 
ezaj skomplikowany i wymaga o-| 
gromnej precyzyi i szybkości dzia- 
łania, 


mma 
~ Zakład. 


Do pewnej winiarni w Warsza- 
wie przyszło dwóch elegantów, a- 
lle żaden z nich nie miał pieniędzy, 
bo chcieli złapać fundatora. Gdy 
po godzinie nikt się nie nawinął 
z ich znajomych, coby ich uczęsto- 
wał, a jeść im się strasznie chcia- 
ło, umówili się, aby samego gospo- 
darza złapać na jaki figiel i jego 
kosztem posilić się. 

Gospodarz był to wielki sknera, 
|grubianin i niczem nieporuszony 
do kredytu, ałe że miewał dobre 
jedzenia i trunki, zatein gości za- 
wsze pełno było, a zanważywszy, 
„że przybyli od godziny siedzą i 
|nie nie jedzą i nie piją, przystąpił 
„do nich z przyjemną minką, jako 


Kiedy Japonia otrzymała pierw-|90 proc. tramwajarzy oświadczy- | do swoich gości dawno znajomych 


szą kolej parową, 


lała się krew |ło się w głosowaniu za srajkiem, |i spytał co sobie dać każą. 
STATE BANK BUL, LITTLE ROOK, ABK. | niechętnych Japończyków, ale ce- dopóki nie zostaną spełnione ich 


Jeden z nich odrzekł, że chcą stę 


sarz ziinną krwią i taktem uspo-, żądania, Od głosowania wstrzyma- | założyć o śniadanie, ale świadka 


koił oporuych i spopułaryzował 
kolej, biorąc udział w uroczystości 


, | otwarcia pierwszej linii kolejowej. 


la się tylko drobna ich część. 
We wtorek rano opublikowano 
buletyny, że przywódcy tramwaja- 


a | Ža panowania Matsuhito, członka | rzy zgodzili się na danie kompanii 


PRAKTYCZNY WYNALAZEK. Prakt 


; c najstarszej dynastyi rządzącej na | dłuższego czasu do namysłu. 


my dla biznesistów | saluniatów, a proszę 

sać po dokładna objaśnienia, albowiem nie 
moina była wyjaśnić w ogłoazania, bo uabia- 
ra donyć miejaca | wiele kosztuje. N. Dra 
nick 114 Russell str. Portland, Oro. 32 


| aoi e o H MM 

POCO WOJSKA się bać! Masz stanąć da 
asonterunka, my cię odastawimy, potrzebu- 
jesz odhyć ćwiczenia wojakowe, my cię uwol- 
nimy. Napiaz zarar. Porada besplatna. | 
ISIDOR HERZ CO. Kancelarya wojnkąwa, | 
412 — 7 AVF. Near 34 atr. New York. 34, 


UWAGA! ` 
WY WIECIE BARDZO DOBRZE, ia,Vi- 
etor’ maszyna mówiąca jeat najlepazą w 
świecie, dlatego ty winieneś mieć zanfania 
do nsa, poniwał my jedynie sprzedajemy 
"Victor'' maszyny mówiące na 50c | $1 ty 
gedniowae apłaty w całych Btanach Zjedno- 


-~ esonych. Akurat obecnie otrzymaliśmy 500 


nowych Polskich, Chorwachich 
9 


rekordów a 

satron grających po 65c. każdy. Piaz pa 

masz ilustrowany katalog N. B. My wyślemy 

wam takowy darmo. Otwarty sklep wieczo- 

rami | w niedzielę. 8. BIRNS 17 — 2nd 

AVE. na rogu 9th str. Dep. 2 New York, 
New York. 


Nie bierzemy odpowie- 
dzialności. 


Za tę rubrykę ogłoadzań ani redakcya, ani 
administracya edpowiedzialności nie biorą. A- 
mi czarów, ani ''inkluzów''"ani żadnych co- 
dactw tago rodzaju na świecie niema "Kto 
chca wydawnictwa takie potraktować jako za- | 
hawkq. moża 2 ogloszeń korzystać. Nia bia- 
rzemy także odpowiedzialności za takia o- 
głoszenia, w których ogłaszający nie powia- 


da, co daje ra nadeałane pieniądze. j 


UWAZAJCTE! Kta chee! 
3a dostatkach, niech nie czeka | 

dłużcj tylka pisze  wproat 
trzyma katalog różnej tre- 
ści książek sekretnych 1i 


czymy i są prawdziwe. Za- 
łącz te. markę na przesył- 
kę i adre*uj: Maine Magie 
Office, 1052 Milwzukaa 


AVE. Chiesgo, Ti. l 


i 


ziemi, Japonia zmieniła zupełnie 


'|charakter państwa azyatyckiego, 


przyjęła telegrafy i telefony, kole- 
je żelazne i pocztę na wzór euro- 
pejskiej, stworzyła fłotę handlo- 
wą i wojenną  pierwszorzędnego 
znaczenia, jednem słowem dokona- 
ła cudów na polu eywilizacyi. Z 
ciemności średniowiecznego feun- 
dalizmu dźwignęła się na wyżyny 
konstytucyjnej monarchii, a wszy- 
stko w ciągu zaledwie lat 40 i za 
zasługą zmarłego obcenie cesarza, 

Matsuhito miał prócz chwil ra- 
dości i ciężkie chwile trosk i kłopo- 
tów. W roku 1879 zbuntował się 
klan Satsuma. trzy lata przedtem 
Japonia przeszła pierwsze starcie 


a 


z obeymi potęgami na Formozie, 


krwawe opozycye przeciwko re- 
formom państwa, ale Matsuhito 
zmógł reakcyę, wprowadził kon- 
stytucyę obok silnych rządów biu- 
rokratycznych i sprawił, że Japo- 
nia zwróciła na siebie oczy całego 
świata. Zwycięska wojna z China- 


zwycięska wojna z Rosyą w latach 
wieki. Jeżeli kto to Matsuhito za- 
go”, który pewnie przekaże mu 
którą rozpoczął cesarz Jimmu w! 


roku 600 przed Chrystusem, a któ-; 
ra opiewana jest w tradyeyi aż do | 


| šp. JOZEF WROBLEWSKI 


nia 1 sierpnia pożegnał się z 
tym światem jeden z najstarszych 
osadników polskich w Chicago, 
śp. Józet Wróblewski, który w 
młodzieńczym jeszcze wieku przy- 
wędrował tu z Wielkopolski, a 
przy zgonie liczył lat 67. Żył i u- 
marł pnr. 1150 przy ulicy Noble. 
| pozostawił ośmioro dorosłych dzie- 
ci. Na pogrzeb, który się odbył w 
sobotę z kościoła św. Trójey, przy- 
jechali także synowie nieboszczy- 
|ka, Antoni z Havany na Kubie i 
‘Jan z Los Angeles, w Kaliforni. 
| Zmarły znanym był w szerokich 
kołach i pozostawia po sobie żal o- 


|w 1876 i w 1854 roku nastąpiły |gólny. Niech odpoczywa w poko- 


ju. 


| 


SĘDZIOWIE OBBWINIE- 
| NI O PROTEGOWANIE 
SZULEROW. 


| NEW YORK, N. Y. — Komisarz 


Imi w 1894 wreszcie niezapomniana | polieyi Rhinelander Waldo ogło- 


|, gd . 
sił w sprawie Beckera i Rosentha- 


hré azczęśliwym i żyć w) 1904-1905 rozsławiła Japonię na;la oświadczenie, że poprowadzi e- 


nergiezne śledztwo w sprawie pla- 


do nas po informacye a o: | służył słusznie na tytuł ** Wiełkie- |gi szulerów trapiacej New York. 


Cała winę za istnienie szulerów 


połytecznych, za które rę- historya. Pochodzi on z dynastyi, ¡zwala Waldo na sędziów, na któ- 


rych przez wybory mają wpływać 
szulerzy, co im zapewnia sędziów 


protekcyę. 


|nie mają, coby zakład przeciął i 
| rozsądził. 

Na to gospodarz odpowiedział, 
że chętnie się zgadza być im w tej 
okoliczności użytecznym. 

Gdy odpowiedź gospodarza usły- 
| szeli, zagadnął drugi elegant. 
| — Ale musisz nam dać słowo pa- 

nie gospodarzu, że rzetelnie rozsą- 
dzisz i będziesz żądał od tego pie- 
niądze za śniadanie, kto z nas za- 
kład przegra. 

— Ai owszem daję słowo, — od- 
rzekł gospodarz. 

Zatem kazali sobie dać dobre 
śniadanie, a gdy zjedli i wypili! 
/kilka butelek jak najlepszego wi- | 
na, poprosili swego świadka i rze- 
kli: 

— Teraz gospodarzu 
przecinaj i rozsądź. 

Gospodarz spełniając ich żąda- 
nie, — spytał się: 

— O cóż tedy idzie? 

— Ja mówię, — rzekł jeden, — | 
że król Zygmunt co stoi przed! 
zamkiem, przewróci się na Krako- | 
wskie Przedmieście. SE 

— A ja, — rzekł drugi, — nie-- 
wierzę temu i powiadam, że się o-. 
bali na Senatorską ulicę. 

— Któż ma teraz racyę?] — rze- 
| kli obydwa. 

Gospodarz widząc, że to z niego 
zażartowali, bo przecie rozsądzić 
nie mógł, nie wiedząc w którą stro- 
nę upadnie kolumna Zygmunta. 


zakład 


gentni ludzie używają tylko *'Pro- 


fesora Brundza”s Wonderful Ilair; 


Grower” lekarstwa na włosy, któ- 
re są absolutnie nie szkodliwe, 
wolne od trucizny. Jest dużo le 
karstw na włosy itwarz na tar- 
gach wystawiane przez kuglarzy, 
kramarzy i wydrwigroszy którzy 
nigdy nie uczyli się o medycynach 
i którzy nie o nich nie wiedzą, jak 
było oznajmione przez *'Medieal 
Press and Newspapers”. Najgor- 
sze jest, iż ludzie są oszukiwani 
przez tych kuglarzy przez co zgu- 
bią nadzieję w prawdziwych me- 
dycynach, myślą że to są te same. 
Będziesz wyleczony gdy użyjesz 
Prof. Brundzy Cudowne Lekar- 
stwo na Włosy i Skórę one dają 
najwięcej zadziwiającego rezulta- 
tu. "Włosy i Twarz wasza jest 
waszym bogactwem.” — Nie zapo- 
minajcie o dra. Bsundzy lekar- 
stwach. 


LISTr POLSKIE NA POCZCIE. 


Listy te zostaną ma poczcle w 
dnatycodnia od ezasa ich ogłonzem o dwóch 
Sgyoduiach beda odesłane do Wanklngtona 
s adzie będą otworzone Í zalszezone. 


a przes 


8t Avszewski J — 110 Bano] A — 123 
Bartoziewicz M — 19A Bobek Jędrzej — 
209 Bombeski G2 — 323 Chawenia Józef — 
827 Cholewa Marcin — 389 Cwick Karolina 
— 399 Dadal Jakób — 422 Doborz Kat — 
430 Danowski Jan — 431 Dokalski Mr — 
468 Dziopak Jan — 500 Kweraz Mar — 
561 Gabel Kazimir — 593 Glaz Frank — 
606 Gold Sam — 051 Gruchot Tomasz — 
677 Haluska — 700 Hein Herman — 746 
Huk Aleksander — 750 Huzlik Anton — 
766 Jakobczak Józef — 776 Jankiewica E 
— 788 Jaworski M — 801 Jolanka Reisz: — 
815 Karak K — 845 Kawa Fr — 868 Kopa 
Marya — 883 Krasowski Ant — 903 Ma- 
caney Ferd — 920 Manola Andrzej — 
986 Mizera Antoni — 998 Molezyk Anna. 
J037 Nowak John. — 1043 Nowak Józef — 
1059 Orlicki L — 1092 Palanzky M — 
1086 Paradowski Wacław — 1116 Piroska 
Fagy — 1123 Pniaczek Stanisław — 1136 
Potoczny Jizef — 1150 Prokop Z 


NOWI AGENCI. 


Kosiba Andrzej. New Bedford, Masa. 
Bomba Jan Lawrence, Mana. 

Jesko Franciszek ilaVarhill, Masz. 
Skoczoń Wojciech, Wallingiord, Conn. 


CENY TARGOWE. 


DROB ZYWY. 
Kury 13 
Niare Koguty a 
OE LEE "res ME Oho ENOŻEG, AE a 9 
LL LLP aa ae eea s r A O E 
Kaczki ~ 13 
DROB BITY: 
Kury 13142 
Koguty 814 
Kaczki 10 
Gęsi 7 
Indyki là 
MASŁA. 
EkstTA sen oeoo ovos sueo oo sossee 25 
Ekatra First 241/2 
Bopal .. ae Te a a nan 28 
Dairies 22 
JAJA: 
Ekaira 22 
Prima first 18 
Ordinary Firat 1612 
Seconda ...« sowei ada, dach ad, 16 
SERY: 
Twins 151/2 
Yonng American 16 
Szwajcarski 22 
Limburger «... coss s0a460 cooo >o 1-716 
Cegicłkowy 15 
OWOCE, Chieago: 
Nowe jabłka pudło 78 
Oyryny pudełko 4.50 
Pomarańcze pudło 3.75 


Ananass pudło 


1.75 
Wiśnie kal. 10 ft pudła 80c—2.00 


Rrzaskwinie cztery koszyki 90e 
Truskawki 16 kw. 75c—$1.00 
WARZYWA, Chieago: 

Nowe kartofle buszel 1.10 
Cebola pud " gae 
Kapusta 2 75—1.25 
Kartofle bnazel 50-75 
Słodkie kariofle 1.26 
Ruraki abo wiązek 50 
Rzodkiewka 100 wiązek 18 


ZEGAREK NA KREDYT 
Bez różnicy gdzie mieszkacie i ile 
zarabiacie, poślemy Wam na kre- 
dyt piękny 14 k. gold filed zega- 
rck męzki lub damski, z 3 koper- 
tami, pięknie grawerowany. gwa- 
rantowany na 20 lat i dewizkę 
z breloczkiem, jeżeli będziecie pła 
cić 5 ct. dziennie.  Sprzedamy 
Wam ten piękny zegarek po hur- 
townej cenie $26 wartości $35. 

Przyślijcie 2 ct. markę na kata- 


Księgarnia nasza odebrała wprost z 3. Zoneczko Moja Droga, 
Europy wielką ilość pocztówek, której 4. Droga Moja Zono. 
sprzedaje się po następujących - ee-| 5. Ukochana Żono. 
nach: 6. Matulu Moja. 

524. Kolorowe Pocztówki Miłosne, 7. Mateczko Moja. 

w galowych strojach. Piękne w kolo-| 8. Dziewczyno ty moja. 


rach z wierszykami po polsku, stusow- 
na zamiana między kochającemi się o- 
sobami, Sprzedawane po 5c sztuka. A 
cała eerya wynosi 22 różnych pocztó- 
wok. Warte $1.00. Cala serya z 22 po- 
cztówek .... osse oocooa wesa oe KOC. 

2967. Ręcznie kolorowane ‘bromide’ 
pocztówki miłosne i ślubne w galowych 
strojach z wierszykami po polsku. Po- 
|eztówki te są prawdziwe fotografie, ar- 


po lóe. Cała serya skladająca się z 20 
pocztówek, warta jest $2.00. Cena zn 
całą seryę, 20 pocztówek ...... $1.00 


1460. Ręcznie kolorowane ‘bromide’ 
pocztówki miłosne w strojach polskich 
z napisami połskiemi. Pocztówki te są 
ślicznie i artystycznie odrobione. Sa 
sprzedawane po 10c. sztuka, Cała se 
rya składa się z 20 różnych pocztówek. 
Warte $2.00. Cena za całą seryę 20 po- 


Gztówek stada sasz was aacmy$I00 
667. Pocztówki na nowinszowanłe 
młodej parze ślnbnej. Z napisem 


«Szczęść Boże młodej parze”. Pocz- 
tówka przedstawia młodą parę kocha- 
jqącą się, otoczona girlandami z kwiu- 
tów, parę gołąbków nad niemi. Sprze- 
dawane po 10e za sztukę. Cena 5 sztuk 
ZA sa 0220 anoet 64 0000 eesosa 20C: 

9040. Pocztówka na powinszowanie 
Imienin. Jest ich kilkanaście gntun- 
ków, ustrojone jedwabnemi kwiatami 
w różnych kolorach z napisem: *'Sorde 
czne Życzenia”. Sprzedają stę po 10c. 
sztuka. Cena 5 sztuk za .... .... 25e. 

4761. Pocztówka na pamiątkę 
Pierwszej Komunii Świętej. Osobne 
pocztówki dla chłopców, a osobne dla 
dziewcząt. Z napisem polskim. Pięk- 
nie w kolorach ozdobione, glansawa- 
ne. Cena 5 sztuk Zá 4.2 «2 sez. 4230: 


OBRAZKI. 


Do książek do Nabożeństwa, 

1226. Piękne, małe kolorowane i po- 
złacane obrazki przedstawiające róż- 
nych świętych z podpisami polskimi i 
modlitwą na odwrotnej strome, 100 o- 
brazkówzar=r=t ap at narea l a GA 

1250. Piękne małe kolorowe pozła- 
enne obrazki na grubym papierze, róż- 
nych przedstawiające Świętych. Z pod- 
pisami polskimi i modlitwą na odwro- 
tnej stronie. 100 za .... .... .. 50e. 


OZDOBNE LISTY. 


Ządający ozdobnych listów, niechaj 
podaja numer. 


502. Listy te są prześliczne ustro- 
jone z pozłotkami, wyrabiane z pięk- 
nymi obrazkami, nmłowaine ślicznie w 
kolorach, w następujących wierszach: 
. Kochani Rodzicie!l 
. Kochany Ojcze! 

. Kochann Mamo! 
. Kochany Bracie! 
. Kochana Siostro! 
. Kochana Zono! 
7. Kochany Mężu! 
8. Kochany Zięciul 
9. Kochana Synowo! 
10. Kochany Siostrzyńco! 
z: Przyjncielu! 
. Najdroższy Ojcze Duchowny! 

Kochanie Moje! 

. Mój Drogi! 

. Kochani Chrzeatni Rodzice! 

. Kochany Chrzestny Ojcze! 

Kochana Chrzeatna Matko! 

Z powinszowaniem Imienin. 
A urodzin. 

Zaślubin. 

Z pozdrowieniem przed ślubem. 

Na Wielkanoe z Ameryki. 

. Na Wielkanoc w Ameryce. 

. Na Boże Narodzenia. 

Na Nowy Rok. 

Na Zielone Świątki. 

Na św. Józefa. 

Zwyczajny wiersz bez tytułu. 

R epZCN Z sw eree NA 

6 egzeplarzy .. .... .. 50e 

I3 egz. A E „A OBEREDO 


RAM WPRO — 


»> 


25. 
26. 
Oda 
Cena 
Cena 
Cena 


1342. Sliczne te listy ag ozdobnie 
udekorownne z czterema naklejonymi 
atłasowymi obrazkami tak religijnymi 
jak z kwiatami, z wyciskami pozłaca- 
nymi i ozdobami z keronkowymi brze- 
gami z następującemi wierszami: 

1. Najdroższy Mój Ojcze! 

2. Witajże mi Ojcze Drogi. 

3. Matulu Moja. 

4. Mateczko Moja. 

5. Szanowna Pani Bratowo. 

6. Kochany Bracie. 

7. Przyjncielowi szlę z podróży.. 

8. Drogi Szwagrze. 

9. Zoneczko moja Droga. 

10. Ukochana Zono. 

11. Droga Moja Zono. 

12. Kiedy zniknie ma tęsknota. 

13. Najdrożsi Rodzice Moi. 

. Do moich Rodziców. 

Rodzice Drodzy. 

Dziewczyno Moja. 

. Dziewczyno ty Moja. 

. Lube Dziewczę. 

Na Boże Narodzenie. 

. Na Nowy Rok, 

Na Wielkanoc. 

Guns za'1 eQz! -aa „2206. a AL0G: 
Cena za 6 egz. aro Er OE 
Coua za" 13 gA z Zoe ZZWLCO 


1440. Ołtarzykowe ozdobne listy z 
wyciąganemi obrazkami, ozdobiona 
pięknymi naklejonymi obrazkami, z 


tystycznie ozdobione. Sprzedawane są || 


9. Dziewczyno moja. 

. Lube Dziewczę. 

. Kiedy zniknie ma tęsknota, 

. Kochany Bracie. 

. Przyjaciółko Droga. 

. Najdroższy Mój Ojcze. 

. Drogi Szwagrze. 

. Do Ciotki, 

. Do Kuzyna. 

. Szanowna Pani Bratowo. 

. Witajże mi Ojcze Drogi. | 

. Do moich Rodziców. 

Najdrożsi Rodzice. | 
i 
1 


oz a 2. W m amo 


Rodzice Drodzy. 

. Na Boże Narodzenie. 

. Na Nowy Rok. 

. Na Wielkanoc. 4 


100. Ozdobne te listy  upiększcne 
kilkoma jedwnbnymi naklejonymi e- 
brazkami, z wyciskami, pozłacanymł 
ozdobami z następującymi wierszami: 

1. Kochany Ojcze. 

2. Kochana Zona. i 

3. Ciociu Kochana. 

4. Kochany Bracie. 

5. Droga Przyjaciółko. 

6. Kocha......, |można zastosować 

do wszystkich osób.| 

7. Kochani Rodzice. 

8. Moja Najdroższa Mateczko. 

9. Droga Siostro. 

10. Na Boże Narodzenie. 

11. Na Nowy Rok. 

12. Na Wielkanoc. 

Canas1ocgz "49. 740 san «SIDE 

GenanókeCZ a. saree. i 20.025008 

Cena 13 egz. sesse. esso .... $1.00 


505. Piękne te listy ozdobjone są 
obrazkami kolorowymi z wyciskami, © 
zdobami pozłacanymi, przepięknie u- 
strojone ręcznie, z następującymi wiets 
saami: 

1. Droga Siostro. 

2. Kochany Bracie. 

3. Kochana Zono. i 

4. Tęsknota moja. 

5 

6 


0. dnaua 


. Kochani Rodzice. 

. Ciociu kochana, 

7. Moja Najdroższa Mateczko. 
8 Kocha..... |można użyć do wszym+ 
kich osób] 

9. Do lubej. 

10. Kochany Ojcza. 

11. Na Boże Narodzenie. 
12. Na Nowy Rok. 

13. Na Wielkanoc, 
Ceia] (RZ 1»... WERS GEE a OKA 
Cena za 6 egz. OPN A 
Cena za 13 egz. ...... «2.4. 2. 5008 
Za.27 egz AM: 270 BI). 


NO. 350. Ozdobne te listy są druko- 
wnne na pięknym papierze w kolorach 
białych, niebieskich i różowych 2 wy- 
tłaczanymi pozłacanymi wyrobami z 
pięknymi obrazami z następującymi 
wierszami: 

. Kochana Siostro. 
Pozdrowienie z Ameryki, 
. Kochany Ojczulku, 

. Kochana Zono. 

Do mej ukochanej... 

. Powinszowania imienin. 

. Mój Najukochańszy. 

. Mój Kochany Braciszku. 
. Kochani Rodzice. 

10. Kochana Mateczko. 
Cena za Iegzi ..-4 insae s488 
ZA G QE AW Bava GRO ai 
ZACISK M RE dE 506 


9650. Piękne, ozdobne te listy ar- 
tystycznie odrobione. Obwódka jest u 
wytłaczanych kolorowych kwiatów, a 


ONRDWAM W tI — 


| na wierzchu znajduje się religijny o- 


brazek £ uastępującymi wierszami: 

1. Najserdeczniejsze życzenia w dniu 

Imienin Twoieh Drogi Ojczulkn. 

2. Jak się miowasz przyjacielu, kole- 
go mój Drogi. 

3. Kumoszko moja. 

4. Gorące życzenia w dniu Imienin 
Matusiu Droga. 

6. Z powinszowaniem godnych Dnie- 
nin. 

Cena za 1 egz. .... seos se seee 56 

Za G CY2N. aa ca TWE as 20G 

Za 13 egz...» sess se 1» «+ 2.500 

7a.27 ogzi E NN Ae spea 481.00 

1000. Listy te ozdobne dmkowane 
w różnych kolorach z pięknymi nakle- 
janymt obrazkami + następującymi 
wierszami: 

1. Modlitwa odpustowa do Pana Je- 
zusg. 

2. Mój Drogi Ojcze. 

3. O moja luba. 

. Tęsknota za krajem. è 

5. Droga Mateczko. i 

6. Z powinszowaniem Iinienin. 

7. Do Księdza. 

8. Do Knuzynki. 

9. Kochana Żono. 

10. Wesołego Alleluja. 

11. Miłość i Pozdrowienie. 

12. Mój Przyjacielu. 

13. Dnia....s.asesessssiie 

|zwyczajny liat do każdej osoby.) 

14. Wesołych Swiąt Bożego Naro- 

dzenia. 

15. Rodzice. 

16. Z powiaszowAniem Nowego Roka, 

17. Kochanie Moje. 

18. Do siostry. 

19. Do Wuja. 

20. Do Brata. 

Cena 2 za ver O 

DS OEE E E E E T 

DS-a Pa A OP SEANA 

nyae PRE E E T 


s ha — 


. 


jez prawda nastąpi. 


lag, z którega możecie wybrać 
styl zegarka. który Wam się po- 
doba i który zaraz wyślemy. 

FIDELITY SPECIALTY CO. 
232 W. 14 St. New York City. 


strasznie się rozgniewał; ale że się 
dał złapać za słowo, z bołeścią ser- 
ca nie mógł żądać od nich pienię- 
dzy za Śniadanie i musi czekać, 


—— 


, wyciskanymi pozłacanymi ozdobami, A W. Dyniewicz Pub. Co. 
| koronkowymi brzegami z wierszaini na-| A 
1163 Milwaukee Ave. 


stępującymi: 
1. Przyjacielowi z Podróży. Chicago Ii 
, a 


z 


2. Przyjncielu. i 


Chicago, Ill., 8 sierpnia 1612 Mim. 


Ziemie Polskie pod Moskalem. 


| państwa w listach zastawnych. Naf 
i C o, [budowe i urządzenie szpitalu uży. | 
W Będzinie mieszka i zajmuje | ty pędzie pozostała część zapisu] 
miejsce stróża nocnego w fubryee | 100000 rub., wreszcie po ustaniu | 
irutu br. Laskier. niejaki Lech.| poft dożywotnich, w testamencie 
stały mieszkaniec wsi Piotrkowice, | zyjyżeszezonych. do kasy szpitala | 
gim. Koniusza w pow.  niechoW-| vpłynie jeszcze 71,000 rb. 
skim. który urodził się 16 lipea | 


Długowieczność. 
i 


Z GALERY! FOTOGRAFII POLICY! NOWOYORSKIEJ. 


GAZETA zOLSKA W CHICAGO. 
a IE PSZ T 2 a >: wał 


1305 roku., czyli obecnie liczy 107 | 
lut. Staruszek ten jest jeszcze 
bardzo rzeźki i chętnie opowiada 
dzieje z przed stu lat, które do- 
skonale pamieta. 


| 


Urcdzaje w Kaliskiem. 


Tegoroczne urodzaje zbóż, oruz | 
warzyw okopowych przedstawiają | 
się bardzo dobrze. Wobec tego. | 
że zboża dojrzały, już prawie wsze- 
dziew przyszłym tygodniu rozpo- | 
cany sie Żniwa. 

Urodzaj jablek i gruszek jest 
również bardzo dobry. 
tomiast śliwki. tak 
jak czereśnie i wiśnie, ucierpiały 
bardzo wskutek zimna, jakie pano- | 
walo w maju i nie dopisały zupeł-| 
nie. g j 


na-| 
samo | 


| 
I 
Samosąd. | 
We wsi Strzalkowie wospodarz 
Jan Guszera w towarzystwie kil- 
ku sąsiadów złapał u siebie w ehle- 
wie niejakiego Pawlikowskiego... 
który kradł gęsi. Złodzieja tak 
zbito. że w parę godzin później) 
wyzionął ducha. W sprawie tej 
władze wdrożyły śledztwo. Gusze-| 
re aresztowano. 


Gradobicie. 


Dnia 135 bm. niezwykła burza z 
gradem nawiedziła majątek Osta- 
szki w pów. węgrowskim i częścio- 
wo susiednie wioski. Pniewnik i 
Nujszew. Grad padał wielkości 
włoskiego orzeeha i zniszezy] dosz- 
czętnie wszystko zboże į Okopowe. 


Śmierć od piorunów. 


W dniu 13 zm. w majątku Gro- 
dx Pogorzel. odległym o 6 wiorst 
ost Zamhrowa. w gubernii łomżyń- 
skiej, piorun zabił 10-letniego gy- 
ua właściciela tego majatku, p. 
Uronislawa Skarzyńskiego. oraz 

mtużyował nauczycie która 
tewarzyszyia chłopcu. m 

Według doniesień “Pet. Ag. 
Tel." z Łomży, w poniedziałek w 
obozie wojskowym: pod Gąstoror-| 
Gen. W pow. ostrowskim, piorun 
zabił podoficera i zranił lub oglu- 
szył 45 żolnierzy pułku nizowskie- 


I 


cu, 


| 
Listy z pogróżkami. | 


Do administracyi dóbr “Zloty 
Potok” pod Częstochową. należa- | 
cych do Karola hr. tuczyńskiego, 
nadesłano pocztą dwa anonimowe | 
listy z pogróżkami, z żądaniem | 
od lv. Raczyńskiego złożenia w. 
parku powystawowym w Często. 
chowie 10.000 rb, na rzecz * Partyi 
rewolueyonistów mścieieli,'” Listy 
wręczono władzom śledczym. 


Nowy gubernator. 


W zeszłym tygodniu przybył do 
Lublina nowy gubernator. szambe- 
lan rz. r. st, Kielepowskij, Z dwor- 
en kolejowego nowy gubernator u- 
dal się do soboru prawosławnego, 
a potem do katedry i synagogi. Te- 
koż samego dnia jeszcze złożył wi. 
zyty: J. E. biskupowi Juczewskie- 
mu, prezesom lubelskiej dyrekevi 
szezezólowej Tow. kred. ziemskie- 
go oraz przedstawicielom władz 
wojskowych. 


Pielgrzymka z Poznania. 


Do Częstochowy przybyła piel- 
£rzymka z Poznania w liczbie 250 
osób, z których około 100 przyszło 
pieszo. Pielgrzymce przewodni- 
czył p. Władysław Łukomski, któ 
Ty już 18 lat prowadzi na Jasna 
Górę kompanię z zaboru pruskiego, 

Część pielgrzymki w dniu 16 lip- 
c» udała sie z powrotem do Pozna- 
ma, a część pojechała do Krakowa. 
Celem zwiedzenia prastarej stoli- 
cy. 


Szpital dziecińny w Rado- 

miu. 

Założony przez mecenasa Olszo- 
wskiego i Jana hr. Zamoyskiego 
projekt statutu szpitalu dla dzieci 
w Radomiu. ufundowanego przez 
sp. Adelę hr. Ożurowską, uzyskał 
po dinvich staraniach zatwierdze- 
nie władzy. 

Kapitał żelazny szpitala, wyno- 
saer 10,600 rubli, zdeponowany | 


| pierwszym roku istnienia 


Wielka wygrana biednej 
Sieroty. 


Pewna biedna S letnia sierota. 
znajdująca się w przytułku dla 
sierot w Pskowie, w Królestwie 
Polskiem, wygrala w loteryi pół 
miliona rubli lezyli przeszło milion 
marek. Umierający ojciec Jako 
jedyny spadek. pozostawił sierocie 
los toteryjny, który obeenie wyka- 
zał tak wielką wygraną. Krewni, 
którzy dotąd o sierotę wcale się 
nie troszezyli. chea ja teraz wszy- 


[sey adoptować i zarząd domu sie- 


rot otrzymał wiele listów z prośbą 
o wydanie sieroty krewnym w ee- 
łu wychowania. 


Upadek maryawityzmu w 
Królestwie. 


Gazety wychodzące w Króle- 
stwie Polskiem. podają zestawie- 
nie Maryawitów, świadczące o po- 
wolnym, ale stałym upadku tej se- 
kty. W dyecezyvi płockiej w r. 
1910 było Maryawitów 4.582, w 
IMI r zaś 340, wiee o 1105 
mniej. Podobny objaw, jak dono- 
si "Rozwój Łódzki”. daje się za- 
uważyć także w Zgierzu, gdzie w 
swego 
maryawityzm liczył okolo 8,000 
wyznawców, w r .1909 już tylko 
5.000, w 
końen roku zeszłego — 250%). Ró- 
wnież z Wilna dochodzą wiadomo- 
ei, Że ruch marvawieki zanika 
tam w zupełności. 


Ubywanie żydów. 

Do gaz, żyd. piszą o ruinie gmin 
żydowskieh w niektórych miaste- 
czkach z powodu silnej emigracyi. 
Np. w jednem z miasteczek gub. 
kowieńskiej. gdzie niedawno byla 
jeszcze gmina licząca 509 żydow 
z ` bethumidraszani” i różnemi 
stowarzyszeniami. obeenie nie nie 
zostało, bo eułe miasteezko wyemi- 
Erowało. 

W Pokolniszkach. gnb. suwal- 
skiej, byla również liczna gmina 
żydowska, a obeenie są tam zale- 
dwie 3 rodziny; reszta wyemigro- 
wała. 


Napad bandycki. 


W tych dniach dokonano 
zwykle ezelnego napadu bandy- 
ckiego na dwór Bromberga we wsi 
Walęcin w pow. pułtuskim. 

Sześciu uzbrojonych 
wturg 
stratora folwarku, niejakiego M. 
Bretsteina. Bandyci związali admi- 
nistratora, jego żonę i wnuczkę. 
oraz całą służbę, poczem zamknęli 
powiązanych w piwnicy i. zabraw- 
szy 300 rb. gotówką, złoto i sre- 
bro zaprzęgli bryczkę w parę naj- 
lepszych koni i odjechali w kie- 
runku Warszawy. Konie na drugi 
dzień znaleziono pod Jabłonna, 

Bretsteinowie  epowiadają, że 
bandyci eheieli ich zamordować, 
ale po namyśle darowali im życie 
z obawy przed psami policy jnemi, 
które mogłyby wykryć morder- 
ców. 


Na granicy. 


W okolicach / Radziwilłowa na 
granicy rosyjsko-austryackiej, jak 
donosi Wołyń, agenci emigracyjni 
weszli w porozumienie z niektóry- 
mi żołnierzami straży pogranicz- 
nej, którzy ulatwiali im przemy- 
canie za pewną opłatą emigrantów 
z Rosyi. Grono enngrantów zwró- 
ciło się pewnego dnia do żołnierza, 
który nie był wciągnięty w tę a- 
ferę. Wiedząc jednak coś o tem, 
poradził emigrantom, by zwrócili 
się do sasiedniego  szyldwacha. 
Gdy sąsiedni szyldwach pertrakto- 
wał z emigrantami, pierwszy przy- 
czuił się w krzakach i obserwował, 
co się tam dzieje, Kiedy pertrakta- 
eye doprowadziły do pożądanego 
wyniku i szyldwach odbierał en- 
platę za przepuszezenie emigran- 
tów przez granicę. siedzący w 
krzakach żołnierz dał strzał na a- 
larm wtedy druzi żołnierz. doj- 
rzawszy  przyczajonego sprawcę 
strzalłn, strzelił do niego kładąc go 
trupem, a drugim strzałem sam się 
życia pozbawił. 


Napad bandycki. 


Kronika napadów bandyekich w 


roku 1910 — 3,900, a w | 


nie-| 


> 1 
bandytów | 
. . x 46.45 

neło do mieszkania admini- 


Rycina przedstawia podobizny 
dwóch młodzieńców. Louisa Mark- 
[sa i Harry Horowitza. poszukiwa- 
'nych przez policye nowojorska, w 
zwiazku z zamordowaniem * gem- 
blera” Rosenthala. Polieya nowo- 


| jorska rozesłała powyższe podobi- 
'zny po caiym kraju w pościgu za 
| oskarżonymi. Marks liezy lat 23, 
jest 5 stóp. ośm cali wysoki i wa- 
(ży 145 funtów. Włosy jego są cie 
mne i oczy-brunatne. Horowitz li- 


czy lat 25, jest 5 stóp 4 i 34 wysoki, 
waży 130 do 140 funtów. Włosy 
jego są ezarne, oczy brunatne oraz 
cera ciemna. Obydwaj sa zawodo- 
wymi złodziejumi i nie lękaja się 
używania rewolweru. 


ita. Znowu mamy do zanotowama 
fakt śmiałego napadu ua drodze 
publicznej. W dniu 14 zm. na 
| szosie prowadzacej do Przedborza 
|w gub. radomskiej w lesie należą- 
eym do dóbr Chelhnno trzech u- 
| zbrojonych w noże i rewolwery 
bandytów napadło na przejeżdża- 
jaca furmankę. na której jechał 
powracający do rodziny robotnik 
z młyna parowego z Przedborza — 
oraz trzech handlarzy-żydów. 
Bandyci zatrzymali konie i za: 


żądali wydania pieniędzy. Żydzi 
[spełnili rozkaz bez oporu, odda- 


jąc: jeden 17, drugi 23. trzeci 13 
rb. Robotnik zaś. Polak, zesko- 
czył z bryczki i chciał się ratować 
ucieczką: wówezas jeden z opry- 
szków dał kilka strzałów do ucie- 
kającego. Robotnik ugodzony 
| trzema kulni upadł. a opryszki za- 
(brali mu zaoszczędzone z ciężkiej 
pracy 500 rh. 

Zawiadomione niezwłocznie wła- 
dze powiatowe w Radomiu przyby- 
ły z polieya, otoczono las, lecz 
| bandytów już nie znaleziono. Ran- 
nego robotnika  odwieziono do 
(szpitala w Radomsku w stanie hez- 
nadziejnym, 

Jest to nie pierwszy wypadek na 
tej szosie. (Operująca tam banda 
składa się podobno z kilkunastu 
bandytów-żydów, z których po- 
chwycono dotychczas dopiero 2-ch. 


d 
Katastrofa kolejowa. 

Dnia 14 zm, pociąg kuryerski 
No. 9. który wyszedł z Kijowa do 
Warszawy o godz. 7 m. 55 zrana, 
przed samą godziną 10-tą wieczo- 
rem na zwrotnicy wjazdowej st. 
Koziatyn wykoleił się i rozbił. Po- 
rowóz i wagon bazażowy z oddzia- 
łem bnfetowym wykoleił się i zo- 
stał zdruzgotany w drzazgi zanim 
wagon mixte l-ej i 2-ej klasy po- 
trzaskał się zupełnie w połowie za- 
wierającej przedziały kl. l-ej, gdy 


ściowemu rozbiciu, także wykolei 
się wagon Tow. międzynarodow ego 
wagonów sypinych. 

Dalsze wagony uległy częściowo 
tylko rozbiciu przednich i tylnyeh 
wejść do korytarzy i pozostały 
już na szynach. 


/niowxch, jadącą z mężem za grani- 
tę, nieszeześliwa miała obie nogi 
okropnie zmiażdżone, gdy p. Iwa- 
nieki uległ tylko potłuczeniom v- 
, gólnym. 
| Po za temi trzema osobami. ran- 
nemi ciężko, znaleziono jeszcze 10 
Josób rannych z podróżnych i bry- 
gady parowozowej. oraz konduk- 
torskiej, z których 3 ciężej. a resz- 
ta lżej. 
| Tylko hamuleom antomatyez- 
nym Westinghausa i ich doskona- 
łemu działaniu zawdzięcząć należy, 
/ że katastrofa nie pociagnęła za s0- 
|bą jeszcze gorszych następstw. 
| Korespondent Kuryera Warsza- 
„wskiego dodaje, że z ciężko ranio- 
nych podezas katastrofy kolejo- 
wej w Koziatynie dogorywają 3 0- 
soby. Podejrzenie o zamach na po- 
ciąg wydaje się. prawdopodobne. 
Władze kolejowe wyznaczyły do- 
|raźnie 300 rubli nagrody za wy- 
krycie lub ujęcie sprawcy kata- 
strofy. Aresztowano mężczyznę, 
podejrzanego o obłęd, oraz 6-ciu 
żandarmów kolejowych z Kijowa. 

Ag. Pet. również zaznacza, że i- 
stnieje przypuszczenie, iż przyczy- 
ną katastrofy był zamach zbrodni- 
czy, h 

Między wieloma pasażerami, 
którzy: ocaleli podczas katastrofy, 
był też naczelnik kolei nadwiślań- 
skich z Warszawy, generał-major. 
inżynier, Heskiet, który zajmował 
przedział kl. l-ej w 4-ym wagonie 
za parowozem. 


i 
| 


o 


JASNOGORA W RĘKACH. 


OCHRANY MOSKIEW- 
SKIEJ. 


Szpiele rosyjscy na Jasnej Gó- 
rze! Klasztor częstochowski, ów 
Rzym polski i Mekka — w rękach 
|**'oehrany”* rosyjskiej! 

Oto wiadomość, która poruszy- 


przedziały kl. 2-ej uległy tylko czę- | ła wszystkie umysły. 


Donosiliśmy już o dziwnym 
strajku kleryków w klasztorze ja- 
snogórskim. Pięciu nowieyuszów, 
uznanych przez władzę klasztorną 
za niegodnych noszenia sukienki 


| zakonnej i wydalonyeh. — posta-. 


nowiło oprzeć się tenim zarządze- 


Że szczątków brankardu wydo- | niu, a skoro odsunięto ich od resz- 
hyto zmiażdżone zwłoki kondukto. |ty braci zakonnej, rozpoczęli rze- 


ra bagażowego, zubitego na miej- 
scu, oraz mocno pokaleczonych i 
nieprzytomnych z powodu dozna- 
nych wstrząśnień mózgu — bufe- 
towego i posługacza bufetu. 

Z nimi razem przetransportowa- 
no de amhulatorvum st. Kozłatyn 
p. Iwanieką, żonę  rewizora wy- 


będzie na wieczyste czasy w banku | ostatnich czasch jest bardzo obfi-| działu gospodarczego kolei połud- 


> "27" 


kkomo głodówkę. Rzekomo. gdyż 
rozpuszczono o niej wiadomości po 
mieście i kraju dla zjednanie sobie 
sympatvi ludności — gdy w rze- 
czywistości ‘‘glodujący klerycy 
jedli i pili jak za najlepszych eza- 
sów. 

Plan strajkujących kleryków na 
razie powiódł się, lecz nie długo 


| trwały owe sympatye dla niecnych 

indywiduów., Okazuje się obeenie 
'Że zarząd klasztoru zupełna mial 
słuszność, usuwając łajdaków. w 
"istocie uiegodnych habitu i prze- 
bywania w murach świątyni. 

Jak wiadomo. klerycy ci, któ- 
rych przed trzema laty przyjał ów- 
czesny przeor O. Rejman wbrew 
brakowi powołania z ich strony. 
jnie uznali deeyzyi ohecnego prze- 
[ora 0. Welońskiego, usuwającega 
ich z zakonu i odwołali się do wyż. 
|szej władzy duchownej. Tymcza- 
sem padobne rozporządzenia prze- 
ora nie podlegają sydom wyższej 
instaneyi į są zawsze prawomocne, 
Wobec tego zbuntowani nowicyu- 
sze postanowili pójść dalej i za- 
apelowali go do gubernatora, gu- 
bernator do jenerał-gubernatora, 
a ten do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych ! 

Tak zatemw sprawach wewnę- 
| trznych klasztoru katolickiego de- 
cydować mają prawosławne wla- 
dze rosyjskie! 


Jest to coś niebywałego a dziś, 
już nie ulega watpliwości, iż owa 
banda strajkujących kleryków — 
to prowokatorzy ‘‘ochrany”’, sło- 
wem szpiele cara i jego siepaków. 

Proces zakonnika-morderey od- 
roboty “państwowej” w murach | 
klasztorów:  obeeny wypadek 
świadczy niewątpliwie o grasują- 
cem tam w najlepsze szpielostwie 
rosyjskiem. 

W rozporządzenie ministerstwa 
na rzecz zarządu klasztornego nikt 
nie wierzy. boć przecie nie zechce 
| ono oddalać stamtad swych zaufa- 
nych. których podstępem i dzięki 
| krótkowzroczności b. przeoru prze- 
| forsowano, a których, po zdema- 
iskowaniu zapragnęły usunąć wia- 
dze klasztorne. 

Naturalnie również klerycy ci 
bezczelnie odpowiadają przeorom, 
iż minister zajmie się ich losem i 
nie pozwoli ich usunąć z klaszto- 
ru. 

Pozostanie więc klasztor jasno“ 
górski w rękach łajdaekiej kliki 
szpiegów i prowokatorów. bezkar- 
nie się tam gnieżdżących 1 upra- 
wiających swój ohydny proceder, 
a pewnych nietykalności pod 
skrzydłami zbrodniczych zbirów 
krwawego cara. 


Sprzedaż majatków ziem- 
skich. 


W Płoekiem tranzakeye majat- 
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i . 
| kancelaryach rejentów jest bagdzo | nizowana. głównie dlatego, że do 


| ożywiony. działalności w tym kierunku nie- 
z wiekszych majątków sprzeda. | na wiełu ochotników wśród inte- 
Ino Nasiegniewo w pow. lipnow- |ligeneyi wioskowej. Bardziej WYJ 
skim: od p. Makomaskiej nabył jej raźniej ruch alstynceneki ujawria 
p. Jabłoński. Juryszewo w pło- sie po miastach, 
jekiem od p. Wernika nabył p.i w każdym razie działalność or- 
Kuneman. Sprzedany również zo- gan zacyi abstynenckich w Polsee 
| stał przez lieytacye majątek Nie-| iest słabą rozwinięta. natomiast na 
RE w mławskim, kupił p. Bie, | obezyŻyie, gdzie są większe skupi- 
| rzyński. kupiec leśny. Majątek ten ska polaków. ruch jest bardzo o- 
przed paru laty odziedziczył po Ś.; WOCNY. Naprzykład w Westfalii, 


szta majątków p. Wernika również 
Kost przeznaczona na sprzedaż, z 
wolnej ręki. 

Oprócz wymienionych tranzak- 
cyi, które doszły do skutku. wiele 


| prawdopodobieństwie przyjścia do 
t 

skutku. Ceny sprzedawanych ma- 
jatków są coraz wyższe. 


Napad bandycki. 


Na osławionej szosie pod Przed- 
borzem. w gub. radomskiej. 410- 
wu trzech uzbrojonych bandytów 
w maskach napadło furę z 9 pasa 
żerami i zażądali od napadniętych 
oddania pieniędzy „Jedyny środ 
tych” pasażerów chrześcianin, mi- 
mo że nie miał przy sobie pienię- 
dzy, usiłował odeprzeć napad, 
wskutek czego bandyci strzałami 
położyli go trupem na miejscu. Po 
chwili nudjechała dorożka z Przed- 
borza. Bandyci ulękli się i uciekli. 
Zdążyli zabrać zaledwie kilkana- 
ście rubli, mimo że jeden z pasaże- 
rów miał 600 rubli, a drugi 1,700 
rubli. 


Ujęcie bandytów. 


Niedawno donosiliśny 0 napa- 
dzie bandyekim na trakcie bity 
między Równem a Szubkowem na 
dwu oficerów. Poszukiwania spra- 
wców tego napadu przez dłuższy 
czas były hezowoene i dopiero te- 
raz w pobliżu Równego zaareszto- 
wano dwóch podejrzanych osobni- 
ków. którzy prawdopodobnie bra- 
li udział w napadzie, Jeden z nich, 
niedawno wypuszczony z więzie- 
nia. mieszkał we wsi Wielkim Ży- 
tyniu, drugi — Niemiec z Łodzi. 
Kiedy skonfrontowano ich z ofice- 
rem, którego nupadnięto na szo- 
sie, zostali przez tego ostatniego 
poznani, jako nezestniey napadu. 
Śledztwo wykryło, że oprócz dwu 
ujętych bandytów w napadzie bra- 
li udział jeszcze dwaj przyjezdni 
z Łodzi. 


Echa katastrofy kolejowej. 

Władze kolejowe, prowadzące 
dochodzenie w sprawie katastrofy 
w Koziatynie, niezachwianie po- 
twierdzają, iż przyczyna katastro- 
fy był zamach, dokonany zu pomo- 
cą rozśrubowania szyn. 

Według innej wersyi, fakt, iż 
na godzinę przed katastrofą prze- 
szedł tędy pociąg towarowy dowo- 
dzi, że na wykonanie zamachu nie 
było ezasn, tembardziej, iż*w miej- 
seu katastrofy znajdowało się o 
tym ezasie wielu stróżów, zwrotni- 
czych i innych pracowników. Ka- 
tastrofa, według tej wersyi, mogła 
nastąpić wskutek osunięcia się zie- 
mi pod szynami, ponieważ w ciągu 
dwóch dni poprzednich w Koziaty- 
nie padał deszcz ulewny. Komisya, 
prowadząca dochodzenie jeszcze 
go nie ukończyła. 


RUCH ABSTYNENCKI. 
Najwcześniej na ziemiach ua- 
szych objawiła się wstrzemięźli- 


sloni} wiele tajemnych szczegółów | Ność w używaniu alkoholu w Wiel- 


kopolsce. Rozwój tego ruchu uwy- 
datnił się w trzech okresach : oko- 
ło roku 1844 wyszedł z łona du- 
chowieństwa silny ruch przeciw 
wódce, a wzorował się przedewszy- 
stkiem na działalności kapueyna 
O. Teobalda Mathew 'a. irlandz- 
kiego apostoła wstrzemięźliwości, 
ruch ten zanikł pod wpływem wy- 
padków r. 1848, Dopiero w 40 lat 
potem, w r. 1887, powstaje Tow. 
szerzenia wstrzemięźliwości, a w 
r. 1890 “Jutrzenka”. z których 
tylko drugie istnieje, nie wywarl- 
szy silnego oddźwięku w spole- 
czeństwie. Dopiero od r. 1902 t. j. 
od powstania związku księży ab- 
stynentów, ruch zwalczania pijań- 
stwa opiera się o podstawy trwal- 
sze. związek, skupiwszy kilkaset 
zwolenników, wytworzył odpowie- 
dnie podłoże ideowe pod rozwój 
organizacyi ** Wyzwolenia”, któ- 
rego kierownietwo ujęły osoby 
świeckie. Po sześciu latach pracy 
zdołało ono stworzyć 5% stowarzy- 
szeń łokałnych, skubiających 4184 
osób. 


W Królestwie Polskiem ruch ten 
rozpoezał się również od dość da- 
wna, głównie po wsiach. gdzie pi- 
jaństwo sprawia spustoszenie mo- 
rulne i materyalne wśród chłopów, 


kowe są obecnie bardzo częste. Od 
drugiej połowy czerwca ruch w 


Walka ta jednak z pijaństwem nie 
była i*nie jest dostatecznie zorga- 


| p. Podczaskim p. St. Sędzimir. a E pozbawieni inteligen- 


innych jest w biegu przy dużem); 


eyi, jednakże umieli robotnicy do- 

|być z siebie dzielnych kierowni- 
ków i przodowników. W czerwcu 
100 r. urządzili w Wattenscheid 
zjazd oddziałów ** Wyzwolenia”, a 
w rok potem zjazd kobiet. ** Pro- 
jsty robotnik polski — pisze jeden 
tz nich — poznał, że alkohol jest 
trucizną i zadowolenie swoje, któ- 
re dawniej czerpał w kieliszku, ku- 
| flu. cytarze lub papierokie, — te- 
raz znajdnje w “Pann Tadensza ™ 
luh gazecie. 

Fundament pod rozwój. ruchu 
|abstynenckiego położył Wincenty 
| Lutosławski. — Wśród młodzieży 
| szukał i znalazł pierwszych zwo- 
jlenników idei abstynenekiej. 
| D.22 ezerwcea r. 1902 w Krako- 
; wie arządził pierwsze zebranie, na 
|którem założono  **Eleuteryvę"', 


propazujaca wstrzemięźliwość od. 
| 


alkoholu, do dziś istniejącą pod 
nazwa Wyzwolenie". 

D. 10 lipea r. 1904 odhwł się pier- 
wszy kongres  abstynentów we 
Lwowie i wówczas to stwierdzono, 
że do **Elenteryi"" należy przeszło 
2000 ezłonków we wszystkich zie- 
miach. . 

W rok potem na drugim zjeź- 
dzie abstynentów brali już udział 
uczestnicy zaboru pruskiego i z 
Królestwa Polskiegc. 

Dziś Galicya liczy abstynentów 
13.000, z tego T009 w organiza- 
cyach eleuteryjnych i skautow 
skich, w których używanie alkoho- 
lu jest bezwzględnie wzbronione. 

W Królestwie jest okolo 100070- 
sóh zgrupowanych w stowarzysze- _ 
niu ** Przyszłość”, > 

W zahorze pruskim przeszło 
4000, w Westfalii 500 1 w Amery- 
ce 500. 


s 


Z Warszawy. 


Za należenie do P. P. S. 


W tych dniach wpiynęłu z aktem 
oskarżenia do izby sadowej 
Warszawie sprawa należenia do 
organizacyi polskiej partyi socya- 
listyczniej w Dstroweu, przew 
nie robotników fabrycznych. h 

Oprócz robotników w tej samej 
sprawie objęty jest uktem oskarże- 
nia również i b. dozorca polieyjny 
zakładów ostrowieckich, nazwił- 
skiem Biabnehin. 


u 


Przygotowania do wyborów. 


Wobec krótkiego terminu, wy- 
znaczonego przez władzę na ułoż 
nie list wyborczych do IV Dum 
prace przygotowawcze do sporzą 
dzenia nowych list prawyborców 
m. Warszawy, prowadzone są 
biurze wyborezem rnagistratu po- 
śpiesznie, przy udziale licznego za- 
stępu pracowników i obecnie s$ 
już w pełnym biegu. Zgromadzono 
prawie cały materyał. niezbędny 
do ułożenia list wyborczych. St 
nowi} go sporządzone w archi- 
wum hypotecz. miejskiem, w wy- 
dziale patentowym magistratu i w 
Tzbie skarbowej wykazy właścieie- 
li nieruchomości i zakładów ha 
dlowo-przemysłowych, oraz płati 
ków podatku przemysłowego 
zajęć osobistych i podatku mie- 
szkaniowego. 5 

Napływają również codziennie 
ułożone przez zarządy rozmait 
instytuevi wykazy urzędników, 
mających prawo do udziału w wy. 
horach z tytułu cenzusu służbowe- 
go. Że wszystkich tych wykazów 
pracowniey biura wyborczego wy- 
pisują kartki imienne na każdego 
prawyhborcę jego 


n 


z oznaczeniem j 
cenzusu i adresu. Kartki te |z wy- 
jatkiem kartek urzędników". . 
miarę ieh sporządzania, wysyłu 
są codziennie do właściwych kan- 
celaryi cyrkułowych dla spraw- 
dzenia, wvnotowania na nich nie- 
których danyeh. niezbędnych 
celu wyjaśnienia praw wybo 
czych, oraz dla zebrania wiadom 
ści o wyznaniu i rodzaju zajęc 
każdego prawyborey, a także o na- 
rodowońci osóh wvznań prote- 
stanekich według ich osobistego o- 
świadczenia. 

Takież same kartki wypisane 
będa dla osób pobierających eme- 
ryturę oraz zajmującyeh oddziel- 
ne mieszkania bez opłacania po- 
datku mieszkaniowego, o ile zło 
one w biurze wyborczem wymag 
ne przez nową instrukevę min. spr. 


(Dokończenie na str. 10-ej), 


(Dokończenie ze str. 9-ej). 


wewn. piśmienne deklaracye o ży- 


czeniu wzięcia udziału w wyborach | 


z załączeniem odpowiednich doku- 
mentów. Tym sposobem skomple- 
È wane zostaną wszystkie kartki 
imienne, stanowiące materyał do 
ułożenia list wyborczych. Kartki 
te, w miarę ich zwracania przez 
poliecyę, będąc szczegółowo rozpa- 
trywane w biurze wyborczem w 
eelu ostatecznego wyjaśnieniu wy- 
 horezych praw każdej osoby, przy- 


chodzenia rosyjskiego będą ześrod- 
kowane w specyalnym wydziale, 
zajmującym się układaniem listy 
 prawyborców Rosyan. 


| Po rozpatrzeniu w ten sposób 


wszystkich kartek imiennych i od-; _. A E 
które nie kwalifi. Piękny czyn włościanki- 


rzuceniu tych 

ują się do ERA można bę- 
dzie przystąpić do pisania nowych 
ist wyborczych. 


| biały orzeł i weżmie nas nieszezę- 
|śliwych pod swoje potężne skrzyd- 
ła abyśmy mogli nareszcie ode- 
tchnąć. 

O przyjdź, przyjdź, wyrwij nas 
z egipskiej laeko-mazepińsko-żydo- 
wsko-germańskiej niewoli. Dosyć 
my już wycierpieli i tęsknimy za 


twojem przyjściem, jak niegdyś tę- | 


sknił naród żydowski, oczekujący 
i przyjścia Mesyasza-Zbawicielu. 


| My rusey chrześcianie, dniem į no- 


i 


Polki. 


Włościanka w Białozórce 
Tarnopolem, Jadwiga Biłousowa, 
ofiarowała dwie parcele budowla- 


pod | 


nasze na wschód, bo ze wschodu 
przyjdzie Świt. ho na wschodzie ja- 
śnieje Ruś władajaca. a nas Zel- 
many, Szeptycecy, Lachy okuli w 
“kajdany.” 


| przysłanie dla kolportażu broszur 
lagitacyjnych. wydawanych przez 
Ławrę Poczajowską i zapewniając. 
że '*gotów jest na prześladowania, 
które go czekają”, kończy: * Ra- 
tujcie naszą halieką Ruś, bo już 
siekiera przy korzeniu drzewa le- 


[ea jawnie i tajnie, zwracamy oczy 'ży. Nad przepaścią stoimy...“ 
czem kartki wypisane dla osób po- | 


| Ziemie Polskie pod Austryakiem. 


Wystrzegać się przed zło- 
dziejamii kolejowymi. 


Marya Żuławska z Gródka koło 
ka ów Podolskiego jechała z. 
tygodnia z Podwołoczysk do Liwo- 


l miejse 
| Wszędzie można się zabłakać bez- 
nadziejnie, wszędzie, zwłaszeza po 
nocy, trafić na jakąś rozpadlinę, 
źleb lub skrzesaną Ścianę, spaść i 


Autor tego listu prosi dalej o | znaleźć śmierć albo kalectwo. Dla- | częgawem zniknięcia p. 


tego prowadzący zbiorowe wycie- 
ezki nie powinni bez względnie 
pozwalać nezestnikom oddalać się 
lub pozostawać w tyle, choćby się 
mieli narazić na zarzut niegrzecz- 
ności. Na znużonego trzeba pocze- 
kać w temże samem miejęcu. 
gdzie odpoczywa, zabraniając su- 
rowo komukolwiek sforować się 
naprzód, dopóki wszyscy nie wy- 
ruszą. Dla tego zaś, kto nieszczę- 
śliwie towarzystwo swe zgubił, a 
nie jest jak najdokładniej z oko- 
licą obeznany, jedna jest zasada: 
nie szukać po niepewnych dro- 
gach, nie iść naprzód ani wstecz, 
zwłaszcza po ciemku lub we mgle! 
— lecz siąść na miejscu i czekać, 
choćby noe wypadło  przepędzić 
pod gołem niebem na dworze. To 
jedyny sposób uniknięcia niebez- 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


absolutnie bezpiecznych. 


| || Pa . e 
| Feeling "Fit" Every Day 
__ Objawy grypy w nocy, pony 
kaszel lub bolące mus- 
kuły od ciężkiej 
pracy, nie położą 
cię do łóżka, jeżeli 
będziesz miał 


Dra | 
Richtera” 
PAIN- 
EXPELLER 


w domu i używał regularnie. 
25c. i 50c. w aptece. Strzeż 
się imitacyi. 


lem’ oświetlenia dokładnego spra- 
wy i wydania swej opiti. 

Niewyjaśniona dotąd katastro- 
fa daje powód do licznych domy- 
[słów o rzekomem  rozmyślnem | 
Szysto- | 
wskiej, domysłów, które w ostat- | 
nich dniach dostały się i na łamy 
pism. Zjawiły się nawet drukiem! 
twierdzenia. że istnieja świadko- 
wie, którzy ją mieli spotkać w gó- 
rach w towarzystwie już po kata- | 
strofie. Swiadkowie ci jednak za- 
wezwani do podania swych naz-| 
|wisk, nie stawili i nie zgłosili się 
w Zakopaneur. Wśród grona kole- 
gów i znajomych p. Szystowskiej 
wieści te, rozsiewane bezimiennie, 
spotkały się z potępieniem ze 
strony tych, eo znali bliżej zagi- 
nioną. 


F, AD. RICHTER 4 CO., 216 Poar! Siroet, How York. 
Richtera Oongo Pigaiki (25e. 1 50c.) 
dobre na zatwardzenie. 


P.B: 


Ze sprawozdania opracowane- 
go przez dyrekeyę Polskiego To- 
warzystwa Emigracyjnego dla 


ne pod budowę kaplicy i szkółki. f wa, mając zamiar udać się do mę- 
Pierwszą przeznaczyła parafii rz.-|ża swego, bawiącego w Ameryce 
katoliekiej w Koszlakach z tem,|wraz z dziećmi. W drodze między 
aby na ofiarowanym gruncie mo- | Tarnopolem a Lwowem, zmęczona 


Z LITWY I RUSL 


Z prasy. 


pieczeństwa. Niewątpliwie powró-| Rady nadzorczej za pierwsze pół- 
ci ktoś z doświadczonych towarzy- |rocze b. r. wynika, że Biura po- 
szów wycieczki, szukając zaginio- | średnictwa pracy P. T. E. w cza- 
nego, lub na drugi dzień przyjdzie | sie od pierwszego stycznia br. po 


Zeszyt Pobudki za maj i czer- 
wiec został przez władze sądowe 


wstrzymany z powodu wytoczenia nie 


prawy z par. 129 p. 1 redaktoro- 
wi Leonowi Perkowskiemu i po- 

bawienia go skutkiem tego pra- 
wa redavowania pisma. Z tych po- 
wodów następny numer Pobudki 
nie może ukazać się wcześniej, niż 
za trzy miesiące. kiedy będzie uzy- 
kane pozwolenie dla nowego re- 
daktoru odpowiedzialnego. 


pitałów niemie- 

i ckich. 

- Rada donosi. że do Winniev na 
Podolu zjechali przedstawiciele 
grupy kapitalistów niemieckich, 
którzy zamierzają wybudować na 


Inwazya ka 


Rusi dwie wielkie fabryki narzedzi | 


rolniczych. Jedna z tych fabryk 
ma stanąć w okolicach Winniev. 
druga w okolicach linii kolejowej 
Fastów-Biała Cerkiew. 


rynm pod fabrykę koło Winnicy 
Rg już w toku. 


3 


i Dość wymienić bogate 


gla hyć ustawiona kaplica, arugą. 


— Tow. Szkół ludowych, w tej na- 
dziei, że stworzy szkółkę w gmi- 


| 


, Nowe uroszczenia rusińskie. 


4 
| 


| Polaey czynią starania, aby 
rząd założył w Krakowie Akade- 


mię górniczą. Galieva jest krajem | 


o dosyé rozwiniętem górnictwie. 


nafty, soli, węgla. Jednakże nie 


posiada Galicya wyższej szkoły | 
isórniczej, dlatego Polacy starają 


| się o nią. 
s 


Rusini uważają, że założenie ta- 
kiej szkoły nie może być dokonane 
bez ich zezwolenia. Więe mówia: 
nie zgodzimy się na Akademię 
górniczą w Krakowie aż do chwili, 
w której Poley przestana czynić 
trudności w utworzeniu ruskiego 
uniwersytetu. 

Watpić należy, czy Koło Polskie 


à Pertrak- | będzie się starało o zgodę Ukraiń- 
tacye o kupno dość dużego teryto-iców na założenie Akademii. 


W 
każdym razie powinno się dopro- 
wadzió tę «prawę do końca bez 
wzgłędu na to, czy się to Rusinom 


kopałnie | 


długą podróżą kobieta zdrzemnę- 
ła się i wtedy któryś z jadących 
pasażerów skradł jej z kieszeni za- 
winiątko. zawierające 150 rubh w 
złocie i banknotach. kartę okręto- 
wą i wszystkie papiery legityma- 
cyjne osobiste. Nieszczęśliwa ko- 
bieta jest w rozpaczliwem położe- 
niu. zabrano jej bowiem wszystko. 
nawet adres męża, do którego je- 
chała. 


Wypadki w Tatrach. 


Wyprawa ratnnkcwa, która wy- 
‘ruszyła onegdaj raz jeszcze pod 
kierownietwem p. Marvusza Žaru- 
skiego, na poszukiwanie zaginio- 
nej panny Szystowskiej, przeszu- 
kala dolinę Cicha, powróciła zaś 
wieczorem bez żadnych rezulta- 
tów. Wobee możliwości. że p. Szy- 
stowska padła ofiara zbrodni, wy 


slano agenta policyjnego na stro-|! 


nę węgierską, który po porozumie- 


niu się z miejscowymi żandarma- | 


mi rozpocząć ma dochodzenia mię- 
dzy juhasami liptowskimi. 

Jeszeze opinia nie zdołała się u- 
'spokoić po tem zagadkowem zagi- 


 nięciu turystki, gdy zaszedł w Ta- 
itrach nowy wypadek. Korzystając 
iz pięknej pogody. wybrało się du- 
Fundacya na domy ludowe. |żo wycieczek w Tatry, menia 
kjszyszkach rozpoznawano sprawę | Jeden z ezłonków akademickie- bez przewodników. Do jednej z 
p zajścia w kościele w Naczy w |go Koła Tow. Szkoły Ludowej we, wycieczek, urządzonej przez lwo- 
pow. lidzkim. Przyczyną zajść Lwowie złożył temu Kolu kwotę, wski klub turystyczny, a prowa- 
były litewskie kazania wyglaszane | 5.000 koron, jako zawiązek fundu. dzonej przez p. Quiriniego, przy- 
przez księży Burbę i Ciunajtisa. szn na budowę domów ludowych łączyła się panna Schiekmanówna. 
których parafianie, Polacy, zapeł- |po wsiach. Ofiarodawca, zastrzega- W Koziej przełęczy panna S. spa- 
niający wówczas wyłącznie pra-|jacy sobie hezimienność, uczynił: dła ze stromej skały w stronę Pię- 
wie cały kościół, nie chcieli słuchać to z myślą uczczenia ks. biskupa ciu stawów i silnie się potłukła. 
1 kazania udaremnili. Wezwane | Bandurskiego w roku jubileuszo- | Przejście w tem miejscu nie jest 


a A odoba, czy mie. 
O zajścia w kościele. p. cii 


5 Przed członkiem powiatowym 
sadu okręgowego wileńskiego w| 


*|buchł pożar, którego ofiary padły 


Pogotowie Ratunkowe i odprowa- 
dzi do domu. Jak doświadczenie 
uczy, w razie spokoju. a z głodu 
ani chłodu w lecie w jednym albo 
dwóch dniach się nie zginie”. 


Wielki pożar. 


We czwartek o g. 12 m. 30 wy- 
buchł w Szezucinie pożar w real- 
ności Jakóba Metzgera w Rynku. 
Ogień z ogromną szybkościa prze- 
rzucił się na sąsiednie domy tak. 
że w mgnieniu oka 15 domów sta- 
nęło w płomieniach. Straż pożarna 
usiłowała ogień zlokałizować, jed- 
nak bezskutecznie. Pożar trwał do 
g. 8:30 wieczorem. Spłonęło 17 do- 
mów parterowych w Rynku od 
[strony Wisły. Ueierpiała przeważ- 
| nie ludność uboga, bo te małe dom- 
| ki stanowiły współwłasność kilku 
właścicieli, 40 rodzin zostało bez 
j dachu. W domkach tych znajaowa.- 
ły się sklepy i magazyny. które 
również padly ofiara pożaru. Žale- 
dwie małą część towarów zdołano 
wyrzucić na ulicę. 


Utrzymuje się pogłoska. że o- 
gień został podłożony zbrodniczą | 
ręką. Wdrożono w tej sprawie e- 
nergiczne śledztwo. 

— W przysiółku Spliezyna a 


dwie zagrody włościańskie. Spali- | 
ła się przytem dziewczyna, a nad- 
to kilka bydląt. Szkoda znaczna. 
Ogień był — jak się zdaje — pod- 
łożony. Za sprawcami śledzi żan- | 
darmerya. 


przez Litwinów władze policyjne. | wym jego kapłaństwa, a w nadziei, | bynajmniej niebezpieczne, ani na- 


zapisały protokóły, na których pod-|że ogół polski, zarówno przez |wet trudne, w każdym razie łat- 
stawie parafian, Polaków — Mile- wzgląd na wielką użyteczność |wiejsze od znanego * kominka”, 


wicza, Nowickiego, Okolicką i in-|tych iustytucyi wiejskich. jak i z 
nych pociągnięto do odpowiedzial- ;sympatyi dla dostojnego jubilata, 
mh zart. 75. Wyrokiem sadu | myśl tej fundacyi przyjmie i wi 


akowicz na mocy drugiego pro- | miarę sił poprze. | 
tokółu policyjnego skazany został / 
sp 7 dni aresztu, według zaś proto- 
kółu trzeciego skazani zostali Sa- 
kowicz i Gotowt po 7 dni aresztu. 


Z sądu wojskowego. | 


_ Jak donosi Kur, Lit.. sąd woj- 
akowo-okręgowy wileński  rozpa- 
trywał sprawę kapitana pułku Ab- 
chaskiego, Mikołaja Ryżkowa, po- 
tego do odpowiedzialności 
za zranienie żołnierza ordynansa. | 
Stanislawa Malinowskiego, któr 
skutkiem tego został uznany za| 
niezdatnego do dalszej służby woj- 
akowej. 

Na sądzie ustalono, że kapitan | 
Ryżkow wrócił do siebie późno i 
przechodząc przez ogród, zgubił | 


cyi. 


Ze Lwowa donosza : Etat wydat- 


który doń prowadzi. Z Zakopane- 
go wysłano na miejsee wypadku 
lekarza Pogotowia. 


| 
[Szkolnictwo ludowe w Gali- | 


“Działacz” ukraiński. 
Wiadomość podana przez *'Prik. 


Ruś”, że aresztowany pod zarzu- 
tem licznych oszustw kand. adwo- 


ków na szkolnictwo ludowe w Ga- | kacki Stefan Krawezuk jest wybi- 


licyi na rok 1913 przewiduje kwo- 
tę 25 milionów 676 tysięcy koron. 
W porównaniu z rokiem zeszłym 
wydatki wzrosły o przeszło 2 mi- 
liony koron. Oprócz tego przedło- 
żony będzie projekt do prawa, re- 
gulującego pensye nauczycieli, — 
Na szkoły polskie należy łożyć jak 
najwięcej. 


Z kultury ruskiej. 
Przyczynkiem, charakteryzują- 


cym poziom kultury Rusinów, któ- 


tnym działaczem ukraińskim, 
sprawdza się. Należał on istotnie 
do bardzo gorliwych patryotów u- 
kraińskich, brał wybitny udział w 
ruchu publicznym tej hałaśliwej 
partyi i był członkiem prawie 
wszystkich towarzystw. Krawczuk 
jadał już chleb nie z jednego pie- 
ca. Był urzędnikiem kolei i Wy- 
działu krajowego w Czerniowcach, 
jako kandydat adwokacki praco- 
wał w kancelaryi adwokata posła 
Petruszewicza, był jego prawą rę- 


| ką i przyjacielem politycznym, aż 


zwe piuce-nez. Polecił je Malino- |ry daje pewien przedamak przy- | oszukał go na grubszą sumę i bez 


wakiemu odszukać i w trakcie po- | 
nzukiwań, uznając, że idą one zbyt l 
powolnie, wydobył wzablę i ciął 
Malinowskiego w prawe ramię. 


szłego uniwersytetu *'ukraińskie- 
go”', jest fakt następujący: 

“ Dilo’ umieśńciło niedawno ode- 
zwę wydziału ‘“‘Sieczy”, Stow. aka- 


Opinie ekspertów lekarzy były |demiekiego w Wiedniu, który wzy- 
sprzeczne: dr. Rozen dowodził, że|wa byłych członków do zwrotu 
rana Malinowskiego jest ciężka, le- ! książek wypożyczonyeh z bibliote- 

ze wojskowi stwierdzili, że ra-| ki Tow., a dotąd nie zwróconych | 
na należy do lżejszych. Sąd skazał | mimo licznych urgensów. W liście 
kapitana Ryżkowa na trzy miesią- | byłych członków figurują takie 
ce aresztu na odwachu, bez ograni. |nazwiska: dr. E. Ozarkiewicz, le- 
czenia praw służbowych. | karz i prezes **Narodnego Komite- 
tu” oraz *'Proswity'””; dr. Kiryło 
;Studyński. prof. lwow. uniwersy- 
| tetu: dr. E. Lewicki, poseł i szwa- 
 "Poczajewskij Listok'”, wyda- |gier Mirosława Siczyńskiego dr. 
wany w Ławrze  Poczajewskiej | Włodzimierz Kusznir, znany z za- 
pod redakcyą osławionego archi-| burzeń uniwersyteckich; adwokat 
mandryty Witalisa, opowiada w dr. Btarosolski, wiecowy referent 
każdym niemal numerze o prześla- | ukraińskiego uniwersytetu; poseł 
Uowaniu ruskich ludzi w prawosła- | dr. Dmytro Dewicki, adwokat 
wia w Gulievi i pomieszcza rozma-: przemyski; poseł dr. Skwarko; 
ite listy z Galicyi mające ilustro- i profesor j literat Jackiw; dr. Za- 
wać jego opowiadania. W ostatnim | hajkiewicz; znany z ucieczki Si- 
numerze 'Poczajewskiego Listka | czyńskiego stanisławowski łekarz 
znajdujemy list z Galicyi, ktorego | dr. Jarosiewicz i wielu innych 
wyjmujemy charakterystyczny u- | Jest ich 79. Panowie ei wzięli 201 
stęp : | dzieł w 305 tomach. “Sicz” zapo- 

“Modlimy się i wyczew:ijemv. | wiada, że będzie dochodziła zwro- 
kiedy to przyjdzie do nas  ruski|tu ksiażek na drodze sadowej. 


«Okuci w kajdany”. 


pożegnania wyjechał. Przebywał 
następnie w Trębowli, Turce i Ka- 
łuszu, wszędzie rej wodził wśród 
ukraińców, wszędzie kogoś zarwał. 
a nawet metropolitę Szeptyckiego 
oszukał na kwotę 3,000 koron w 
drodze telegraficznej. We Lwowie 
rezydował stałe w *' Narodowej 
Hostynnici'”, przegrywał w karty 
z najpoważniejszymi działaczami. 
Chociaż wiedziano całkiem pozy- 
tywnie o rozmaitych bardzo brzyd- 
kich jego sprawkach, przecież to- 
lerowano go w towarzystwach ru- 
skich, bo był dobrym krzykaczem 
i umiał zwalczać nienawistnych 
Lachów. Fałszował też na wek- 
slach wyłącznie polskie podpisy. 


Ostrożność w górach. 


Z powodu tragicznego wypadku 
z p. Szystowską  rozlegają się o- 
strzeżenia pod adresem niewpra- 
wnych turystów. W tygodniku 
‘‘Zakopane” znajdujemy nastę- 
pujące uwagi: 

“Pamiętać należy. o czem aż 
do znudzenia ciągle nowieyuszom 
się powtarza, że w górrch niema 


Śmierć trojga osób od pio- 
runa. 


Podczas ostatniej burzy, jaka 
szalała zaprzeszłego piątku w m.i 
Bochni i okolicy, padło kilka pio- | 
runów w Wiśniczu. Jeden z nich 
uderzył w nowobudujące się go- 
spodarstwo na pograniczu Wi- 
śnicza i wsi Olchowy. Do wnętrza 
jeszcze niewykończonego domu | 
schroniło się kilku cieśli, zajętych | 
przy budowie, oraz doglądający | 
właściciel ze swoją żoną. Wciągu | 
największej ulewy wpadł do izhy | 
przez okno piorun, 
przyczyną natychmiastowej stra- 
sznej śmierci trojga osób. Zginął 
właściciel domu oraz dwóch cie- 
śli. Dwóch innych robotników 
doznało tylko lekkiego poraże- 
nia. Cały dom spłonął. Charakte- 
rystyczna rzecz, że żona właści- 
cieła, która stała tuż obok swego 
męża, wyszła zupełnie zdrowo. — 
Właściciel osierocił sześcioro ma- 
łych dzieci, jeden cieśla pięcioro, 
a drugi troje. 

W ciągu bieżącego roku ude- 
rzył piorun w to samo miejsce już 
trzy razy, po raz pierwszy w cza- 
sie niezwykłej pory roku burzy, 
a mianowicie w marcu, palące da- 
wne zabudowania, należące do te- 
go samego właściciela. który te- 
raz śmierć poniósł. 

Wśród okolicznych ludzi ta 
nagła śmierć trzech osób wywar- 
ła przygnębiające wrażenie. W m. 
Wiśniczu zawiązał się komitet, 
który rozpoczął składkę na rzecz 
14 sierót po zabitych. 


Zaginięcie w Tatrach. 


W celu stwierdzenia faktyczne- 
go przebiegu wycieczki naukowej 
pod przewodnictwem dra Ludo- 
mira Sawickiego, w której ucze- 
stniezyła panna Szystowska i o- 
ceny postępowania innych osób, 
biorących udział w tej wycieczce. 
Towarzystwe Tatrzańskie wysła- 
ło dziś na Czerwone Wichry ko- 
misyę  specyalną ze świadkami 
zniknięcia p. Szystowskiej. Komi- 
sya ta ma przeprowadzić docho- 
dzenie na miejscu wypadku, cef 


dzień l-go lipea br. zapośredni- 
czyły pracę 8.947 robotnikom. Z 
tej liczby 4047 robotników otrzy- 
mało pracę w granicach monar- 
chii austryackiej a 4900 w zagra- 
nicy. 

W tym samym okresie czasu 
Biuro podróży P. T. E. w Krako-| 
wie wyekspedyowało do Ameryki! 
6476 wychodźeów, z których 712| 
jechało na mocy kart okręto- 
wych, otrzymanych z Ameryki, a 
reszta zaś czyli 5TOŁ nabyła kar- 
ty okrętowe w biurze podróży P. 
T. E. — Schronisko noelegowe P, 
T. E w Krakowie udzieliło w 
tym czasie 12.024 noclegów, w tej 
liczbie 10901 zupełnie bezpłatnie 
a tylko 1123 za opłatą. Wśród ko- 


(Ciąg dalszy na str. 11-ej). 


ATLAS KIESZONKOWY 


Mamy na składzie bardzo pożyteczną kulą 
teczkę. oprawną w mocne płótno, 124 stro 


nie. Mały atlas, rozmiaru 7x5 cali zawiera 
jący prreszło 200 map i opisów. 
Cena .. tsEW AMY yo PSH. 1 TAR 50e 


1183 Milwaukee Ava. Chicago, IL 


WIELKI ATLAS CAŁEGO SWIATA. 


Zwracamy uwagę naszych czytelników, ża 
świeżo sprowadziliśmy znaczny zapas najmo- 
wszych atlasów, obejmujących 10 kartonów, 
rozmiaru 12x15, oprawnych w płótno, zawie- 
rających czterdzieści znakomicie wykonanych 
map wszystkich krajów ziemi blisko 150 ilu: 
mtracył i okoła 400 opisów — wstystko we 
dług najnowszych badań naukowych. 

Sprzedajemy po - 92.50 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwankee Ave. Chicago, 11. 


POSZUKUJE się tysiące ludzi, którzy cier- 
pią na ból glowy, aby używali Peska Pro 
| szek na Ból Głowy; skułeczność gwarantuje- 
my. Przyślijcie 25c w znaczkach pocztowych 
do ALEX O PESKA, farmaceutyczny che- 
mik, 1352 W. Thomas Str. Chicaga, IL. 


SKŁAD ZAŁOŻONY W 1851 B. 


HENRY SGHOELLKOPF, 


Grosernik Hurtowny i 
Detaliczny. 


232-234 E. Randolph st. Chicago. 


Pomiędzy Franklin | Market ul 
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najłepazy, prawdziwy ser uzwajcaraki. 
Ber Fdamaki | ser Perwasański. 
Fromago de Brie | ser Rukiorski. 
Ber a rośliny, Nieuszatelski i Limburski. 
Brunświcki aalceso 
Balami Wenifalskie azynki. 


Wędzone i marynowane węgof S 
Holenderskie sztokliaze, aucie 
Nowa ohblenderakia śledzie, rt 
Prawdziwe francuskie sardynki 
Francuski groch, najlepsza oli 
Niemieckie utparagi, krajana 
Najlepszy jęczmień perłowy ka 
Kasza tatarczana, kasta Ownii 
Mąka Latarczana, mąka ryżowa 
Świeie orzechy. migdały, papi 
Niemieckie powidła, mak. 


es. 
jaki kawior. 
| azampinian 


sacia 
ra jęczmienna 
- 


ka. 


HERZAą Świeże orzechy, migdały, cyta nat 
Ruszone gruszki, wiśnie, pruna 


NA CHOROBY NEREK | PRC 


stająe się| 


godzinach 


wazelkiemoczowe 
wydzieliny 
Każda pinalia 1n 
1 
ee NO 
wyutrzegajeła się 


naśladowanietw 
Na aprzedaź wa i 
wasyatkich SR 8, 0 


SANTAL 


APSULES 


Niezwykłe leczenie. 

Po latach całych praktyki pozna- 
łem jedyny i doskonały eposób le- 
czenia prawie wszystkich chorób. 
Sposób ten miał powodzenie od po- 
czątku. Praktyka moja rosła, tak, że 
teraz jest największą w świecie. 


wyleczyłem tysiące. 


Wyleczyłem tysiące mężczyzn i 
kobiet tak tu, jak i w innych kra- 
jach, wyleczyłem ich z Reumatyz- 
mu, Cierpienia Nerek, Zołądka, Wą- 
troby, Choroby Płuc,  Płciowych i 
Sekretnych, tak świeżo nabytych, 
jak i zastarzałych, Utraty męzkońci 
i Bił Zywotnych, wyleczyłem każdą 
prawie chorobę, choćby długo trwa- 
łą. Przywróciłem mężczyznom ich u- 
tracone siły, które stracili z powodu 
nie wiadomości i wybryków lat mło- 
dych, uczyniłem ich silnymi i zdro- 
wymi, jak mężczyzna być powi- 
nien. Mam tysiące podziękowań od 
wyleczonyct pacyentów, które po- 
kazują, że leczenie moje leczy 
Gruntownie — często nawet tam, 
gdzie zawiedli inni doktorzy. Otrzy- 
muję ciągle tysiące takich podzięko- 
wań. 

Moja Oferta Dla Was. 


Poślę Wam próbny Kura mojego 
specyalnego leczenia ze wskazówka- 
mi, list z poradami, oraz książkę — 
"Prywatny Przewodnik Medyczny”, 
wszystko to przez pocztę i opłaeone, 
— zupełnie bezpłatnie. Wszystko, €o 
macie zrobić jest — wypełnić kupon 
obok, lub, jeśli niema na nim Wa- 
szej choroby — opisać swojemi sło- 
wami w krótkości, eo Wam dolego i 
urzysłać ten kupon, lub list do — 
Dr. James W. Kidd, Fort Wayne, 
Ind. Nie zobowiąże Waa to do ni- 
czego. Jeśli po użyciu próbnego le- 
karatwa zechcecie rig u mnie leczyć, 
leczenie kosztować Waa będzie bar- 


Posełam Próbę Bez- 


płatnie Pierwszym 
Dzięsięciu Tysiącom 
Którzy Napiszą 
Do Mnie. 


dzo tania, daleko taniej, niż nawet i 
doktór na miejscu by Wam paisai 


Y 
Francuskie śliwki, świeże rod ynkl 
Włoskie łazanki |nudle| makare 2 

Najlepsza Vanila czekolada 1 cos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, © traki mięany 
Drewniane trzewiki | pantofle |drewniak}|. 
Prawdziwa kaws Jawa, Mocca i Rie. 
Prawdziwa tabaka do zażywał.a Loobak's. 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 

Awieże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Biemię dla kanarków, aiemię konopiane. 
Biemię rzepakowe, jako i wszelkie inna te 
wary korzenne. 


HENRY SCHOELKOPP. 


_Majatek 


Diaczego robię Tę Ofertę 

W celu rozpowszechnienia mojej 
metody specyalnej I moich lekarstw, 
postanowiłem rozdać lekarstwa war- 
tości $10.000 Chcę ich dać tym lu- 
dziom, którzy potrzebują leczenia i 
takim, którzy już może niejednego 
próbowali doktora. Choę ich dać 
tym, którzy zechcą ich spróbować. 
Powodzenie moje jest nadzwyczajne. 
Leczenie moje znane jest w tysią- 
cach domów. Tysiące jednak cale 
nie wiedzą jeszcze o niem, nie wie- 
dzą, jak łatwo megą być wyleczeni, 
i pewnie dlatego cierpią niepotrzeb- 
nie. Doktorzy, patentowe lekarstwa 
i domowe środki nie pomagają. Chcę 
ich przekonać, że moje leczenie sta- 
nowczo wyleczy, wyleczy zupełnie i 
gruntownie. 

Lekarska Książka Darmo. 

I dlatego chętnie rozdaję lekar- 

stwa wartości $10.000, bo się dowie- 


F 
| 
i 
$ 
| 


Kupon PA 206 Na 


Dr. Jas. W. Kidd, Ft. Wayne, Ind. 


Proszę mi przysłać Próbny Kurs L 
o 120 stronach, "Prywatny Przewodni 
jak obiecano. 


NOWE KSIĄZKI. 


Pierwsza Księgarnia Polska w Ame- 
ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee, Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim zapasie książki, 
które sprzedajemy po cenach następu- 


jących: 


LESNA EOZYCZKEA czyli Tajemnica 
Żebraka. Wielka powieść hiszpańska 
przez Kapitana Ramon Dzing de la 
Eseozura; czyli 17 Kocznik Tygod- 
nika Pow. Nauk. 1632 stron wyraźne- 
go druku. Kupując osobno wszystkie 
powieści, trzehaby zapłacić najniniej 
230.00. Oprawne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. Cena $5.60 


Siedemnasty Rocznik Tygodnika  Bo- 
wieściowo- Naukowego obejmujący 
1632 stronic wyraźnego druku, ozdo- 
biony licznemi rycinami, oprawny w 
półskórek ze złoconymi  tytulikami, 
który zawiera następujące powieści 
i artykuły: Leśna Różezka czyli Ta- 
jemnice Żebraka, Czarna Widmo. Ba- 
śnie, Klechdy, opowiadania Podania 
ludowe, Humor, Różności, Cuda Bo- 
że we Mazy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner i Smieciarz. 
Dolina Almeryi. Djabeł w Krakowie. 
Djabeł w Domn. Artykuły: — Zie 
Spojrzenie. Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody.  Papuasi na no- 
wych Hebrydach, Wymiar sprawiedli- 
wości wśród zwierząt. Nudna rzecz. 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polaka szko- 
ła w Paranie. Hałas i jego szkodli- 
wość. Miasto Kobiet. Sen. Pielęgno- 
wanie włosów. Wykopaliska przedhi- 
storyczne w Przemyślu. Czy rośliny 
mają oczy. Nowe środki Chirurgu, 
Afrykański potwór przedpotopowy. 
Siła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona, Edfson o Niemcach. Akade- 
mia murzyńska w Alabamie. Życie 
rodzinne w Japonii. — Teatralne — 
Zbójca Madej i Jego pałka. Ulicznik 
chicagoski i szewc atleta.. 


NUTY: 

Boże coś Polskę, Mazur 3-go Maja. 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jesz- 
cze Polska nie zginęła. Modlitwa 
przed bitwą. Polak nie sługa. Do 
Intni. Na groby. Mazur Chlapickie- 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Zo- 
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary. 
Gajowy. liej koniku raźno bież. O- 
braz twój zawsze w myśli mam. Mó- 
wi mi moja mateczka. W polu ogró- 
deczek. Przyjechał Jasienko. Cztery 
lata. Pojedziemy na łów. Cena $5.00 


Bezimienna. Powieść z końca XVIII w. 
Napisał B. Bołesławita i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral- 
nych zawarte w roczniku pierwszym 
Tygodnika  Powieściowo- Naukowego. 
832 stron, Oprawne mocno w papier. 
Cena $1.50 


Oprawne w pólskórek ze złoconymi 


tytulikami. Cena 42.85 
Adryanna Narzeczona Skazańca czyli 
Tajemnica Bastylii i wiele innych 


powieści, artykułów, sztnk teatral- 
nych, zawartych w roczniku jedena- 
stym Tygodnikn Pow. Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Oprawne w półskórek złocone tytuli: 
ki. Cena $2.35 


"W. DYNIEWICZ PUB. CO, 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, IU. 


dzą o nich wszędzie — dowiecie się 
Wy, to i Wasi przyjaciele a tem bę- 
dą wiedzieli. Jeżeli cierpicie na ja- 
kąkolwiek chorobę, jeśli jesteścia o- 
słabieni i wycieńczeni, zniechęceni 
do życia, wypełnijcie kupon paniż- 
szy, lub napiszcie do Dr. James W. 
Kidd, Fort Wayne, Ind., i skorzy- 
stajcie z tej oferty. 


Poślę Wam także wraz z próbnem 
lekarstwem moją książkę — '*Pry- 
watny Przewodnik Medyczny””, 
książkę o 120 stronack, opisującą w 
rwyczajnych słowach 150 różnych 
chorób, ich przyczyny, objawy i 
sposoby leczenia. Mówi ona, jak 
zapobiedz chorobie, jak mężczyźni 
tracą swe zdrowie i jak można wy- 
leczyć się w domu bez doktora. Po- 
ślę ją chętnie każdemu, by wiedział, 
jak żyć i jak zdrowie zachować, je- 
śli mi opisze swoje dolegliwości. 


Próbne Lekarstwa. * 


ą dolegliwość i książkę 


ekarjtw na moj 
azystke darme i opłacone, 


k Medhczny” 


MazwiSkó aska 0600 dan Pow Pi aa FEC AIG EE ŁPF CE 
Poczta .....2:--02 SASZ Pi E Fog" Po State ...... w$ sr 
KICASUPOSK RED: Nom mase 0 JOŁAÓBE Pa EP osz PRR wa aea 
Meskhat Sh. siea da ie 0 + .. Jak dlugo cierpicie sss».srsnssssssass tre... 


Zróbeln jeden krzyžyk [X] przed chorabami, 
e 


na jakie cierpicie; dwa krzyżyki [XX) przed 
orobą na którą cierpicia najwięcej 


. -Reumatyzm . -Cierpienie Pęche|...Nieczysta Krew j ...Choroba Maciey 
.. -Lumbago rza ... Anemia ...Choroba Owarów 
..Katar „...Słabe Płaca s Wyrzuty -..Nieregularne Pe- 
...Zatwardzenie „..Chroniczny Ka: |...Egaema f ryody 
if ... Hemaroidy szel j . „Neuralgia |- - -Bolesne Feryody 
. . . Biegunka .. . Malarya j .. -Ból Głowy |...Bicie Serca 
i ..Choroba Wątrob .. Astroa ...Zawraty Glowy Drenzcza 
TE .. Niestrawność ...Fetra ...Nerwowość „.Bóla Praygnębia: 
...Chorohy Załądka |...Słaba cyrkulacya «„Diyłońć jące 
..Cierpienie Nerek | ...Choroba Serca ..Koahieca Słabość ..Binłe upławy 


Wszelkie symptomy podajcie na oddzielnym arkuszu. Korespondencye we wazystkich 
językach. 


(Ciąg dalszy ze str. 10-ej). 


rzystujących ze schroniska było 
3050 kobiet. Większość, bo 5950 
stanowili robotnicy sezonowi, re- 
sata przypada na emigrantów za- 
anorskich. Nadto korzystały ze 
selroniska liczne wycieczki. 


Z KRAKOWA. 


Rocznica Kraszewskiego w 


Krakowie. 

W Krakowie zawiązał się ko- 
mitet obchodn setnej rocznicy, 
urodzin Józefa Ignacego Krasze- 
wskiego. Jakkolwiek obchód ze 
względu na datę urodzin Krasze- 
wskiego powinien odbyć się w li- 
pen. to jednak zgodzono się na to 
uby uroczystość tę odłożyć do je- 
sieni, wtedy howiem bedzie mogła 
wzikść udział w jubileuszu rów- 
nież młodzież szkolna. 

Nadmienić trzeba, że lwow- 
skiej komisyi obchodu setnej ro- 
cznicy urodzin Kraszewskiego 
odłożył obchód także do jesieni. 


ARESZTOWANIE ANAR- 
CHISTY DR. WROBLEW- 
SKIEGO. 


Przed kilkunastu dniami, zo- 
stał aresztowany w Krakowie b. 
docent uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, dr. Augustyn TWiróblew- 
ski. Jako powód aresztowania po- 
dała policya, że dr. Wróbłewski 
od dłuższego czasu organizuje ka-| 
dry anarchistów w tym celu, aże- | 
by od teoryi przejść do czynów. 
Pod zarzutem tedy knowań anar- 
chistycznych osadzono w więzie- 
niu śledczem dr. Wróblewskiego, 
oraz dwóch robotników : Orzecho- 
wskiego i Rutkowskiego. 

Dr. A. Wróblewski po opusz-| 
czeniu w roku 1906 docentury w 
uniwersytecie krakowskim, prze- 
niósł się do Warszawy, gdzie roz- 
począł niezwykle energiczną, peł- 
ną zapału i poświęcenia AEE] 
ność na polu walki z alkoholem i 
nierządem. Bez grosza prawie wj 
kieszeni. bez żadnego poparem dr. | 
Wróblewski w pierwszym już 
miesigen swego pobytu w War-! 
szawie rozpoczął wydawać dwal 
pisma abstynenckie *' Przyszłość i 
Czystość”. Pracując niemal całe- 
mi nocami nad redagowaniem o- 
wych pism. w dzień dr. Wróble- 
wska ehodził po izdebkach rabot- 
niezych. fabrykach i warsztatach. 
gdzie organizował kółka absty- 
nenckie, zjednywał zwolenników 
do walki z plagą pijaństwa. W 
ciągu dwóch miesięcy stowarzy- 
szenie abstynenckie *' Przyszłość”? 
liczyło w Warszawie już, przeszło 
tysiąc członków. 


Działalności swej jednak dr.) 
Wróblewski nie ograniezył wyłą-| 
cznie do Warszawy. 
często na prowincyę. głzie po ka- | 
żdym niemal odczycie organizo- | 
walo się kółko abstynenekie. 
ten sposób w niespelna pół roku! 
całe Królestwo pokryte  zostało| 
sieci) organizacyi 


cie dr. Wróblewskiego 


Z igrzysk olimpijskich w Sztokholmie 


wyjeżdza | 
Ww: 


autialkoholo- | 
wych. Piszący te słowa miał spo-! 
sobność bliżej przyjrzeć się robo-; 
i trudno! 


hylo wyjść z podziwu, że eżlo- 
wiek w starszym wieku wśród 
bardzo nieprzychylnych warun- 


ków «ło tego rodzaju pracy, może 
się zdobyć na tak niezmordowaną 
działalność, na niczem nie poder- 
wany zapał młodzieńczy, a prze- 
dewszystkiem na tyle poświęce- 
nia, jakie wkładał w swą pracę. 

Przymierając dosłownie głodem 
dr. Wróblewski dbał tylko o to, 
aby drukarnie zostały opłacone, 
aby mogly wyjść następne numery 
pism, Zagrzewające do walki z pi- 
jaństwem i nierządem. 

Staraniem jego odbył się w ro- 
ku 1907 w Warszawie zjazd dzia- 
laczy abstynenekich, właściwie 
pierwszy polski kongres antialko- 
holowy. Do sali muzeum przemy- 
słowego, gdzie odbywał się zjazd, 
przybyło z górą dwa tysiące osób, 
wśród nich bardzo wielu zasłużo- 
nych działaczy na polu abstynen- 
kiem z całej Polski, między inne- 
mi dr. Zofia Daszyńska-Golińska, 
z Krakowa. 

Trawiony chorobą, która wyni- 
kła na tle przepracowania się i 
bardziej niż nędznego odżywiania 
się, szykanowany przez policyę 
rosyjską, która : walkę z pijań- 
stwem uważa za działalność anti- 
państwową, dr. A. Wróblewski po 
kilku latach pobytu w Warsza- 
wie przyjechał w roku zeszłym do 
Krakowa. Tutaj rozpoczął wyda- 
wać dwutygodnik **Sprawa robo- 
tnicza”” i “Pogląd przyrodniczy 
na świat”. W pismach tych nieu- 
stannie konfiskowanych przez po- 
licyę krakowską, dr. Wróblewski 
wypowiadał dość mgliste zresztą 
idee wolnego, anarchistycznego 
życia. Kolo swej pracy zdolał skui- 
pić gromadkę młodzieży. Policya 
otoczyła zo bardzo ezujną opieką. 
W redakcyach jego pism odbywa- 
ły się nieustannie rewizye, przy- 
czem przeszukiwano stale wszyst- 


|kie kieszenie dr. Wróblewskiego. 


szukające widocznie bomb i brau- 
ningów, tych nieodłącznych 
zdaniem polieyi — atrybutów ka- 
żdego anarchisty. 


Wreszcie dnia 13 lipca br. poli- 
cya uznała za zbyt ryzykowne 
pozostawiać dłużej na wolności 
męglistego teoretyka anarchizmu. 
W cichej jego działalności, po- 
mijanej zupelnie obojętnością ze 
strony społeczeństwa, policya w 
Krakowie dopatrzyła się poważ- 
nego niebezpieczeństwa, godzące- 
go w spokój i dobro publiezne. 


Aresztowany został pod zarzu- | uczynił to z myślą nezezenia ks. | struowany, spuścić 
tem=propagaudy czynów anarchi-| biskupa Bandurskiego « roku jusi ziemię hez obawy dostania się pod 


stycznych. Tymczasem w śŚledz- 
twie po bardzo inteligentnem ro- 
zejrzeniu się w zbrodniach” dr. 
Wróblewskiego, cała sprawa wy- 
glada mniej groźnie niż przypu- 
szezuno w policyi. Śledztwo toczy 
się bowiem tylko w kierunku 
zbrodni ohrazy majestatu, zbrod- 
ni obrazy członków donum 
skiego, zbrodni nawoływania do 
komplotu i wystepku  wyszydza- 
nia i wyśmiewania władz i insty- 
tucyi rządowych. Przestępstw o- 
wych aresztowanych dr. Wróble- 
wski miał się dopuścić nie czyn- 
nie, leez jedynie w pismach dru- 
kowanych, Poza skonfiskowaniem 
tych pisin prokuratorya wdrożyła 
uutorowi ich 
jektywne. 


Photoa by American Press Association. 


iuh 


Ogólny widek na ćw 


ieczenia zbiorowe. 


eyi Był autorem wielu prac nau- 


Í 


cesar- ; 


postępowanie sub- 


* ślą zabicia jeszcze kilku osób, wo- 


Jako protest przeciwko aresz- 
|towaniu dr. Wróblewski od ezte- 
rech dni rozpoczał głodówkę. Od- 
mówił przyjmowania pokarmów i 
| pije tylko wodę. Lekarze badają 
aresztowanego dwa razy dzien- 
nie. Stan jednak zdrowia głodzą- 
cego się nie przedstawia żadnych 
obaw, puls jest nieco przyśpieszo- 
ny, gorączka normalna. 

Dr. Wróblewski czuje się — 
jak sam twierdzi — zupełnie do- 
brze i głodówkę swą uważa za do-| 
datnią '*'dyvetę"” dla zdrowia. 

W mieszkaniu aresztowanego 
w jego oheeności zarządzono su- 
rowa rewizyę, w której wzięli u- 
| dział sędzia śledczy i organy po- 
licyjne. Rezultatem rewizyi ma 
|być stwierdzenie winy dr. Wró- 
blewskiego. 


Dodać w końcu należy, że czy- 
ny, o które się obeenie toczy su- 
rowe śledztwo przeciw dr. Wró- 
blewskiemu, należą dd kompeten- 
cyi sądów przysięgłych. 


ZE LWOWA 


Śp. Franc. Tomaszewski. 
We Lwowie zmarł w 60 roku 
życia dr. Franciszek Tomaszew- 
Iski, dobry obywatel, zasłużony 
pedagog i polityk. Ostatnio był 
dyrektorem gimnazyum we Łwo- 
wie. W roku 1904 uzyskał mandat 
do Rady miejskiej a w 1907 zo- 
stał wybrany do parlamentu, ja- 
ko członek stronnictwa demokra- 
tycznego, W delegacyach wspól- 
nyeh mial sobie polecony referat 
|ministeryum finansów wspólnych. 
Przy ostatnich wyborach, zlożony 
już chorobą, przepadł, nie mogąc 
już brać czynnego udziału w ak- 


kowych z zakresu fizyko-chemii i 
licznych artykułów  publistycz- 


mów  polemieznych | 


| eonyeh, które 
ly wrażenie. 


w Izbie duże czyni | 


| Piękna fundacya. 


| Jeden z ezlonków  akademi-| 
ckiego koła Tow. Szkoly Ludowej 
we Lwowie złożył temu  Kołuj 

| kwotę 5.000 koron. jako związek | 
funduszu na budowę domów ludo: 
wych po wsiach. Ofiarodawea 

| zastrzegający sobie bezimienność. 


| bileuszowym jego kapłaństwa. al 
| w nadziei, że ogół polski, zarówno 
przez wzgląd na wielką użytecz- 
¿ność tych _instytueyi polskich 


wiejskich, jak i z sympatyi dla 
dostojnego jubiłata przyjmie 


miarę sił i poprze. 


| Sprawa Huskowskiego. 

Poeta Jan Muskowski, który 
| dokonał zamachu rewolwerowego 
| na dzierżaweę hotelu George'a w; 
mieście Lwowie, został poddany 
badaniu lekarzy psychiatrów. O- 
rzekli oni zgodnie, że Huskowski 
jest dziedzicznie obciążony skłon- 
nością do chorób _ umysłowych, 
paranoia chronica, wobec czego 


| pełniony. Ponieważ atoli lłusko- 
wski jest wysoce _ niebezpieczny 
dla otoczenia, gdyż nosi się z my- 


| hee tego uznali lekarze za konie- 
czne umieszczenie go w zakładzie 


|dzie cygar p. Wleklińskiego w Ba- | 
nych. Wspomnieć należy także i|zarze, wystawiono model aeropla- | „ik śj 
,kilka jego 
; przeciw posłom ukraińskim zwró- 


nie może odpowiadać za ezyn po-| nowicie Szprudowo, obejmujące 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Ziemie Polskie 


pod Prusakiem. 


Z walki o ziemie. 


Komisya kolonizaeyjna kupiła z 


rąk niemieckich 100 mórg w Mia- Murek z Wolnego Kadłuba otrzy- | 


steczku w powiecie wyrzyskim. 
Kadziela z Szałatkowa w powie- 


posiadłość 


“Polak” w szkole mazur- 

skiej. 

Czytamy w * Mifżurze””: W szko- 
le w Wajakach na Mazurach na- 
uczyciel Iłarpian kawał drzewa 
nazwał '' Polakiem", “Polaka” 
trzymało dziecko mazurskie mó- 
wiące po polsku. Dziecko tak dłu- 
go Polaka zatrzymać musiało, do 
póki nie znalazło się inne dziecko, 
które po polsku przemówiło. Dzie- 
ci denuncyowały się wzajemnie. 
Napisaliśmy o tem 1 ze skutkiem. 
Inspektor powiatowy zapytał się 
redakcyi o nazwę wioski i rektora. 
Przedstawiliśmy tę sprawę inspe- 
ktorowi i pan rektor musiał oddać 
"Polaka". Teraz znowu coś po- 
dobnego stało się we wsi M. na Ma- 
zurach. Rektor U. w owej szkołe, 
nazwał kawał klepki * Polakiem *. 
Procedura z ‘“‘Polakiem” jest po- 


O polskie pozdrowienie. 


Z Poznania donoszą: Giospoaarz 


mał swojego czasu mandat karny 
na J5 marek za to, że dzieciom 


jeie gnieźnieńskim sprzedał swoją | szkolnym, które go podczas panzy | 
"Mittelstandskasie",| pozdrowiły pó niemiecku, odpo- | 
pomocnicy komisyi kolonizacyjnej. | wiedział po polsku; nadto dodał. | 


że nie powinny się nanezyciela bać 

Ileez po polsku pozdrawiać. 
[eiw mandatowi Murek założył pro- 
test, który sąd ławniczy w Olesnie 
odrzucił i karę połievjnąa zatwier- 
dził. Murek założył apelacyę do 
jizby karnej w Kluczborku, która 
sprawę tę w tych dniach rozważa- 
lla. Obrońca Murka, dr. Lerch z 
Opola, przekonał sad, że slowa, 
któremi Murek odezwał się do 
dzieci. nie były wypowiedziane w 
takiej formie, aby dzieci odwieść 
od posłuszeństwa względem nau- 
czyciela, a nadto przepisy polieyj- | 
ne z r. 1845, na których zasadzie 
Marka chciano ukarać, są fuż nie- 
ważne. Po długiej naradzie sąd 
wydał wyrok uwalniający Murka 
od winy i kary. Koszta postępo- 
wania sądowego nałożono na kasę 
państwową. 


Dziwny zakaz. 


dobna. Tylko, że “wyplata” t. j). 
bicie za ‘“‘Polaka” czyli polską 
mowę następuje w sobotę. W so- 
botę meldować się muszą u rekto- 
ra wszystkie dzieci, które miały 
“Polaka” i otrzymują wypłatę.” 

| 


Wynalazek Polaka. | 
W skła-| 


Z Poznania donoszą: 


nu. jednopłaszezyznowea, pomy-| 
słu p. Lueyusza lIange'go z Po- 
znania. Aeropłan ten urządzony 


| jest do startu na lądzie i na wo- 


dzie, zaopatrzony w lekkie łodzie, 
które nie zanurzają się w wodzie, 
przez co możliwy jest szybszy 
start. Konstrukcya jego ma tę za- 
letę. że można go zupełnie roze- 
brać I w razig nieszczęścia Wszy- 
stkie jego części się rozpadają, a 
lotnik przy pomocy mechaniczne- 
go przyrządu, zastepującego spa- 
dochron, przez ` wynalazcę skon- 
się może na 


szezątki aeroplann. 


Walka o ziemię. 
Polak p. Kitzermann, z Okonina 


Wikupił od Niemca Ilusego z Gołę-| 


biowa pod Radzynem w Prusach 
Zachodnich przeszlo 100-morgowe 
gospodarstwo. Z powodu tego są 
tamtejsi Niemcy na p. Husego 
bardzo oburzeni. tembardziej, że 
p. H. jest sołtysem, a nadto, że do- 
tychezas wszystkie gospodarstwa 
w Gołębiowie były w rękach nie- 
mieekich. i 

_ Komisya kolonizacyjna nabyla 
znów posiadłość w pow. kwidzyń- 
¿Skim w Prusach Zachodnich mia- 


230 morgów. 
"Folwarki Budzisko i Skrzetnsz. 


Władza duchowna zakazała ks. 
proboszczowi Rogowskiemu z Je- 
dryska w dyecezyi wrocławskiej 
odprawiania nabożeństw uroczy- 
stych na inteneyę wycieczek pol- 
skich i towarzystw, nawołując ks. 
prob. Rogowskiego do solidarno- 
ści z resztą kłeru i zaznaczając. 
że jego parafia nie jest miejscem 
pątnieczem, 

"Znamienna jest, pisze Dzien- 
aski, wzmianka o owej soli- 
darności z resztą kleru. Wszysey 
wiedzą. że niejeden ksiądz z poli- 
tycznego lub społecznego albo na- 
rodowego przeciwieństwa — nie 
odprawi nabożeństwa zamówione- 
go na inteneyvę niejednego pol- 
skiego Tow. Władza duchowna 
„żąda od księdza PolaRa innego u- 
sposobienia. lióżnym  nielmiee- 
kim `‘farajnom’” w niektórych ko- 
ściołach jest brama zawsze į wszę- 
dzie na rozcież otwarta — mogą 
one nawet na niezamówionych na- 
bożeństwach rozwijać przed ołta- 
rzem chorągwie. Prawa dla To- 
warzystw polskich mierzy się nie- 
raz inaczej — albo wcale nie mic- 
rzy. tylko bez skrupułu się praw 
odmawia.” 


Hakatyzm wśród niemie- 
ckich kominiarzy. 


<Orędownikowi” nadesłano 


drukowany odpis listu, pod któ- 
rym widnieje podpis kominiarza 
Brunona Fleisellmanna z Wscho- 
jwy. W bście tym 

komisarzy Niemeów 


podcięto byt. Z listu tego poda- 

jemy następujące wyjątki: 
"Proszę nie pozwól podpisać 

petyeyi do rejeneyi przeciwko 


„należące do domeny królewskiej 
|Połajewa w pow. _ obornickim, 
|przeszly na własność komisyi ko- 
bnizacyjnej. Oba folwarki obej- 


dla obłąkanych, w tym eclu wyda- 
| ny będzie władzom rosyjskim. 


Dramat małżeński w murach 
więziennych. 

Władze więzienia sadu karnego 
przy ulicy Batorego, zajmią się 0- 
beenie ciekawą aferą, która rzuca 
charakterystyczne światło na sto- 


sunki, panujące w murach wię- 
ziennych. W więzieniu śłedczem 


pozostaje od niejakiego czasu Ja- 
nicki, były urzędnik kolejowy, o0- 
skarżony 0 oszustwo wyjątkowe- 
go rodzaju. Był on swego czasu u- 
więziony za jakieś oszustwa. a po 
latach wystarał się o posadę przy 
kolei. przemilezawszy tę aferę ze 
swego życia, która uniemożliwiła- 
by karyerę urzędnika. Po latach 
wyszło to jednak na jaw, a rów- 
nocześnie przekonano się, że za- 
piski sadowe prawie wszystkie. 
do niego się odnoszące, zostały u- 
sunięte. 

Żona Janiekiego, osoba młoda i 
przystojna, przekonawszy się © e- 
tycznej wartości męża, zerwała z 
nim stosunki. Rozżalony tem Ja- 
nieki pisywał do żony listy i na- 
kłonił dozorce, aby tenże jej li- 
sty doręczał. Jednakże żona li- 
stów nie cheiala przyjmować, a 
kiedy dozorea nie dawał jej spo- 
koju z tymi listami, đoniosla sę- 
dziemu śledczemn, za eo dozorca 
został suspendowany. 

Dalsze śledztwo prowadzi 


Sẹ- 
dzia Batycki. 


mują razem 2,600 morgów. Komi- 
sya kolonizacyjna robi w pow. 0- 
'borniekim coraz szersze wyłomy: 
posiada w nim 12.6 proe, ziemi. 


„Atak germanizacyjny na 

kościoły. 

Pod tym nagłówkiem _ podaje 
Nasza Gazeta, wychodząca w Sta- 
rogardzie w Prusiech Zach. kore- 
spondencyę ze Skórcza i z Osieka, 


donoszącą o petyecyi nauczycieli 
do biskupa, aby zaprowadzono 


niemieckie kazania. Uzyskali oni 
także podpisy ludzi, mówiących 
licho po niemiecku. którzy uważa- 
li się za zależnych, bo praenją w 
lesie fiskalnym. 


Liczba Polaków w Prusach. 


` Weding urzędowego obliczenia, 
jakie świeżo zostało ogłoszone, w 
państwie pruskim było Polaków w 
1890 r. 2,765,101, w r. 1900 — 3,- 
063,490, w 1905 roku 3,325,717, a 
w 1910 r. 3,500,621, z tego zaś na 
Śląsku: w 1890 r. 973,554, w 1900 
r. 1,000,831, w 1905 r. 1,221,268, a 
w 1910 roku 1.236,228, czyli stano- 
wili 35,21, 35,93, 35.72 i 35,31 pro- 
cent ludności. 

Prawdopodobnie liczba Pola- 
ków w zaborze pruskim jest zna- 
cznie większą. bo przy spisie lud- 
ności wielu polaków zapisują u- 
rzędniey pruscy za Niemców, 


złym kominiarzom żadnemu Po- 
jlakowi, gdyż wówczas w oczach 
władzy jesteśmy straceni. Jeżeli 
nie umiesz nazwać po nazwisku 


| żadnego “*fuszera™, czekaj z po-| 


| daniem. 


ldź wszakże do *'Ost- 
|markenvereinu" i za kilka tygo- 
dni wystap wspólnie z tem towa- 
rzystwem przeciwko 
przedstaw złe warunki dla komi- 
niarzy, a uzyskasz pomoc. Do 
**Ostmarkenvereinu" należą bo- 
wiem przeważnie urzęđniey. 
Jakami honoru sobie nie przyspo- 
rzymy, jedynie narazimy się na 
szkodę.” > 
Oto wyjątki z tego znamienne- 
| go listu. niewątpliwie wysnują z 
jtego odpowiedni wniosek — wla- 
śelciele domów i popierać będą tyl- 
iko kominarzy polskich. 


Polacy na zachodzie. 


Urzędowy 'Staatsanzeiger' po- 
|daje szczegóły z "agitaeyi pol- 
skiej” 
manizacyjnej wśród Polaków w 
jprowinevach pruskich na zacho- 
dzie, jak w Westfalii, Nadrenii i 
t. d. **Staatsanzeiger"" 
przedewszystkiem, że liczba Pola- 
ków tamtejszych wprawdzie wzra- 
ista nieustannie i w niektórych 
"gminach wynosi już nawet 25 do 
50 procent ogółu ludności, tak sa- 
mo liczba głosów, oddanych na 
kandydata polskiego podczas osta- 
tnieh wyborów była bardzo znacz- 
ing, bo wynosiła w niektórych o- 
kręgach od 6000 do 11,000. ale mi- 
mo to sprawa niemiecka nie źle się 
tam przedstawia i proces germani- 
lzacyjny odbywa się skutecznie i 


Prze- | 


1 3334 Milwaukee Ave. 


podburza się | 

przeciwko | 
kominiarzom polakom, którym już 
i tak przez ustanowienie * urzędo- | 
wych” kominiarzy obwodowych | 


Polakom. | 


Po- 


względnie działalności ger- l 


stwierdza | 


1 z q 
| bez większych zachodów. Wyka- 
Į zało się howiem podczas ostatnie- 
go spisu Iutlności. że liczba osób 
mówiących po polsku i po niemie- 
[eku podwoiła się od roku 1905. 
| Zawdzięczyć to po części nalezy 
małżeństwom, zawieranym pomię 
dzy Polakami a Niemeami. Naj- 
większym zermanziatorem zawsze 
jest najsturszy rodzinie, 
który wywiera w tym względzie 
wpływ na młodsze rodzeństwo, 
zwłaszcza. że rodzice dziećmi swy. 
mi zająć się nie mają czasu. Nie- 
| jaką trudność w germanizowaniu 


syn W 


iCiag dalszy na str. 12-ej). 
w 


| TERAZ JEST CZAS! 


|do przeczyszczenia waszej krwi | wzinocnie 
i nia waszego organizimą przez użycie 


(ientio-Corzpound 

Gentio Compound jest wartościową prepa 
racyą na leczenie chorób Krwi, Pęcherza 
Nerek, Zołądka i Organów Urynowych. Gen 
tio Compound składa się z koncepnirowenycŁ 
jarzynowych goryczy i jest bardzo wartościo 
we na dyspepsyę t wycieńczenia x utratą a 
petytu. Niema lepszej preparacyi w dziedxi 
nie lekarskiej, jak Gentio Compound. Aby 
się o tem przekonać, przyślijcie 35 centów 
przez Money Order lub w znaczkach poczto 
wych, a natychmiast pośńlemy wam butelką 
Gentio Compound. Przesyłkę sami opłacimy 


PEDICURA REMEDY CO. 
Chicago, IN 
NN 


NOWY WYNALAZEK. 


Najnowszy sposób leczenia choroby włosów. 

Tysiące łysych ludzi dostało piękne wlosy. 
Wasze wlosy są najceuniejsze 
nad rubiny lub dyamenty| 
Jeżeli czekać będziecie ał da zu- 
pelnej utraty wlosów i na to, by 
czaszka siala się fak świecącą jak 
azkło, nie odzyskacia wiedy wło 

m sów nawet za millony dolarów, 

Nasze lekarstwa są nuleocenione, ceny nad: 
zwyczaj przystępne, tak, ża nawet najbied- 
niejszy nie poirzebuje pozhawiać się lekar 
atwa dra. Brurdzy. Znani od 35 Jat. 

Nia wierzcie ogłoszeniom, gni agentom, a: 
ni aptekom; gdyż ci starają Biọ, aby tylko 
wyzyakać pieniądz. 

Panie nie potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używają naszego nowa odkry 
tego wynalazku na włosy | czaszkę. 

Poślemy wam DARMO wszelkie informa 
cye tyczące aię powodu wypadania włosów, 
łysiny i jak można temu przeszkodzić. Każ 
demu, kto przyśle zwoje nazwisko i adres. 

Nie zwlekaj, napisz zaraz do nas. 

Prof. BĘUNDZA and CO. BOX 106 B'dway 
at Bo. 8th. B'klyn — New York. 


| owce 
koszta, 


| 3 miesiącach. Teraz uczymy 


użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze- 
garki kolejowe. 


Czysto złote, poyłacane i inna zecark zamierzamy 2 rze, 


dawać pierwsze 10000 o 23 kamieniach z 
Span facetzlka 5175. Te doskonałe zegarki okopertach tloro- 
nych bardzo pięknie grawirowanych, z udoskonalonym regule- 
torem | warelkiemi udogininieniami 

akuratnie idące. Są une ruzmiarów dla 


G . 
warancya 20-lelnia. 
lecz nadto nader piękne i dumcl jesteśmy z lakiega wyroba 
1 amiało z dumą możecie je okazać awoim przyjaciołom. Jeśli 
pragnicaz rzeczewiście kupić robie zegarek dobry, tanio to ku- 
puj ten, Kartka pocztowa | cent »prowadzi ci ten zegarek de 
domu, byń mógł go uglądać i wypróbować, Jeśl spodoba ci 
się zegarek to po zapłaceniu $% 8 | opłaty przesyłk 

siajo sią twolą własnością w precii 

na siebie odpowiedzia:zoéci | zegarek wraca do nsa — na 


Ryzyko jest po naszej stronie. 
ka dudajemy zupełnie ĉarmo poziacany łańcuszek. 


EXCELSIOR WATCH CO Debt. 


|| 
| 


3351 No. 40th Ave., 


Tar doskonała harmonia 10 
cali wysoka, 53 szeroka, 10 
klawiszy, 3 stopsy, 3 rzędy 
piszczałek, hebanowe tafciki 
i moldyngi, otwarta deseczka 
kluwiszowa: niklowe klawi- 
sze, okute rogi miechowo, 


RE miechy, $3.50 


PIĘKNE, TANIE HARMONIE 


POLECA POLSKA 
EAGLE SUPLY HOUSE, 


11 


. 
ZACMIENIE SLONCA. 

Wiecie o tem wszyscy, że alońce, ziemia 
| księżyc latają i biegnę w przestworzu. Od 
czasu do czasu się trafia, że księżyce prze- 
biega pomiędzy słońcem a ziomią i wtedy 
następuje zaćmienie słońca. Dra Jana Chmiel: 
nickiego Ch. z Svruerviile, Masa. lekarstwa 
paientowane jako ów księżyc zaciemrniły 
wszyslkie jrne, które najczęściej są tylka 
podrabiane i falszowane. Jak slońúce wie- 
senne budzi do życia i ożywia nagie drzewa, 
łąki i pola. tak jegn lekarstwa Luday du iy- 
cia achorzałe i udręcrone chorobą ciało ezło- 
wieka. Więc gdy wam cokolwiek dolega f 
potrzeba wam’ lakarstwa, żądajcie wyrafrie 
dra Jana Chmielnickiego Ch. Sam jego 
Zmijecznik, na który on ma jedyne prawo 
wyrobu, tysiące ludzi uzd'ewił. Lekarstwa 
dra. Jana Chmielnickiego Cr. dostać możecie 
u jego specyalnych agentów w groserniach 
i w lepszych aptekach. Fiszcie o berpłatną 
książeczkę *'Przyjaciel i skarb domu'' cry- 
li jak leczyć się w domn ber doktora, załą- 
ozajnc Że markę na przanyłkę i adresujcie: 

DR. J. CHMIELNICKI, CH. Somerv!'le, 
Mass. 


| z 
UCZ SIĘ PO ANGIELSKU. 
Uezymy po angielsku przez poeztą. 
Wielu z naszyeh aczniów zdobyło dobrą 
znajomość języka angielskiego w 2 albe 
każdego 
iłuższy czas darino. Chcemy was prza- 
tonać i poślemy wam próbne lekeye. 
Piszcie do naa dziś i adresujcie: 


‘SZKOLA POLSKO-ANGIELSKA"' 
3639 22ud str. Cor. Milard G. 
Chicago, Ilionis. 


WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 


I KSIĘGARNIA 
B, J. Zalewski, 943 Miwaukee ave. 
Teldon Meare 3847. 2 CHICAGO, ILL. 


Każdemu wyślemy niżej podane katalopikte 
nadesle rek w canic oznaczonej: 
1. Katalog mat do śpiewu, na foriepian 
i szkoły na różne instrument 
snego nakłata 
Katalog New 
własna nakłady........... b 
Katalog Kulążck i sztuk teatralnych, 
Katalog liarmonii w kolorach, ust- 
nych larmonijek, koncertyn itp. .. 
Katalog rznigtych, dętych i perkusyje 
nych instrumettów, oraz maszyn sa- 
moc rających. rekordów itp........ 
Katalog klasyfikacyjny z nutami.. 


Warystkie katalogi razem .... 66e 
a =" 


arki “ACCURA 


CA pzd te są načer 
€zczyzn i Kobiet. 
Zegarki te nietylko *są se 
Â» jakotel- póerwewoetędze 


zegarek 
ym razie nie bierzees 


Do katse 
go mgur 


519, Chi ago. Il. U. S. A. 


FIRMA 


Chicago, III. 


No. 1007. 


Rozmiar 11 cali wysoku, 6 f 
szeroka, 10 k'awiszy, 3 stopsy 
3 rzędy piszczałek: tafełki w 
imitacyi drzewa dębowego, 
hehanowe moldyngi, otwarta 
deseczka klawiszowa nikłowe 
klawisze, dubeltowe miechy, 
okute rogi. $4.00 


Cena - - - - 


....... 


; 
i 
i 


16 klawiszy, 2 stopoy, 2 
tzędy piszezałek. Wykoń- 
czenie w kołorze pomarań- 
czowym. tafelki w kolorze 
niebieskim. Poczwórne mie- 


chy, okute rogi. $4 25 


Cena r ean 


| 
ol 
al 
i 
4l 
4l 
i 
[| 
U 
ł 
il 
i 


3351 No. 40th Ave., 


i 
| 
s 


ly klawiszy, 4 stopsy, 4 rzędy 
piszazałek. 
i tafelki. Pięknie ozdobiona. 
trójne miechy, okute rogi. 
harmonika posiada nader przyje- 19 
mny i głośny ton. 

Cena: 34: << 1. me0o= 49 s 


ADRESOWAĆ NALEŻY: 
EAGLE SUPPLY HOUSE, 


Hebanowe moldyngi 
Po- 
Ta 


Chicago, M. 
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niami poszezezólnyeli 


12 


Herbatka na oceanie. 


' Photos by American Press Association, 


Tak wyzłada ostatni wybryk mody u miUionerów amerykańskich, 


(Dokończenie ze str. 11-ej). uchwalił  stanowezą / rezolucyę 
A | |HrZĘCIW SŁPALATYZMOWĄ, A ZA NAVO- 
sprawia jeszcze tylko okoliezność, | dowa lącznością z polakami. 
że Polacy. jak up. w Dortmun- 
dzie, skupieni są tysiącami na je- ETE ć 
dnem (de chodzą na nabożeń: | Cofanie się języka polskiego 
stwa polskie, kupują tylko o kup-| W sprawie języka polskiego ha- 
ców polskich, przez eo kupcy nie- | katystyczny *'Geselliger"" *zazna- 
mieecy wielce są poszkodowani. |cza cofanie się jego wszędzie we- 
ding zestawień urzędowych. "Tam 
e 7 tylko powiada = gdzie kler 
Znieważenie księdza- Polaka | polski panuje nad szkołą i domem, 
Donosiliśmy już, 2e nie pozwolo- język polski rozpowszechnia się 
no ks. wane h dr. Surzyń- trzy razy tak szybko jak w okoli- 
skiemu odprawiać mszy Świętej E SRIR zdzie poniai m 
Recklinzhansen-S5ued, ponieważ! polską zamieszkują niemey katoli- 
brał udział w zjeździe kół śpiewac-|cy. Kaplan polski jest właściwym 
kich jako czlonek komitetu przy- | wrogiem języka niemieckiego. 
zuawajacego ungrody. Donosili- Prasa i zgromadzenia, chociażby 
my wtedy, że do ks. dr. Surzyń-| najbardziej fanatyvezne, nie moga 
skiego przystapił kościelny 1 æ- tyle szkody wyrzadzić, ile on sam; 
bronił mu odprawienia anszy ka, w aw 3 T swój wplyw 
w kościele. Teraz donoszą. iż nie | tak długo tylko zachowac może. 
"ulega najmniejszej watpliwości. z SE, jk Z: 
"nastąpiło to z winy i nakazn miej- nym i **polakiem'" zostanie. Jak 
een księdza- Niemca. Deputa- | wiadomo, Papież wydał rozporzą- 
esi polskiej, składającej się z pp. dzenie, zakazujące brać udziału 
Kowalczyka i Kubiaczyka oświad. duchowieństwa w stowarzysze- 
czyl ks. wikary Alt: Oeping. że sie niach ekonomicznych i polityez- 
wrzasku Polaków nie boi. * Die nyeh. ale prawowierni narodowcy 
Pollaken — mówił — haben schon Polscy wymusili Zniesienie tego 
ao viel Krach gemacht. aber wir niemiłego im zakazu. Papież uległ, 
haben keine Angst davor”, (Pola- | Przymuszony czy z dobrej woli, u- 
ey już tyle hałasu narobili, lecz te-| dzielił pod tym względem dyspen- 
go się nie obawiamy, Była to od- syi na lat dwa: dzisiaj, kiedy czas 
powiedź na przedstawienie że obu-|ten mija, żądają z klerykalnej 
rzenie wśród Polaków jest ogrom- | polskiej strony stałego i zupełne- 
ne. Czy Niemcy nie boją się ani) gO zniesienia owego dekretu. <Ia 
biskupa ani Rzym, jeżeli o krzy- | to mieć przedewszystkiem znacze- 
wdy i zażalenia Polaków chodzi. | nie dla polskich. notorycznie wro- 
r gich Prusom. spółek i duchowno- 
politycznych zgromadzeń. Gdyhy 
Ruch młodokaszubski. to się stało. szerzeniu języka pol- 
, | skiego na nowo drzwi hy otwarto. 
Przed kilku dniami odbyl się| Czy Ojciec św.. niestety chętny 
zjazd działuczów młodokaszub- | protektor polszezyzny, zaryzyku- 
skich, w którym uczestniczyło 0-| je wydanie patentu połskim klery- 
koło w osóh, a w ieh liczbie kilku kalom na narodowo-polską hece, 
znanych obywateli z Poznańskiego musimy 7 zaciekawieniem pocze- 
i Królestwa. Na zjeździe utwo-| ać, Dla szerzenia się języka pol- 
rzono © Związek młodokaszubski””: skiego byłoby to niebezpieczne 
który postawił sobie za zadanie poparcie.” 
popierać odrodzenie ekonomiczne, | Sat at= z M 
kulturalne į polityczne Kaszub, za- | śl Pit ać Woj E % 
łożenie w trdańsku Domu Polskie | BU, hara j Keno 4 
go i muzeum kaszubskiego. zbie-; Gieh: hps ZA e PeRUrA heop 
runie zabytków, wydanie przewo- | PTZeĆW kogdiehoy tasin polskie- 
dnika po Kaszubach. nadto urza-! pk > aby a Bo EZ UD = 
dzanie odezytów i popieranie prze-| ay: Spn, w jakim ‘się 
mysin ludowego. Akcya podjeta! '" zajudlośé objawia. 
przez związek, jest w Ścisłej lacz} 
ności Z e DŁ wia Towarzystwo ludowe przed 
UZIRIACZOW | 
młodokaszubskich. którzy na wła-| sądem. 
sna rękę gromadzili okazy prze-| Sad lawniczy w Sopotach zaj 
mysłu ludowewo na Kaszubach, | mował się skutkiem uchwały in- 
zbierali stroje ludowe i zakładali | staneyi rewizyjnej po raz drugi 
kółka w celu pielegnowania ka- sprawą 7 ezłonków zarządu Tow. 
szubszezyzny. 


Organem młodzie. | Ludowego w Chyłonii jna Kaszu-| 


ży kaszubskiej był "Gryf", zalo- 


bach, z powodu rzekomego prze- | 


ióny przez dra. Majkowskiego. | kroczenia ustawy o zebraniach i 
który wziął sobie za cel zapozna- | stowarzyszeniach. Wezwano no- 
wanie ogóli z przeszłością ludno- | wych świadków, którzy stwierdzić 


świ kaszubskiej. ustalenie pisowni | mieli. czy posiedzenie Tow. bylo! 
Sprawa ta przedsta- 


jezyka, zebranie pieśni i powia-| publiczne. 
ntek kaszubskich oraz gromadze. | wia się krótko, jak następuje: 

nie matervałów do pierwotnej hi-| Po założeniu wymienionego To- 
storyvi Pomorza kaszubskiego, W | warzystwa wręczył prezes ustawy 
ciągu obrad zjazdu charakterysty- ispis ezłonków zarzadu “amtowe 
ezne były przemowy szeregu mów- | nu". *Amtowy'" jeduak odestal 
ców z pośród założycieli nowego list z powrotem. nie podając żad- 
zwiazku. Powszechnie podkreślo- nyeh powodów. Towarzystw 
no w nich przynależność mdu 


więe weale o tn sie nie troszezyło. 
kaszubskiego do Polski, Mylne da-, Mimo to "amtowyv'" uważał posie- 
ne statystyezne w spisie urzedo-, dzenie Tow. za publiczte i sprawa 
wym ludności wyjaśniono faktem. oparła się o sad lawniczy. który u- 
že z polecenia landratów wpisy-| znał Tow, za formalnie nie istnie- 
wano juteligeneyvę w poczet wla | jgee i nałożył na kużdego z człon- 
dujących dwoma językami. Zjazd | ków zarządu 30 mk. grzysny. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Mecenas Brejski z Gdańska wy- 
wodził, że przez wręczenie ustaw 
(*'amtowemu'” uczyniono zadość 
przepisom prawnym. Jeżeli am- 
towy doniesienie Tow. odesłał bez 
podania powodów, to już nie było 


winą Towarzystwa, które więcej 
czynić nie potrzehowało. Skoro 


| zameldowało się na policyi i wrę- 
czyło ustawy, tem samem zaczęło 
| istnieć prawnie. Prawda, że Tow. 
(Ludowe jest polityczne j że roz- 
prawy toczą się w języku polskim. 
Inkryminowane zgromadzenie nie 
| było jednak publiczne. Przed za- 
| gajeniem przewodniczący wyraź- 
nie stwierdził, że osoby niżej lat 
I8 nie znajdowały się na sali. Nie 
miał więe najmniejszego obowią- 
zku do meldowania zwyczajnego 
posiedzenia Towarzystwa zam- 
| kniętego. 

Sad przyehslił się do wywodów 
obrońcy i wydał wyrok uwalniają- 
ey wszystkich oskarżonych. 


Obieżysasi galicyjscy. 
W miesięczniku niemieckim Ar- 
| heitsnarkt, organie niemieckiego 
|Zwiazku pośrednictwa pracy. u- 
|kazał się zajmujący artykuł o 
| zmniejszaniu się emigracyi robo- 
czej z Galieyvi do Niemiec. 


| W ostatnich latach — czytamy 
[tam — powiększa się n nas zapo- 
trzebowanie obeyeh robotników 
tak w przenyśle jak i rolnietwie: 
| corocznie przybywa do Niemiec o- 
koło 200.000 robotników z Gali- 
eyi; Polaków i Rusinów; lecz i te 


| wobec ogromnego rozwoju życia 
| gospodarczego kraju. Zauważyć 


[się nadto daje fakt zmniejszenia 
się wychodźtwa zarobkowego do 
Niemiec. W roku 1911 przybyło 
|do Niemiec z Galieyi około 10,000 
i robotników mniej, aniżeli roku po- 
przedniego, a w roku bieżącym o- 
kazał się rynek pracy z Galieyi dla 
nas jeszcze gorszy. I tak naprzy- 
kład, gdy wedle niedawno ogłoszo- 
nego sprawozdania izby rolniczej 
dla prowineyi saskiej z 14.737 za- 
| pośredniezonyeh do kwietnia 1911 


jr. robotników zagraniezn 
1 


fevm na 14845 rob, było zaledwie 
2,054 robotników z Galieyvi, t. j. 
| 18,8 proe. Stąd okazała się potrze- 
|ba zastąpienia robotników z Gali- 
eyi robotnikami z Królestwa Pol- 
skiego. Braki te rzeczywiście w 
powyższy sposób pokryto. 


Przyczynę zmniejszonej podaży 
z Galicyi dostarcza autor artyku- 
ilu w długoletniej agilaevi, stara- 
jąacej się odwieść polskiego robo- 
| tnika od szukania zarobków u 
| pracodawców niemieekich, agita- 
eyi, która obeenie poczyna przy- 
nosić ówoce; widzimy bowiem. że 
| robotnicy poczynają szukać zarob- 
ków u praeodawców w innych kra 
jach. Przyczynia się do tego o- 
gromnie fakt. że płace jakie ro- 
botnicy galicyjscy otrzymują w 
Czechach. Morawach. Danii, Fran- 
cyi i Szwecyi, są znacznie wyższe, 
aniżeli w Niemczech. 


| W pewnej mierze oddziaływa tu 
także okoliczność, że w ostatuieh 
czasach objawiło się wewnątrz AD 
| Galicyi|, zapotrzebowanie zk ro- 
|hoczyeh. naprzyklad przy budo- 
wie kanałów, dzięki czemu część 
nie szuka pracy na obczyźnie, Z 
drugiej strony przyczyniło się do 
tego ustalenie normy plae dla ro- 
| botników rolnych, bardzo zreszta 
, zbliżonej do niemieckiej. Stało 
się to głównie staraniom Polskie- 
go Tow. Emiyracyjnego. W ten 
jsposób zaś robotniey nasi. majac 
taka samą place jaką otrzymać by 
mogli w Niemczech. nie potrze- 
buja wyjeżdżać. 
Utyskiwamia więc niemieckie są 
najzupełniej słuszne. Uwagi po- 
| wyższe stwierdzają jednak prze: 


niemieekich rynków pracy i skic- 
rować ieh uło nowych a lepszych 
miejsce zbytu pracy, 


"AKADEMIA 
GRUNWALDZKA. 


Przynajmniej z okazyi uroczy- 
stości grunwaldzkieh wspomnieć 
nałeży o polskiej instytueyi, po- 
wstałej pod wpływem jubiłenszów 
yrunwaldzkich f wznowionej za 
naszych czasów grunwaldzkiej i- 
dei. Jednym z najpiekniejszych | 
stałych wyników — współczesnych 
|manitestacyi grunwaldzkich jest 
założenie na “wolnej ziemi Iel- 
wetów'” towarzystwa naukowego 
pod nazwą "Akademii Grunwal- 
dzkiej , która w ciagu dwóch lat 
„działalności swojej zdołała skupić 
przeważną cześć Polonii. rozpro- 
jszonej po Szwajcaryi, w ogniska 
(pracy umiejetnej, imponującej 
także cudzoziemeom. którzy w 
znacznej liczbie do naszego dziela 


wielkie masy nie są wystarczające | 


ych. by- 
ło 3,634 robotników z Galievi, aj 
więe 24,8 proe.. to w roku bieża- | 


| 


dewszystkiem, że udało się P. T. E. [qe Grunvałd”', 
| odwiągnąć robotnika polskiego: od| Caisse, Poste Centrale 3,424. 


|niego korzystają. Tymczasem w 
| krajn mało u nas o tej instytueyi 
| wiadomo. 

Pomysł utworzenia Akademii 
jwyszedł w pamiętnym roku 1910 
Jod p. Witolda Kiejstutowicza. e- 
|migrenta z czasów powstania sty- 
czniowego, zamieszkałego w Gene- 
wie. Już też wówczas zaczęto wy- 
głaszać odezyty naukowe i popu- 
| larno-nauukowe głównie dla pol- 
skiej młodzieży akademiekiej i 
polskich robotników w Szwajca- 
|ryi. 


| Grono zaś zwolenników proje- 
|ktowanej organizaeyvi przedsię- 
| wzięło potemu kroki prawne. u- 
wieńczone zezwoleniem władz. 
Formalne konstytutywne zebranie 
członków odbyć się mogło dopiero 
d. 1 lutego r. b., zagaił je inicyu- 
itor przemówieniem o doniosłości 
polskich Towarzystw naukowych 
i wzrastającej przez nie polskiej 
powadze w świecie, Ku uezczeniu 


jmię. mającą za cel szerzenie wie- 
dzy pośród rodaków w Szwajca- 
ryi, umożliwianie pomocą nauko- 
wą i materyalną kształcenie sie i 
wydobywanie na jaw zaniedba 
nych talentów. 

Szezegółowy program i przepisy 
przedstawił kanelerz Akademii dr. 
Piotr Sawieki. Poczem przystąpio- 


|zesem zaś rady naczelnej p. Kazi- 
| merz Przemyski, weteran z pow- 
| stania, który zarazem otiarował 
1,500 fr. na dwa stypendya Aka- 
demit Grunwaldzkiej po 500 fr., 
jedno dla polaka, drugie dla titwi- 
na, kształeacych się na wszechni- 
each szwajcarskich, a 500 tr. na 
| nagrodę konkursąwą Akademii za 
dziełko  popularno-naukowe. U- 
| chwalono zaraz otworzyć kurs hi- 
storyi. literatury i (ilozofii w Ge- 
newie, z oddziałem w Lozannie. 


sor liceum, dr. Artur Seelieh, 

Miejscowe czasopisma powitały 
lz uznaniem zawiązanie się towa- 
rzystwa, które już w przygotowa- 
wezym okresie zaznaczyło się pra- 
ca na poln nauki. 

Zarys ustaw Towarzystwa jest 
| uastępujący: Nazwa 
litterarum Gruvaldensis'', siedzi- 
ba: Genewa. Ceł: utrzymanie w 
Szwajearyi środowiska 
nego dla przebywających stale, 
jak i przełotnie, polaków. a zwla- 
szeza młodzieży akademickiej: u- 
rządzanie kursów naukowych w 
zakresie wyższym, Średnim i niż- 
szym: wydawanie pisma. dziel i 
broszur naukowych. Da tych ee- 
lów dąży Akademia przez zwoly- 
wanie kongresów naukowych, o- 
głaszanie konkursów na prace na- 
ukowe, udzielanie stypendyów 


nie stacyi naukowych w miastach 
uniwersyteckich i iunych miejsco- 
woświach, gdzie liczniej przebywa- 
ja polacy, 

Akademia sklada się z członków 
zwyezajnych, t. j. wspierających, 
honorowych i założycieli, Człouka- 
mi zwyczajnymi i honorowymi mo- 
ga zostać osobistości, posiadające 
stopnie naukowe, lub znane z prae 
w dziedzinie nauki i literatury. 

Wspierającymi i założycielami 
moga zostać osobistości, niszcza ją- 
ce minimum 25 fr. rocznie i popie- 
rajace instytueye znacznymi dara- 
mi. Jako szczególne odznaczenia, 
istnieją tytuły protektora, radców 


członkiem Akademii, winien 
wnieść podanie z znłączeniem dy- 
plomów naukowych, wykazem 


prac naukowych i literackieh i 
eurrieulnn vitae, na ręce dyvrekto- 
ra Akademii. dra Webera w Ge- 
jnewie Geneve, Suisse rne de 
| Chene Nr. 13/, Pieniadze przesyłać 
jmożna pod adresem: “Academie 
Geneve |Snisse! 


Po ofieyalnem  zuwiązaniu się 
rozpoczęla Akademia swą pracę 
systematycznie. W kwietnin ogło- 
sila konkurs dla młodzieży kato- 
liekiej polskiej lub litewskiej na 
| następujące zadania: 1. Historyu 
Kościoła katolickiego w Polsce, na 
| bitwie i na Rusi. 2. Ilistorva lite- 
ratury polskiej od r. 1750—1912. 
I3. Mistorva języka polskiego, +. 
ilistorya Litwy od 
Następnie urządziła od d. 4 maja 
|do dnia 1 lipca pełny kurs letni w 
Lozannie z programowych przed- 
miotów ojezystych. Wiele prelek- 
eyi odhywało się po franensku. 
Uczęszezało na nie oprócz roda- 
ków sześćdziesięciu kilku francu- 
zów. szwajenrów i niemców. 

Nadto odhyło sie kiłkanaście lu- 
Anych odezytów, mianych w róż- 
nych miastach przez docentów A- 
kademi Grunwaldzkiej. Najwięcej 
referatów mieli jednak w Akade- 
mii ueznie franeusey i szwajcar- 
KEY. 


i 


R ATAA 
się przyłączyli, popierają je i z 


| Grunwaldu zakłada się tę Akade- | 


jno do wyboru dyrektora, którym | 
został dr. med. Jerzy Weber, pre- | 


którym zajal się tamtejszy profe-| 


“Academia | 


kultural- ; 


kształcącej się młodzieży, zakłada- i 


1572— 1912. | 


30-LECIE TOWARZY- 
STWA KOŁEK ROLNI- 
| CZYCH. 


| Onegdaj rano nabożeństwem 
| w kościele archikatedrałnym roz- 
|ipoezęły się obrady XII. ogólnej 
| Rady Tow. Kółek rolniczych a 30 
| Walne Zgromadzenie. .ubilensz 
potężnej dziś instytucyi Kółek 
rolniczych. która w historvi kul- 
Jtury wsi galicyjskiej odegrała 
doniosłą rolę. jest wypadkiem na 
się zwracającym oczy calego spo- 
łeczeństwa.  Śledziło ono rozwój 
i tej instytueyvi, pamięta złe i dobre 
lata. patrzało na pracę założycie- 
li i tych, co prowadzili ją dalej i 
dziś po latach trzydziestu. ogar- 
niajac okiem trudy towarzystwa 


tości narodowych wniosło ono o- 
zromnie wiele, bo potrafilo pod- 
nieść kulturałnie wieś polską a 
ziemię naszą nezynić żyźniejszą. 

Dnia 3-g0 maja 1552 roku w 91 
rocznicę wiekopomnej Konstytu- 
leyi Trzeciego Maja. założone zo- 
stało we Lwowie Towarzystwo 
| Kólek rolniczych. Powołałi je do 
życia ludzie dobrej woli 
miejący doniosłość sprawy ludo- 
wej dła naszego narodu. Ze zniko- 
mo małych początków i przy po- 
mocy niesłychanie  szezupłych 
środków, rozpoczynało Towarzy- 
stwo Kółek rolniczych swa dzin- 
alność, a wehodziło na grunt od 
nikogo nieprzygotowany. bo na 
[wsi panowała ciemnota, brak ja- 
kiejkolwiek woli i checi do orga- 
nizneyi i zbiorowej pracy. Nie 
dziw więc. że praca szła opornie, 
me mimo tak ciężkich warunków 
| założono w pierwszym rokn i- 
jstnienia Towarzystwa 36 Kólek, 
ralniczych i zyskano razem 
1.034 ezłonków. „Już w pierwszym 
roku istnienia znajdujemy zapo- 
czątkownnie prawie wszystkich 
gałęzi pracy, które się dziś w o- 


przeprowadzać lustracye  Kólek 
rolniczych. przyczem 
wykłady o gospodarstwie rolnem. 
„a pośrednietwem 
zarzadu zaczęto do kółek sprowa- 
dzać doborowe nasiona. szezepy 
owocowe, pośredniczono w naby- 
| waniu maszyn rolniczych. za pe- 
wnym opustem ze zwykłych een. 
i W pierwszym także roku zaczęły 
wyrastać sklepiki kółkowe. Rów- 
nolegle z ta pracą szła intenzyw- 
na działalność oświatowa, tak, że 


kowych w 66) książeczek pol- 
skich i 116 ruskich. 

Z samej natury rzeczy praca ta 
nie była tak określona i skupiona 
jak obecna. Towarzystwo Kółek 
rolniczych miało z poczatku cha- 
rakter więcej humanitarny. aniżeli 


i kółkowa krystalizowała się bar- 
| dzo powoli, na podścielisku świa- 
domości i wspólnego doświadcz= 
nia. 


Sa trzy główne działy. Które 


stanowią treść pracy Tow. Kółek! 


rołniezych. a mianowicie: organi- 
zacya wewnętrzna. zbiorowa pra- 
ea rolnicza i zbiorowa praca han- 
dlowa. Do tych głównych działów 
przybyły z biegiem lat inne dzia- 
ły. jako oryanizacya straży po- 
Żarnej, organizacya pracy wśród 
kobiet, różne formy pracy oświa- 
| towej, wreszcie współpraca 7 in- 
pio instytucyami, zarówno na 
polu rolnietwa jakoteż handlu. 
Miarą potęgi każdej organiza- 


Akademii į kuratorów poszczegól. | CX jest liczba jej członków. ME nej 
nych wydziałów, Kto ehee zostań | Zułożenia było 36 kółek rolniczych | 


| z 1034 członkami, w roku 1910 
| 1536 kółek a 65.845 ezłonków. 
| Pewien formalny spadek człon- 
jków i liczby kółek spowodowało 
wprowadzenie przymusu składa- 
nia sprawozdań i przymusu legi- 
timacyjnego, ale niebawem Tow. 
| zdołało przebyć szczęśliwie te fa- 
|zy rozwoju a wprowadzeniem 
| tych postanowień ujęło swoją or- 


Ą | ganizacyę w ustalone formy, wyzej 


{było się zwolna organizmów nie- 


żywotnych, dobrowolnie pozwała: | 


ło odpadać żywiołom, na razie do 


szerzącym rozprężenie i dezorga- 
| nizacyę. 

Od samego już początku Zarzad 
i główny zaczął pośredniczyć w na- 
| bywaniu narzędzi i maszyn rolni- | 
czych, bo postęp w rolnietwie bez | 
| stosowania postępowych narzędzi | 


s 

Po 10 latach pracy nabywają | 
Już Kółka nasion zbożowych i pa-| 
stewnych za sumę 10.230 zir, tu- 
stracye obejmują 407 gmin z 33|) 
powiatów, a w tymże roku 1902, | 


słachaezów. Postęp zatem w eałej 
pracy ogroniny. ! 

Pośrednictwo w nabywaniu | 
zbóż i roślin pastewnych ogroni-| 
nie się podnosi, bo samej koniezy- 
ny zakupuja Kółka za pośredni. | 
ctwem Zarządu głównego za 160 | 


z duma widzi, że do skarbea war-; 


a rozu-| 


brębie Kółek Rolniczych dokonu-/ 
ja. Już w pierwszym roku zaczęto | 


zaczynano | 


centralnego | 


w ciągu f-ien pierwszych miesię-| 
cy zaopatrzono w 35 czytelń kół- | podejrzewano że mam zeby wpra-| 
| wione. 


samopomocy współdzielczej. Idea! 


| tysięcy koron. nawozów sztucz- 
nych za (3.005 koron maszyn 
za 52.000 koron itd. 

Tow. Kółek rolniczych, chociaż 
|uznało za podstawową swą dzia- 
łalność pracę nad podniesieniem 
rolnictwa, nie mogło dziedziny 
handlowej pozostawić odłogiem. 

W myśl więe statutu swego a 
|dla uzdrowienia stosunków han- 
dlowych wsi. Tow. K. R. powołu- 
je zaraz w pierwszym roku do ży- 
cia szereg sklepów Kółek wolni- 
czych. Po 10 latach pracy kółko- 
wej widzimy już 564 sklepików 
kółkowych. Dochody z nich, jak 
wykazuje sprawozdanie z roku 
1893, obracane są na zaspokojenie 
potrzeb Kółek rolniczych, gminy, 
parafii a nawet powiatu. 

W roku 1902 to jest po.20 la- 
tach działalności, dochodzi już li- 
|ezha sklepów Kółek rolniczych 
prowadzonych we własnym zarzą- 
dzie eyfry 459, kapitał udziałowy 
w nie włożony wynosił w tym eza- 
sie 381445 K. 

Wreszeie w roku 1910 


l 
wynosi 


liczba sklepów Kółek rolniczych | 


prowadzonych we własnym za- 
rządzie 438, wydzierżawionych 
sklepów 401, udziały włożone w 
tym roku w przedsiębiorstwach 
handłowych wynosiły w tym roku 
530.000 koron. Obroty handlowe 
zarzędn głównego wynosiły w 
tym roku 4.907.634 K.. za rok zaś 
11911 wyrastają do imponujacej 
kwoty 12,580,556 K. 

Równoległe z pracą  organiza- 
cyjną prowadzi Tow, na szeroka 
zakrojoną skalę pracę oświatowy. 
Narzędziami tej pracy są bibliote- 
ki i czytelnie, istniejace prawie 
przy każdem Kółku, dalej wykła- 
dy i pogadanki, pnblikacye. oraz 
artykuły, zamieszczane w orzanie 
Tow. “Przewodniku Kółek rolni- 
czych”, który rzetelna i uezeiwą 
pracą zyskał sobie ogromne wpły- 
wy na wsi i pełne zaufanie czy- 
telników, 


Jest rada. 

— Idziesz więc za wdowca, a je- 
żeli ci będzie wspominał o swojej 
| pierwszej żonie? 

— To ja mu wtedy zaczne opo- 
wiadać o moim trzecim męzu. 

Nowy sposób. 

— (o się stało z toba. dnszka. 
[że wczoraj przez cały wieczór u 
państwa Iksińskich narzekałaś ua 
(ból zebów ? 
| — Jakiś ty naiwny, mężusiu. 
Narzekałam naumyślnie, aby nie 


Na lekcyi zoologi. 
Nanezyciel : Dobrze, więc 
pies jest dla człowieka przyjacie- 
[lem i stróżem... A powiedz mi te- 
(raz, jaki pożytek many z kota? 
Uczeń syn restauratora: — W 
PPSRNysh wypadkach może zastą- 


(pić zająca... 


| = 

HJEKAWE DLA WSZY. 
RTRICH! — Kto przyśle 
10c. markami lub urrbrem, 
otrzyma tę ciekawą kaiążą- 
ezko, 2 której mię dowie: 
Ca każda Panna i mężaika 
koniecznie wiedzieć powin 
na przed i po wyjściu za 
mąż, jest w niej kalendarz 
Położniczy, opia ważnych chorób, leczanie 
ich i wiele ciekawych rzeczy. Zarazem przy 
szię rzetelne informacye, jak wnirzymać wło 
zy od wypadania, jak nabyć piękne i bnjne 
| wlosy, jek leczyć Reumatyzm, Zntwordzenie, 
l Brak apetyte. Krosty, Piegi, liszaje. ból i 
l ınwrót głowy ità. Tysiące uszczęśliwionych 
| dziękuje. Piszcie czemprędzej, Adreaujcie; 
|Ma W. KARASKIEWICZ 1279 Broadway, 
Dep. C. Buffalo, N. Y. 


| 
l 
i 
l 
| 


I 
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Kobieta z Notre D 
apeluje: 

Wszystkim którzy przysią euuj 
adres, poślę za darmo razem 4 
domowe leczenie na Opadnięcie 
macicy, nieregularne lub nadmier- 
ne peryody, białe upławy, ból gio- 
wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dreaz- 
cze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 
cierpiącym eórkom, przedłożę ko- 
jrzystny sposób domowego lecze- 
nia. Jeżeli zdecydnjesz się leczyć, 
to będzie Cię kosztować tylko 120. 
tygodniowo, a gwarantuję wyla- 
czenie, Powiedz i innym eierpią- 
cym o tem. To wszystko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteś interesowaną 
pisz zaraz po połsku do Mrs. M. 


Sumers. Rox E. Notre Dame, 
Jnd, U. S.A. 


| STUDOLAROWE MASZYNY DO PISANIA. 
Z polskimi akcentami 
znpełnie odnowione, 
tak żo nie różnią «ię 
niczem od nowych, 
można nabyć po ce- 
nie $35.00. 

Jałcii kto bytby a 
tej maszyny niezado* 
wolany, pieniądza 
X z hydą każdego czasu 
$1u0 za awrócone. 

Poaa kuuować u obcych, kiedy mozna de: 
siać a wiala taniej w polaxiej firmy. 

I'leniqdze praesłać trzelu listem registre- 
wanym lub praes Mamey Order na adres: 
EAGLE SUPPLY HCUBE, 3351 N. «4% 
AVa. Chicago, M. 


aa eae 


| Katda matka posiadająca drieci, pow:nra 
mięć w domu butelkę PESKA'8 JIERBIAD 
PACIFIER tyróp ziołowy, doszonuły wrodek 
Í ca choroby żołądka, robaki íf bezsenność 
| Przyślijcie 25e. w anaczkach pocztawych da 
(ALEX C. PESKA, farmaceutyczny chenik, 
4332 W. Thomas Str. Chicago, Iti. 


| 
| NOWE KSIĄZKI. 
| 


$35. 


Mąż Małgorzaty. Powieść z francuskie- 
go, niasłychanie interesująca i gem- 
sacyjna, jedna z tych, które się czy- 
tają boz wytehnienia. 198 stron, 23e 


Hrabina da Nancy, aczkolwiek cnłuść 
sama w sobie, jest dalszym cijgicm 
powieści poprzedniej i zaznajamia z 
dalszymi losami bohaterów pierwszej 
powieści. Stron 266. Cena 23c 

i Kochanek Alicyi, stanowi także adrę- 
bng powieść, ale opowiada o losach 
osób z dwóch powieści poprzednich. 
Wszystkie niesłychanie iuteresujace. 

| Stron 332. Cena 25e 

Tajemnice Nalewek w dwóch tomach, 
bardzo interesująca powieść Henryka 
Nagla z życia Wurszawy, stron 450. 

ena öte. 


(Akta i Dokreta Koncylium Baltimor- 
skiego. Rzecz niesłychanie ważna dla 
| Polaków w Ameryce, są tam bowiem 
| zawarte wszystkie t. z. “Prawa ko- 
| 6cielne, uchwalone przez biskupów 
rzymsko-katolickich. Cana 75e. 
Hodowanie młodego drobiu, ku pożyt- 
kowi i nauce dla gospodyń i bodaw- 
eńw polskich w Ameryce, napisał J. 
Kwaśniewski. Cena 10e. 


Krzyżackie plomię. Mowa Ka. Waclawe 
|  Kraszki na obchodzie grunwaldzkime 
w Milwaukee, dnia 17-ga lipca 1910 
wypowiedziana w obecności 20.000 
Polaków w parku Kościusąki, Cena 

10e 


| Biały Prorok. Bardzo piękna j sensa- 
cyjna powieść z angielskiego, 330 str. 
dużego formatu. Cena 15e 


Na Zachód  ohrazowy opis dalekiego 
Zachodu w Ameryce. Spostrzeżenia i 
wrażenia z podróży, skreślił Michał 
Kruszka, 254 ilustracyi, pięknie 
oprawne w płótno. Cena Te 


Historya Polska w Amcryca, 12 tomów 
owoce kilkuletnie] pracy ks. Wactnwa 
Krvszki. dokładnie opisane dzieje 
wszystkich nanzych parafii i wszyst” 
kich organizacyi, Oprawne w płótno. 
Cena $6.50 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ava. Chicago, Di. 


mer narząd 


"s. pł 


umacyi 25c.; przez paczię 10c. 


LABORATORYUM HELLMUTHA, Dept. G. 


wazyntkich 
różnych krajach, udziela wszelkich 


EJ 
s 


LEON J- NO 


I 

i asi 1 DO = NY 
organizaeyi nieprzygotowanym i, ADWOKAT RADCA RAW > 
| praktykuje w Sadask Stanowych 1 Stanów Zjednoczonych, załatwia wareikie aprawy nądowe we 
h, atakae aprawy 'apadsown i plenipotencyjne. mając przedsiawicieli w 
inforinacyi prawnsch. jakich ktokolwiek xafada, 
Pełnoniocnictwa i inne prawna dukumenta wyrabia w różnych jązykach i do vuzel- 

kich krajów, według praw miejstowych. 


Hellmutha Gojąca Maść 


Gwarantowana przez Laboratoryum Hellmutha sto- 

sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 

towarów OCE z dnia 30 Czerwca 1906, i nu- 
owy 27415. Znakomity środek na wazel- 

kiego rodzaju wyrzuty czaje, pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kro- 

rzenia, rany «d zacięcia Itd. 

Jedna uncya 35c. ; przez pocztę 40c. 

| Dwie macye SOc. ; przez pocztę 60c. 

Na sprzedaż we wszystkich aptekach. 


Przyrządzana tylko w 
2148 N. Robey St. CHICAGO, ILL. 


WAK 


ułatwiających pracę i ZAORZEZĘ- | | 
dza jących czas — nie da się po- || 
myśleć. 


| Adres: 801 Fillmore avenue, 


BUFFALO, N. Y. 


Polski Doktor 


wyleczy wszelkie choroby Mężczyz% Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. $ 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 de 9 wieczór, | 
Telefon 1565—1 Richmond, 


£59 HANNOVER STR. 


Wszelkie sprawy sądowe, Ściąganie spadków, 


MATEUSZ J. DYNIEWICZ, 
ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY. 


3445 SCHUBERT AVENUE, 


BOSTON, MASE. 


| z - z 
hierze udział w wykładach 15.782 


Plezipotencye i Sprawy europejskie, załatwia 


CHICAGO, ILL 


HENRYK 
SIENKIEWICZ. 


(Ciąg dalszy.) 


— Bunt w wojsku! Ot, do czego hetman 
doprowadził — zakrzyknął Wołodyjowski. 

— Kto tu buntownik? Wojsko, czy he- 
tman, który się przeciwko własnemu panu 
zbuntował? — pytał Zagłoba. 

— Bóg to osądzi. Czekajcie. Znowu tam 
jakiś ruch. Część dragonii  Charłampowej 
staje przy Węgrach. Sama dobra szlachta w 
tym regimencie służy. Słyszycie, jak krzy- 
ezg? 

— Pułkowników! Pułkowników! — wo- 
łały groźne głosy z podwórza. 

— Panie Michale! na rany Boskie, krzy- 
knij im, żeby posłali po twoją chorągiew i 
po towarzystwo pancerne i husarskie. 

— Cicho waść! 

Zagłoba sam począł krzyczeć: 

— A poszlijeie po resztę polskich eho- 
rągwi i w pień zdrajeów! 

— Cicho waść! 

Nagle, na podwórzu, ale na tyłach zam- 
ku, zabrzmiała krótka, urwana salwa mu- 
szkietów... 

— Jezus Marya! — krzyknął Wołody- 
jowski. 

— Panie Michale, coto jest? 

— Rozstrzelali niezawodnie Stachowi- 
za i dwóch oficerów, którzy poszli w depu- 
tacyi! — mówił gorączkowo Wołodyjowski. 

— Nie może inaczej być! 

— Męko Pana naszego! Tedy żadnej 
*lemencyi nie można się spodziewać. 

Huk wystrzałów zagłnuszył dalszą roz- 
mowę, Pan Michał chwycił konwulsyjnie za 
kratę i przycisnął do niej czoło, ale przez 
<hwilę nie mógł nie dojrzeć, prócz nóg szkoc- 
kich piechurów, ustawionych tuż za oknem. 
Salwy muszkietów stały się coraz gęstsze, 
nakoniec ozwały się i armaty. Suche uderze- 
nia kul o ścianę nad piwnicą słychać było 
doskonale, jakoby uderzenia gradu. Zamek 
trząsł się w posadach. 

— Michale, zeskocz, zginiesz tam! — 
zawołał Jan. 

— Za nic. Kule idą wyżej, a z armat 
właśnie w przeciwną stronę. Za nic nie zej- 
dę. 

I pan Wołodyjowski, chwyciwszy je- 
szcze siłniej za kratę, wciągnął się cały we 
wgłębienie okna, gdzie już nie potrzebował 
ramion Skrzetuskiego do podpory. W pi- 
wniey uczyniło się wprawdzie ciemno, bo 
okienko było małe i pan Michał, choć szezu- 
pły, przesłonił je całkowicie, ałe natomiast 
towarzysze pozostali na dole mieli każdej 
minuty świeże wiadomości z pola bitwy. 

— Widzę teraz! — krzyknął pan Mi- 
chał. — Węgrzyni 0 ścianę się wsparli, 
ztamtąd strzelają... Ha! bałem się, ażeby 
się w kąt nie zatłoczyli, bo armatyby ich w 
mig zniszczyły. Sprawny żołnierz! Jak mi 
Bóg miły! Bez oficerów wie, co trzeba. Dym 
znowu! Nie widzę nie... 

Strzały poczęły słabnąć. 


POTOP 


POWIEŚĆ 
HISTORYCZNA. 


To rzekłszy, pan Michał zesunał się z 
framugi okienka i wpadł w ramiona Jana 
Skrzetuskiego. 

— Bijeieże mnie! — wołał — bijcie, bo 
ja tego człowieka miałem pod szablą i ży- 
wym go puściłem; ja odwiozłem mu list za- 
powiedni! Przeze mnie zaciągnął tę chorą- 
giew, z którą teraz przeciwko ojczyźnie bę- 
dzie walczył. Wiedział, kogo zaciagał: psu- 
bratów, wisielców, zbójów, rakarzy, takich, 
jaki sam. Bodajem go raz jeszcze z szablą 
spotkał... Boże! przedłuż mi życie na po- 
hybel tego zdrajcy, bo przysięgam, że wię- 
cej z rąk moich nie wyjdzie... 

Tymczasem krzyki, tętent kopyt i sal- 
wy wystrzałów brzmiały jeszcze z całą siłą; 
ale powoli poczęły słabnąć i w godzinę pó- 
miej cisza zapanowała na kiejdańskim zam- 
ku, przerywana tylko miarowemi krokami 
patrolów szkockich i odgłosami komendy. 

— Panie Michale! Wyjrzyjno jeszcze, 
eo się stało — błagał Zagłoba. 

— Poco? — odpowiedział mały rycerz. 
— Kto wojskowy, ten zgadnie, co się stało. 
Zresztą widziałem ich rozbitych... Kmicie 
tu trywnfuje! 


— Bodaj go końmi szarpano, warchoła, | 
piekielnika! Bodaj mu przyszło haremu u|y 


Tatarów pilnować! 


ROZDZIAŁ II. 


Pan Michał miał słuszność! Kmicic try- 
amfował. Węgrzyny i część dragonów Mie- 
leszki oraz Charłampa, która połączyła się 
z nimi, zalegli gęstym trupem kiejdańskie 
dziedzińce. Zaledwie kilkudziesięciu wym- 
knęło się i rozproszyło w okolicach zamku i 
miasta, gdzie ich ścigała jazda. Wyłowiono 
jeszcze wielu, inni nie oparli się zapewne aż 
w obozie Pawła Sapiehy, wojewody witeh- 
skiego, któremu pierwsi musieli przynieść 
straszną wieść o zdradzie hetmana wielkie- 
go, o przejściu jego do Szwedów, o uwięzie- 
niu pułkowników i oporze chorągwi pol- 
skich. 

Tymczasem Kmicic, cały okryty krwią 
i kurzawą, stawił się z węgierską banderyą 
w ręku przed Radziwiłłem, który przyjął go 
z otwartemi rękoma. Ale pana Andrzeja nie 
upoiło zwycięstwo. Owszem chmurny był i 
zły, jakby przeciw sercu postąpił. 

— Wasza ks. mość — rzekł — nie cheę 
słuchać pochwał i wolałbym sto razy z nie- 
przyjacielem ojczyzny walezyć, niż z żołnie- 
rzami, którzyby się jej przydać mogli. Człe- 
ku się zdaje, że sam sobie krwi upuścił. 

— A czyjaż wina, jeśli nie tych bunto- 
wników? — odparł książę. — Wolałbym i 
ja ich pod Wilno poprowadzić i tak miałem 
uczynić... Oni zaś woleli przeciw zwierz- 
chności się porwać. Co się stało, to się nie 


— Boże miłosierny! nie odkładaj ka-|odstanie. Trzeba było i trzeba będzie dać 


ry! — wołał Zagłoba. 

— A co Michale? — pytał Skrzetuski. 

— Szkoci idą do ataku. 

— Pioruny siarczyste, że musimy tu 
siedzieć! — zakrzyknął Stanisław. 

— Już są! Halabardnicy! Węgrzyni na 
szable ich biorą! Ach! Boże! że nie możecie 
widzieć! Co za żołnierze! 

— I ze sobą się biją, zamiast z nieprzy- 
Jacielem. 

— Węgrzyni górą! Szkoci od lewego 
cofają się. Jak Boga kocham! Dragoni Mie- 
leszki przechodzą na ich stronę!.., Szkoci 
«we dwóch ogniach. Korf nie może z dział ra- 
zić, bo i Szkotówby psował. Widzę już i 
Ganfowe mundury między  Węgrzynami. 
Tda jak burza! Wszystko łamią! 

— Hę? Jakto? Wolałbym, żeby zamek 
zdobyli — krzyknął Zagłoba. 

— Nie to! Jutro powrócą z chorągwia- 
mi Mirskiego i Stankiewicza... Hej! Char- 
łamp zginał!... Nie! Wstaje, ranny... Już, 
już są przy bramie... Co to jest? Chyba i 
szkocka straż w bramie przechodzi do Wę- 
grów, bo otwierają wrzeciądze... Kurz się 
kłębi z tamtej strony. Kmicica widzę! Kmi- 
cie! Kmicic z jazdą wali przez bramę! 

— Po czyjej stronie? Po czyjej stro- 
nie? — krzyczał Żagłoba. 

Przez chwilę pan Michał nie dał odpo- 
wiedzi, ale przez małą chwilkę; zgiełk, 


szczęk broni i krzyki rozległy się tymcza-| ba, w całym kraju mir mają... 


sem ze zdwojoną siłą. 

— Już po nich! — krzyknął przeraźli- 
wie Wołodyjowski. s 

— Po kim? Po kim? 


przykład. 

— Co wasza książęca mość myślisz ro- 
bić z jeńcami? 

— Co dziesiątemu kula w łeb. Resztę 
pomieszać z innemi pułkami. _ Pojedziesz 
dziś do chorągwi Mirskiego i Stankiewicza, 
*zawieziesz im rozkaz mój, by do pochodu by- 
li gotowi. Czynię cię regimentarzem nad te- 
mi dwiema chorągwiami i nad trzecią Woło- 
dyjowskiego. Namiestnicy mają ci podle- 
gać i we wszystkiem słuchać, Chciałem do 
tej chorągwi Charłampa najprzód posłać, 
ale on do niczego... Rozmyśliłem się. 

— A w razie oporu? Bo to u Wałodyjo- 
wskiego laudańscy ludzie, którzy okrutnie 
mnie nienawidzą. 

— Ogłosisz, że Mirski, Stankiewiez i 
Wołodyjowski natychmiast będą rozstrze- 
lani. 

— Tedy oni mogą pójść zbrojno na 
Kiejdany, aby ieh odbić, U Mirskiego wszy- 
stko znaczna szlachta służy. 

— Weźmiesz ze sobą regiment piechoty 
szkockiej i regiment niemieckiej. Najprzód 
otoczysz ich, potem ogłosisz rozkaz. 

— Jak wola waszej ks. mości! 

Radziwiłł wsparł dłonie na kolanach i 
zamyślił się. 

— Mirskiego i Stankiewicza rozstrze- 
lałbym chętnie, gdyby nie to, że oni nietylko 
w swoich choragwiach, ale w całem wojsku, 
Boję się 
wrzawy i otwartego buntu, którego przy- 
kład mieliśmy już przed oczyma... Szezę- 
ściem, dzięki tobie, dobrą dostałi naukę i 
dwa razy pomyśli każda chorągiew, nim się 


— Po Węgrach! Jazda rozbiła ich. tra-| na nas porwie. Trzeba tylko szybko dzia- 
tuje, siecze! Banderyva w Kmieiecowych rę-|łać, ażeby oporni nie przeszli do pana woje- 


ku!... Koniec, koniec! 


wody witebskiego. 


GAZETA POLSKA W UHICAGO. 13 | 
nea = REESE muzea E 4 
— Waszą ks. mość mówiłeś tylko o Mir- | odmówić. Słuchajże mnie: Aa NFL ZY OE "WIE WEAR 


skim i Stankiewiczu, a nie wspomniałeś o 
Wołodyjowskim i Oskierce. 

— Oskierkę muszę także oszczędzić, bo 
to człek znaczny i szeroko spokrewniony: 
ale Wołodyjowski z Rusi pochodzi i nie ma 
tu rężacyi. Dzielnyto żołnierz, prawda! Li- 
czyłem też na niego... Temei gorzej, żem 
się zawiódł. Gdyby djabeł nie był przyniósł 
tych przybłędów, jego przyjaciół, może ina- 
czejby postąpił; ale po tem, co się stało, cze- 
ka go kula w łeb, jak również dwóch Skrze- 
tuskich i tego trzeciego byka, który pierw- 
szy zaczął ryczeć: “zdrajca, zdrajca!” 

Pan Andrzej zerwał się, jakby go żela- 
zem przypieczono. 


— Wasza książęca mość! Żołnierze mó- | 


wią, że Wołodyjowski życie waszej ks. mo- 
ści pod Cybichowem uratował. 

— Spełnił swoję powinność i zato Dvt- 
kiemie mu w dożywocie chciałem puścić... 
Teraz mię zdradził i zato każę go rozstrze- 
lać. 

— Wasza ks. mość! Nie może to być! 

— Jakto, nie może być? — spytał Ra- 
dziwiłł, marszcząe brwi. 

— Błagam waszą ks. mość! — mówił w 
uniesienia Kmicie — by Wołodyjowskiemu 
włos z głowy nie spadł. Wasza ks. mość mi 
przebaczy... błagam!... Wołodyjowski 
mógł mi nie oddać zapowiedniego listu, boś 
go wasza ks. mość na jego ręce przesłał i do 
woli mu zostawił. A dodał!... Wyrwał mnie 
z toni...  Przezto przeszedłem pod w. ks. 
mości inkwizycyę... Nie wahał się umie ra- 
tować, chociaż o tę saunę pannę tentował... 
inienem mu wdzięczność i zaprzysiągłem 
sobie, że mu się wypłacę!... Wasza książę- 


ea mość uczyni to dla mnie, aby ni jego, nij 


jego przyjaciół żadna kara nie dosięgła. 
Włos im nie ma spaść z głowy i, na Boga! 
nie spadnie, pókim ja żyw!... Błagam wa- 
szę książęcą mość! 

Pan Andrzej prosił i ręce składał, ale w 
słowach jego brzmiały mimowoli akcenty 
gniewu i groźby i oburzenia. Niepohamowa- 
na natura brała górę. I stanął nad Radziwił- 
łem z twarzą podobną do głowy rozdrażnio- 
nego, drapieżnego ptaka, z roziskrzonemi o- 
ezami. Hetman zaś miał również burzę w 
obliczu. Przed jego żelazną wolą i despoty- 


zmem gięło się dotychczas wszystko na Li-| 


twie i Rusi — nikt nigdy nie śmiał mu się 
sprzeciwić, nikt prosić o łaskę dla raz ska- 
zanych, a teraz Kmicie prosił tylko pozor- 
nie — w rzeczywistości żądał. I położenie 
było takie, że prawie niepodobna było mu 
odmówić. 


Despota; zaraz na początku zawodu, 


zdrajey poczuł, że nieraz przyjdzie nu ule- 
gać despotyzmowi ludzi i okoliezności, że 
będzie zależnym od własnych stronników, 
daleko mniejszego znaczenia, że ten Kmicic, 
którego chciał zmienić w wiernego psa, bę- 
dzie raczej chowanym wilkiem, który roz- 
drażniony gotów chwycić zębami za rękę 
pana. 

Wszystko to wzburzyło dumną krew 
'adziwiłłowską. Postanowił się opierać, bo 
i wrodzona straszna mściwość pchała go do 
oporu. 

— Wołodyjowski i tamci trzej muszą 
dać gardła! — rzekł podniesionym głosem. 

Lecz było to dorzucić prochu do ognia. 

— Gdybym był Węgrów nie rozbił, nie 
oni daliby gardła! — zakrzyknął Kmicie. 

— Jakżeto? Już mi wymawiasz swoje 
usługi? — pytał groźnie hetman. 

— Wasza ks. mość! — rzekł porywezym 
głosem pan Andrzej — nie wymawiam... 
Proszę... Błagam... Ale to się nie stanie. 
Ci ludzie na całą Polskę sławni... Nie mo- 
że być!... Nie będę Judaszem dla Wołody- 
jowskiego. Pójdę za waszą ks. mość w ogień 
ale nie odmawiaj mi tej łaski. 

— A jeśli odntówię?... 

— Tedy mnie każ wasza ks. mość roz- 
strzelać!... Nie cheę żyć! Niech mnie pio- 
runy zatrzasną!... Niech mnie djabli żyw- 
cem do piekła porwą. 


— Opamiętaj się, nieszezęsny, przed 
kim to mówisz? 
— Wasza książęca mość nie  doprowa- 


dzaj nmie do desperacyi! 

— Do prośby mogłem nakłonić ucha, na 
groźby nie będę zważał. 

— Ja proszę... Błagam! 

Tu pan Andrzej rzucił się na kolana. 

— Pozwól mi wasza książęca mość ser- 
cem, nie z musu sobie służyć, bo inaczej zwa- 
ryjuję. 

Radziwiłł nie nie odrzekł. Kmicie klę- 
czał, bladość i rumieńce przelatywały mu 
jak błyskawice przez twarz. Widocznem by- 
ło, że jeszeze chwila, a wybuchnie w strasz- 
liwy sposób. 

— Wstań! — rzekł Radziwiłł. 

*an Andrzej wstał. 

— Umiesz bronić przyjaciół: — rzekł 
książe — mam próbę, że i mnie umiał  bę- 
dziesz bronić i nigdy nie odstąpisz. Jeno 
Bóg cię stworzył z saletry, nie z mięsa i 
bacz, abyś nie spłonął. Nie mogę ci niczego 


Mirskiego i Oskierkę chcę Szwedom do Birż 
odesłać; niechże Skrzetuscy dwaj i Wołody-| £ 
jowski idą z nimi. Głów im tam nie poury- | Kalendarze Ścienne na 


wają, a że czas wojny w spokoju posiedzą, | 
mark 1913. 
= EET (J 


to lepiej. 
-= Dziękuję waszej] MoscI, oJen mojemu Zwracamy nwagę polskich biznraistáw na 
Kalendarze Ścienne na rok 1914. Drukowa- 


— zakrzyknął pan Andrzej, 
A a paź a ne są na pięknym papierze, rozmiaru 1524. 
— Powoli — rzekł książe. — Uszano- |:10% cali 3 Emblematem i herbem łołalim 
a > © Po z w kilku kolorach Kalendarzowa tabletka 1148 
wałem twoją przysięgę, aż nadto, teraz ty |rormiaru A%x6% cali i sawiera miesiące, 
x 5 . : * |daie i ; i księżyca; imi baig- 
uszanuj moję... Temu staremu szlachcico- |tych na każdy dzieś oray drukowane w kę 
wi... zapomniałem, jak mu na przezwisko... | gey e ea Eanan Page 5 
temu ryczącenm djabłu, który tu ze Skrze- 
tuskimi przybył, zapisałem śmierć w duszy. 


Ameryki. 
Kalendarze te z ogloazeniami interesa 
aprzedaje się po następnjących cenach: 


On to pierwszy nazwał mnie zdrajcą, on oj- 70 mtk nos s --4.. za 
wzięcie korupcyi posądził, on podniccił in- > GE a AN "po i 
nych, bo może nie przyszłoby do tego oporu, 500 siar .-.. 2... 211, on «18.00 
gdyby nie_jego zuchwalstwo. |Tuksiąże n-j ee ke eee e 04888100 | 
derzył pięścią w stół. Pierwej śmierci, pier- Ho 4 SCIEN NES e. C ) 
wej końca światabym się spodziewał, niż że- | Pla tych, którzy chcą moiejszego formata 
kalendarze ścienne, drukujemy takie w kole- r 


by kto mnie Radziwiłłowi, śmiał do oczu za-| rach, jak powyiaze tabletki, ale w rozmiarze — 
zę E PRA +ę)514 cali Ob Kalend i i 
krzyknąć: *'zdrajca”. Do oczu wobec ludzi!|oz5 eaen ee Eaa 


Niema takiej śmierci, niema takich  mąk.|** "e Po nastepujacych cenach: 


R F 36, Fe: > : BA ET e . - 

|którychby dość było za taką zbrodnię. Niej ge paa 

proś nmie o niego, bo to na nic! Sodasan E a wp toe 415.00 
Ale pan Andrzej nie łatwo się zrażał,t 7999 nane T 0: Fi e Z 


Provwmy pp. byznesistów, aby nbstalunki 
na kalendarze przyayłali jak najprędzej pod 
adresem: 


gdy sobie coś przedsięwziął. Jeno nie gnie- 
wał się, ani wybuchał, Owszem, w dalha 
. o rel; ` ask: aps SOOKCZYJEM U 

na nowo rękę hetmańską, począł okrywa ia! W, DYN'EWICZ PUB. G0. 
pocałunkami i prosić tak serdecznie, jak tyl- NEPAREBRE W — 1, = 
+ z i w ve. . 

ko sam umiał. È ER ESS 
— Zadnym powrozem ani łańcuchem 


nie przywiązałbyś waszą ks. mość tak serca A OEE 


mego, jak tą łaską. Ale nie czyń jej w poło- | ==... 
wie, ni w części, jeno całą... Wasza ks. Opłaci się pisać do nas!! 

mość! Co ten szlachcic wczoraj mówił, to mv-. BS" Ep SE | 
śleli wszyscy. Ja sam to myślałem, pókiś mi kalążki do nab. albo po- 
w. ks. mość oczu nie otworzył. Niech mnie o- ko jedza ic Maka] 


1a ZE dE - A plerze, krzyże lab Inne 
gień spali, jeślin tego nie myślał... Człek| R, Maka 
. Sen i , X Z ą i ytku katolikam potrze- 
temu nie winien. Ten szlacheje był do tego | bne, figury dw. obrazy, 
pijany i co miał na sercu, to i zakrzyknął. ramy da ohrazów, seto- 
az z $ z M SO. czne kwiaty, wianki, bu- 
| Myślał, że w obronie ojczyzny występuje, a | kiety ttp. niechaj plaze po katalog! do 
Guiiabz eco karn aei AC JOB. KWASNIEWSKI, 
idnoż kogo karać za sentyment dlaQjezyzja,,. nhan aT Mwai AT N 
zny. Wiedział, że gardło naraża, a eo zakrzy- a 
knął, to miał w głębi serca. Ni on mnie grze-| 
Je, ni ziębi, ale to panu Wałodyjowskiemu, | 
s 


Największa Księgarnia na Wachodzia. 


U: Sy 3 z Ww. Michal- 
jako brat, albo zgoła ojciee. Jużby też despe-| acz 8 
rował po nim bez miary, a ja tego nie chcę. | 1180 Broad. 

way, gdzie 


Taka już we mnie natura, że jak komu do- 


; i 3 znajduje się 
brze życzę, to duszębym za niego dał. Żeby 


taksa gore 


j 4 » f A i ralna ageme 
Immie kto oszczędził, a przyjaciela mi zabił, tura AAA 
a 4 , AD) 4 ty Polakiej''. 
niechby go djabeł za taką łaskę porwał. Wa- Ma składy 
i sza ks. mość! Ojcze mój, dobrodzieju, łaska- nni 10 ah 
ea. . . z e- 
| Wco, uczyńże całą łaskę. daruj mi tego szla- pabażefństwa 
. . . . > i i 
chcica, a ja ci krew moją wszystką daruję, wy: adezroślii 


obrazy reli- 
gijne i patry- 
atyczne; H- 
| stawy papier, kuiandarre; Bzinuczne kwiaty I 
pamiątkowe pocztówki. Kto nadeszie 2c, mar- 
kami na przesyłkę temu poślemy duży ka- 
talog bezplatnie. | 


choćby jutro, dziś, zaraz! 

Radziwiłł zagryzł wasy. 

— Zapisałem mu wezoraj śmierć w du- 
szy. 

— Co hetman i wojewoda wileński za- 
pisał, to w. książe litewski, a daj Boże, w 
przyszłości król polski, jako łaskawy mo- 
narcha, przekreślić może... | 

Pan Andrzej mówił szczerze, co czuł i| 
myślał, ale gdyby był najzręczniejszym dwo-. 
rakiem, nie mógłby potężniejszego _ argu-| 
mentu na obronę swych przyjaciół znaleść. | 


| 


Czy możesz jeść? 


eo ci sig podoba, czy też ta 

tylko, eo ei doktór pozwoli. 

Jeżeli chcesz powiększyć ape- 
tyt i trawienie, używaj 


Dumna twarz magnata rozjaśniła się — i o-. TRINERA 
czy przymknął, jakby lubując się dźwiękiem. 
tych tytułów, których jeszcze nie posiadał. AMERYKANSKI 
Po chwili rzekł: | ELIXIR 

— Takeś mnie zagadł, że niczego nie| 
mogę ci odmówić. Pójdą wszyscy do Biri. Aj GORZKIEGO 
niechże tam odpokutują u Szwedów za ad WINA 


ny, a potem, gdy się to stanie, coś rzekł, żą-; 
daj nowej dla nich łaski. 
— Jako żywo że zażądam, daj Boże, 
najprędzej — odrzekł Kmicic. ! 
— ldźże teraz, zanieś im dobrą nowinę. ; 
— Nowina dobra dla nmie, nie dla nich,! 
bo oni nie przyjmą jej z wdzięcznością, a $ 
zwłaszcza, że nie spodziewali się tego, co im| Joseph Triner, | 
groziło. Nie pójdę w. ks. mość, bo to takby | 1333-1339 S. Ashland Ave., 
wyglądało, jakbym się im zaraz z moją in-| 
3 k > de i CHICAGO, ILL. 
stancyą chciał chwalić, 
— Czyńże jak chcesz. Ale kiedy tak, toj 
czasu nie trać i ruszaj po chorągwie  Mir-| ce 
= : a $ a z H a r 
skiego i Stankiewicza, bo zaraz potem czeka Kto chce wen "rope 
cię inna ekspedycva, od której pewnie nie |eacowesk; pierscionek; kolesyki; bro” 
będziesz się wybiegał. ai foziou NSRO E AN 
jak N k: sér miech pisze pe piękny ilustrowany bs 
aa ta, JE: 8. mose 4 7 taleg i cennik, a zaoszczędzi napowne / 
— Pojedziesz zaprosić odemnie panaļ3ë de 50s na każdym delarze, kupuiss 
r -0 ORZEC py nfs a e En ahu pp | Słote lub orebrae wyroby z pierwszag 
Billewicza, miecznika rosieńskiego, aby ra |ręki. Kataleg ten sawiero piękne ryek 
zem z krewniaczką do mnie, do Kiejdan, tu jay 2a złote i srobrne odznaki i medala 
przyjechał i na czas wojny osiadł, Rozu- SA towarzystw i klubów Adresować 
miesz? e 
Knmicie zmieszał się. 
— On tego uczynić nie zechce... Z wiel- 
ka furvą Kiejdanv opuścił. 
— Spodziewam się, że go furva już o- 
puściła; w każdym razie weźmiesz ludzi ze 
sobą i jeżeli nie zecheą po dobrej woli tu 


Jest on zrobiony s ezystege © 
<zerwonego wina i importowa- 
nych gorzkich gió. Pomoże 
on niezawodnie we wdsyatkieh 
ehorobach trawiącyeh orga- 
pów, krwi i nerwów. Dosta- 
niesz w aptekach. 


K. STAGCHOWEKI 4 00. 
1115 Neble str. Ohissgo, DŁ 


aa 


Bobrowe Krople 40 ct. 3 ox. $100 
Robione s importowanych rosyjskich bo- _ 
brów w sposób specyalnie praes nas po- 
sisdany i zawierają wszelkie właściwońci 
lecznicza, 


Chliorkowe Krople 15c. 2 or. 250 


przybyć, to ich wsadzisz w kolaskę, oto- Sporządzona a ziół i korzeni, znakomite 
czysz dragonami i przywieziesz.  Szlachcie|- wg" otadia biegunkę, zapalenie icz 


miękki był jak wosk: gdym z nim gadał, pło- 85e 
nił się jak panna i kłaniał do ziemi; ale i on 
zląkł się imienia szwedzkiego. jak djabeł 
święconej wody i odjechał. Potrzebuję go tu 
mieć i dla siebie i dla ciebie. Mam nadzieję. 
że jeszeze ulepię z tego wosku taka świecę, 
jaką zechcę, i kto zechce, temu zapalę. Tem 
lepiej będzie, jeśli się tak stanie... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Maciczne Krople 26c. 4 oz. 
Sporządzone z ziół z gwarancyą. 
Zolądkowe Kropla 2 os. 25a 
Leczą warelkiego rodzaju choroby żoląd- 
ka, sporządzone tak caysto, że niema w 
nich żadnych barwników, perfum i trmelzn. 
Oprócz powyższych leków zawsze na skła- 
dzie mamy kompletny 1apaz atółek, spiryw- 
tusów, hbalsamów, kropli i innych lekarsiw 
oraa chemikalil importowanych a Earopy. 

Lsborataryum farmaceutyczne 


RIALEGO ORŁA. 


Aleksander C. Peska, farmaceutyczny chemik. 
4332 W. Thomas Str. Obcago, Dł. 
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Skandal policyjny w New York 


22 
l 


u. 


ZEE 4», 


Photos of Rose and the automobile by the American Press Association, 


Powyższa rycina przedstawia, wrafię porucznika Beckera w mun- 
szulera Jacka Rose, głównego durze, który uplanował zbrodnię, 


świadka w sprawie sensacyjnego |a poniżej automobil, którym zbie- 
morderstwa Rosenthala w Newlgli mordercy, zastrzeliwszy Ro- 
Yorku. Obok niego widzimy foto- |senthala przed hotelem Metropole. 


Iku. Dzieci obejrzały strumyk, 
napily się wody, a potem oglada- 
ly mrowisko, w którem pracowi- 
ie mrówki dźwigały patyczki, kil- 
ka razy większe od nich samych. 
Kostuś przyniósł nawet duży ezer- 
,Wony grzyb z bialemi  eentkami: 
rzucił go jednak warótee, dowie 
dział się bowiem, że to szkodliwy 
muchar. 


Sianokos 


Wstało, wstało złote słonko, 
Biyszczy w kolo rosa, 

A na łąkach już od świtu, 
 Dzwieczy ostra kosa. 

Wyciągneli się kostarze 
dakty fańcuch dinugi, 

A pod kosa puda trawa, 
Qd pól, aż do strugi. 

kładą główki swe zielone 
Woniejsese kwiaty. 

Z któryeli dzieei plotły wieńce, 
Na obraz do chaty. j 
Musza zwiednąć te kwiateezki, 

A un drugie rano, 
Z nel kwiatuszków i z tej tra- 
łędzie łudue siano. [wy, 


Adam Chętnik. 


Teraz zezrajmy w co! — za- 


2 
. 


w trzewiaik:: 

— Dobrze, niech będzie trzeciak. 
Dzieci ustawiły się w kółko para- 
ui, jedno za  drugiem,:u dwoje 


się, kto ma kogo gonić, Wkrótce 
abawa się rozpoczęła: jedno z u- 
ciekających ze Środka dzieci sta- 
wato przed dwójką na przedzie, a 
wzecie od niego musiało zaraz it- 
ciekać i znowu stać przed inna 
dwójką itd. Robić to trzeba było 
prędko, giyż trzeciego starał się 
złapać ten, który pozostał w środ- 
ku, a gdy go złapał, sam stawał w 
szeregu, a złapany znów gonii trze- 
ciego. Dzieci grały zapianiętale, 
wreszeie wszyscy postanowili ud- 
począć. Niektórzy mieli z sobą 
chłeb, inni bulki, _ podzieliłi to 
wszystko między siebie i zajadali 
Sukteznie, 
chłopcy grali jeszcze w palanta. a 
dziewczynki rwały kwiatki i plo- 
'tły wianki. Zajęte zabawą dzieci 
| nie spostrzegły nawet jak wieczór 
„nadszedł, aż nauczyciel, który wła- 
(śnie skończył rysować Śliczny wi- 
doezek, zwołał dzieci do gromady i 
ustawiwszy je w szereg, kazał iść 
do domu. Dzieci ruszyły naprzód, 
śpiewając razem: **Ospały i guu- 


Wycieczka. 


— Na wycicezkę idziemy. na 
wycieczkę: — wołaly dzieci, ukfa- 
dając książki i zeszyty. Wyceiecz- 
ka ta była pierwszą w tym roku i 
dzieci nie posiadały się z radości. 
E- Pójdziemy ua łaki pod las, 

-wolal jeden z ehlopeów. 
Będziemy grać w piłkę, — 
wołał drugi. 

p- Nie.-lepiej w chowanego, — 
wołały dziewezyuki, które niebar- 
dzo miały chęć grać w palanta. 

= — Co będzie, to będzie, — rzekł 
Staś, — ale szykujmy się w dro- 


=- Dobrze; pójdziemy parami, 
ma — dwa! — Dzieci w tej chwi- 
i stanęły w porządku i pod prze- 
'odnietwem nauczycieln wyruszy- 
ły za miasto. Tu skręcily z zapy- 
onego gościńca na boczną ścieży- 
ię, która kręto wita się pośród buj 27 

lej trawy, przeskoczyły strumyk 9. . CZ 
ywaruic, wesoło. szły naprzód, | Zmierzchać sip zaczęło, gdy 
— Zaśpiewajmy čo, — zawołałe | dzieci weszły do miasteczka. W stą- 
tóreś, zaraz też wszysey zgodnyjm PIWSZY do szkoly, zabrały swoje 
04 (książki. podziękowały nauczycie- 


shórem zaśpiewali pieśń i poma M s Apd 
zerowali raźno w takt oelioczych |19%1. Í każde rade i wesołe pośpie- 
szyło do domu. 


tonów. 

Nie obejrzeli się nawet wszyscy: Adam Chętnik. 
gdy znaleźli się w lesie, na szero- 
kiej polance, porośniętej trawą. | 
W pobliżu płynął strumyk z czysta 
i zimną woda. Dzieci skoczyły do 
niego, chcąc się napić. stare lipy. 

-- Hola, — zaczekajcie! — za Mają one tak wiele gałęzi, a na 
wołał nauczyciel; teraz nie możecie galęziach tak wiele liści, że tworzą 
pić wody, bo jesteście spoceni, jak nad drogą długi, ziefony dach. 
wypoczniecie troci;. możecie wte- - jest to lato. Lipy kwitną. Z 
dy pić. pod każdego listka zwiesza się zło- 

— Panie, a dlaczego to ezfowiek | ty kwiatek. 
pocony nie może pie wodyf=f" Jost ich tych kwiatków tyle, co 
Epytal Kostuń. [gwiazd na niebie. 

— Bo gdy czlowiek rozgrzany | Gdy wiatr powieje. chwieją się 
„napije się zimnej wody, to krew | puszyste, złote kwiaty, niby kity z 
wtedy się oziębia, stygnie raptem piór. 

i przestaje krążyć po ciele jak na-| Kwitnące lipy pachna słodko... 
leży, a to jest bardzo szkodliwe dla [slodko jak miód. 
zdrowia. Czy rozumiecie to? | A dokoła lip bezustanna muzy- 

— Rozumiemy, — zawołały dzie: ka, sfrunęły tu pszezoły ze wszy- 
ei, — to i kapać się nie można gdy | stkieh wiosek. Uezepione kwia- 
się jest spocony? | tów, kołyszą się wraz z nimi w po- 

— Tak samo nie można. bo krew | wietrzu, piją sok wonny i słodki. 
wtedy też krzepnie. Czy widzie- | Pośrodku długiej lipowej ałei. u 
Mście źródło tego strumyka? 

— Nie, ale możebyśmy mogli zo- dwoje maleńkich grubasków, 
czy W ziemi było niewielkie] Nie znacie ich — wszak praw- 
zagłębienie. a z niego wychodziła 
_ woda, kipiąe przy tem, jak w garn- | naturalnie. 


< 
1 


Pod lipami. 


Wzdłuż drogi rosną ogromne, 


t 


wałał nauczyciel, — Może chcecie! 


dzieci poszło w środek i umóeiii | 


Po tym podwieczorku | 


Otóż jest to Franek i Jagusia, 
Maleństwa tycie... tyśkie... ledwie 
cd ziemi odrosle. 


wielki: dwa kawałki stuczonego 
lusterka. r 
Jagusia wzięła jeden kawałek. 
ja Franek drugi. 
Jagusia przeglada się w lustere- 
ezku, Franek też. 


| 
| 
| Przed chwila znaleźli tu 
j 


— Dziewczynka! mówi Jagnsia, 
widząc w swem lusterku różo 
buzię, czerwoną chusteczkę na gio- 
|wie i sterczące nad + uszami dwa 
cieniutkie warkoczyki. . 

Chłopczyk! — mówił też w 
| tej chwili Franek, dotykając paiu- 
| szkiem swego lusterka. 
| Jagusia zerka z daleka i widzi 
we Franusiowym lusterku brud- 
Ing, ezupurną buzię i kawałek slo- 
mianego kapelusza, 

Ja chcę chłopczyka! — mó- 
wi Jagusia i sięga po lusterko Fra- 
| nusia. 

— Daj dziewczynkę! 

Oboje spoglądają w zamienione 
lusterka. 

I znów „Jagusia widzi swe cien- 
kie warkoczyki, a Franuś słomko- 
wy kapelusz. Franek zerka do lIu- 
sterka Jasusi, Jagusia do lusterka 
Frankowego, 

— Daj chłopczyka! — mówi Ja- 
gusia krzywiąe się płaczliwie. 

— Oddaj dziewczynkę! — wy- 
krzykuje franek ze złością. 

I znowu zamieniają lusterka i 
znów „Jazusia widzi dziewczypkę, 
a Franek chłopczyka. 

Tego już zanadto! 

Jagusia rzuca lusterko na zie- 
mię. podnosi piąstki do oczu 1 wy- 
bucha serdecznym płaczem, 
| Franek odwraca się i odchodzi 
zagniewany, chmurny, dudniąe bo- 
semi piętami po ziemi. W lipowej 
alei słońce gdzieniegdzie przedzie- 
[ra się przez veste liście į pada na 
| ziemię, jako złote, drgające plam- 
ki. 

Kwitnące lipy kołyszą puszysty- 
mi kwiatkami i pachna, tak cud- 
nie pachna!... 

Janina Porazińska. 


P>) 
wa 


Madra kuna. 


| Zwinięta w klębek leżała kuna 
| w dużej dziupli starego | drzewa. 
Przymrużyła oczy. ogonem się 
przykryła i tak sobie marzy: 
| — Udało mi się. pysznie mi się 
udało! Wszystkie jaja wildze po- 
| wypijałam! To się zdziwi! Ale to 
głupi ptak, ani sie domyśli, kto mu 
takiego figla wyplatał. Wrzasku 
po lesie nurohi! Albo znowu a- 
|wanfura z królikami! Któżby po- 
trafil zręczniej się uwinać. Stare 
pierwszy raz wyprowadziły swoje 
|maleństwa z nory. Skacze to 
wszystko jak niedołegi i na światło 
| patrzeć nie może, Przyprowadzo- 
no je na łąkę do jakiejs trawy so- 
czystej, dorwaly się do niej, jakby 
nigdy nie lepszezo nie miały, zaje- 
ly się swojem jadłem i o bożym 
świecie nie nie wiedzą. A ja z pod 
krzaka wtedy wypadam — i nuż 
dusić.. Ani się obejrzały króliki. 
|jak ezworo na miejscu położyłam. 
Napiłam się ich krwi do syta. O! 
smaczna była. świeża ! Mięso zosta. 
wiłam, co mi po niem? nie tak 
| szczególnego! 


Tu kuna wysunęła język. parę 
razy oblizała pyszczek, jakby resz- 
tki krwi chciała na nim znaleźć. 

Nie zawsze tuka uezta przytra- 
|Fia się, nie zawsze, Zasnęła kuna. 

Spała przez cale południe i do- 
| piero nad wieczorem się obudziła, 
gdy słońce już było bliskie zacho- 
du. 
| — Trzeba wyruszać 
ła; cezas na łowy. 

Długo tym razem 

kuna do swej dziupli. 

Nazajutrz dopiero nad wieczo- 

rem wpadła zdyszana. Była tak 
zmęczona, że w jednej chwili usnę- 
jła. Jak dlugo spala, nie pamięta, 
wiatr ją obudził. Otworzyła oczy 
i zaczęła sobie przypominać, co 0- 
negdaj zaszło. 

— ..Kj, nie przed takiemi zwie- 
rzętami uciekałam. A to zawsze 
ten głupi kogut narohi tyle kłopo- 
tu! Cichutko dotarlam do kurni- 
ka ij jedna tylko kwoczkę porwa- 
łam. Jedną kwoczkę, wielkie rze- 
czy! A on zuraz wielka zrobił a- 
wanturę: obudził kurnik cały. 
Wtem psy ujadać zaczęły. pogna- 
łv. popędziły za mna. Pół dnia 
musiałam się po połu niewiedzieć 
gdzie błakać. Wszystko to są 
strachy na lachy. Jestem już sfa- 
ra kuna, potrafię z każdej biedy 
wyjść na sucho. Ale to już czas 
na mnie, czas... 

Wstała, pogludziła swoje futer- 
ko i oczyściła ze słomy. 

— Jak to szezęśliwie — pomy- 
ślała — że mam takie ciemne fu- 


— pomyśla- 


nie wracała 


strzeże, 


Biegnie kuna. prześlizguje się, Piotra Gomozo. 
da? A ezy chcecie poznać? No.|niepostrzeżenie koło budynków ijtów tego starego, przez czas wy- 


nagle staje. 
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Widzi, że przy samym kurniku 


leży jajko. Patrzy I nicdowierza. 
ieby tak smaczny kasek tak łatwo 


Skarb przyszło jej zdobyć, 


Rznea się na jajko, porywa je 
a tu klap: Coś straszliwie huknęło | 
— pułapka się ssnadla. 

W parę tygodni później gospo- 
dyni miała mufkę z ładnego fit- 
terka kuny. 


Paki był koniee mądrego zwie-| 
rzytka. 


Małpa. 


Żyła małpa w pewnym domu, 
Urwis. metr, na wszystkie figle, 
Cała w ruchu jak'na igle, 

Byle sztukę spłatuć konnt; 
Patrząc zaś na jej swawołę, 

Trzeba było zrywać boki. 
Być na kominie, pod stołem na 
stole, 
Wyprawiać haree i skoki; | 
|Tn poczęstować kota tabaką, 

| A tam przedrzeźniać staruszkę ja- 

ką, | 

Przejąć wszystko, co się stało, 

Nie to ją nie kosztowało. 

Raz gdy w podobnej swawoli, 

W każdy kqtek zajrzeć raczy, 

Postrzegła, że pan się goli; 
Czego małpa nie zobaczy! 

A czegoż. postrzegłszy, nie spro- 
buje sama? 

Czekała tylko pory nasza dama, 

f doezekała: gdy jednej chwili, 

Cała się czeladź z domu wychyli, 

Ona ezemprędzej do pańskiej sy- 

piałni, 


Więc łapą śmiałą, 
Nienłożoną. 

Chwyta brzytwę wyostrzoną 
I ehociaż boli, 
Piszezy, a goli. 


Już na stoliku, już w gotowalni, | 
j 
To w lewo, to w prawo, 
Źle, ale żwawo, 


Gdzie tam chcieć wygód na pręd- 

kiej dobie; 

Jak mogła, usiadła, 

Kolo zwierciadła, 

Dawaj mydlić pysk sobie. 

Nieźle się z pędzlem sztuka a 
i 
| 
| 

Szach. mach po szyi żelazem, 
Zarznęła się jednym razem. | 

Czy to jednemu taki koniec bywa. 

Co się małpować możniejszych | 

porywa! 

Józef Massalski, 


Piosnka rybacka. 


Wesoło mi życie sehodzi: 
Ledwo ranne blysną zorze, 
Już jn sobie w mojej łodzi 
Bujam, świstam po jeziorze, 
* 


j 
A wietrzyk miły wiew | 
Przynosi mi z kwiatów woń, | 
I ptaszyna dźwięczny śpiew | 
liozwesela moją skroń. 


| 
Niech się ze mnie. kto chce | 
śmieje, 
Niechaj, jak chec, ze mnie 
r szydzi, 


podzórza olbrzymich drzew stoi tro: nikt mnie wieczorem nie spo- | która skłania wielu mężezy:zn i ko- 


Ja w mym Bogu mam nadzieję, 
Bóg w nadziej nie zawstydzi. 


; 
| 
l 
s 
Tylko mocną wiarę mieć, 
Tylko mocno ufać w Nim; 
Czego Bóg chce, tego chcieć, 
A królować będziem z Nim. 


Wszak Piotr Święty był ryba- 
kiem, 
W takiej jak ja żył on dobie, 
Nie był innym, tyłko takim, 
Jak ja dzisiaj jestem sobie. 
e 


|. e 


A przecież Piotr. rybak on, 
Co go cały dziś świat zna, 
Nad tronami zasiadł tron 
I od nieba klucze ma. 

KJ . 


Duszo moja, daj cześć Panu 

I przez wszystkie chwal Go lata, 
Że człowieka z mego stanu 
Zrobił królem Swego świata. 

Ld LJ 

Dał mu pod moc wszystek lud. 
Dał mu morze, dał mu ląd, 
Większy jeszeze nad to cud, 
Bo niebieskiej bramy rząd. 


A 
Doświadczenie jest najlepszym 
nauczycielem. „Jest to stare przy- 
słowie, którego prawdziwość czę- 
sto się stwierdza. Pan Jean Mizie 
z Yukon W. Va., poświadcza je ta- 
kże z niezwykłą siłą w liście na- 
stępującym : *'Osohistem doświad- 
czeyiem jestem obowiązany stwier- 
dzić, że Dra. Piotra Gomozo prze- 
wyższa wszystkie inne medyczne 
preparaty i proszę o agenturę na 
tutejszy dystrykt pocztowy, nie 
dla zysku. który w tem jest, ale 
dla możności świadezenia dobro- 

dziejstw mym bliźnim.” 
Jest to chwalebna przyczyna, 


biet do przyjęcia agentury Dra. 
Większość agen- 


próbowanego lekarstwa doświad- 


Z Z Z ZZ Z Z Z AZ e AO a Se O 


czyło jego skntku na sobie i dlate- | 
go fak eutuzyastyeznie go rozpo- | 
wszechniają. | 

Dra. Piotra nie jest | 
sprzedawanem w aptekach, Do-| 
sturczają ga wprost do domów | 
speeyalni agenci, mianowani przez | 
właściełeli Dr. Peter Fahrney and 
Sans Co., 19 25 So. Hovne ave,, | 


Gomozo 


| Chicago, NIL | 


CHCESZ kupić Har- 
monie lub jaki kolwiek 

e instrument muzyczny 
ć E fabrycznej cenie? 
* Pisz mo polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę. 


HENRYK SCHUNKE, 
1086 Broadway, Butfalo, N. Y. 


13% 
us 


Kapujęe patrz, 
była na paczce. 


SPIS I OCENY POLSKICH 
LEKARSTW. 
„25 
„50 


Egiuterro No. 1 ........6 
Egiuterro No. 2 .... 
Zmijecznik ,mały| ........ .25 
[x] Zmijecznik |wielkij .. 1.00 
Krople maciczna ......... „35 
Maść Niedźwiedzia ....... .25 
Trojanka „25 
Liniment dla dzieci -25 
.25 
.25 


Lekarstwo na kaszel ostry 
Lipowy balsam na Płuca .. 


ażeby marka ta 
| 
| 
| 
| 


Anty-Lakson dla dzieci .. .25 
Proszki od robaków dla 

dzieci E S ea uatmocac | 26 
Proszki od robaków dla do- i 

Toste s aeaee aee SBM i 
Wodu od bolenia ócz ..... 2 
[x] Ogniociąg |Exp. 6 fla- 

szek za $1.00| .......... „25 
Krople Zołądkowe ........ 25 
Lek od Laksy i krwawej f 

bicganki nA.. aea aT 
Lek na niestrawność .... .50 j| 
Proszki na uśmierzenie bó- 

lu -głowy” .. n a 10, ll 
Krople na ból zęhów ...... .10 
Maść przeciw psuciu i poce- 

niu*nóg” -..-.---.<esea ea) | 
Zelazny wzmoeniciel zdro- 

wiiee Aaaa a a 
Lek na uspokojenie dzieeż .25 || 
Lek na odciski czyli od- 

KNIOtKI  doqssi- oso IÓ 
[x] Toki na Grypę ...... 1.25 
[x] WłosOchron ..---....4 50 
Włos-Ochron mydlo ....... .10 
Proszki na wątrobę ....... .35 
Borowianek -eranen aao APN. 
BĘKOSIEK ..1-ocdsedonak RD | 
Kinder Bnlsam .... -25 || 
Krople Bobrowe ... „50 | 
Łnąadnik ..... koja» aozeje lea ANASS 
[x] Odnowiciel krwi ...... 2.00 fI 
fx] Nerwocisz .......-... 1.00 


[x] Lek na Ekzemę ezyli 
Różę u dziect ...-.....- 

Plastry Zywokostne ...... 

Pomada na Włosy 


sess.. 


1.25 | 

.25 

.25 
Uehotyna”-"e. 4 Ie O OMICZE 
Zgacasik tut. Raty -60 
Węgierski Fixator na wą- 

[1 as aa e Hod a 
Nerkolok |mniejszy| ...... .25 
[x] Nerkolak |większy| .... 1.00 
Proszek*Oczny. «7082...2 m 26 
[x] Lek na Szkorbut i ogól- 

nysbólszebóWwa ot azjzza 20. 
[x] Lek na Parchy czyli 

Bwierzb zarnźny ....... 2.00 
Gzrałolekk:... 753. ah. | 7325 
Lek naoBełdki. i mera. 12% 020 


fx] Lek i maść na Liszaje 2.00 
WT. INP PORAGOGADACC A 3-1) 


LEKARSTWA POLSKIE 


uzdrowiły tysiące, uzdrowią I eie- 
bie. Na wszelkie formy 


REUMATYZMU 


ehoćby  jaknajbardziej  zaatarzałego, 
mam pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem 


` 
(X) “UICURE” 

które bez wątpienia wyleczy rychlaj 

lub później z tej choroby każdego. 

Cena $3.50. Posyłamy ekspreaem po 

ntrzymanin ceny. 


UWAGA: Jeżeli leki mają byś 
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć da 
25 eentowych lekarstw 10e a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por 
to. Leki oznaczone krzyżykiem [z] 
posabą posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca. 


SPECYALNE LEKI 


przyrsądzam podług dokładnego opi- 
au choroby. 


Takie Recepty pisana przes Euro: 
pejskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ściśle i anmiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych. 


Leki Polskie wolno jest sprzeda- 
wać każdemu bez opłaty apecyminago 
lajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy estor- 
ników i okoła 800 agentów moich 
mają je na akładzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarsiw, 
kupcie sobie od awojego aztornika 
lub mojego Aganta, lub piazcela 
wprost do fabryki, załączająe pełną 
cenę naprzód. 


W okolicach, gdzie nie mam jeas- 
ere Agenta, proszę pisać 6 warun- 
ki. 


Pisząc załączajeje 2a markę poss- 
tową na odpowiedś. 
ALIIERT G. GROBLEWSKI 
241 E. Main St., Plymouth, Pa. 
Luzerne O0. Pa. 


“Fabryka Cygar i Papierosów 


oraz 
sklad wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskieb 
Austryackich, jskoteż Tabaka do zażywania; 


oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
i Portfele — i wszelkie galanterye. 
Proszę pisać po cennik. 
Adresujcie: 
H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, I. 


NOWA KSIĄŻKA. 


Z drukarni **Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książka p. t. 


NAJNOWSZY 


SEKRETARZ ZAKOCHANYCH, 


z dodatkiem: Pieśni Miłosnych, Wierszy do imienników itd. 
czyli LISTOWNIK DLA MIŁOSNYCH. 


Zawiera liexny zbiór listów wzorowych na wszystkie przypadki zachodzące w życiu 
miłosnein jako to: 74 listów I odpowiedzi "Wynużenia I oświadczania miłości”, 58 Ii- 
atów dia kochanków i narzeczonych, 9 llstów “Umowy przedślubne i odpowiedzi", ? for- 
mułów, 25 pieśri miłosnych, 23 wierszy do Imionnika. 


176 stronic wyraźnego druku. 


CENA 50c. 


"W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO., 
1163 Milwaukee Ave., Chicago, HI. 


Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 


CZYTAJCIE UWAZNIE! 


Nia dajcie się łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je- 
żell Wata kto powiada. ż6 Wam ręczy za to lub owo, apytajcie aię azar- 
Jatana ezen ręczy | gdzie jego gwarancyai Odpowiedzialny Agent i ban» 
kier układa gwarancyę do Kasy rządowej. Nim powierzycie awoje pie 
niądre do przechowania lub przeslania do kraju, przekunajcie sig szem 
i jak kto ręczy za Wasz cieżko zapracowany groaz. Złożyłem do u 
rządowej Bta Tyalocy Dolarów jako gwarancyg dla Was. Pamietajcie za- 
tem, że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wamra uaługi jemat sia 
ry dońwiadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za $20.48; 200 kor: 
za 940.85: 500 kor. za Q1U2.00; 1000 knar, za $204.00. — rab. 
1a $26.15; 100 rub. za 851.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. sa $518. 
BŃprzedaję tzyfkarty do Europy i do Ameryki 

Sporządza kontrakty, pełnomoanictwa | 
Załatwia sprawy wojskowe A Czyni io 

wszystko tanio, dokladnie j punktualnie. 

Piszela po kurs azczegółowy i ceny kzyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
m porada jest berplutna 


HENRY J. SCHNITZER, notaryusz 
141 Washington St. New York. 


(eny najalżare: Bezpitceęństwo sajn peiro $106,000.00 Q 
Ep woo arziafei buzeperojdron * sangju[en Lueg (22 


Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00 


HISTORYA BIBLIJNA. 


DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początok świata. 2. O wybraniu | wielkośaź 


ludu Izraelskiego 3. Zbliżający się upadek ludu Izraelskiego. 


DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwsze lata Jesusa. 2. Publi- 


czne wystąpienie Pana Jezusa. 3. Pierwsza Wicikanoc. 4. Drnga Wielkanoc. 5. Tre- 
cia Wielkanoc. 6. Ostatnik Wielkanoc, Męka i śmiurć Pana Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 


pierwszego Kotciolła. 
Księga zawierająca 264 strony drukn, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jeroza= 


limy, Egiptu 1 Kauasny w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką. 


Kto nadaśls 10 centów zraczkami, dostanie katalog i warunki. 


Piszcie na adres: J. SCHMIDT. 107 No. 8th Str. BROOKLYN, N. Y. 


Potrzebni są ageno: do apizedaży innych kalążek wa wszystkich osadach polskie. 
z 


Ziemia merska n 
W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko- 
lonii, o doskonałej ziemi, bardzo urodzajnej w po- 
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i dobrych są- 

siadów. Pisać trzeba na adres: 
Sobieski, Wis. 


J. J. Hof Land Co., 


Far a Sprzedaż. 


Najiepsze Lekarstwa Domowe. 


Najbezpieczniejsza | najskuteczniej sza mańć na wyleczenia świeraby, ecse- 
my, wrzodów, wyrzutów, letniej wysypki. narchów na głuwie u dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cana 60 centów zn alaik — pocztą 60 6t. 

Balsam na płuca jest pewnem lekar atwem na kaszel; saziębienie; chrypli- 
woté; Ról w płucach; Modry kaszel; Koklusz i astmę; fubrę pieiową i wasal- 
kiegi rodzuju choroby gardła i płuc, cana 25c i 50 e. 

Proszki na bôl głowy przeinagnią tak chorobliwy jak nerwowy i neuralgiczny 
bol głowy; nie są szuodliwa I sprawują skutki w neuralgicznych chorobach. Oe- 
na 10c i 25c. s 

Pigułki na wątrobę są czystym roślinnym środklam 
niestrawność: zatwardzenie, żółtaczkę; wzdęcie; ból i zawrót głowy I inne 
wości wątrobianu. Cona Zśc. 

Gojąca maté jest czystym I ulgę przy noszącym frodkiem na rany; odmrożenie; 
rany od słońca; rany jątrzące; wrzody; potluczenia itd. Cena 250. 

Pastylki na zaziębienia są bezpieczną | szybko działająca; rozpędzają sa- 
ziabienia; rozpędzają kaszel; grypę; lub febrę katarową; na aziębienie są naj- 
lepsza używane w połączeniu św. Elżbiety Balsamem na płuca. Cena 25a, 

Lekarstwo na reumatyzm jent jedy nem pewnem lekaratwem do usunięcia 
boleńci reumatycznych | napuchłości od oczyszczenia aystemu od truciany; znako- 
mity środek na ból lędźwiowy: zdrętwia łość w niawach; chroniczny i muszkuło- 
waty reumatyzm i rcumatyczną neuralgię. Cena 750. 

Regulator jest to potężny środek wz macninjący, udzielający zdrowia | siły we 
wszelkich chorobach właściwych płci niewieściej usllnie polecamy jako akuteca- 
ne dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów i pomaga naturze w 
sprawie przychodzenia do zdrowia. Cena $1.00. 

Zołądkowy balsam jest pewnym środ kiem na choroby żołądków i organów tra- 
wienia; przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy niestrawności; dodaja 
normalnej siły; bardzo dobry da wzmocnienia całego systemu. Cena 50c. 

Maść śmietankowa jest najczystazym i najpotrzebniejszym drodklem na ueu- 
niçele plam; piegów, wyrzutów na twarzy; onalenia ad słońca; chroni ona rę4e; 
twarz i usta od popękania i jest także barzdo dobra po ogolenin. Cena 25c. 

Krople na ból zębów, jest to ukutecz ny środek na ból zębów; działają one 
wprost na nerwy i usuwają ból. Cena 10 centów. 

Lekarstwo na nagniotki jest pewnem i skuntecznem lekarstwem na miękkie f 
twarde nagniotki; odciski; brodawki it&. Cena 250. 

Poniada na wlosy; świetne przyrządz enie na włosy; zmiękcza i nadaje połysk 
włosom; pobudza ich porost. Cena 25 cen tów. 

Proszek do nóg jest lekarstwem na npotniejące, opuchnięta, zbolałe i przykre 
euchnąca stopy, utrzymuje trzewik w przyjemnym ł suchym stanie. Cena 250. 

Liniment dla koni przewyższa Inne lekarstwa w leczenin martwaj kości; na- 
rostu, bolącego pyska, atarcia, napuchnłęcia ran. wywichnięcia ustywności stawów, 
abolałych muszkułów kulawki; ochwacc nia, guzłów akórnych na karku itd. 50e- 

Lekarstwo na cholerę przywdziwy przyjaciel dzieci i dorosłych w 
boleści; dodaje rychłej ulgi przy kurczach; cholerach; letniej dolegliwości; krwa- 
wych hbiegunkach, pewnem lekarstwem na rozwolnłenie; kolki, zapalenia kauała 
pokarmowego itd. Cena 25e I 500. 

Wszmocniciel Włosów jest najlepszym pobudzicielaem porostu włsaów, tam, 
gdzie cebulki włozowe mają jeszcze w so bie życie; zapobiega wypałaniu włosów 
i tworzenin się łupieżu. Przemaga świerzh głowy; uprowadsą porost włozów 1 de 
daje im siy | połysku. Cena 50e i $1.00. 


ST. ELIZABETH FAMILY REME DY COMPANY 
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na zdrętwiałość wątroby; 
dolegli- 
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Dla Nauki 


Poza granicami ZZ 


(Dokończenie). 


Za najmniejsze cząstki pierwia- 
stków w stanie wolnym uważamy 
drobiny, które dzielą się jeszcze na 
mniejsze cząstki, 
pierwiastki łączą się z sobą chemi- 
cznie, 

Otóż z teoretycznych rozważań 
wynika, że najmniejsza, jeszcze 
pod mikroskopem dostrzegalna 
cząstka organiczna sklada się z 1 
do 2 milionów drobin, a kropelka 


wody objętości jednego sześcienne- 


go milimetra skladu się z 64,000 
trylionów drobin. Gdyby ta kro- 
elka rozszerzyła się do objętości 
kuli ziemskiej, natenczas drobiny 
jej w tym samym stopniu powięk- 
szone, miałyby według Thompsona 
objętość kuli karabinowej. W -ga- 
zach jest drobin stosunkowo mniej 
bo s4 od siebie oddzielone próżne- 
mi przedziałkami, tak, że jeden 
centymetr sześcienny gazu zawiera 
przy zwyczajnem ciśnieniu i tem- 
peraturze zero, tylko 2% trylionow 
drobin. Gdyby tedy milion drobin 
gazu, zamkniętego w centymetrze 
wychodziło co sekundę na ze- 
wnatrz, upłynęłoby 630,000 lat, za- 
nimby wyszły wszystkie. Średnicę 
drobin oceniamy na 150,000,000 
część milimetra, 

„Oezywiście, że atomy, jako skła- 
dniki drobin, musza być od nich 
jeszcze mniejsze. Ale nie tu jesz- 
cze konięe, Bo wedlug  najnow- 
«zyel teoryi atomy nie są naj- 
mutiejszemi cegielkami, z których 
zbudowana jest materya. Są niemi 
elektrony, Atomy składają się z 
elektronów, któryeh Średnica ma 
wynosi 2,8 pilionowych cześci mi- 
łimetra, a cieżar 12000 części cię- 
žaru atomu wodoru. 

Teorya atomistyczna — budowy 
materyvi, podobnie, jak teorya ele- 
ktronowa są oczywiście hipoteza- 
mi. I ważamy te przypuszezenia 
za prawdopodobne. bo na podsta- 


wie ich dają się wytłumaczyć całe) 


szeregi zjawisk. w my sposób 
wprost niezrozumiałych, ba, wy- 
chodzące z założenia budowy atomi- 
stycznej i elektronowej 
dochodzimy rachunkiem do wyni- 
ków, które doświadczenie potwier- 
dza. biczby, odnoszące się do wy- 
miarów drobin i elektronów, nie 
sq dokladne, leez tylko prawdopo- 
dobne. „Nie są one wypadkiem bez- 
pośrednich pomiarów, jak np. licz- 
by, podające wymiary  wymocz- 
ków lub bakteryi, bo drobiny, ato- 
my i elektrony, jeżeli rzeczywiście 
istnieją, leża daleko poza granica- 
mi dostrzegalności, 

Natomiast bardzo dokładnie u- 
mie fizyka nierzyć bezpośrednio 
iune wielkości, choć znacznie wyż- 
szego rzędu, niż drobiny, ale prze- 
cież nieskończenie małe, np. dlu- 
gońć fal świetlnych. Dia światła 
<«zerwonego otrzymano 760, a dla 
fijołkowego 396 mwilionowych czę- 
ści milimetra. Tłość drgnień na 
snekundę wynosi dla Światła ezer- 
wonego 490, a dla fiołkowego 158 
bilionów na sekundę. 

Gdy, pomijając bezpośrednio o0- 
taczający nas świat, z którego wy- 
miarami jesteśmy oswojeni, zwró- 
cimy się do tych niepojętych ma- 
łości w przestrzeń świata, usianą 
ciałami niebieskiemi, spotkamy 
znowu ogromy, urągające wszel- 
kiej fantazyi. 

Ziemia nasza jest kulą o Średni- 
cy 1,419 mil geograficznych mila 
geograficzna — 7.4 kilometrów, o 
powierzchni 9,261,100 mil kwadra- 
towych, objętości 2,650 milionów 
mil sześciennych. 

Jakżeż mamy wyobrazić sobie tę 
olbrzymią kulę, jeżeli nie starczy 
nam wyobraźni na jedną milę sze- 
Kcienną, t. j. skrzynię długą, szero- 
ka i wysoką na milę. 

Wodociągi lwowskie, dające na 
dobę około 20,000 metrów sześcien- 
nych wody, napełniłyby kilometr 
sześcienny dopiero w 147 latach, a 
mila sześcienna zawiera 405 kilo- 
metrów sześciennych. Na metr 
szekcienny idzie około 300 cegieł, 
więc na kilometr sześcienny 300 
miłiardów. Lieząc na jedna ka- 
mienicę średniej wielkości pot mł- 
liona cegieł, możnaby z jednej mi- 
li sześciennej cegieł wybudować 
243 milionów kamienie. A że lud- 
ność całej ziemi oceniaja na 1500 
milionów, więc na każde sześć 
kłów wypadłaby jedna kamienica. 
Wynika z tego, że rozebrane domy 
wszystkieh miast na ziemi nie wy- 
pełniłyby jednej mili sześciennej. 
A ziemia ma takich mił sześcien- 
uxeh 2650 milionów. 

Olbrzymia kula ziemska jest Je- 
dunkże wohee słońca bardzo ma- 
łem ciałem, bo objętość słońca jest 
jeden i ćwierć miliona razy wię- 
ksza. Na protuberaneyach. owych 
olbrzymich slupaeh palacyvch się 
gazów, które nieustannie ze słońca 


| AT EMEEWA 


na atomy, gdy 


i Rozrywki. 


wybuchaja. mogłaby ziemia bujać 
podobnie, jak szklana kula na 
promienin wodotrysku. Gdyby w 
środku próżnej kuli objętości słoń- 
ca znajdowała się ziemia, mógłby 
koło niej krażyć księżyc w swej 
rzeczywistej odległości 50.000 mil. 
a od księżyca do powierzchni kuli 
byłoby jeszcze tak daleko, jak od 
ziemi do księżyca. 


A wszechświat jest zasiany nie- 
zliczoną mnogością słońc. Wszak- 
żeż wszystkie gwiazdy, które bły- 
szczą w postaci świecących punk- 
tów na niebie, są słońcami. O nic- 
których z nich wiemy, że wielko- 
ścią przerastają znacznie słońce. 
Syryusz np. jest od słońca 16 razy 
większy, 

Jak ziemia jest drohiazgiem wo- 
bee słońe, tak znowu ogromy słońc 
znikają wobee rozciągłości warko- 
czy komet. Kometa Donata z ro- 
ku 1850 miała w czasie największe. 
go rozwoju warkoczu długości 80 
milionów kilometrów, a olbrzymia 
kometa z roku 1843 — 250 milio- 
nów. „Jeszcze dalej w przestrzeni 
są męlawice, z których formują się 
kwiaty.’ 

Obliezono z wielkiem prawdopo- 
dobieństwem, że wielka mgławica 
w gwiazdozbiorze Andromeda ma 
rozciągłości 4,000 bilionów mil. 
Chyby grubość włosa ludzkiego 
można” powiększyć 1,000 bilionów 
razy, grubość ta byłaby przeszło 3 
razy większą, niż odległość ziemi 
od słońca, 

Podobnie, jak z wielkościami, 
ma się rzecz z odległościami. 

Na przebycie równika ziemi, 
mierzącego 5,400 mil, potrzebowal- 
hy pociag pospieszny 20 dni. Na 
| księżyc, który według skali astro- 
nomicznej jest od ziemi o krok od- 
dalony, bo okrąża ją w odległości 
50,06%) mil, dażyłby pociąg pospie- 
szny © miesięcy, na słońce |odleg- 
łość 50,000 mil} 230 lat. a ua naj- 
odleglejszą planetę naszego syste- 
mu słonecznego, na Neptuna 7,000 
lat. Kula działowa biegłaby do 
| Neptuna 390 lat. 


A jak daleko jest 


od nazzego 


materyi, słońca do najbliższego. 


Sasiad najbliższy naszego syste- 
mu słonecznego, gwiazda Alfu w 
Centaurze jest oddalona od slońca 
o 5. bilionów mil: jest to odie- 
głość 9 i pół milionów razy większa 
niż odległość Neptuna. Tu już nie 
można odległości mierzyć prędko- 
ścią pociągu lub kuli, lecz potrzebą 
szybszego gońca. Szybkość świa- 
tła wynosi 40,000 mil na sekundę, 
więc jest około 60,000 razy więk- 
sza od szybkości kuli. 

Z księżyca na ziemię bieży świa- 
tło 1 i pół sekundy, ze słońca 8 mi- 
nut; z najbliższej gwiazdy stałej 
4.3 lat, Odległość, który światło 
przebiegu w roku. nazywamy ro- 
kiem świetlnym. Więc odległość 
nujblizszej gwiazdy od ziemi wy- 
nosi 4.3 lat świetluych, gwiazdy 
Wegi w Lirze 18 lat, gwiazdy Po- 
larnej 60 lat, a nowej gwiazdy, 
która w lutym 1901 ukazała się w 
gwiazdozbiorze Perseusza, 280 lat. 
„Zatliła się ona jnż przed 280 laty, 
w czasie wojny trzydziestoletniej, 
ale dowiedzieliśmy się o tem do- 
piero przed 11 laty w chwili, kiedy 
pierwsze z fal eteru, wywołane 
drganiem rozżarzonych cząstek tej 
gwiazdy, doszły do oka astrono- 
ma. 

Ale te tak bardzo odległe gwiaz- 
dy są to jeszcze zawsze światy są- 
siednie naszego systemu słonecz- 
nego, bo przecież można ich odle 
głość zmierzyć, Za pomocą olbrzy- 
mich nowoczesnych lunet naliczo- 
no na firmamencie około 1500 mi- 
lionów gwiazd, a odległość ledwie 
100 gwiazd dała się zmierzyć. Re- 
szta usuwa się z powodu odleglo- 
ści od jakichkolwiek pomiarów. Z 
pewnych rachunków prawdopodo- 
bieństwa można tylko otrzymać 
przybliżone liczby tych — niepoję- 
tych odległości nawet w średniej 
wielkości teleskopie sprawiają 
wrażenie mlecznego pasa. Otóż 
droga mleczna jest od nas odległa 
o 6,000 lat świetlnych. Gdyby 
słońce było od ziemi odległe tak 
daleko, jak oko prawe od lewego, 
i gdyby w tym samym stopniu 
zmalała odległość Drogi Mlecznej 
od ziemi, wtenezns odległość ta 
wynosiłaby 3,20) mil. 

Ale Świat nie kończy się na mle- 
cznej drodze. Przestrzeń, podob- 
nie jak czas, nie ma ani początku, 
ani końea. Nieskończoność prze- 
strzeni jest nie do pojęcia, podob- 
nie jak wieczność. 

Poeta wschodni dał taki obraz 
wieczności: Jest daleko, bardzo 
daleko góra dyamentowa, milę 
szeroka. milę wysoka. Do tej góry 
eo sto lat przylatuje ptaszę i wy- 
ciera o górę swój dzióbek. Gdy w 
ten sposób całą górę zetrze, upły- 
nie sekunda z wieczności. 


Gdyby ten ptaszek mógł zalecieć 
na Drogę Mleczną, posunałby się 
o krok w nieskończonej przestrze- 
ni. 

Dr. Fr. Tomaszewski. 


Najpiękniejsze narody 
świata. 

Każdy naród uważa się za naj- 
piękniejszym, w myśl przysłowia: 
* Każda liszka swój ogon chwali”” 
I tak dia Eskimosa  najidealniej 
pięknym typem człowieka jest 
twarz z nosem obrzydliwie spłasz- 
czonym, dla Chińczyka oczy możli- 
wie skośne jtd. Że jednak i w tym 
wypadku ''niema reguły bez wy- 
jatku”, dowiadujemy się ze znane- 
go miesięcznika ‘“‘Strand”. Zaj- 
muje się w nim jeden z uczonych 
niemieckich krajowcami z wyspy 
Samos i dochodzi do wniosku, iż 
jest to stanowczo najpiękniejszy 
typ człowieka. Co jednak szcze- 
gólniejsze, że tenże uczony na dru- 
giem zaraz miejseu pod względem 
piękności stawia — Japończyków. 

Badacz ów piękności ezłowieczej 
jest jeduak zdaje się pod wzglę- 
dem swych spostrzeżeń odosobnio- 
ny. Jeden z najznakomitszych po- 
dróżników, badacz podbiegunowy, 
porucznik angielski Shackleton, 
twierdzi, iż nigdzie nie spotkał lu- 
dz piękniejszych, od należących do 
rASY anglosaskiej. a zatem Angli- 
ków i Amerykanów. Inny podróż- 
nik Norweg, Sven Iłedin, pułmę 
pierwszeństwa oddaje piękności 
ludów skandynawskich, a głównie 
Szwedom i Norwegom. 


Najwięcej jednak — rzec moż- 
na — głosów w  międzynarodo- 


wym konkursie piękności uzyskali 
Włosi. Anglik Marek Stone uwa- 
ża Włocha za *' typowego ezłowie- 
ka”. Także jeden z głośnych ma- 
larzy angielskich sir William Gos- 
cambe John jest tego samego zda- 
nia, a Artur Giesy, potwierdzając 
ów wniosek, dodaja że Włosi sa 
klasycznymi spadkobiercami sta- 
rej Grecyi. Leez jest to tylko pię- 
kność t. zw. *klasyczna”'; mężczy- 
źni “dla oka” najpiękniejszymi 
nazywa on członków dwóch gór- 
skich szezepów indyjskich, miano- 
wicie Sikhsów i Palputów ; najpię- 
kniejsze zaś kobiety w latach śred- 
nich spotykał w Irlandyi, wreszcie 
eo do dziewcząt, zgadza się z nie- 
mieckim uczonym i zachwyca się 
pięknoścą dziewcząt samoańskich. 

Według miesięcznika **Strand”', 
wyrok ‘‘jury? konkursowego 
brzmi: najpiękniejszych mężczyzn 
rodzą Włochy, zaś kobiety — An- 
glia. 

Zdaje się jednak, że ani biorący 
udział w ankiecie, ani członkowie 
jury nie mieli sposobności przyj- 
rzeć się pięknościom  kaukazkim 
|Gruzinom| lub nawet evzgańskim. 
Może by odmienne tyły nieco zda- 
nia podróżników j uczonych i in- 
ny wyrok sędziów, 


Spiew ptaków. 


Jak uczą się ptaki śpiewać? Czy 
działa w danym razie naturalna 
predyspozycya, czy też dar śpie- 
wu nabytu jest sztucznie i przy- 
swojony? Ciekawem tem zagad- 
nieniem zajmuje się przyrodnik 
amerykański Conradi. 

Dla doświadczeń swoich ('onra- 
di wybrał wróbla świeżo wyklute- 
go z jajka i położył go do gnia- 
zda kanarków, także áwiežo wy- 
klutych. Potem przeniesiono kla- 
tkę z gniaadem do pokoju, w któ- 
rym znajdowało się 20 innych ka- 
narków. Takim sposobem młody 
wróbelek oddzielony był znpełnie 
od współbraci. Pomimo to. jed- 
nak pierwszy głos. który wydał, 
był ćwierknięciem wróbla, a za- 
tem instynkt naturalny przemógł. 
Stopniowo jednak wróbel zapom- 
nial swego *' języka ojczystego” i 
zaczął śpiewać jak kanarek. Do- 
szedł do tego jednak — jak zazna- 
czyliśmy powyżej, — nie od razu. 
Początkowo usiłowania jego nie n- 
wieńczał skutek pomyślny, ale 
ptak nie zrażał się _ niepowodze- 
niem i w końcu nabył takiej wpra- 
wy i pewności siebie, że współza- 
wodniczył z kanarkami. 

Drug wróbel. którego usunięto 
od rodziny i zmuszono do wspólży- 
cia z kanarkami, liczył w chwili te- 
go dońwiadczania już dwa tygo- 
dnie życia. Dla ptaka, mającego 
nauczyć się języka obcego”, był 
to wiek dojrzały. Nie mniej jnż 
po kiłku dniach wróbeł zaczął wy- 
dawać dźwięki surowe, coś w ro- 
dzaju barharzyńskiego śpiewu, 
przypominając tylko bardzo nie- 
wyraźnie śpiew kanarka. a jednak 
nie będącego już świergotem wró- 
bla. Śpiewak miał głos krzyczący 
i zawsze za niski. Czasami usiło- 
wał wziąść nutę wyższa. ale usiło- 
wania te skończyły się początkowo 
niepowodzeniem zahawnem. Z cza- 
sem wszakże i on przezwyciężył 
wszelkie trudności i zaczął trylo- 


Fua jak prawdziwy kanarek. 
Nadszedł wreszcie dzień, w któ- 
rym oba wróble nie miały już nie 
więcej do nauczenia się w szkole 
kanarków. wpuszczono je więc z 
powrotem do towarzystwa wróbli. 
I oto zapomniały wszystko, czego 
nauczyły się wśród kanarków. Po 
npływie sześciu tygodni świergo- 
tały już tak po wróblemu, jak gdy- 


by nigdy nie opuszezały towarzy- 
stwa współbraci. 

Być może, badacz amerykański 
uczyniłby lepiej, gdyby wybrał 
był dla doświadczenia nie kanarki, 
lecz inne ptaki. Od dwóch stuleci 
bowiem trwająca z pokolenia na 
pokolenie niewoła uczyniła z ka- 
narka *'ptaka sztucznego”, który 
pod wpływem klatki zmienił bar- 
wę upierzenia i śpiewa inaczej niż 
kanarki w stanie dzikim. Byłoby 
więc zapewne lepiej, gdyby wróble 
użyte do doświadczeń umieszczono 
wśród szczygłów lub innyeh *'pta- 
ków naturalnych”. 


Bądź co bądź, z doświadczeń 
Conradiego wypływają wnioski 
ważne, przedewszystkiem, że 


ptaki nie śpiewają same przez się, 
lecz, że muszą uczyć się śpiewu. 
Na jedno więc z najciemniejszych 
zagadnień psychologii ptasiej pa- 
da z tych doświadczeń nowe świa- 
tło. 


Trzy największe wodo- 
spady. 


Za największy i najwspanialszy 
na całej kuli ziemskiej uchodził 
przez dlugie lata wodospad Niaga- 
ry, stanowiący wypływ wody z je- 


ziora Erie do jeziora Ontario. Ale| LAMPA CZARNOKSIĘZNIKA, 


sie transit gloria mundi, można o 
nim powiedzieć, gdy przed trzy- 
dziestoma kilkoma laty odkryto w 
Afryce poludniowej na wielkiej 
rzece Zambezi nowy, nieznany do- 
tychezas wodospad. któremu na 
cześć królowej angielskiej padano 
nazwę wodospadu Wiktoryi. Wo- 
dospad ten swą szerokością, wy- 
sokością i przepięknem otoczeniem 
wpada bowiem do wąskiego wawo- 
zu skalnego, góruje znacznie nad 
wodospadem Niagary, który nie 
robi tak wspaniałego wrażenia, po- 
nieważ jest znacznie niższy, pro- 
wadzi o wiele mniej wody i nie od- 
znacza się szczególną pięknością 
okolicy. Ale odkryto w południo- 
wej Ameryvee na granicy Brazylii 
i Argentyny w pobliżu ujścia rze- 
ki Iguassu do wielkiej rzeki Pa- 
rany nieznay dotychczas wodo- 
spad wśród przepięknej, ale bar- 
dzo trudno dostępnej okolicy, do- 
tychczas ręką ludzką nie tkniętej. 
=a ten jest bez porówna- 
s 


nia piękniejszy od wodospadu Nia- 
gary, a i piękniejszy od wodospa- 
du Wiktoryi, ponieważ jest wi- 
dzialny ze wszystkich stron, czego 
nie można powiedzieć o wodospa- 
dzie na rzece Zambezi. 

Różnice tych trzech dotychczas 
największych i najwspanialszych 
na kuli ziemskiej wodospadów 
wykazuje najlepiej następujące 
zestawienie : 

Wysokość wodospadu Niagary 
|49 — 50 metrów, szerokość, 1237, 
siła spadku 7 milionów koni. 

Wysokość wodospadu Iguassn 52 
— 65 metrów, szerokość około 3 
tysiące, siła spadku 14 milionów 
koni. 

| EO 

Niewkłaściwe leczenie kataru 
nosowego jest czemś gorszem, niż 
zupełne nieleczenie. Chege leczyć 
się z tej choroby skutecznie, trze- 
ba przemywać jamę nosową cie- 
płym rozczynem Severy Antisepso- 
lu, a potem wkładać trochę Seve- 
ry Maści na Katar |Severa's Ca- 
tarrh Balm| w każdą dziurkę no- 
sa co rano i co wieczór. Dobry 
skutek takiego leczenia się odczu- 
jesz wkrótce. Cena każdego z tych 
lekarstw: 25 centów. 

„Jak się Macioś uwolnić chciał od 
chodzenia do szkoły. 

— Dzisiaj nie możesz iść do 
szkoły, bo pada mocno — rzekł 
ojciee do swego syna Maciosia. 

— A jutro mój ojcze! 

— Jeżeli tak padać będzie, to 
też nie pójdziesz. 

Rano była śliczna pogoda, oj- 
ciec wstał i widział że Macioś psu 
trawę daje. 

— A co ty tutaj tak rano ro- 
bisz? — zapytał się ojciec. — Po 
co psu dajesz trawę? 

— Bom słyszał, proszę ojca — 
odpowiedzial Macioś — że gdy 
psy jedzą trawę, to padać będzie. 
daję mu zatem trawę. aby padało. 


żebym nie potrzebował iść do 
szkoły. 
— Prawda. panie  Rosenster, 


małżeństwo podobne jest do piaj- 
tv. 

— Jakto. wprost przeciwnie, w 
małżeństwie żona przyjmuje na- 
zwisko męża. a przy płajcie maż 
przyjmuje nazwisko żony. 


KATALOG KSIĄŻEK 


Własnego druku i nakładu. 


KWIAT PRERYI I MIĘDZY INDYA- 
NAMI Powieść z pół. zach. Amery- 
ki, przełożona przez J. _ Betkow 
skiego. Cała rzecz dzicje się w naj- 
piękniejszej części Btanów Zjednocz. 
w cudownym zachodzie państwa O- 
hio, który rzeczywiście *'królową”* 
rzeczypospolitej jeat nazwany. Głów- 
nemi osobami w tej powieści są Re- 
ginald i Łucya, którzy przebywają 
pomiędzy Indyanami ich przygody i 
rozmaite ciężkie i miłe chwile. Lucya 
to śliczna dziewczyna, niewinna, a 
nader roztropna i miła — słusznie 
też i Indyanie nazwali ją **Kwia- 
tem Preryi”', kwiatem tych wielkich 
i niezmierzonych pól, pokrytych wó- 
wczas wysoką trawą i nieprzebytemi 
borami. Reginald zaś, to osobistość 
niezwykła, waleczna i nie mściwa. 
Życie swoje był gotów dać za Łucyę. 
Również gra tu rolę wódz indyański 
nazwany ''Orłem Wojny”, który 
bardzo poważa! Łneyę. Cena .. $1.25 

ŁADOWA PIECZARA. Obrazek wiej- 
ski przez Kraszewskiego. Miejsce 
którego opis się tyczy nazywa siQ 
Stare. Jest to niewielka wioska, zna- 
na już z historyi dawnej Polski, z 
powodu najazdu Tatarów, niedaleko 
Oleska, sławnego miejsca urodzeniem 
Jnna IJI-go. Wioska ta Stare, posia- 
da wszystkie znamiona odwiecznego 
sioła, otoczona mogiłami drzewami 
lasami. W tych właśnie lasach jedna 


o napisanie lintu, kup sobie tę ksią- 
żeczkę. a ona cię pouczy jak masz 
pisywać listy czy to prywatne czy to 
potrzebne ci do interesu. Znajdziesz 
tu bowiem gotowe listy, jakie tylko 
sobie życzysz i do kogo tylko życzył: 
byś sobie pisać, zmienisz tylko datę 
i miejsce, zkąd piszesz; takiego listo: 
wnika nigdzie nie znajdziesz, jest on 
ułożony na podstawie innych kilku- 
dziesięciu listowników rozmaitych 
inych języków i zastosowany prak- 
tyeznie do twego pojęcia i rozumu. 
Nabądź. a przekonasz się. .... 60c. 
Ten sam w mocnej oprawie i ze złoco- 
nym tytulikiem a 


LITURGIKA, czyli Wykład Obrzędéw 


Kościoła Katolickiego, podług dzieła 
ks. Innocentego Frenkla, streścił i do 
użytku zastosował ks. Tomasz Ko: 
walski, kanonik katedralny i dziekan 
Płocki. Dosłowny przedruk z wyda- 
nia trzeciego z 28 ilustracyami. Po- 
znanie znaczenia obrzędów kościel- 
nych jest dla każdego katolika tak 
potrzebne, jak chleb codzienny, o- 
brzędy kościelne albowiem wyrażają 
nasze religijne przekonania i zaspo- 
kajają wrodzoną potrzebę duazy na- 
szej, — Nietylko dziecko w szkole 
powinno się uczyć znaczenia obrzę- 
dów kościelnych ale i starzy pawin- 
ni taką książeczkę nabyć i od czasn 
do czasu rozczytywać się w niej. Ce 
na e. = stase" OVO 


miejscowość tajemnicza nazywa Pa- | LEKCYE I EWANGELIE na wszyst- 


dowym gejem, inna Lelową kontyną. | 
Opowiadania o '*Łudowej pieczarze, 
natchnione s3 oglądaniem tejemni- 
czych podzamkewych chodów w Cho- 
ciniu, na Wołyniu, o których różne 
i dziwnę krążyły podania. Główne o- 
soby są Juliusz, Hryć i Marya. Ce- 
na tej przecudnej powieści .. .. 50e. | 
czyli | 
historva Alludyna o lampie cudownej 
w jaskini czarodziejskiej i o cudow- 
nym pierścieniu. Opowiadanie Szehe- 
razady z Tysiąc Noc$ i Jedna. z pię 
knymi czteroma obrazkami. — O ta- 
kich rzeczach, jak  czarodziejach i 
rzeczach, którym przypisuje się moc 
której nie posiadają, od początku na- 
azego istnienia opowiadają i z wie 
kiem upiększają coraz więcej, aby 
tyłko jak najwięcej zaciekawić lu- 
dzkie imaginacyve. Ze nasi starożytni 
przodkowie mieli bujne nader fan 
tazve, to pokazują nam te lub owe 
książki podobnej treści, jak ta. która 
rzeczywiście każdego zaciekawi i u- | 
bawi. Cena ... om)a0c3 
LEKARZ DOMOWY czyli niezawodne 
sposoby domowego dobrego A 
rozmaitych chorób, oraz opixanie roz- 
maitych roślin, leczących. przez Przy- 
jaciela Ludzkości. — Każda matka 
i ojeiec w rodzinie, powinien z obo- 
wiązku tgle wiedzieć z zakresu hy- 
gieny, żeby w nagły razie i sobie i 
swemu dziecku mógł przyjść z tym- 
czasową pomocą. zanim przybędzie 
lekarz 1 zaopatrzy je. Książka taka 
powinna być dlu rodziców skarbem 
wiedzy, potrzebnej uiezbędnie przy 
wychowywaniu dzieci. Zuając bo- 
wiem pewne podstawy hygieny, ro- 
dzice nie łatwo dopuszczą, aby za- 
wiązana choroba w dziecku się roz- 
wiełmożniła i nieraz bez pomocy le- 
karza potrafią ją zażegnać. Książka 
ta powinna znaleźć się w każdym do- 
mu rodzicielskim. Cena .... .. 25c. 
LESNY MŁYN nad Czernają. Romans 
polsko-rosyjski. — Zamek strzelecki 
księcia Petrowa, otoczony lasem, 
który po zachodzie słońce igral wia- 
trem i huczał jakby głosem duchów 
złowieszezych. Księcia niema w do- 
mu, wybrał się na połowanie w za- 
padłe knieje. W zamku tym, w poko- 
ju sypialnvm w krześle poręczowym 


kie Niedziele i Swięta calego roku, 
podług przekladu X. Wujka stosownie 
do Maszałn Rzymskiego, wypracował 
ks. S. Tomieki, a potwierdzona przez 
Konsystorz  Genernlny arec, Qnież 
nieńsko-Poznański. Książka ta po- 
winna być dla każdego świętością i 
zawsze powinno być dla niej miej- 
sce w domu katolickim. Przypatrz- 
my się tylko np. żydom lub turkom. 
Pierwsi szanują talmud jako najwię 
kszą świętość, tak że trudno nawet 
żyda nakłonić, aby na talmud przy- 
sięgał. tak szannje on ten skarb po 
zostawiony mu od praojców — dru- 
dzy. to jest turcy, gotowi są za swe 
pismo, Koran, pójść w ogień, ażeby 
tylko stanąć w obronie jego — bie- 
rzmy więe przykład z nich i szanuj 
my nasze áw. pismo-ewangelie, roz- 
czytujmy się w chwilach wolnych, 
bo przecież ewangelie, oznaczają. 
zwiastującą nowinę lepszego  szczę- 
ścia, podajmy je naszym dzieciom 
do rąk, a spełnimy wolę Opatrzno- 
ści. Cena tej świętej naszej księgi. 
oprawionej mocno i ze złotym tytuli- 
kiem i ozdobną »tronicą tytułową, 
fylkos= 2 114 susa $1.50; 


LTTWINKA, powieść z ostatniego dzie 


siątka pierwszej połowy XIX wieku. 
napisał J. Kwiatkowski. Rzućmy o 
kiem na przychodzące w tej śłicznej 
powieści osoby: pierwszą jest panicz 
około dwudziestoletni, miłego i szła- 
chetnego oblicza, drugą jest woźnica 
i młody czternaatoletni młodzieniec, 
dalej koroną i główną osią tej po- 
wieści jest Marva, cudownej piękno: 
ści dziewica, którą w powieści bliżej 
poznaniy, a która zaczynała obecnie 
ośmnasty rok życia, pelna wyższego 
uezucia, niewinne dziecko, ideał i 
szczęście rodziców — wyobraźnia tej 
ślicznej dziewczyny jest pełna tylko 
uezucia estetycznego i moralności, 
przyjętej od swoich rodziców. — Tu 
dopiero ezytelnik nasz rozmarzy się 
tą miłością jaka tehuęłv dwie dusze, 
a jeszcze |ardziej aaciekawi go, czy 
też ta miłość uwieńczyła się pomyśl- 
nym skutkiem czy nie i tu właśnie 
punkt kniminacyjnv rozczarowania. 
Sliczna ta powieść w słabej oprawie 
koszta 2... ag «dl 55 _JA' SZA 
W mocnej oprawie zosia Ko aE 


siedzi hrabina Marya Latowska, ze| LITERATURA POLSKA I POLSKO- 
awą córeczką Olga, opodal, stoi na| ĄAMERYKANSKA =- opracowana przez 


rozkazy Pani, Minka, pokojówka, u- 
brana w piękne narodowe stroje ro- 
syjskie; nadchodzi czas udania się na 
spoczynek... Olga mała żegna się ze 
swoją matką i kładzie się do prze- 
prsznej kołyski, matka całuje dzieci- 
nę i żegna ję — ale po chwili ogar- 
nia ją straszny lęk, przychodzą jej 
myśli, jakby już ostatni raz iegnała 
się z dzieciną... przeczucie to nie 
zawodzi ją=—<* Przez bramę wpada 
do zamku sześć zamaskowanych mę- 
żczyzn i wszystko w zamku rozbija- 
ją, dostają się już do pokojów księż- 
nej... przez drzwi słychać tylko sło» 
wa: — Otwórz!! przed moim sądem 
nie ujdziesz nędznico... Jest to glon 
Zofii, księżnej Petronow. która za 
mierzą zabić hrabinę Lutowską za to, 
że odebrała jej miłość księcia Petru 
nowa, co się dalej dzicje w tym zam- 
ku, czytaj powieść, śliczny romans, 
GEDIA „GG 20e. 
W mocnej oprawie ze złoeonym ty- 


TULK IE ra z. zaa OPEN - Gie. 
LIRNIK POLSKI. zawierający 547 
Domek, Aryi, Krakowiaków i pio- 


snek lndowyeb. Książka ta zawiera 
do TAO stromie i jest pięknie opraw- 
na. Treść tych piosnek prześliczna; 
piosnki bowiem takie, jakie się tam 
znajdują, tchną rzeczywiście tym o- 
żywczym wiatrem, który wszelkie 
smutki i melacholie usuwa za jednym 
tylko podmuchem, piosenki rzewne | 
opowiadające nam a tem sercu pol- 
skiem rozmarzonem. które zakocha- 
wszy się raz w sereu ludu polskie- 
go, wydaje ze siebie tę miłą woń me- 
lodyj polskich, rozweselającą nawet 
już upadłe i zniechęcone serca. W 
mocnej ślicznej oprawie 
LISTOWNIK POLSKO-AMERYKAN- 
SKI. Podręcznik do pisania listów w 
najrozmaitszych okolicznościach ły- 
cia. — Czyteluik musi wiedzieć, ża 
aby poznany był. czem w rzeczywi 


redaktora “Gazety Polskiej’’ Stani- 
sława Osadę. prezesa i założycieln 
Towrzystwa Literatów i Driennika- 
Tzy Polsko-Amerykańskieh w Ame- 
ryce Północnej, — Aby zachęcić was 
do czytania tej książki, powiem tyl- 
ko tyle, że skoro tę książkę zacznie- 
cie czytać. przedstawi się ona dla 
was jako najcenniejszy i miły zaby- 
tek historyi naszych sławnych łudzi 
i dziejów naszego języka. Każdy na- 
ród pragnie, aby historya jego i je- 
go sławnych przodków znaną byla 
nietylko pojedyńczym jednostkom 
danego społeczeństwa, ale calemu 
światu. Tak my właćnie czy młodzi 
czy atarzy powinniśmy czytać te 
śliczne nasze przeszłe dzieje i opo- 
wiadać tym wszystkim, którzy ieh 
jeszcze nie znają, tym bowiem tylko 
sposobem świetność naszą przeszią 
poznają i inne narody, opowiadania 
bowiem ustne jednych drugim jest 
własnie tą drogą, przez który rozsie- 
wa się wóród mas ludu maukę i mi- 
łość do naszych pisarzy i poetów. — 
Poatąpmy tak, a spelnimy nasz obo- 
wiązek i naturalny i narodowy. Ta 
książka, mająca 314 stron, jest ozdo- 
biona licznemi ilustracyami i opracn- 
wana w sposób bardzo przystępny i 
bardzo zajmujący. Każdemu miłośni- 
kowi literatury ojczystej w poezyi, 
powieści i historyi polskiej daje au- 
tor w sposób niezwykle zajmujący 
skreślony ohraz rozwoju tej literatu- 
ry, epoka pe epoce, okres po okresie 
i ilustruje życiervsami oraz dzia- 
łalnością najwybitniejszych ich 
przedstawicieli. Nie jest ona rozwie- 
kłą i nie jest zasypaną różnymi da- 
tami i nazwiskami pomniejszych pi» 
sarzy, czem odróżnia się od innych i 
ze wszech miar jest polecenia godna 
da czytania. W miękkiej oprawie 75e 
W twardej. pięknych okładkach ko: 
sztuja $1.00 


stości jest, musi dobrze listy umieć j LOS SIEROTY, czyli powieść, wyata- 


pisać. Jest bowiem to tak ważna 
rzeczą, jak kupowanie obuwia lub i 
biorów. Pominąwszy już praktyczną 
stronę pisania listów, pomysł sobie, 
ile to razy w życiu, nie umiąc sam 
listu napisać, musiałeś powierzać ta- 
jemniee serca swego innym. udając 
się do niek, aby ci list napisali. — 
Nie potrzebujesz teraz nikogo prosić 


wiająca zgrozę nieludzkości, srogońć 
zawiści i dotkliwość nędzy; Skute- 
czność wiary i cnót: wzorowość miło- 
sierdzia i szczodrobliwość Opatrzno 
ści. — Czytelniku, dla ciebie ta ksia- 
ika będzie prawdziwym skarbem 
wiedzy, zkad masz czerpać nieprzeli- 
czone praktyki życiowe, A szczegól- 
nie książka ta jest dobrą dła ludzi, 


którzy przyzwyczajeni piąć się pa 
stopniach swohM i być w rozkoszach. 
nie umią przeczuwać niespodzianych 
chmur, których czarny «ień myli im 
ścieżkę. którą gonili za mamidłem i 
nastręcza im zgubne potknięcie. 
Książka ta hędzie dla wielu pomocą 
w falach życia tego. FET ks. A. 
Tokujski. Cena a mae +2 20E 


LUDGARDA azyll akutki wychowanis 
religijnego, opracował |adług pew- 
nych źródeł Tomasz Wiśniowski. 
Treść tej powieści zdaje się, przewy- 
żuza wszystkie inne celem swoim. — 
Traktuje ona o wychowaniu i udo- 
wadnia jak na dłoni aażdemu, że wy- 
chowanie religijne jest najlepszem i 
najpewniejszem  mzezęściem w Życiu 
człowieka. Alhdwiem w miarę wycho- 
wania, ustalamy szezęście, albo spro- 
wadzamy nieszczęście na naszych 
wychowańców. Jeden błąd bowiem 
w wychowaniu pociąga nieraz bardza 
wiele złego za sobą, a cóż dopiera, 
gdybyśmy z pominięciem wyraźnego 
piętna religii, obojętnie, a eo gorsza 
Ateuszowskie w młedzi naszej zamn- 
czepiali zasady! u: wychowanie reli- 
gijne jedynie przynosi uzczęście — 
przekonaj się, jeżeli nie wierzysz, 
czytając tę książeczkę, która ci ado- 
wodni na przykładach żyjących osób. 
Cena ZOE 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
galikienre, 344%, „Pa: E r5e. 


LUDZIE LESNI I WIESZCZE DZIE. 
CI. Mała ta książeczka o 30 stroni- 
chęh jest bardzo zajmującą ze wzylę- 
du na to, że traktuje o mieszkańcach 
tajemniczych puszcz i lusów niejrze 
bytych, gdzie oni właśnie żyją. a ei 
ludzie właśnie należą do rzędu małp 
wązkonoaych, to jest cechujących 
się nozdrzami maeno do siebie zbli- 
żonemi. Opis i charakterystyka ich 
życia zajmią każdego. — Druga pe- 
wiastka, *' Dzieci wieszcze””, napisał 
Karol Brzozowski wierszem Alicznem 
i przypominającym nam miłość do 
młodości nanzych ubiegłych łat dzie 
cięnych. Ganada i wra WS IE 


MACIEK W POWSTANIU. Powiastka 
z powstania 1863 roku przez Sewe- 
ra, 2-gie o powstaniu narodowem w r. 
1363-4, przez A. Wojnaru, — Pierw- 
sza powieść jest historycznk, w niej, 
przebija się obraz walki wieśniaka, 
Maćka z pod Mirca, który ze swoją 
Kaśką wybrał się z kosi na Moskala 
— bardzo charakterystyczne i aieka- 
wę jest jego znchowanie się w tej 
ruchawec, — Druga powieść jest e 
powstaniu narodowem. o tym ostit 
nim wysiłku nad utrzymaniem naszej 
rordartej Ojczyzny, — Bardzo inte- 
resowkć będzie każdego. Cona .. 15e. 


MAKAREGO 730 OBIADOW wielkich, 
średnich i małych, mięsnych i post- 
nych, z opisem śniadań í wieczerzy, 
tudzież apiżarni, sklepu i kuchni dla 
chorych, pieczenia ciast, robienia 
konfitur itd. — Książka ta ze wszy- 
stkich tego rodzaju jest najlepszą i 
prawie wyczerpującą w zukresie ku- 
charskim. Dohra gospodyni nie może 
się bez niej obejść — traktuje ons 
pod każdym względem najprzystęjr 
niej i uajobszerniej o tym przedtnio- 
cie. Napisana jest przez Makarego, 
kucharza, który poznał kuchnie: pol- 
ską, niemiecką, francuską i uugiel- 
ską. Korzystał on a tej znajomości 
i siłę jednych ze smakiem drugich 
starał się pogodzić i zastosować da 
klimatu, czem otrzymał nieoszacowa- 
ne wskazówki od śp. dr. Marcinko- 
wskiego. o którym wspomina w opi- 
wie kuchni dla chorvch na końcu u- 
mieszczonym. Wprawdzie książek 
kucharskich namnożyło się tysiące, 
ale żadna z nich mie jest praktyczna 
dla naszych polukich gospodyń, be 
nie są napisane z praktyki włusnej, 
tylka przerabiane z innych książek 
kucharskich niepraktycznych. Niech 
ta książka stanie się dla naszych go- 
sapodyń i kucharzów zawodowych 
tem, czem romana dlu mlodego i roz- 
marzonego młodzieńca lub dziew- 
czyny. W mocnej oprawie .... $1.00 


MAŁE POWIAATKI i wiersze, zebra- 
ne z rozmaitych źródeł przez najutur- 
szego dziennikarza amerykuńsko-jrol- 
skiego WN Dyniewicza. Treść: Skut- 
ki wychowania; Jak Kuba Bogu tnk 
Bóg Kubie; Rozmowa Dybicza z łot 
nierzem poełakim, schwytanym pray- 
padkowo przez Kozaków na granicy. 
Skarb w książkach ukryty. Rady i 
przestrogi matki córce dane przy za- 
mążpójściu. Trafna odpowiedź. Ros 
tropny i wierny ntangret. Piękny 
czyn kucharza w Torunia. Cena 10e. 


MAŁA HISTORYA POLSKA dla pol 
skich szkół, ozdobiona 26 obrazkami 
Podaje w krótkości najważniejsze 
zdarzenia z przeszłości naszego naro- 
du. Czytajcie w niej pilnie i uczcie 
alẹ na pamięć historyi polskiej, a gdy 
cnoty przodków naśladować a błędów 
unikać będziecie, wtedy Bóg nam 
będzie błogosławił, tak ża nasza bie- 
dna Ojczyzna  zajańnieje znowu 
szczęściem i potęgy. Cena ...... 15e 


MALOWNICZY OPIS POLSKI. czyli 
Geografia ojczystego kraju z mapką 
i  licznemi iłostracvami. Zawiera 
przeszło 330 stronic. — Powiedz czy- 
telniku czy możenz kochać to, czego 
zupełnie nie znasz... Prawda że nie. 
Jeśli więc Historyi Polskiej i rozkła- 
du Polski znać nie będziesz, jak mo- 
tese być do niej przywiązany! Przy- 
pomnij sebie Wincentego Pola 
prześliczną *'Picśń o ziemi naszej'', 
gdzie on powiada 4 zapytuje się każ- 
dego Polaka: “A czy znasz ty bra- 

cie młody 

Twoje ziemie. twoje wody, 

Z czego słyną, kędy giną. 

W jakim kraju i dunajuf'',., 
Ta książeczka drogi czytelniku i ezy- 
telniczko opowie ci o wszystkiem i 
wskaie ci granice i miejscowości u- 
kochanej naszej Ojczyzny. Czytaj ją 
pilnie. Čena ad. aa n. = 3e 


(Ciąg dalszy nastapi). 
Adresować należy: | 
W.DYNIEWICZ PUB. CO. 


1163 Milwaukee ave., 
Chicago, Ill. 
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W mieszkaniu. 


— Wie pan co, o ile zauważy- 
lein, to hakatyści najwięcej boją 
się kobiet. 

— Nie rozumiem... 

— A bo widzi pan, jak moja żo- 
na jest w domu, to ani jednego 
szwaba niema, a jak wyjdzie, t 
się bestye pokazują. d 


Wet za wet. 


Majstrowa do ucznia nie zabie- 
rającego się jakoś do jedzenia chu- 


dego rosołu: — Ty nawet jednem 
okiem nie spojrzysz na rosół. 
Chłopak: — Rosół też żadnym 


okiem na mnie nie patrzy. 


Zagadka. 
' — Ta żeniaczka tego starego 
barona z tą młodą kobietą jest 
dla mnie zagadką. 


Przebiegły Młynarz. 


Pewien ‘pan, dziwnego humoru 
objawszy nowo zakupione dobra. 


dowiedział się, że owczarz jego ba- | 


wił się wróżeniem. Przyzwał go 
więe do siebie i zapytał: 

Prawdaż to jest owczarzu, że 
się bawisz wróżbamił 

— Potwarz to przez złośliwych 
Judzi na mnie rzucona — odpowie- 
dział owczarz. 

— Jakkolwiek badź — mówił 
dalej pan — rozwiąż mi te cztery 
zugadki. to jest: 1 gdzie jest śro- 
dek świata? 2. jakiej ja jestem ce- 
ny? 3. czemu bym rad był? i 4, co 


myślę? Jeżeli mi na te cztery py-|bez urazy pańskiej, eo powiem. jbór pokładał, pioruny wypadały! 


tania dostatecznie nie odpowiesz, 
każę cię spławić w rzece, 

— Ale panie, to nie jest w mojej 
mocy, takowa wiadęmość, prze- 
chodzi obręb ludzkiego rozumu. 

— (o mi tam do tego. To nie 


_zwódź ludzi i nie czyń się proro- 


kiem. kiedyś nie wziął tego daru 
od Boga. Odpowiadaj  natych- 
miast. 

Biedny owczarz, widząc dziki 
humor i popędliwość pana szalone- 
go. nie chciał dalej z nim się ucie- 
rać, lecz przynajmniej o czas na- 
mysłu do jutra prosił. 

Gdy ze dworu powraca, spoty- 
ka się z młynarzem, który spo- 
strzepłszy owezarza zakłopotanego 
pyta się, co tego za przyczyna. 


_ Odpowiada-mn owczarz rzecz całą. 


Na to rzecze młynarz: 

— Nie kłopoczcie się kumie, już 
Ja to biorę na siebie. Czy zna was 
dziedzic? 

— Pierwszy raz jam go widział i 
on mnie, i to jeszcze teraz zmro- 
kiem. 

— No, to tem lepiej. Bądźcie do- 
brej myśli, jutro do was przyjdę 
raniuchno, ubiorę się w wasze rze- 
czy i za was pójdę do dworu. Je- 
szcze mnie pan nie widział i bądż- 
"cie pewni, że ja go uspokoję. 

Owczarz, znając z gruntu obro- 
tną i przebiewła na wszystkie sztu- 
ki glowę młynarza. przystał z chę- 
cią na projekt i nazajutrz raniu- 
teńko przestroił młynarza w swoje 
suknie. Ten idzie do dworu i do: 
nosi panu, iż przyszedł z odpowie- 
dzią na zagadki. Ciekawy pan py- 
ła go: 

— Gdzie jest środek świata? 

— Zaraz, panie. nietylko po- 
wiem gdzie jest, ale go nawet i wy- 
tknę, proszę ze mną, kiedy laska, 
w põle. 

Gdy wyszli za wieś, wyciąga 
młynarz z plota żerdź, znaczy ją 
kredą na pewne miary, celuje to 
po niebie, to po ziemi, na ostatek, 
zatkuąwszy w ziemi, rzekł: 


s 


— Masz pani zupełną racyę. 


Wkrótee też nastapi jej rozwiąza- 
nie. 


— Skad idziesz? 
Z biura telegrafieznego. 
Do kogo posyłałeś depeszę? 
Posyłałem depeszę z życze- 
niami do mojej narzeczonej. 

— (zy zgodziła się na przyspie- 
szenie -waszego Ślubu, i za to jej 
dziękowałeś! 


— Przeciwnie, zaręczyła się 
wczoraj z innym. czem zobowiąza- 
la mnie niezmiernie do wdzięczno- 
ści. 


U pacyentki. 
Lekarz: — Serce silnie zaatako- 
wane. 
Pacyentka : — Bo też konsyliarz 
taki przystojny, sympatyczny czło- 
wiek. 


Aby się nie wzruszyła. 
Mąż: — Żono, przejdźmy się na 
drugą stronę ulicy. 
— Żona: — Poco? 
Maż: — Bo wnet z tej strony 
będzie sklep jubilerski, a lekarz 
zabronił ci wszelkich wzruszeń. 


Porównanie. 
— Dlaczego to ja, sąsiedzie, mam 
mojej córce dać dwa razy tylo, ile 
ty swemu synowi na wiano? 


— Oto tu właśnie panie, jak ta 
Żerdź stoi, jest sam środek świata. 
— Skądże ci ta wiadomość? 

— Ha! dzisiejszej nocy doczyta- 

| łem się w księgach. 
— Ale przekonaj mnie, że tu 
„jest środek świata! 

— Na moje słowo owczarskie, 
niech się pan spuści. Wolno panu 
wszystkiech rachinistrzów i mierni- 
ków z calego Świata sprowadzić, a 
jeżelim chybił to wolno będzie czy- 
nić ze mną, eo się podoba. 

— No! Nicekaj to tak już bę- 
dzie. Pójdźmy do drugiej zagad- 
ki: Wiele też mnie cenisz? 

— (o do tego. niech to będzie 


| Pan Jezus. Król nieba i ziemi oce- 
niony był i sprzedany za 30 srebr- 
|ników; tak rozumiem, że gdybym 
|ja pana oszacował na 29 srebrm- 
ków, to by pan nie miał przyczyny 
na złą taksę narzekać, 

— No prawda, dobrze mówisz. 
| Ale co mi na to powiesz: Czemu 
bym rad był? 

— Oto pan radby mnie pochwy- 
cić, żebym na którekolwiek pyta- 
| nie nie umiał czegoś odpowiedzieć, 
nieprawdaż? 

— Zgadłeś poniekąd, ale zgadnij 
czwartą zagadkę: Co ja myslę? 


— Ba. mój Mikoluju, bo wół 
przecież juź sam przez się więcej 
wart od... gęsi. 


Usprawiedliwiła się. 
— Marysiu, zagniatasz 
nie uimywszy sobie rąk? 
— E, proszę pani, przecież to 
chleb razowy. 


chleb, 


W cyrku. 


— Dlaczego to pan rzuca swój 
fach pogronicy lwów ? 

— Widzi pani, zdarzyło się tak, 
że raz żona sprawiła mi lanie 
przed klatką i odtąd lwy nie mają 
do mnie nałeżytego respektu. 


Odciął się. 


Pan C.: — Pan nie jest wcale 
tak głupim, na jakiego Wyglada. 
Pan B.: — Tem właśnie odróż- 


niam się od pana. 


Nasze życie. 
Do życia naszego salaty, 
Która rwiemy z świata niwy — 
Troska nam octu wbród dostarcza. 
A humor troszkę oliwy! 


Za późno. 

On: Tak. tak, mężczyzna nie wie 
wogóle, co to jest szezęście, dopóki 
się nie ożeni. 

Ona |z tryumfem| : Ach, więc na- 
reszcie się o tem przekonałeś? 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


On: Tak, ale teraz już dla mnie 
zapóźno. 


Złapał się. 

Dziewczyna wiejska prowadzil 

cielę do domu i śpiewa sobie we- 
| soło. 

— Pewno cię kto pocałował, żeś 
taka wesola? — rzekł przechodzą- 
ey paniez. 

— A czy to pocałowanie dodaje 
wesołości? — -zapytuje dziewczy- 
na. 

— Naturalnie, — odpowiada pa-| 
niez. 

— No, to wielmożny pan niech; 
pocałuje moje cielę, bo ono bardzo 
smutne, — odpowiada dziewczy- 
ina. 


Czuły mąż. | 

Wojtek jdo żony]: Mos ty Kaś- 
ka dwoje jabłków, com ti psyniós 
ze dwora, to se zjedz! 

Kaśka: No, a cegoj ty nie spró- 
bujes? 

Wojtek: A bo m ijedno wpadło 
w gnój, ino nie wiem które, 


Nasze sługi. 


Pani: Maryniu, nalałaś już zło- 
tym rybkom świeżej wody? 

Alarynia: Nie, proszę pani, bo 
jeszeze tej starej nie wypiły, 


Trafił frant na franta. 


Do loży zajmowanej przez pa- 
nów: Fridman, Man, Dirman, 1 
| Selman, wehodzi Lolo (iuzikiewicz 
ze Isowami: 

— A to dopiero! aż czterech się 
znowu zebrało!.,, 


szeze przed sobą spory kawał dro- 
gi i wysoki zwarty bór. 
Poganiał też zajadle, konia 
prat i do szpryceh się przypinał, aż 
mu trzeszezuły gnaty; ale skoro 
tylko wjechał między drzewa, bu- 
rza wybuchnęła na dobre; pocie- 
mniało nagle, zahiuwkotały grzmo- 
ty, pioruny zaczęły bić i wichura 
chwyciła się za bary z lasem. 
Struchlał szlachcie, żeby mu jaj 
[nie potłukło — i dalejże, kiedy 
trwoga. to do Boga! Zmówił gora- 
cy „pacierz zmówił dziesięcioro 
przykazań; dał na przykładkę i li- 
tanię, ale burza srożyła się coraz 
gwaltowniej, światła już nie było 
widać, wicher walił, aż się cały 


jeden po drugim, aż się najtęż- 
'sze choiny łamały i trzaskały, ni- 
by suche patyki, zaś błyskawice 
były takie, aż się całe niebo roz- 
dzierało. Włosy mu powstały na 
głowie i padł na kolana przed Je- 
zusem, rozpiętym na sośnie i mo- 
dlił się w głos, a obiecywał: 

— Już dam na wotywę i kupię 
duże świece z blichowanego wo- 
sku, tylko się zlituj, Panie, na- 
demną! —skamlał płaczliwie, 

— Taniś kupiec! — zawierciło 
mu nagle w nszach. Ciarki go 
przeszły i rymnał plaekiem jak 


— Pan myśli, że ja jestem ow-; długi. 


czarzem ? 

— Tak jest. 

— A to bajka, ponieważ ja je- 
stem młynarz i wierny pański pod- 
dany. 

Zadziwił się nad tym  fortelem 
pan, zrozumiawszy rzecz całą, był 
odtąd i na owczarza i na młyna- 
rza łaskawy. 


O pewnym szlachcicu 


podlaskim co wiózł jaj- 


ka do Warszawy. 


A to było tak. Pewnego razu je- 
den szlachcie z pod Węgrowa, któ- 
ren się nazywał Kiszka, powiózł 
na sprzedanie do Warszawy cała 
kopę jaj. 

Było to latem: dzień zrobił się 
upalny i już od samego świtania 
zbierało się na burzę; wiatr się 
zrywał, kurzawa tańcowała po 
drogach i grzmoty raz po raz prze- 
walały się od wschodu do zacho- 
du, a niebo zachmurzyło się coraz 
bardziej. 

Zmaechał się srodze szlachcie i 
zaczął wóz podpierać z całych sił, 
bo piuchy były głębokie. żegnać 
się. a konia tęgo batem przyna- 
glać, żeby tylko zdażyć przed na- 
wałnicą pod dach jaki. A miał je- 


— To już dam cztery świece i 
żona pójdzie na odpust do Wę- 
growa! 

— A czemu to, kpie jeden, nie 
ofiarujesz się do Częstochowy al- 
bo nie zawiedziesz choćby ciołka 
swojemu proboszczowi? za- 
grzmiał groźnie ten sam głos. 

— Daleko, Panie, i żniwa za 
pasem, pora też idzie skupować 
gaski młode po wsiach, bo teraz 
jpajtnńsze. A ciołką dałbym zdu- 
szy Serca, ale cóż, kiedym go już 
szlacheckiem słowem obiecał sasia- 
jdowi sprzedać. Ale każesz, Panie, 
to na pierwszy spotkany kościół 
dam całą kopę jaj. 

— Mało! — zahuczał jakby ca- 
ły bór i piorun trzasnął tak bliz- 
ko, aż Kiszka dziw, że się pod zie- 
mię nie schował ze strachu. 

— Dam już, Panie, całe dwie ko- 
py, niech będzie moja krzywda. 

Jaja teraz drogie, po trzy zło- 
te i groszy dziesięć kopa, ale dam, 
tylko się zmiłuj i nie tłuez mi 
wszystkich! — zakrzyezał. 

— A jak dasz zbuki, to ci je o 
łeb rozbiję! 

— Rzetelnie wybiorę, co naj- 
Świeższe, nie eyvganię! — wołał 
żarliwie, bijąc się w piersi, jako 
słowa dotrzyma. 

Burza przeszła, wyjaśniło się w 
mig. wiatr ustał, zaświeciło słoń- 
ce i cały bór rozdzwonił się ptasi- 


mi świergotami . 

Szlacheie przetarł oczy, konia 
zaciął i pojechał dalej, rozważa- 
jac wszystko, co go spotkało. 

— Drogom zapłacił, A możeby 
się było obyło!... — westchnął 
Żułośnie, spozierajac po czystem 
rozpogodzonem niebie. | 


Muszę teraz dać całe dwie ko- 
py! Kawał grosza! — drapał się 
| frasobliwie po głowie i taka mar- 
kotność go rozbierała, że chciało 
mu sie zapłakać, 

A tu jakby na dobitkę, skora 
wyjechał z lasu patrzy, a gdzieś; 
| niedaleko i przy drodze biją dzwo- 
ny kościelne. 

— Ha, trudno, słowo się rzekło, 
kobyłku u płotu, = mruknął. 

Zajechał przed karezmę, gdyż 
stała na skraju wsi. koniowi dał 
obroku, a sam przyległ w cieniu 
i jał razważać eo robić. 

Nie dać? Strach. Jakże! obieca- 
jłem samemu Jezusowi. Dać? Ża 
go Ścisnął. Tak źle i tak jeszcze 
gorzej. Aż zasnął z tych ciężkich 
| myśleń i przyśniła mu się jajeczni. 
[ca z kiełhasą, że kiedy się obudził, 
|rozśmiał się jakoś wesoło i przy- 
kązał karczmarce podać sobie 
wielką michę. 

Poszedł z nią do wozu, wybrał 
co najmniejsze jajka, każde prze- 
kłuł igłą, samo żółtko wypuścił 
do miski, dziurkę zalepił wo- 
skiem, wydmuchane skorupy wrzu- 
cił pomiędzy jaja i kazał sobie u- 
smażyć jajecznicy. 

— Kościołowi krzywda się nie 
stanie i człowiek też będzie miał 
profit. 

Przysapnął i zabrał się do jad- 
ła; odpoczywał, stękał, pasa po- 
puszezał, aż wyłożywszy sobie kał- 
dun, jak jaki naczelnik, już 
śmiało potem zajechał przed ple- 
banię, 

Proboszcz był; właśnie siedział 
w ganku i palił fajkę na długim 
cybuchu. | 

Wysłuchał Kiszkowskiego Y 
wiadania i krzyknął na dziewczy- 
nę, by podała przetak na jajka. 

Szlachcie wyłożył ostrożnie pu- 
ste jajka, ale dziewka, która pod- 
stawiła przetak, zdziwiła się, że, 
tak mało ważą dwie kopy. 

— Bo bez koguta — łyał w ży-| 
we oczy, księdza pocałował w man- 
kiet i Sińesznie wykręcał na dro- 
gę; ale nim zdążył uciec, ksiądz 
puścił się za nim w dyrdy, cisnął 
mu.na łeb przetak ze skorupami 
i zaczał go okładać  eybuchem 
gdzie tylko popadło. 

— Ty hyclu, ty psubraeie, to bę-! 
dziesz Pana Boga okpiwał i kościół: 
okradal ? — krzyczał i tak go smo-| 


| 


— Przepraszam pięciu, rzecze je- 
den z nich. 

— Jakto? — zapytuje Lolo. 

-- A no ty! 

— Przecież ja nie kończę się na 
an. 

— Owszem, bałwan:! — odpo- 
wiada z najzimniejszą krwią zapy- 
tany. 


Przyjaciółki. 


—- Patrz tego. który tu idzie, 
poznałam na majówce; nadzwy- 
czaj miły i przyjemny. 

— To jest mój narzeczony. 

— Tak? To też ja odrazu spo- 
strzegłam, że jest jednak trochę 
głupi. 


Skuteczny środek. 


Przełożona pewnego żeńskiego 
pensyonatu, w którym uczennicom 
nakazują przepisy zachowywać 
przy stole milezenie, robiąe miesię- 
czny rachunek, mówi do gospody- 
ni: 

— Wydajemy za dużo!... 
dziewezęta stanowczo jedza 
wiele: Jakby temu zapobiedz? 

— Pozwól im pani rozmawiać 
podczas jedzenia. 


Te 
za 


Prawda. 
W świecie żyją różne stany, 
Bardzo biedni — wielkie pany... 
Bardzo głupi i rozumni, 
Bez ambieyi — bardzo dumni, 
Lecz się wszyscy w tem jednoczą, 
Że o grosz... do Oczu skoczą... 


rowu i wszystkie jaja poszły na 


I . CAO . 
psia jajecznieę, 


Skapy zawsze dwa razy traci, 


JAK SIĘ TO CHŁOPI BAWILI 
W KARCZMIE, 


podczas kiedy w kościele odbywało 
się nabożeństwo. 


W głębokich Niemczech leży 
wieś luterska Grubach. Tam przed 
50 laty chłopi zamiast iść do ko- 
ścioła, chodzili do karczmy, gdzie 
pili wódkę. piwo i grali w karty. 
Niestety! I dziś dzieje się podob- 
nie u nas, ho iluż to katolików 
podezas nabożeństwa pije w ży- 
dowskich i nieżydowskich szynko- 
wniach, 'restauracyach, ciężko Bo- 
ga obrażając. Ale wróćmy do wsi 
(irubach. 

Darmo pastor wołał, upominał, 
prosił — słowa jego były gro- 
chem, rzucanym na ścianę — chło- 
pstwo piło w karezmie na potę- 
gẹ i wyśmiewało biednego pasto- 
ra. Ten długo rozmyślał, coby po- 
cząć, nakoniec opisał tę całą spra- 
wę i posłał w liscie do księcia, 
prosząc o pomoc. 

Książe nie wiele myślące, w naj- 
bliższą niedzielę uduł się do Gru- 
bach į poszedł zaraz do karczmy. 
Był w szarym płaszezu, czapka 
żołnierska na głowie a u boku 
szabła. Wszedł do karczmy i za- 
wołał gromko: 

— A to panowie nie w koście- 
le? 

Chłopi się zmięszali, a on dalej 
mówi: 

— Nie to nie szkodzi, i ja do 
kościoła nie chodzę; nie ma to 
jak się bawić w dobranem towa- 
rzystwie. Jestem  jeźdzeem księ- 
cia i choć to dziś niedziela, dał mi 
listy, abym je zawiózł do hrabie- 
go w Hamburgu. Kazał mi jednak 
wstąpić na nabożeństwo. Ale co 
mnie tam kościół obchodzi. A zna- 
cie wy: naszego księcia? 

Chłopy mówią, że nie. 

— Oj, oj, nie radzę z nim żar- 
tować, Miły Boże! Coby się dzia- 
ło, żeby miał się dowiedzieć, że 
wy się w karczmie bawicie pod- 
czas nabożeństwa. Oj, byłby kij 
w robocie. Ręczę, że każdy z was 
dostałby przynajmniej po 50 od- 
lewanych batogów. 

Chłopom na te słowa aż się nic- 
dobrze zrobiło. 

A jeździec książęcy 
lej: 

— To nie. przecie was nie wy- 
dam. Oj. lepiej się bawmy przy- 
zwoicie. Widzę. że gracie w kar- 
ty. Ja znam lepszą zabawę. Oto 
tak: Ja uderzę w twarz najbliż- 


mówi da- 


| hejdzie kolejką cale 


Domyślny. 


Ciężko chory wypytywał raz do- 
|ktora: 
— Doktorze, powiedz mi pan 
|szezerze, jaki jest stan mego zdro- 
wia? 

—0... weale nie zły... Obec- 
inie niezły! ; 
| — Eh, pan nie mówisz mi praw- 
‘dy, ja mam jednak miarę, która 
jak najdokładniej pokazuje mi, w 
jakim jestem stanie. 
Jakaż to? 
— Oblicza moich 
iców... i 


spadkobior- 


Przy umowie. 

Pani N. godzi sułżącą i między 
jinnemi zadaje jej następujące py- 
tanie: - 

— Moja droga, czy ty aby slu- 
żyłaś po większych domach? 

— 0, tak, proszę pani. Ten w 
i którym slużyłam ostatnio, byl pię- 
i ciopietrowy, nie lieząe poddasza. 


N 


— Czy mógłbyś eoś zrobić, gdy- 
byś miał tylko dwa palce u ręki? 

— Gdyby to był wielki i wska- 
zujacy, mógłbym zażywać tabakę. 


towarzystwo. 
Ale walić trzeba z całej siły. 

To mówiąc, huknął z calej si- 
ly w twarz najbliższego ehlopa, 
a uderzenie było tak potężne, że 
rozległ się trzask jakby bicza, 
zaś chłopu zaświeciło się w o- 
czach, jakby w siedmiu kościo- 
łach. Chłop rozgniewany dopadl 
najbliższego sąsiada i uderzył go 
tuk silnie w twarz, Że się ten aż 
pod stół zwinął Jednakże wnet 
się podniósł i posłał policzek sa- 
siadowi, ten znowu palnął najbliż- 
szego i tak szła kanonada, aż mi- 
ło. Jeździec patrzy i uśmiecha się 
złośliwie. Niedługo odebrał poli- 
czek chłop z lewej strony jeźdze, 
cheia} zatem uderzyć jeźdzca, ale 
ten pochwycił za rękojeść pałasza 
i krzyknał donośnym glosem: 

— Wara, bo leb spadnie na zie- 
mię. Ałe wasze twarze tylko po 
jednej stronie czerwone, trzeba 
teraz i o drugiej stronie twarzy 
nie zapomnieć — i w tem jak nie 
trzaśnie ehłopa po lewej stronie, 
to huknęło, jakby z pistoletu wy- 
palił. 

— Oddaj dalej — krzyknął i 
dalej do pałasza. gdy widział, że 
chłop się wzdryga. 

Chłopisko przestraszone zama- 
lowało swych pięć paley na po- 
liezki sąsiada, że aż twarz zaplo- 
niła się czerwono niby krew. I 
zaczęła się znowu ehlastanina, a 
odgłos silnych poliezków rozlegał 
się po karczmie. I znowu sąsiad z 
prawej strony, odebrawszy poli- 
czek, chce go oddać  jeźdzcowi, 
ale ten wstaje, wydobywa pisto- 
let i krzyknie: 


— Hola, skoro mnie tylko do- 
tkniesz, jak psu w łeb wypalę, 


Atoli chłopi już byli bardzo 
rozjuszeni, dlatego zaczęli krzy- 
czeć i tłoczyć się na jeźdzea. Ten 
wydobył trąbkę i zagrał, potem 
zrzucił płaszez i pokazał się w 
książęcym mundurze, na którym 
błyszezały ordery i gwiazdy. W 
tej chwili wpadło do karezmy 
sześciu potężnych drabów z doby- 
temi szablami. Chłopi przerażeni 
stanęli jak wryci, a jeździec rze- 
cze: 

— Jestem wasz książe, a że nie 


Podejrzliwy. 
Ona: Chodź meżulku, dam ci 
całusa. 
On: Pokaż wprzód obie ręce. 
Ona: A to na co? 
On: Moyłabyś mieć jakiś rat 
chinek do zaplavenia. 


Rywal magika, 

Jeden z naszych m: 
wał przedstawienie w Końskowoli. 

— Ą teraz, — powiada on 
pokażę państwu, jak to się Z pa 
tłuczonego na miazgę zegarka zlu- 
tego robi znów cały... Czy nie 
mógłbym prosić którego z pa.-=w 
o zegarek złoty? 

— Prosz... — odpowiada jakiś 
buńczuczny obywatel wioskowy — 
ale w moździerzu ja zegarek sam 
potłukę... : 

— Z największą przyjemnością! 
— A sam z najzimniejszą krwią 
prosi drugiego widza o inny zega- 
rek, jaki niby po potluezeniu przez 
siebie, oddaje z powrotem cały. 

Na sali oklaski. 

Tymezusem obywatel, potlnkł- 
szy swój zegarek, stoi na scenie i 
czeka... 

— A z moim co bedzie? 

— Pójdzie na sznele! przecie ja 
go nie tlukłem. Magik odpowiada 
tylko za swoje czyny. 

. » © 
Nieporozumienie. 

Przy najmie mieszkania, poszn- 
kujący ogląda lokal na parterze 
i zapytuje o cenę: 

— Sześćset rubli — brzmi odpo- 
wiedź. 

—T nie nie będzie niżej? 

— Owszem, niżej jest piwnica, 
proszę pana. 

L 


e 
gików da- 


Za daleko. 


Do sklepu wchodzi mloda pa- 
nienka, trzymając list w reku i 
prosi o markę pocztową za siedem 
kopiejek. 

Subiekt sznka i przekonywa się, 
że niema marek siedmio kopiejko- 
wych, więc proponuje: 

— Może pani weźmie cztery 
marki po dwie kopiejki? To prze- 
cież wszystko jedno. 

— Ach nie, obawiam się, że list 

mógłby zajść za daleko. 
Oj takiego jeźdzea trzebaby co 
niedzielę do naszych karczem, a 
zapewneby szanowni pijacy wole- 
li pójść do kościola, niż walić się 
po twarzach. 


Z listu rzeźnika. 

Ponieważ pan jesteś rzeźmikiem 
jak ja. zakupiłem dla pana wołu. 
Ale że pan masz delikatniejsze n- 
czucie w tych sprawach niż Ja, 
przekonasz się, że wól spaśny Í tę- 
gi jak reszta mojej rodziny, która 
zasyła panu swoje pozdrowienie. 
Niżej 70 talarów jednak nie po- 
zbędę się tego bydła. a na święty 
Michał prześlę panu po tej samej 
cenie jeszeze dwa woły w liście. 
Sa tu u nas i tańsze woły, ale nie 
sa one tyle warte co ja i mój wół. 
Skopy moje tym razem nie uda- 
ły mi się tak jak w zeszłym rokn, 
bon się za mało z nimi wdawał. 
Proszę też żeby mi pan w czasie 
kiszkowym przysłał partvę swo- 
ich flnków. ponieważ się nie wdaje 
zbyt dużo z wieprzami, choć mi 
teskno za nimi. Napisz mi pan też, 
czy ja i woły mamy przyjść do pa- 
na przed św. Michałem, bo jak 
nie, to wezmę je na sumienie swo- 
je na paszę. Bo co tylko mam w 
głowie, to jest około dziesięciu fur 
słomy, ale pewno będzie tam spo- 
ro więcej i też trochę siava. 
Zostaję aż do dalszego rozporzą- 
dzenia z wołami moimi 

Pańskim sluga 
A, Skopowicz. 
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ĆWICZENIA FIZYCZNE. 


Stosownie do poleceń dra Du- 
dika, ćwiczenia fizyczne powin- 
ny być wykonywane dla wzmoe- 
nienia umysłu, tak ażeby ten 
mógł rządzić ciałem. Nie jest to 
bardzo latwa sprawą  powstrzy- 
mać ciało od zadowoleń, jakie hi- 
bi, nawet gdy wie, że podobne 
zadowolenia sa szkodliwe. Zdro- 
wy umysł lub dobre uczucie dają 
rozkazy cialu, regulując jego na- 
wyknienia. Czy możecie po- 
wstrzymać wasze eiało od prze- 
pełnienia żołądka, przepicia i in- 
nych nadużyć? Sprólnijcie i jeżeli 
awyciężycie, będziecie doskonały- 
mi. Jeżeli zaś zajdzie pewien nje- 


chodzicie do kościoła, przeto sam |]ad w organach trawienia, który 
przybyłem. aby wam dopomódz W |nie pozwoli wam być doskonały- 


zabawie. Postanawiam, że odtąd, | mi, spróbujcie 


Trinera Amery- 


jeżeli nie pójdziecie do kościoła. | kańskiego Elixivu Gorzkiego Wi- 
tylko w ten sposób będziecie się na. On wzmocni wasz żołądek i 


mogli bawić, że sobie będziecie 
rznęli poliezki przez cały czas na- 
bożeństwa. Teraz bądźcie zdro- 
z. 

Na przyszłą niedzielę w karez- 


lił, że Kiszka puścił lejee i w nogi. | szego sąsiada po prawej stronie, |mie jakby wymiótł, ale kościół 
Koń się spłoszył, wóz rymnał sj, ten odda znowu sąsiadowi, aż o-|byt pełen. 


wasze kiszki, wzbudzi apetyt, po- 
większy zdolność trawienia; on 
wyczyści wnętrzności i utrzyma 
je w czystości. On nlży w cierpie- 
niach. — W aptekach. Jos. Tri- 
ner, 1333-1380 5. Ashland ave, 
Chicago, III. 


